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O SŁOWIANACH, ICH ROZLEGŁOŚCI I REUGJI, 

TUDZIEŻ ENNYCH LUDACH, KTOBE TAM 

ZAMIESZKAŁY. 

fF S T Ę P^). 

Frzed panowaniem w Niemczech i Francyi , nowej po 
Merowinfach Dyoastyi Kr616w z famDji Karola Martela , nie 
bjio słychać o Słowianach p<!biocnfcfa , to jest tych , którzy 
mieszkali podłni morza BaIt]'ckiego , od Elby aż do Wisły. 
Bijali się Królowie Franków z poładniówszemi tylko Sło- 
wianami , którzy nie przestając na brzegach Elby i Sali , da- 
leko za nią totrnjąc zachodzili. Opierały się ich zagony, o 
rzekę i miasto Fuldę ') zabierając w niewolą Niemców. Od 
tych Słowitnów i lasy owe około Fuldy , zdawna Bnchonią, 
czyli Bukowiną nazywały się. Inni do rzek Rena , Redniey, 
i teraźniejszego biskupstwa Wirtżbnrskiego zabiegłszy, tan 
się zagiueźd^dJj i). Naprzód często i na Turyngią *) , i na 



1) Z rtkopiua Br. SierakomUego. 

2) Prifwilej KiroU X. dmay kluiterawi Faldećikienn , połoioBj 
od bowcra ńi arttiqtśit. Fulden. w Ł. m. n4 k. 357. Ab ttiearm p»- 
gaHomm, Sdanojtan vidaUeet, gai t regiane Boheniat leepUu trw- 
pUonem fawrt. 

3) Przywilej Arnnlh GeiKraa dany Łoieidowi Wirtibarikiemn, po- 
loiony u Ekkardt łn rębna Prane - Orient t w T. 1. n« konieo Ekkmrd 
w toBiiB I. k. 803. SgS. B07. 

4) Hniek Branwillmkl w iyein Eiou, UatyMj i Bpcy, wipomlnn 
o I^ekaeli TmyDEJl. naswuyeh ŁoMiia, w T. 1. Seript. fina. Łei- 
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Bawaryą napadali Królowie Franków, którzy sobie część 
dawnej Germanji od Renu ai do Elby, owszem aż do Dn- 
naju przywłaszczyli, a Die dopuszczając szerzyć się Słowia- 
nom , częste z niemi prawie od początków ich sadowienia się 
w krajacb Germauji , wojny miewali '). Lecz ci Słowianie 
byli ja^om wyżej mówił południowi , nazwani Karantanami, 
Syrbami, i Bohemanami. Północni co do posady swojej , nie 
byli tak znajomi jak połndnkiwi, chyba pod powszecbnem 
Winidów nazwiskiem. 

EPOKJ fFUDOMOŚCI O PÓŁNOCNYCH 
SŁOfFIANACH. 

■ 1. O tych północnych Słowianach czyni wzmiankę pod 
rokiem 9. Maurycego , a rokiem Chrystusa 590. Teofanes *), 
że gdy Awarowie ze Słowianami Karyntaaami złączeni, wo- 
jowali przeciwko Cesarzom Carogrodzkim w Tracyi i llliry- 
kn, iH'Osili o posiłki u Słowian północnych oktAa Oceanu 
mieszkających- ^). Zylt tam spokojnie Słowianie po^elem 
na różne drobniejsze hordy, z których każda według cylo- 
waneg» wyżej Teofana, miała swojego rządzcę Hńbta Prae- 
fectum. Nazwiska tych bord , nie były jeszcze znajome pi- 
sarzom siódmegn wieka; ponieważ w tej stronie , to jest za 
dolną Eftą , jeszcze się broó Franków nie pokazała. Frze- 
dzietiii od Franków dzicz Sło^rianów nadmorską, Sasono- 
wie, równe im pogaństwo; zgodne z niemi przynajmniej co 
do wolności i bałwochwalstwa, a Frankom nief^zj^azne, 
dla Chrześcijaństwa i cbęci panowania pod tym pozorem. 
Dawali tym Słowianom Sa^Eonowie dowody swojego z niemi 
tajemnego pobratymstwa, kiedy nawet służąc pod chorągwia- 
mi Karola przeciwko Wilkom, zmyślone tylko wodzom 
swoim nkazowali posłuszeństwo *), a Królika Obotrytów 

i) Piweł Djakon wojnę Stowiao z 
kładnie wkrfitce po roŁa 601. wk.4.r.4i, a 
Bkknrda pod Sygeberten T. I. k. 91. 

2) Pr^j 221. 

3) Pr»i 221. 
i) Poet« Saxo w k. ID. pod rokiem' 795. 
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Wizana, ktJry się z Frankami na nich złączył, zdradą za- 
bili >). Karol Wielki podbiwszy $axon<iw z wodzeni ich Wi- 
tykindem , siedzących na ówczas między Elbą a Wiercaką 
czyli Wezeremi i obróciwszy ich Baród w^prowincyą pań- 
stwa swego , odkrył dopiero narody Slowianńw p<iłnocniej- 
szych. Podbici od niego Bohemańscy i Syrbscy Słowianie, 
za ustawiczne łotrostwa w Turyngji , Bawaryi i w dalszych 
aż ku Renowi Niemieckich krajach , byli powodem zwycię- 
zkiej jego broni ; źe nie mając juź od Saxonów zgnębionych 
przeszkody , obrócił oręż na Wilków , pod pozorem ii oni 
Obotrytów, rodaków swoich, zdawna z Frankami sprzymie- 
rzonych prześladowali. 

frUDOMOŚCI o KRÓLU LVTYKÓfV CZYLI 

fruKófr. 

II. Egiuhardus pisarz życia Karola Wielkiego powiada, 
że ci Wilcy czyli w Słowiaiiskim jęzj^u W^elatabi °) byli 
jednym z najpotężniejszych SłoT^iańskich narodów, których 
on, cztery tylko wylicza, to jest; Syrbów, Bohemauów, 
Obotrytów, i tych WilktJw ^). Inne pomniejsze hordy do 
nich należały, jak małe powiaty do głównych prowincyi *). 
Syrbowie z Bohemami byli południowsi , i nie tak obszerne 
mający siedliska. Dzierżawy ich kończyły się brzegami Sali, 
Elby i Odry °). Wilcy mieli obszerniejsze panowanie na 
północy po nadmorzu. Składali się oni ze czterech wła- 
ściwie narodów, Kicynów, Cyrcynów, Tolenzów i Re— 



1) Egiah. w ifciu KaroU Wieltiepi- 

3) Esiuh. Noitra eonmetudine WiUy proprie Mero hoe eit tua 
lingua. 

3) Inter quas fere praeeipui nmt, FelotaU, Sorabi, Obotriti, 
Bohemani. 

i) Carolu* omnet barbaraa et/erat nalionei, quae inter HJienum 
ae Fiitttlam fiuvio> , Oceanumąue ae Damibiuin poiitae , lingua gai- 
dem pene limilet , moribm autem habituque valde diitimUei , inler 
gtiai fere praecipui tunt. Egiahardas 6. 

B) Sala Turingot etSorabot dieidit. Egiah. di Ł*r. 7. 
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4aiićv '), zajmując ten kraj, ktdiy się między njieiami rzek 
Odry i Piany po nadmorzu , z jednej strony kn Meklembor- 
gowi, gdzie bffLObotryci, z drugiej ku Marchji Brandebur- 
skiej rozciąga. Wszelako gdy dla bojażai Franków, wolne 
te rzeczypospolite Słowiance , pod rząd Monarchiczny pod- 
dawały, się, i miały jni na czele swojem wodzów natawi- 
cznych (których sobie pierwej, w czasie tylko wojen oibie- 
rały), wzięU Królikowie Wilków pierwszeństwo nad dru- 
hem , i szeroko po obu stronach Odry dolnej panowali. Tej 
władzy nad innemi była przyczyną ich potęga. Eginhard ich 
joijwA praeeipuii poeta Saxo i Helmold^r^fńnt'). Mało 
co przed Karolem, musieli oni podbić pod władzę swoje 
wszystkie inne narody pomniejsze, ai ku rzece Elbie, z tego 
taajwięcej powodu, że się one z Frankami, powszechnemi 
wszystkich Słowiauów nieprzyjaciółmi, łączyły ^). Potrzeba 
b]4o Frankom mieć między samemi ^wianami swoje fakeyą, 
dla wzajemnej między niemi zwady i wzajemnego siebie ni- 
szczenia, a dla ponwcy przeciwko Salonom, których zda- 
wna podbić chcieli. Panowania Witków a£ do rzeki Elby od 
Odry świadkiem jest tenże poeta Saski , z dziejopisem kro- 
nik Bertyńskich , gdzie wyraźnie daje się widzieć , że Karol 
syn Cesarski przeszedłszy Elbę, zaraz począł pustoszyć 
włości do Wilków należące , to jest te hordy i osady, które 
były pod ich najwyższą zwierzchnością *). . 

Me tylko zaś Wilcy czyli Lutykowie , za Karola Wiel- 
kiego mo^ mieć pierwszeństwo między innemi osadami pół- 
nocnemi aź doElby: podobna jest do prawdy, ie nawet ta 



1) iSfcuł guidom ab oectdentaU Oceano (Marę baltieum) Orimtmh 
wrntt porrigitur , longitudiaU ąuidem inoompurtae ad Utui ^ut Au- 
ttrale Slavi et Eiti , et aHae dieertat incolunt nałionet, inter gnat 
txlpratcipui tunł , ąuibat tunc a Regę bellum ii^erebatur, FelataH. 
HelDold w krODiee Sloir. k. I. R. 35. 

S) yiriJtirtitHmi ąttometi gene ferox et nwnero poliait*. Lib. II, 
789. Hi i. popuS aforUtudine Lułiei fUci appellantur. Helmoldos k. 
I. roi. ?. 

3) Baee Franeii inimidt animit etc. Poeta Sizowk. II. pod rokiem 
789i Annal. Franc. BerlJni pod rokiem tymie. 

i) Cii tamie: Jlumine trantito ingretrut łtrram yHtoum et«. 
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etę6& Stowia^Kezyzny) Łtóra się po nadmomi rozciąga, od 
Odiy ai do ^^^sł]' , i pospolicie teraz nazywa się Pomeranią, 
mogła do icb zwierzchności należeć. £^nhardiis powiadnr 
£e Karol Wielki, podbiwszy bronią SyiMw, Bohemanówi 
Wilk<!w, z Łtóremi wojnę toczył, przydaje; ic za icb po- 
wodem , wiele innych włości Słowiadskieh , |vzyjęło Fran> 
k6w panowanie *). Mówi tn Eginhard , mianowicie o Wil- 
kach. Poeta Saxo wyiej cytowany mówi , ie gdy Karol syn 
Cesarski , przybył do kraju Wilków , wyszedł przeciwko 
niema ze wszystkim Indem i wszystką starszyzną rółnych 
włości , takie z ich wodzami Akt DragotiU poddając aię 
Karolowi , i przysięgą poddaństwo ntwierdzając *). Obszer- 
niej jeszcze powiada kronikarE dziejów Bertyńskich. Sed 
' gent ilia quamvit bełłicose , in tua numeroHtate cotifideiu^ 
tmpetum exerciUu regU diu smtiaere nonpotuit, ac prom- 
ie camprrmum ad cieitetem Bragovitiventwii est, W^iLfon^ 
nam is caeteris ^ilsorum Regulis et nobiUtate generu, et 
aactoritate seTvitutit praeeminebat, ex templo cttm omnUnu 
suis ad regem de cwitate proceisit, obtides qta h^eraban- 
iar dedit, ^dem te regi jitrefurando terratuntm promuit, 
guemcaeterae Sclattontm gentea secutae, omnea te Regts 
ditumi dederttnt. 

Byt zatem między wszystkiemi Słowianów północnych 
Królikami, najpotężniejszy Król Wilków, Wilzan: poszli 
za nim wszyscy inni, siedzący »i do Wisły ; ponieważ Egin- 
hard wyraźnie świadczy , ie a.± do tej rzeki Słowianie bar- 
barzyńcy poddaństwo i hołd Karola przjjęli , a Reno ad f^i- 
atulam. Poeta Saxo, wyraźnie powiada, źe WilcyzaKa-. 
rola W. siedzieli aź do ostatnich brzegów Germanji po nad- 
norza. 

Proatima łittoribus , cjiaeposndet 
Stgtremat jungit ubi Oeeano propws Germamajinei. 
Byli więc Wilcy na ostatnich granicach starożytnej Nie- 
mieckiej ziemi, która 4e według świadectwa wszystkich geo- 

1) Cum ei* namęue confUariti eaeterot guorum muUo miffor eit 
Mumenif , in deditionem tuieepit. 
i) PmU Sm: 
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grafiSw i bistoiyk^w staroŁjftnych , roKciągała się ai do Wi- 
^: mnsieli ci Wilcy pakowaniem snn^ein zajmować u 
ftlrczas całą Pomeranią , lak tę która ztamtej strony Odry 
tężała, jako tę kbSra się do Wisły teraz rozciąga, to jest 
Kaszuby, i Pomerellia polska. Słowa więc Eginbarda tucue 
ad yistulam ściągają się do panowania Lntykdw czyli Wil- 
ków, ponieważ Bohemani, ani Syrimwie, tak daleko nie 
sięgali i do Wisły nie przychodzili, opierając się o Odrę.' 
Żaden teJ: antor Niemiecki nie Uadnie, ani Bobenamiw, ani 
Syrbów, tak jak Wilków, na granieach starej Grermanji, 
khira się za niemi jeszcze rozciągała za Odrą. Ani tn moina 
obawiać się świadectwa HelmoMa , mówiącego , £e PomS' 
ranią od Wilków dzieliła Odra. Rzecz albowiem pewna, ie 
inni byli Pomorzanie Pomeronn, inni Wilcy, czyli Lntycy: 
lecz na ówczas mogli Pomorzanie naleiyć do Wilków , i pod 
jednym z niemi byó Ksiąięciem, dla bojaźm Franków : lob 
za Helmolda, we 30O. lat po Karoln żyjącego, w inną i zno- 
wu Republikańską postać odmienili się. Czasy i okoliezsośei 
jak Inne Niemieckie państwa wszczęły Inb zmieszały, dając 
im różne kształty, moc i związki , talt i z Lntykami i Pomo- 
rzanami na potem uczyniły. Ci Pomorzanie z tej strony Odry 
mieszkający, rozmniem że ciż sami byli, których dzieje Bei^ 
tyćskie nazywają Obotriti Orientales, z któremi potem Kró- 
lik Wilzów Linii wojnjąc, jako ntżej powiemy, byt zabitym. 
Nie nowina obcym pisarzom , dta małej eiekawośei Inb nie- 
dbalstwa, jednym narodom dawać nazwiska drugich, tak jak 
l« w samym Wibawie Królu Wilków widziemy, którego 
poeta Saxo Królem Obotrytów, Bertyńskie dzieje Królem 
Wilków nazywają. 

O NARODACH SŁOiriAŃSKICH W^ NIEMCZECH, 

ICH UPADKU I DŹfFWNlENIU SIĘ NA ICH R Ul- 

NACH RÓŻNYCH KSIĄŻĄT NIEMIECKICH. 

in. Nie jestem tak ślepo przywiązany do narodu mo- 
jego, ażebym idąc za powodem wieln kronikarzów naszych, 
tam panowanie jego rozciągu^ , gdzie podobno nigdy Polska 
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noga, pFÓez wędromiycb IdŁ więźniów nie postała. To nie- 
gdyś sławne Królestwo , miało wprawdzie obszerniejsze , ni- 
żli teraz ku zachodowi granice ; owszem za Boledawa Cbro^ 
brego ai za rzekę Elbę i Salę przechodziło, jakeśmy w bi- 
sloryi powiedzieli. Wszakże to panowanie było krótkie, a 
jako mieczem dziebiego Monarchy nabyte zostało , fak gnu- 
śnością syna następcy odpadło bez powrotu. Nie mogły się 
tei nazywać podbite wzdłsi rzeki Elby od Bolesława kraje, 
częścią istotną Królestwa Polskiego, ponieważ tam przed 
nim i po nim siedzieli Słowianie , narody wprawdzie języ- 
kiem, spólnością krwi, jako świadczy Eginhardus spółcze- 
SBik Karola Wielkiego , owszem jeźli starożytnym kronika- 
rzom wierzyć moina, spólnością rządów za Leszków i Po- 
pielów z Polakami złączone, ale adzielnością Książąt i Królów 
swoich po rozdziale państw Słowiańskich między synów Le- 
szkowych wcale r^ne, za Bolesława Chrobrego prawem 
tylko oręża do Polski należące. 

Nie możemy nic dokładnego wiedzieć o Polskim narodzie, 
jak tylko od czasów Chrześcijańskich , a zatem ani o grani- 
cach jego dokładnie , chyba tylko od tejże samej Epoki , to 
jest że Polska za Mieczydawa , a może i dawniej nieco za 
pradziada jego Piasta, w prawdziwem i istotnem dzierżeniu, 
nie dalej od zachodu, jak ze Szląskiem, częścią Moraw, a 
niżej rzeki Odry teraźniejszą nową Marchyą i Pomeranią 
Brandebnrską kończyła się. Świadkiem tego Helmold pisarz 
Xn. wieku na karcie 53ii. , ,u brzegu południowego osiadają 
„Słowackie narody, z których od wschodu są pierwsi Rnzi, 
„dalej Polacy mający od północy Prusaków, od południa 
,, Czechów, i tych których nazywają Morachami lub Karanta- 
„mi, także Sorabów." 

Adelbohlus biskup Trajektu, spółczesny Bolesława Chro- 
brego, w życiu Świętego Henryka Cesarza mówi, ,,Mil- 
„zawską ziemię (Milzaviam) także Marchią (jest to częśó 
' ,,Misnji teraźniejszej) między Sasami a Polską leżącą , tem 
„podejściem które jemu namknięto , Bolesław podbił." 

Badewik Kanonik Frizingeński , który żyl za czasów 
Fryderyka Barbemssy i Bolesława Krzywoustego , w księ- 
A. n«roizewici«. Tim D. S 
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dze 3. na karcie 39. powiadaj „Roto od narodzenia Cli?y- 
,stnsa 1157. w miesiącu AnjBŚcie przeciwko Polakom t»- 
,szyl się. Polska jest krajem , który teraz Słow»cy posit- 
,dają , tak jak aę podołało tym którzy prióżenia krajów 
.opisują, mająeym od zacl««dii Oih^ rzekę, od wscfaoda 
,WisĄ ,' od pólitócy Rtiś i maixe Scytyjskie , od pohidniii 
,lasy Czeskie ; Cesarz więc z wieŁiwm wojskami do PolAi 
,wkvoczył (chociaż od szti^ i od jM^yrodzenia uzkrojmej, 
,tak ii pierwsi Ifa^lowie i Cesarze ledwo z wielką trndm)- 
,ścią do Odry rzeki dochodaib) , pomocą Boską wsparły : 
,która widzialme wojskom' jego przewodoiczyła. Zamkaię- 
,cia jej które w wąwozach i ciasnych miejscach zasieczeniem 
lasów poczynili , i wielością nawat doweipoie zagrodmli, 
nszedł ; a daia 20. SeptemlH-« io MSHenioBej rzeki , która 
,7. tej strony catą Polskę jakby fllM«in trtacza , głętóą zaś 
wirowatych wód swoich wszelki przystęp taimaje , nad na- 
.dzieje mieszkańców z mcttiem wojskiem przejanwił 
się." 

Z tych świadectw pokaznje się , ie Polska miała sWy«h 
dziedzicznych dzierżaw właściwa granicę nsekę Odrę , albo- 
wiem cokolwiek Bolesław Chrobry nabył szaMą za Odrą, to 
były kraje Slowianów, a oo Słowianie, kadź w Miasta*^, 
bądź w zamkach przed i za Elbą zkudowali, to w tym tylko 
sposobie Polakom przypisać można , że byli jednej krwi ze 
Słowianami , językiem ich mówili , a czasem im choć krótko 
panowali. A tak powieści kronikarzów naszych, że Polacy 
za bajecznych Lechów i potomków ich , miasta Brzemię , Ro- 
stoki, Wizmary, Zgorzelce, Bukowce pobudowaK, są bar- 
dziej chluby pełne , niżeli prawdy. To zaś wątpliwości nie 
podlega, że Słowianie posiadając rozleje one między rze- 
kami Odrą, Salą, Blł>ą, ba ledwo nie Wirabą którą Niemcy 
Weżerem zowią przestwory, liczne tam w miastach, wsiacłl, 
zamkach, pamiątkiiślady panowania swegozoslawili. Mów- 
my o wszystkich w szczególności , a to dla pokazania ol>- 
szerności państw Słowiańskich w Niemczech teraźniejszych^ 
i dla objaśnienia czytelnika , tak nasze jak obce pisma przed 
oczyma mającego, aby wiedział, gdzie który naród mie- 
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safcftl, jakie miii gpaniee, ^kie praes wojny Inh dototiwolne 
poddanie się awiązki poMtyczne. 

Pisarze nasi , kt^zy Długosza ^roma wiekami poprze- 
dzili, powiadają nte wiem z jakiefa dowod4w; że Leszek IH. 
K^^e Polaki , ftlW eo- podobrnejsza do prftwdy Kauźe Sło- 
wian^ , nnieraj^ podzielił pai^two swoje międs^wudzie- 
stu sjaiw z T^iiBfeb Bałożoic s(^<fzaiiyeh , a Popielowi sy- 
nowi prawerttt Palbie I^cztwo' ż najwyższą nad Jwacią 
władzą zestawił. Tak mówi o tein fiadlnbek : „ z niej i in- 
„nyctl umiej prawyck lói, m^wią it Leszek dwudziestu miał 
iSynów, którym tyleż Księztw wyznaczył, na jedny^ 
pKsięzlwa, na dragicŁ Hrabstwa hih Marchie, na innych 
,Królestwa rozdńełając. Pompiliiiffia zaś prawem pierwo- 
., rodzeństwa Krótera nad wszystkiemi ostanowił, do woli 
^go sie tylko Monarchia ^owiańska, iecz i pograniczne 
, stosowały »ę państwa." 

Bognfał pośledniejszy trochę od Kadłnbka , kładnie nie 
wiem z jakich także dowod^Sw , nie tylko imitma synńw Le* 
szkowych , ale wyraża nawet wszystkie kraje Słowiańskie, 
BHędzy tyefa bękartów pod^elone , z opisem miast od nich 
ofandowanych : mówi on na karcie 32. temi słowy. ,,Ten 
,, Leszek z innych źon , oddaliwszy od siebie Julią żonę , to 
,jest z nałożmc dwadziestn synów spłodził , którym ziemie 
, nadmorskie , Księztwa i prowineye wyznaczył. Imiona ich 
,są następujące, Bolesław, Kazimierz, Władysław, Wro- 
,Gisław, Oddo, Barnim, Przybysław, Przemysław, Jaxa, 
,Senn«n, Sobiesław, Ziemomysl, Bogdal, Spiczygniew, 
iSzpiczymierz, Zbigniew, Sobiesław, WJszynjierz, Cz«- 
iSzymierz i Wiriaw. Z tych niektórzy zamki i miasta które 
iZbndewali , od swokb imion nazwiska im dali , ojciec zaś 
,im przy morzu półnoenem aż do Westfalji, Saxonji, Bawa- 
,ryj, Dnryngji, każdemu osobne Księztwo wydzielił, Fom- 
ipiliusza zaś jako pierworodnego Królem nad wszystkiemi 
,ustaaowił i ukoronować kazał;" dalej zaś na karcie 23. 
powiada ,, ziemie zaś tych Książąt były te ; Bolesława Po- 
,morze niższe, Kazimierza Kaszuby, Władysława część 
,, Węgier między rzekami Czyssa, Dunajem i Mt^dawą po- 
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„toiona, Jasa Sorabia , "Wrocislawa Bania , Przybysława 
„i Odona Drowiaa , Przemydawa Zgorzelec, któiy się te- 
,,raz Brandeburgiein nazywa, a inni ziemie Alby, Odry, 
„PiJBDy, Dołoży, obu BeLnitz , Warny ,' Hawli , Sprowy, 
,,Hyli, Sudy, Meczy, Trawy i na około inne ^Wecznem 
,,panowAiem odzlerźyii. Z nich dwóch, Wisław zamek 
,, nazwany Międzyboie, który się teraz Magdeburg nazywa, 
,,Sobi£^w zaś inny zamek Dalesz nazwany, który Niemcy 
,,Dalibarg zowią, założyli. Prócz tego Czeszymierz część 
,, Drzewiny, którą teraz Uolsacią mienią ku Ślezwikowi , a 
„Włzimierz zamek na brzegu morza piSłnocnego , gdzie te- 
„raz miasto od imienia jego zowiące się leiy , Wizmar zało- 
,,iyt. Były i inne zamki głównłejsze wzmienionych Książąt 
,, ku zachodowi i morzu północnemu, jako to Bremen, na- 
, , zwane od brzemienia czyli ciężaru , iż ciężkie ramie nie- 
„przyjaciół , jako to Westfalczyków , Fryzonów i innych 
,, narodów, częstokroć na nich następując lub ich odpierając, 
,, wstrzymywało. Takoż zamek Luna, który teraz Lunekurg 
,, zowie się, dla tego zaś Luna nazwany, iż skała szeroka 
,, wśród pól wznosi się: przez co jak światłość miesiąca, 
„między tyla światły w nocy przyświecaj ącemi , miesiącem 
„czyli Łuną zowią, tak i te miasto ztąd nazwano. Było lam 
,, niedalekie miasto wielkie Bardwik zwane, zwyczajem al- 
,, bowiem jest u Słowianów miasta nazywać Wik; Wik al- 
,, bowiem właściwie po Słowiańsku jest miasto te , w którem 
„się targi odprawują , i teraz niekiedy mówią , nie chodźmy 
„do miasta , ale pódżmy do Wiku ; a tak Bardwik od rzeki 
„która tam płyoie i od Wiku imię ma złożone. Nawet Sie- 
,,szwik , od Ślesz co po Słowiańsku Altek zowią, przezwi- 
,,8ko wziął; lakoż zamek Bukowek, gdzie terazwLubece 
,, klasztor księży Domiuikaoów zbudowany leży, Słowacy 
,, albowiem tam mieszkający, Lubeckie miasto nie Lubeką, 
,, lecz Bukowkicm nazywali; takoż Baciborz zamek, zamek 
,,Szweryn, który jakiś Imperator zwyciężywszy Króla Sło- 
,,wianaw nazwanego Mikol, jakiemuś szlachcicowi Dalewa 
,, czyli z Dalemburga mówią że darował, samego zaś na 
„Hrabiego z Szweryna urząd wyniósł} te albowiem Hrab- 
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, stwo Imperialne ustanowił dla tego , aby od synów Hiklona 
, bronił. Tenże sam AlikeL zamek jakiś na bagnie iiie daleko 
, miasta które się ŁubÓw zwało, nie daleko równiny Wiz- 
,mam wybudował, ten zamek Stowacy od nazwiska miasta 
, Łubów kiedyś nazywali, Kiemcy Zaś przeciwnieod, imienia 
, Miklona przezwisko mu Mkkelburg nadali , ztącni do dziś 
, dnia Książe miejsca tamtego Mikkelbarg nazywa się, po ła- 
, cinie zaś od pól wielkości magnus Plan czyli wielka równi- 
,«a, pole, zowią (Megapolitanns). Kamek Gyiow od prze- 
cbodu , Rostok od rozstawania wód , zamek Bela od okru~ 
cieństwa, Swanowo od imienia własnego -, albowiemSwan 
mówi się niby zawołany. Takoż Ostrów od wyspy, Tho- 
szyn, Marków, Bolek, Treboszow, Dymin, Wlogosch, 
Kaszam, Walmieg, które inakJulin nazywa się; atolite 
zamki mówią , że przy morzu półnucnem były położone. 
Inne zaś zaniki Książęta Sascy , Mai^rabiowie Brandebur- 
scy, K^ążęta Sztetyńscy posiadają, niektóre atoli z nieb 
Dowemi imionami stare zamieniły, inne zaś wedle dawnego 
nazwiska zostają po staremu nazywane." 
Być to zaiste mogło , co powiada Bogufał, albo przynaj- 
mniej jest w tern jakoweś między wielu fałszami podobieństwo 
do prawdy , ile że i Helmotd pisarz kroniki Słowiańskiej wy- 
raźnie powiada na karcie 55, cytując dawniejszego od siebie 
Adama Bremeuskiego, że kraje Słowiańskie dawniej na osim- 
Baście narodów dzieliły się , mówi zaś Helmold tak. ,, Swia- 
,,dkiem jest Adam, który czyny kościoła Bremcńskie go opi- 
,,sał, ten gdy kraj Słowiański wspomina, zapewnia iż on na 
,, dwadzieścia dwie osady dzielił się, prócz trzech, wszy- 
,,stkie do wiary Chrześcijańskiej nawrócone." Lecz w pisa- 
rzach Niemieckich częścią spótezesnych Boledawowi Chro- 
bremu, który Słowiańskie kraje zNiemieckiego jarzma oswo- 
bodził, częścią z dawniejszych i późniejszych , bez żadnej 
wzmianki o podziale Leszkowym , te tylko narody Słowiań- 
skie wzmiankują się; Wagiry, Polubi, Obotryci, Lini, 
lVamawi, Redartf, Ktcyni, Cyrcipani, Tolency , Wi- 
nuli, fVitini, Bresani, Sioderani, Luilycy, Lu%ycy, 
Mikieni , Dalamincy , fFUcy , Łizyktmicy , Wohinty 
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Sorabi, Pomerani, Hewelłi, Doxaiti, Lewbuzy, Welor 
tabi. Powiedziawszy wprzód nieoo o religji i bogach Słowiań- 
skich, tudzież o obyczajach Słowian, ]>cdzifia>]' saówili u ka- 
żdym w szczególności z wyż pomienionyclj n«x)dów , waj! a 
miastach i wlościadi do nich należących ; poczynajfc «d tych, 
które siflfejbardziej do starożytnych SaxOBÓw pod^nknęły. 
Kiedy zaś Słowianie posiadane oddawnychMiemców kraje 
opanowali idoElhy pomknęli się, mamy świadectwo wWIt 
tykindzie, moichn dziejopisie Sa^im , od Łeibnitza poprawio- 
nym wKsiędze I. tak mówiącym. ,, Słowacy zai ZaeUiiańscy 
,,w ten który posiadają kraj wtenczas weszli, kiedy Sasi z 
jgLongohardami doWłochndalisię, jakichdraejeprzyswiad' 
,, czają; a ztądinaych praw niżliSasi używają." Łongoliu> 
dowie zaś weszli do Włocha wiadomo jest wszystkim kiedy, 
a ciekawy możeobaczyć wPawleDyakonie w księdze II, r»z- 
dziale 6. w kwędze HI. rozdziale 8. •» piaantsh zaj hratr 
świckich w Tomie I. na karcie ^. 



D,g,i,7?<iT,Google 



o BELlGil I BOGACH SŁOWIAŃSKICH. 23 

aiYTOtOGU SŁOWIAŃSKA. 

IV. Słowianie bf^ocbwalcy Bogi i reli^ją swoje wzięli 
częścią od Rzymian , słysząc coś podobno o ich obrządkaeb, 
częścią odJNiemcóir mianowicie Sa^fitnów , z kuSoypw są- 
siedztwie mieszkali *). Jedni z nieb czcili bałwany^ bożnice 
im stawiali , a ci rozumiem ie naśladowali bałwochwalstwo 
Bzyiuian , u którycb jako nam ^'iadomo , były w poszano- 
wauiurzezaae obrazy. Drudzy obyczajem staroźytnych^Iiiem- 
CBW, o których wspomina Tacyt w księdze de moribus Ger- 
manorum czyli obyczajów Niemieckich, nie mieli żadnjTh 
posągów, ale urojonym od siebie bóztwom, w lasach, na 
górach, w gajach, modły i pokłony oddawali. Helmotd ka- 
płan Bozawski świadek oczywisty, który pisał historyą Slo- 
wianów około roku 1170. za czasów synów Bolesława Krzy- 
woustego mówi ^) , iż róiny rodzaj bałwochwalstwa zacho- 
wują Słowacy, gdyi nie wszyscy w jednostajną zabobonność 
zapuszczają się. Inni posągom w wyszukanych kształtach 
Łościoły stawiają, tak jak je miało Bożyszcze Płońskie, Poda- 
ga; inni lasy i uświęcone gaje za pobyt ich mają, jak jest 
Frowe bałwan AlŁenburski ; a tym iadnego kształtu wyra- 
źnego nie dają. Pisze takoż') Adam Bremeński mówiąc o 
bałwochwalstwie Sasów , Niemców , ii oni czcili lasy i źró- 
dła i ie swoje powieść wziął z dzieł Eginharda o przyjściu, 
zwyczajach i zabobonności Sasów, którą dotychczas jak on 
mówi (a ztąd znać iż w jego wieku trwała) Słowacy i Swe- 
wowie obyczajem pogańskim zachowują. Byli między Sło- 
wianami i tacy, któi^y oboim tym sposobem czcili Bogi swoje : 



1) Fide Egiahardunt. 

2) Tom 11. SoHp. Brans. fol. 606. Eit autem SlavU mulliplex id<)- 
latriae modui , non aiim omnet in eandem, $uptrtlitiatiei eonsBełudi- 
nem eontaitinnt. Hi enim timulaerorum imaginaTiai Jornuit , praa- 
tendunt de tetnpHt , ealuti Plonente idolum , cui nomen Podaga : atii 
lybiai tt tftcoi inhabiłant , at esł Prove Deai AltenburgentU , quibui 
nullae suat ^ffigiei exprettae. 

3) AdamBremedski bist. libr. 1. Haec taUmut excerpla ex teripti* 
Eginbardi de adneata , moribai , et tuperttitione Soj^niim , ąuam 
adbue Siani etSwmes, ritu pagantco semare videtitur. 
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to Jest mieli po wsiach i miasteczkach mnogośi^ posągciw, a 
jeden tylto w całej ziemi gaj dębowy, jakoby stolicę bałwo- 
chwabtwa, w Łtórym największemu Bożkowi swemu ofiary 
czynili, świadkiem tego tenie Hebnqld , gdzie pisze okraju 
Wagirów czyli Starograkuanów ') nazwanych ^/lifesiwrj^en- 
ses, taafmówi: gdyśmy byli u Królika Przybysława, preez 
noc i dzień następujący, przeszliśmy w głębszą Słowiań- 
szczyznę, byliśmy tam w gościnie u możnego człeka, zowią- 
cego się Tosmar, ten albowiem nas do siebie zaprosił. Zda- 
rzyło się tam, iź przybyliśmy do lasu, który jeden tylko znaj- 
duje się w tej ziemi, cała albowiem w równinach położoną 
zostaje. Widzieliśmy tam świętego Dęba , jedno z najstaro- 
iytniejszyph drzew, kl«ry był poświęconym Bogn tej ziemi 
nazwanemu Prowe, na około jego była grodźba, niby to 
parkan , kształt jakiejś o dwóch bramach świątnicy czyniący, 
mimo albowiem Bożyszcza domowe i bałwany , których mają 
prócz tego w obfitości wszystkie miasta, dąb ów z swc^em 
ogrodzeniem uchodził za najświętsze w całej ziemi miejsce. 

W życiu Sgo Ottona biskupa Bamherskiego w rozdziale 
XXXII, gdzie się opisuje nawrócenie miasta Szczecina, i 
zburzenie pogańskich bałwochwalnic ^), przydaje pisarz j^no- 
nimus: był dąb nieziniemie wielki i gałęzisty, pod nim źró- 
dło najżywszej wody, czcił to miejsce prosty gmin, jakoby 
pobyt zwyczajny niejakiegoś bóztwa z osobliwem uszanowa- 
niem. Tenże autor w rozdziale XXI, księdze III. powiada, 
£e gdy Sty biskup drzewo orzechowe Bożyszczu jakiepiuś po- 



1) Helmnldi Utalo Cfaroi. Slaroma Francof ISS6. £n ito 181. Jfo- 
nentei autem apud Regulmn (PribisUnm) nocie illa, cvm die ae noeta 
tubtep/enli ; traniivim.ua in ulteriorejn Slaviam : hotpiiati apudpo- 
łenłem guendam, eu£ nomen Thoiiemar , ii enim nos accetierat, Ac- 
cidit autem ut bt trartaitu veniremui in nemut , quod iinicuat eal in 
terra illa: tola eaim in planiciem ttemitur. IIUd inter vetutisiimat 
arborts , nidimui tacrat guereui , quae dieatae fuerant Deo łerrae 
iłUua Provea, piai ambiebat ałrium et tepet accjirałior- lignit eort- 
ttrueta, eontinens duat poriaa. Praeter penaiei tnim et idola qtabu$ 
tinguta oppida redundabant , lacut itte tancłimonium fttił univeriaa 

%;) Przydaje pisarz Anonimns Erat praeterea ibi guercui tngmt et 
fiwidota et font ttibter cam amenissitnus, guamplabt iimpUx namimt 
aUmijut (nAabiiatioae tacram aettimant, magna veneratiotte colebaC. 
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święcone wycinać kazał, od rozjaszonego poganina o'inato 
siekierą nbity nie poległ. Jako zaś różni byli Bogowie- między 
Słowianami, tak różne o bóztwie mniemania; jedni bądź za- 
słyszawszy coś podobno o religji Maniebejskiej , bądź mająe 
naukę od Sasów , albo czyniąc btędliirą róinicę opatrzno^i, 
dobre i złe dla niedościgłych zamiarów swoicli szafującej, 
dwu Bogów naznaczali, dobrego i złego; dobrego Biełbobem, 
złego Czemobohem i diabłem nazywając. Podobnie mówi 
Helmold *) błądzą niezmiernie Słowacy , gdy w czasie uczt i 
biesiad swoich czarę podnosząc, zachowują sposób niejakichsi 
ofiar pod imieniem bóztwa dobrego i złego , uznając ii szczę- 
ście zlewa ńę na nich od dobrego , nieszczęście zaś skutkiem 
być złości dru^ego sądzą: przez to ^ego Boga swym języ- 
kiem diabeł, czyli Zernybob , albo czarny Bóg zowiąc. Wi- 
dać to także') w dziejach od Karola Wielkiego do roku 1410. 
pisanych, w których się wyraża ! ii Słowacy mieli wielu Bo- 
gów, między innemi Stemoboka którego zowią czarnym dia- 
błem, a jemu nieszczęśliwości na siebie spadłe przypisywali, 
G dwu Bogów czciciele , mogli jakom wyżej namienił naśla- 
dował!, i w tern sąsiedzkich Sasów, Albowiem Łejbnitz w 
nocie na Tacyta pod Hermionami powiada: iż Sasi dwu 
także Bogów czcili na wzór starożytnych Persów ') a to wy- 
raża temi słowy , iż gdy Chaldejczycy i Persowie dwóch mieli 
Bogów, jednego dobrego Orosmada, drogiego złego Arima- 



1} Helu. fol. 116. Etł aułem Slanontm. mirabiSt error: rktr ut 
eomnoiu at eotnpotationibui luii, paleram circurufertmt , irt quam 
eot^ertttił no« dicam coniterationii , ttd exeerationU verba, lub no- 
taóte Jfeorum bont tcilieet aląue mali, omaem proiperatn fortanam a 
bono Deo, adnertam a mab dirigi prtffiłentei , ideo ettara malttm 
Dtuin ma lingua Diabol tioe Zemeboh id ett nigrum Deum apptUanf. 

2) CompiUtia chrono]: s Carolo mtsno id annum 1410. Tam I[. 
fol. 66. Ńabebant enim Siani Beoi muttot leilieet Siemoboh , quM>t 
apptUabant n^rum Deum, tui adueriam Jitrlunam adicribtbant. 

3) Ton II. Rernm Bruna : fot. 9. Cumgue Chaldei et Pertae duot 
Aabebant Jhoi, latumbonumOromatdtn, fUterummalamJrimaKium, 
vix BMt Ul non lutpteemur Irminum Celtoicylharum maarimum pHn- 
eipMit, antiguittimit lemporibui maximaAtiae parte perdamita, cum 
Ormitda 'orientaHum posutorum Hfge eoąflixiiie, et terrure luino- 
minU , ut altar btit^/teOt, ditiinitabm v ' ' 
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toosża; tyle co nie przekoBfwamy się, iź w Ariotaiiiiiszu 
postrzegać powinniśmy Irmina , największego CelŁo - Scytów 
Monarchę, 'iPnajslaroiytniejszycb wiekach żyjącego, który 
vńekn swego, najwięsszą część Azyi poskromi, z Oroelą 
vsehodnich narodów pładzcą walkę stoczył, a pogromem 
przez postrach inienia swego zdziałanym, równie jak dni^ 
j«zez dobrodziejstwa czynione narodowi ludzkiemu, prze- 
^wnyeh bóztw imion nahyU. Z tej Łejhniłza ipowieści , jeźli 
tylko nie jest dowcipną z uwagi nazwisk koBJekturą, wnosi 
iHę ; ie dawni Sasi mając za dobrego Boga swego Irmina czyli 
Inninsola, podobny błąd o dwu Bogach złym i dtdtrym, do 
sąsiedzkich Slowianów wnieśli. Dnudzy Słowiuiie jednego 
tylko najwyższego Boga w niebie być powiadali, ale tam tyłka 
cedzącego , i mało dbającego o Judzkie rzeczy. Bo co się ty- 
ezyinszych, niższego rzędn,- i na :ueminuegzkających boż- 
ków , ci tylko zdaniem Słowianów , pocdiodziti ze krwi jego, 
i różne podzielone między sobą urzędy .^rawowali, mając 
przdożeństwo nad polami, lasami, smutkiem, radością, ros- 
koszą; a im bardziej który z nich zbliżał się pokrewień- 
stwem, lub dziełem jakiem szlachetnem , do owego Boga Bo- 
gów, tem w większem na ziemi poszanowaniu zostawał. 
Mówi Helmoid ') iż między rozlicznym gatunkiem Bogów, 
którym role, lasy, smutki, -roskosze przypisywali, najwyż- 
szego jednak w niebiesiech b^ącego, a innym jednowładnie 
panującego Boga wyznawali; trzymając iż on niebieskiemi 
tylko zaprzątniony potrzebami, tym dzielił różne posługi i 
urzędy, którzy ze krwi jego pochodzą, a każdy z nich tem 
jest większego poszanowania wartszym, im się bUższymBoga 
Bogów staje. 

Najsławniejsze Słowianów bóżnice , jak się niżej powie; 
była jedna w Rugji, poświęcona Bogowi Swaulowitowi, 



i) Helmoid fol. iS3. Inłer multiformia mro Deorum mtmma, qut- 
bui arva , tyhtat , triitilias atgue ooiuptalet attiilniuni , non d0lr | 

ttnlar ununt Deuta ia caeHs , eaeterii imperitantem , iltum praepo- 
tentem, aaelettia tantum curare. Hos vero dutributit ąfficiu obie- 
ĄUtntei , de tangotae qfus proceaiine et unuinqaemqiie eo preeitojb- 
łiorem, quo proxinaorem Uli Deo Deortim. 
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dro^ w miećcie Redarów na2vanem Rebre , gdzie boŁek 
BadogosŁ miał pierwszeństwo ; lecz te bóźmcb były razem 
sUadem wszystkich kigactw częścią z danio rożnycb naro- 
dów Słowiańskich , częścią z lupieztw i rozbojów w krajach 
pogranicznych zebranych, które Słowianie mianowicie w 
^cie i srebrze do skarbcu kościelnego, jako niegdyś Gre- 
kowie do kośoii^a Appollina w Delfach zgromadzali ■). Mó- 
wi o tem Hebnold , złoto i srebro do skarbcu Boga swego 
znosiU, resztę między sobą dzieląc, (roznmieó to o zdoby- 
czach zyskanych z nieprzyjaoit^ lob rozbojami) narody które 
orężem zwalczali, bóztwo swemu czynazowne działali, a 
co większa ze wszystkich Słowiańskich prawincyi postano- 
wione były nakłady , które tam przesyłali , na fundosz ob- 
chodzenia rocznicy ofiar. Z tego skarbu opłacali często po- 
trzeby publiczne, tak świadczy tenże Helmold , przywodząc 
za jego prawie czasów zdarzony przykład : ie gdy Henryk 
ayn Godoszalka Książe Słowiański , wojnę toczył z zbunto- 
wanemi Hugianaml, oni chcąc się odkupić od dalszego spu- 
stoszenia kraju, ofiarowali mu 4400. grzjnrien srebra, Itak 
^ew Henryka ugłaskali, nie mieli jednak potem tyle, ile 
obiecaU, gdyż Henryk^) nader znaczną kwotę na nich na- 
toiyt. 

Te kościoły w jak osobliwem były poszanowaniu u Sło- 
wianów, świadczy Helmold') mówiąc, iż z os obli wszą pil- 
nością świątnic swych strzegli, przysięgi nawet na nie, nie 
łatwo czynili, a nawet i przystąpienia do swej błagalni bro- 



1) ficłoret aurum et argenfum in aerarium Dei tui eoiffnHinl, ca^ 
tera mter ib parłiuntur, Genlei gtiat armit tubegarbttfano tuo cen- 
tualei faeiunt , guin et de omnibut Slaoorwn provinciit ilatula* ta- 
erifiniorum impeniat, tUo traiumittebanł , hinc tacrificiorum exhi- 
bentur annuae lOlutUmet i mówi Helmold. 87. i t. d. 

2) Poruit ergo eii Henricaa in appentione ttateram graalttimi pon- 
derii. Ctimgue acItautUsenł aerarium puhlicura , et ąuicguid in prtiia- 
tii iuis auri vel argenti habuerunt , vix jnedietattm pecuntae pertol- 
Derttttt , puta ttatera dełusi. Helmold fal. 87. 

3) Helmoldosfol. IIB. Mira autem reverattia aireafani diłigentiatn 
i^ieti Mutit , nam negue jurameittCi facile indalgent , neiiue ambitum 
jini vel ia hotlAut temenrri ptttiantur. 
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niH 1). Mówi tenie Hetmold o przybytku w lesie dębowym 
Bożka Prowe, ii wejście do niego nikomu nie jest wolne, 
tylko samym' oGarownikom , lub oHary czynić mającym , lub 
tei w niebezpieczeństwie sinierci zostającym. Bóżnicami rzą- 
dzili kapłani , którycl* powaga przewyższała nawet samych 
Królików, ponieważ Ind ich bałamuctwom wierząc, słncbat 
ich bardziej, niż najwyższej zwierzchności. Oni przez losy 
i inne czarownicze gusła o przyszłości bądź pomyślnej, bądź 
niefortunnej gmin upewniali , oni często na wojnę rycerstwo 
prowadzili, niosąc zamiast chorągwi Bogi swoje, dla postra- 
chu nieprzyjaciół; o czem świadczą Dytmar na karcie 38i. 
i Helmold na różnych miejscach. Obrządki czynione po bat- 
wochwalnicach , jako w narodach różnej wiary i różne Bogi 
mających, różne były i sobie przeciwne. Dytmar powiada o 
mieście Hetre , gdzie Boga Radogosta chwalono , że w nim 
takim sposobem odprawował się obrządek pogański. Jest mia- 
sto w osiatiościachBediaiów*), Ryedegast nazwane , trzy- 



1) Helmold fol. 182. Ingrestui atrU omnibut aihibitut , niri tacer- 
doti tanttan, et tacti/Uara volenłilnii, vttquot mortit urgebat peri- 

S) Dy Inar fol. 367. Eit urbi quaeAtm ńi paga Bedariorum Ritd«- 
gait nomine , tricormi , ae tre» ói le continntt porlat , guam vndi- 
que iylva, ab ineolU aitarta et venerabilit, eircwndat magTta. Dum 
Ąfutdem portae , cunctit introeuntibui patent. Tertia guae orientem 
retpidt, etminimaeit, tramitem ad mars juzta potitum et viiu n^ 
mit /wrr^iie monttrat. In eadem nil niwi Janum, eit , de tigno arti- 

Jlniote compofilum , gnod pro batibui dńiertarum iuilentatvr comi- 
but bestiariim. Hvjui parietea variae Deortitn DearumguB imoginei 
mirifice inseulptat , ut cementOmi videtur, exteriut omant; aitemit 
autem Dii tłani mant^acłi tingulit nominibua in»culptit, galeii aljue 
loTicit ierribiUter oBsHli , ąuortim primut Lauritiei dieitur , et prae 
caeterit a cunctit gentitibui konoratur , et cotitur, Keańłla quoqtte 
eorum , niti ad expedilione* neceitaria , et tune per peditet , A jne 
nullalenut moventvr. JdJtaec curłote tuenda matiitri stmt ipectaUter 
ab indigenii ctmttituti, qui cum hue idolit immolare , leu iram eoruit- 
dempiaeare, amnenitmt, tedent hi duntaxat , ceterii aifantUmi , et 
innicem clanculum muttantet terram cum tremore iąfodiunt, quo tor- 
tibua emiiiii rerum certitudinem dubiarum perguirant. Quibui Jlnitie 
ceipite viridieat operientei, egutim, qui maxi7n.ut inter aliot habełur, 
et ut lacer ab hit vgneratur , ttiper Jtxat m terram duortim cuipide* 
haitiUum, óiter te tranittUtaorum , auppKei obiegtiio dueunt et pre- 
mittit tortibut, guibui id explicavere, priut, per bunc guati divitaim 
denuo augurantur, et ii in duabut hit rebut par omiaam t^aret, 

facfU eompletur, tinautem, a trittibnt popuU* hoe ptwtut omitfi- 
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weselnego ksztahu , i trzy bramy- mające , które w kolo las 
wielki za święty poczytywany otacza. Dwie z bram jAgo każ- 
demu z wchodzących są otworem, trzecia zaś na wschód 
połoioaą będąc, mniejszą się ukaznje. Leiący ka morza prze- 
cbód nader dla wzroku okropny, w nim nic innego nie widać 
tylko świątaicę z drzewa dość misternie, budowaną, mającą 
za podpory i wspieradla róinych zwierząt rogi, ściany jej 
zprzychodti, różnych Bożyszcz malowidłami są przyozdolnone, 
w średzinie zaś rękodzietne; widać Bogi, imiona swe ma- 
jące na swych przyłbicach i zbrojach wyrzezane , w najstra- 
szliwszem przyodzieniu będące ; pierwszy z nich jest Łwa- 
iryzyk nazwany, a więcej nad innych od wszystkich narodów 
wielbiony. Chorągwie ich do wypraw należne, tylko pieszym 
aosić wolno , nawet do strzeżenia ich pilnego , od rodaków 
osoblłwsi są wyznaczeni ludzie. Którzy to krajowi rodacy 
tam zgromadzają si$, lub dla czynienia ofiar posągom, lub 
dla ułagodzenia tych to Bogów gniewn. Kapłani sami tylko 
siedzenia prawo mają w przytomności drugich stojących , a 
pomruczne odprawując nabożeństwo , z wielką niby przera- 
zistością i bojaźnią ziemię kopają ; gdzie wyrzuciwszy losy, 
rzeczy obojętnych skutku dochodzą. Gdy to skończą , i za- 
kryją posągi , konia największego umyślnie na to przygoto- 
wanego, który u nich za świętego uchodzi, na utkwione w 
ziemię dwóch włóczni żelezca, z najświątobliwszą postawą 
i upokorzonym kształtem prowadzą. A chociaż wprzód rzu- 
cili losy, z których przyszłość wytłumaczyli, toć znown 
jakby przez ubóztwionego już rumaka na nowo wróżą ; jeźli 
•w obydwóch łych rodzajach dościgania przyszłości, równy 



tur. Testałur idem antiguifat errafs deluia vario , ti ctiando i£* tev 
a longt rehelHonii atperitai intTiaatat, ut e tnari praetUcło aper ma~ 
gn-ut, et candido dente, e ipuntu lutceiue exeat, leęun m vobit airo 
deiectaium lerrfbili gtiaiiatione multit ottimdał. Quod Regiontt tunt 
ia hit partibut , tot templa habenlur et ńmulacra demonum ińigwla, 
ab iąfideh'bui coluntur, mierque civił<u *upra memorata prine^aUm 
tenet Monarchiam. Hanc ad bellum properantti talutant, iUam pro- 
*^re redeuntei ntunertbui debitit konorant, et quae placabilit luittia 
Diit ąfferri a minittrit deb*atj per aorłet ac per eąuum tiatt praąfa^ 
tut tum diligenłer inguiritur. Hominum ae tanguiiie peeudum, itteffa* 
biU* horum /untr mitigatur. 
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wypadek widzą, toć fmaySinB sbriłi wroią ; jeieli jaj prze- 
ehnue , toć smatny , niedołęi&y i załMAonny ^in pfDstotf , 
BU zwyczaj rzucać swe przedsięwoęcia. SUeii foJtie we 
swyezajn wr6iyć Mbie przez wyjcie od ita.j6w aadnwskich 
draka , ró&Be meponyADOEci i złe przygody. Wiele było w 
tych zakąUeb knj^w , tyle tei Uczono kościołów , a w nich 
rozmaitych Boiyszez mt^twa hyły , które wszystkie z oso- 
bbwszą czcią wielbione. Atoli między JBBemi wizysAiemi, 
wspomnioBe miasto ^rwszojć trsymało : od tego błogosła- 
wieństwa wychodząc na wojnę bierali, z aiej powracając da- 
rami je obsyłali, & nawet jakieby milsze bóztwn ofiary być 
mo^, przez losy rzHcone od wymienionych kaplaiMiw i 
wspomnioaego ubóstwioaego rumaka, z oajwi^uzą nńlao 
ścią wywiadywali się, chcąc wiedzieć azali lodzką, lob t«ł 
bydlęcą krwią , gniew Bogów pohamowanym być mo£e. 

AnenimHS pisarz iycia Sgo Ottona biskupa Bambersiiego, 
(f isając jego^raeę w nawrócenia Pomorzanów , donosi : ii 
obywatele miasta Szczecint') mieli konia aadei' posłego i wy- 
ŁofóHinego, ma£ci był karej, całorocznie do żadnej go aie 
uiywano pracy , nawet za lak wielka ćwiętojć poczytaoyw 
był, ii jeźdźca uu siodła nie znał, jeden ze czterech k«ę&y 
nienstannie tej to karej reiikwji staróźen byt najpilniejszym. 
Gdy %ai ziemnym chodem przeciwko nieprzyjaóełowi wy- 
biwali się, lid> na rabunki szli, o wypadse i pomyślnośu 
swej wyprawy, tym się kształtem dowiadywali. Dziewięć 
kopji kładli na ziemię , jedną od drugie) na łokieć , atenka- 



1) Habtbaitl eaballitm miPae magniludbiit et pinguem, nigri eolo^ 
fi$ , ttacrtm valde. hle toto annftempore raeabat, tantaegtie JuU 
uaietitatU ut nullum d/g7taretur tenorem, habuitąue unum da gtia- 
tuor Sae»rdotibui euttodm dHigentittimum. Cuandi} ergo itmere ter- 
Ttttri eantra hottei , aut ffaedałmit tre eogiłabant , eventnm rei hoe 
modo per illum lolebant pj-atditeere. Hattae novmn diiponebantur hu- 
tno, ipalio raiiu* eubiti ab insieem teparatae, itrato ergo caballo, 
atguej^aenato, Saerrdoi ad quem ittiat partinebat eutloiUa , fraeno 
p«r jacentet hatlai tnamenum ducebttt ter, atfue redaeebat. (/uod 
li pedibai fnoffetuis , hailiiętie indiltiirbalu eguui traniibai , ligawa 
habuerutit protperilatit , tt teatiri pergtbant; $i attingabat , gaiatcB- 
baitt. Hoe ergo genut tortium kabebanł aiiatąae Ugneai caleu^tionei, 
■ '* ■ ' Hut navalii pugnaa eeiprttedae coniit^rabant awguria , qaamvit 
: rantattibu* aliguibut , Dat jiuxUio patitu* hoe tranńt eto. 
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^B io którego straż kogda oakiała, wziąwszy g» xa nzdę, 
przewodził w poprzek leiąeych na ziemi ko^i , eo fAf po- 
trójnie uczynił nie zmieszawszy porzą&n położonych kopji, 
toć joi weseli ita pomyślną jr^enti się wyprawę ; jeżeli xaś 
zmiesKiay był kopijów -pMti , to^ przeciwnie wyprawę 
przedsięwzięfą znoiecftywali. Htfieli takoż drewniane jakieś 
sztuczki i kawałki, przez które ntOTskicb wypraw i wodnych 
rozbojów dochodzili skntkÓw. Z wielką trudnością ten zwy- 
czaj Otto Bamberski bisknp, kt^iry ich nawrócił, wyko- 
rzenił. 

Podotmego coś o obrządkach pogańskich I rzucania lo- 
sów , mówi Helmold w narodach Wagirów , Polabów i Obo- 
trytów ') albowiem mimo gaje święte, domowe Bogi w które 
rolne pobyty i nriasta obfitowały, najznakomitsi byli, a pier- 
wsi niemal Bogowie : Prowe Bóg Aldenborskiej ziemi> Siwa 
bogini Polabów , Hadygost Bóg ziemi Obotryt^Sw , ty* po- 
święceni byli ofiaroczyńey i różnych ofiar na ich cześć oMaty, 
nawet świątki same księża z wypada losów obwieszczali, na 
które zbiegali się mężczyźnie kobiety z dziatwą, zabijano 
bogom na cześć woły i owce, a nawet i ludzi osobliwie z 
Chrześcijan, których ndawali kapłani być milą swoim Bogom 
ofiarą. Po zabicia ofiar, ofiarownik krew techlał, by był 
zdatniejszym do wróżenia przyszłości, gdyż mniemano , że 
krwią chętniej się szataństwo skłania; po odbytych zwycza- 
jem swoim ofiarach, rzncałsię gmin do biesiad i ochoczych 
skoków. Wszakże co się tycze ofiar ze krwi ludzkiej Bogom 
czynionych; rozumiem ie Słowacy ten krwawy obrządek 



1) Belmold fol. 115. Nam praeter hieot atąne pcnatai , gtabui agri 
etoppida redundabant , primi et pToeeipui erant Prove, Deut Al^tt- 
bargunrit terrae , Siva Dea Polaborum , Radigast Beui terrae Oba- 
triiorum. HU dicałi erant Jlaminet et tacr^fiorum libameala, tnvl- 
t^Uxque ReligtanU eultut. Porro lalemdiatet Dum dicandat Sacerdaą 
juxta torUum nutum deamiKat, coKoeniuntąue viri bI muKeret mnm 
parmik*, mattantęae Dat luit hoitiat de bobnt et ooibui, phriq«a 
ełiam de homiidbu* C&rittianu, guonim languine Deot luot obleetari 
jaetitant. Pott eaetam hoitiata lacerdot de cruore Ubat, ut lit ^ffi- 
eatior oraoulu eapeiieadie. Nam tangttate daemo7iiaJ'aeilnii baHtari, 
muitomm opinio etł. Comumatit juxta morem taer\ficiii, popuhis 
ad epula* etpUmtut eimvertilttr. 
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wzięli od Sasjw ,' Franków ^ i Henil^w bord memieckicli w 
pogaństwie zo^jącycb '). Świadczy o tem Enaodins biskup . 
Tyczyński albo Pawieoski, iż Frankowie, Hemli, Sasi, 
różnobarwne okrucieństwa rodzaje nakształt bestyi drapie- 
inycb dopełniali. Ta narodów różność w cześĆ bałwocbwal- 
ską ponuFzona, wierzyła, iż Bogowie krwią lodzką gniew 
swój bamnją , Utościwszymi się stając. 

Zwyczaj także wróżenia , rzucania losów, wzięli bądź 
od starożytnycb Niemców od Taeyta opisanych , bądź t«ż pó- 
źniej od Sasów , między którycb zwyczajami Adam Bremeń- 
ski w księdze I. idąc za Eginbardem spółwiecznym Karola 
Wielkiego, kładnie obrządek i sposób losowania od dawnych 
tiermaiiów wzięty. 

Do religji Słowiańskiej przydać i to należy, iż oni ani 
aal zmartwychwstania, ani co większa niejmiertclnoicj dusz 
nie wierzyli ; to ") Dytmar dowodnie zaświadcza. Mimo te o 
Bogach i czci im wyrządzanej doniesienia , mam za i^iadka 
Miechowitę, który jeszcze za życia swego widział około ko- 
ścioła Fanny Maryi w Krakowie posągi dawnych bóztw Po- 
laków, te z wielką szkodą potomności : szkodliwsza podobno 
rodzajowi ludzkiemu niewczesna gorliwość, aniżeli pogańska 
nieświadomego ludu o prawdziwej wierze zabobonność, z 
gruntu zniszczyła i popsi^ ; a ten mówię Słowaków staroży- 
tności klejnot, któryby w czemkolwiek oświeconą mógł ob- 
jaśnić potomność , jej się przez zapęd głupstwa raczej , ni- 
ieli powłOn^ wierze ofiarę , nie dostał, 
^labathys. 
Było to bóztwo czczone od Zmujdzinów gdy len czesać 
mieli, gdyż go wtedy na pomoc nabożnie wzywali, wedle 
świadectwa Łasickiego na karcie 49. 

1} la Scrip. Rernm Brnn. tom I. fol. 38. Jam Franci, Hamli, Sa- 
wonet multiplicei cntdeUtatum tpeciet , beUuarum morę peragdumt, 
guae tmlionum diveniłat tuperitiłionu v%ane^>af9 etUturit, Deot tuot 
humana credebanł caeda mułgeri. 

2) FaL 337. Etti ago Jangar dee cotit ferrum. et non i» eaatcutm' 
tii , tamat lu a mttUii cunti opprobrio noter , nuucńna ctro ab ilUta- 
ntii et Sclamt , qui cum morte temporali omnia palant Jiniri , kaec 
foftior pro etrtUuHne rtutrreetionU eto. 
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Algyg. 
Tenie Łasicki przyświadcza, !£ Al^sit- Zmujdziui po- 
czytywali być aoiotem najwyższych Bogów , gdyi o mm Ki 
tylko na karcie 46. powiada : Algis Atigehis est summontm 
Deorutn. 

Aspelenye. 
Bóztwo tycbie ŻiunjdziDÓw , o którego czci w tym na- 
rodzie nic szczególnego wiedzieć nie można , Łasicki na kar- 
cie 49, nazywa je Iwginią Węgielną czyli Angtdaris, 

Atlaybos. 
Między mnogą liczbą bóztw pomocnych czyli DU Opita- 
latoresi i tego boga Zmujdzini wzywali , powiada Łasicki ; 
ii ze czcią kn tema bóztwu i wielbienia jego obrządkami, 
mieli zwyczaj Zmujdzini kryć się przed Chrzeicijaoami 
fol. 49. 

Austkeja, 
ACeli ją Zmujdzini za boginią pomnoźycielłę .- przysą- 
dzaG jej opiekowanie się pszczołami , wzywali jej pomocy, 
aby liczne roje zinąd przywiódłszy, w ich niach posadziła, 
oraz by od pszczół odganiała szkodliwe i nieprawne pszczc^y, 
któreytf£OfŁacinnicy nazywają. Łasicki fol. 48. 

An łimp. 
Big wód, jesior, itawów i rtek. 

Wedle przyświadczenia Jana Meleeiusza , .w liście do 
Sabina, o wierze i ofiarach starych Prusaków piszącego. 
Prusacy, Zmujdzini, Litwa, Husacy, i Inflantczycy to 
IwSztwo czcili. Doniesieniem zaś swojem Waiseliusz w kro- 
nice Piiiskiej potwierdza mówiącego o Antympie Meleeiusza, 
dodając iż Prusacy wzywać go zwyczaj mieli. W trzecim 
go jednak ehórze Bogów Pruskich kładnie , toż jest zdanie i 
Hartknocha w dysert. 8. na kar. 140. 

Antympa posąg jakiby miał kształt, wyczerpnąć z au- 
torów nie moina; pewnie żew samej tylko ima^nacyi, jako 
A. NarDiuwicEł. Tum U. 3 
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zawiadujące b6ztwo wodami, świątaice swe i jestestwo z ro- 
dzaju będąc bdetw duchownych, mieć miisiało. 

Świadczy wymieniony Waiselinsz , ii Antymp był Bo- 
giem prócz wód wszelakich, źródeł i wielkich jezior, mor- 
skim;, a nawet Jan Meleciusz i Hartkooch w ilysert. 8. na 
kar. 145. gdy mówią o święcie żniw skończonych i pokładzi- 
nach rąk pogańskiego kapłana na głowie kozła , dodają ii 
wtedy ów to ich Wojdelota czyli ksiądz, odprawiał osobli- 
wszą modlitwę do Antympa bożka morskiego. 

Ofiary i rzeczy tyczące srę doniesienia czci tych po^ 
mniejszych bożków są ngder zawiłe : gdyż dziejopisowie za- 
truditieni wyższego chom Bogów opisywaniem, albo o nich 
cale donieść zam~edbywali , albo tak lekko dotknęli , ii tego 
tylko dowiedzieć się moiina źe icb czczono ; przez co nie md- 
gąc być z gruntu nauczonym ja;kie ofiary i^ynilo, jakie ko- 
ścioły im stawiało , jakiej zjrimbonnojci nierozname pogań- 
stwo w święceniach tych mniejszych boików niywalo, i o 
Antympie dalszego szperania zaprzestaję. 

Nawet nie wiem czyli mam do Antympa powieść Hart- 
kltocha w dysert. 6. na karcie 117. położoną przystosować, 
nie mówię z tego chyba powodu pod nim ją pt^oię , ii był 
Bogiem wód. Donosi namkniony odemnie autor, ii na trakcie 
Inssterburgeńskim w Prnsiech leży nikczemna wioska zo- 
wiąca się Napirsskien, mimo ją płynie rzeka Talba i że tej 
rzeki czciciele w starożytności na jedno oko ślepi byli ; a ten 
komn się ta ślep o U przydarzyła rozumiał, iż największe bóz- 
twa łaski na niego się zlewały, wnoszę ja czy nie uchodziła 
ta rzeka w mniemaniu zabobonnych ! Prusaków za miejsce 
ulubione pobytu Bożka ich Antympa , gdyż to co się ślepoty 
.tyczy, to pewniej zsądzić należy duchowi zabobonoości chcą- 
cemu celować nad innych , ukochaniem siebie przez bóztwo. 
Widzimy po dziś dzień Pielgrzymów Machometańskich ową 
to włÓczężną hi^otę ciągnącą się do Mekki, a tam nie jedne- 
go , lecz obu pozbawiającą się oczu , przez zapęd aż do ode- 
brania rozumu zabobonności mniemającą, iż tak Święty grób 
■widzJawszy, już narzeczy znikome, rzeczy w ich mniema- 
niu żadnego porównania ze święconą Machometa religjią mieć 
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nie mogące patrząc więcej , ani ich oglądać nie powinni. Do- 
ni^enie o tych to mieszitańcach rzeki Talba jednookich śle- 
pcach, potwierdza Hennebergerns o Prusiech piszący ua kar^ 
cie 327. temi słowy i ii nie wielą laty przed jego wiekiem, 
jeszcze niektórzy z tych lodzi Jednookich iyli. 

Świadczy Hełmetld w księdze I, rozdziale I, ii a Prusa- 
ków za jego jeszcze wieku, hronioBo GhrzeJcijan<Ha przy- 
stępB do gajów i źródeł świętych, nniesając ie one się za 
ich przykliieniem zmafą. Podobnie mówi Diisbarg w trzeciej 
ezęści kroniki Praskiej , rozdziale V. Prusacy starzy mieli 
gaje i źródła święte , w jednych nikomu nie wolno było direw 
rąhać , a w drugich ryhy łowió. 

Mówiącemn o tein wodnem bóztwie donieść naleźyzDy- 
tmara, takoł położoną w kronice jego strony rzek święce- 
nia , zwyczajn pogańskiego wiadomość. Powiada on w ksi^ 
dze I, na kar. 8, it w Misnji jest Głomoay źródło o Z. mile 
od Elby leżące , mieszkańcami jego nadbrzeżów Sorabowie 
powianie byli , ci o losach pokoju Inb Wojny krajowej chcąc 
się zapewnić , jak do' wieszczka do bagna od tej rzeki utwo- 
rzonego schodzili się , jeźli na powierzchowności jego znaj- 
dowali pszenicę , owies i żołędzie pływające, toć ukonten- 
towani nadzieją stałego pokoju cieszyli się , jeżeli zaj krew 
i popioły, toć trwoga wtargnienia nieprzyjacielskiego nmysły 
gminu przerażała ; to zaś źródło za samą świątnicę i najoka- 
zalszych bóztw posągi większe czci odbierało, gdyż wszy- 
scy w jakiej bądź zostając niepewności do niego radzić się o 
skutku przedsięwzięć swoich zbiegali. Pewnie że tak święte 
miejsce mieć mnsiało swoich stróżów kapłanów, którzy z lek- 
kowiemości Indu korzystać nie zaniedbali. 

Antympa cześć w Prusiech szczególniej w roku 1249. 
źmesioną została. 

j4udros. 

Było to lióztwo Zmnjdzinów za świadectwem Łasickiego 
na karcie 47, któremu oni przysądzali panowanie nad mo- 
rzem i wszystkiemi w ogólności wodami. 

3" 

D,r,i.7.(iT,Google 



msT. nah. polskiego 



Czcili ją Zmujdzini jako boginią promieni słońca wscho- 
dzącego i zachodzącego , Łasicki fol. 47. 

Aua;thejas V^issagistia, 
Powiada Łasicki na kaj^ie 46, iź Zmujdzini zostając w 
pogaństwie, wyrażone bóztwo wszechmogącem i najwyis^m 
być wyznawali , lecz jakieby ma czci wyrządzali , lub ofiary 
czynili , nic o tern nie mńwi. 

A u $ c kw e. 
Big ckorąfących i poireditik między tudimi a wyltzemi Bogi. 
Podobieństwo od skutków brać naleiy. Eskolapiusz u 
Greków za bóztwo , i powszechnego chorych uchodził leka- 
rza i też same u starych zalegał miejsce Auschweit. Nie byłci 
on z rzędu Bogów pierwszych, lecz pośrednika jakiegoś mię- 
dzy ludźmi a Bogami wyrażał, co \viększa tak miłego Bo- 
gom, iź przez niego modły kapłani do Bogów przesyłali, na- 
wet jak mówi Hartknoch o świętach Prusaków w dyserlacyi 
XI. na karcie 171. co my pod Pergrubem doniesiemy, iż 
czasu nieurodzaju zebrany lud z Wojdelotą , nic do Bogów 
wyższych miał zwyczaj obracać modły prosząc o urodzaje 
ziemne, lecz do niego prosto Jako do pourałego znać Bogów 
przyjaciela, ażeby on już swojemi modłami, wsUwieniem 
się i opieką, u troistego a wyższego nad inne Prusaków bóz- 
twa Pei^ruba, Perkuna i Pikoila oraz u niższych Bożyszcz 
prosił o danie urodzajów i wszelkiej pomyślności , jakiej im 
lyiko brakowało. 

Nazwisko jego nie inaczej że się wzięło od słowa w 
różnych Słowiańskich językach oświecam rozmaicie wyrażo- 
nego, gdyż po Czesku Oswitti, po Polsku oświecam, po 
Sorabsku wosswiecsyss , z prosU zaś po Słowiańsko Awse- 
wititi, przez co Bóg Auschweititel czyli oświeciciel nazwał 
się, a ztąd mogło uróść Auschweites, i Auschweit słowo. 
Wyobraźem^a lub wiadomości o jego posągu żadnej dzie- 
jopisowie nie zostawili , pewnie musiał być równie ducho- 
wnem Bóztwem , jakich wielką liczbę Prusacy sUrzy czcili. 
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Ofiar jakie ma czyniono, takoi dociec nie moina, to tylko 
zapewniają pisarze: iż w czasach święta Pergniba oźyn- 
kiem zwanego, i on w tymże dniu pijackiego świątka, w^h>- 
minania częste i liczne modły , od skruszonych miodem luh 
piwem pobożoisiów odbierał. 

Pod tymto powszechnym Prusaków lekarzem , należy 
ionieió obyczajność w czasie przydarzających się Prusakom 
chorób zachowywaną. Mówi Hartknoch w dyserlacyi 13. na 
karcie 188, iż gdy który z nich chorował , wraz posyłał po 
Wojdelotę czyh księdza, ten pamiętny na swego stanu po' 
winność cieszył chorego , przypominał mu i£ gdy się z życia 
tego cielesnych uwolni więzów , toć na drugim daleko ko- 
rzystniejszy wśród swoich Bogów znajdzie pobyt, a tam się 
z niemi wedle jego niezawodnego zapewnienia cieszyć J»ę- 
dzie. Gdy atoli do czterech miesięcy nic chory zdrowia nie 
nabywał , ni tei na owe przyrzeczone od Wojdeloty rosko~ 
szy niebieskie nie przenosił się , toć już powinien wtenczas 
byt szlubami się jakiemi Bogom swoim przyrzeczonemi , z 
porady kapłana obowiązać, pod tym warunkiem; iż je wtedy 
wypełni, gdy do zdrowia przyjdzie , ajeżli i te szluby zdro- 
wia choremu nie dawały, toć już do niezawodnego w ich 
mniemaniu nciekano się lekarstwa , a popioły z pieca Bogom 
poświęconego przynoszono, tych zaś z różnym bałwochwal- 
stwu zwyczajnym obchodem do odpędzenia choroby uży- 
wano. 

Cześć Anschweita równie ze czcią innych Bogów w 
Prusiech, po ngrnntowanin się tam Krzyżaków i ich knva- 
wem nawracaniem do wiary, ustała. 

jitftwaros. 
Soiek PrxyłoiK& etyli iHCubu*. 
Między rózlicznemi Bogami Zmujdzinów, powiada o 
lem hóztwie Łasicki na karcie 51. temi słowy: Aitvaros 
estincubuf, qai post sepes habitat , id enim verbuia ipsttm 
lignijicat. O czci jemu od bałwochwalców wyrządzanej , ja- 
kąby ona była, nie jest wiadomo. 
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B abilo s. 
Mieli ei Żmujdzini za Ih^zIwo opiekę mające nad pszczo- 
łami , powiada Łapicki fol. '18, ii temui sam«ma bóztwn i 
Rusini cześć wyrządzali zowiąc Je innem przezm^em 
Zoziffl. 

B ay s xtuey. 

Markopeły, SoUki etyli EobaKty to je*l anioły, exyU dMty 

twin-ichnoii mą/ące. 

Te najniższego choni biSztwa (od Stowaków) w róinych 
imionach nakształt aniotow i diabłów czczone \ijiy, miano 
ich za dachy nstugnjące bogom wyiszym. Hartknoch mówi o 
nieb na karcie 145. i& w^ jednych krajach Pruskich czczono 
ich pod imieniem Barsztuków , a w dmgicb pod nazwiskiem 
Markosetów. 

Wywodzi Melecinsz w liście do Sabina przyczynę na- 
zwania ich Barsztukami od słowa Polskiego prosty , niby lo 
ie zawidy ich mniemano być w pogotowia do wypełnienia 
woli bogów, lubtei ładzi z niemi mających swoje przymie- 
rza ; MarŁopeUmi zaś wziąwszy słowo zmrok od niego na- 
zwano, a to z tej przyczyny ii pogaństwo wierzyło, M 
oni najwięcej nocą swoje biegi i sprawnnki im zlecone 
odprawują. 

Żaden z pisarzÓw o posągach lub kształcie ich nie uwia- 
damia , o czci zaś im wyrządzaacj i w którychby narodach 
ją odbierali, Jan Melecinsz w hście do Sabina, Pmsaków, 
Zmajdzinów, Litwinów, Rusaków i Inflantczyków czcicie- 
lami ich czyni. Tenże Meleciusz powiada, ii najwyższe nad 
niemi panowanie i zwierzchność tniał w umiemam'u bałwo- 
chwalców Puszcz '), bóg pod drzewem bzowem mieszkający, 
którego się na swojem miejsca opisze. 

Donosi takoż Hartknoch w dyserlacyi 10. na karcie 164, 
iż na uczczenie Barsztuków i Markopelów gospodarze mieli 
zwyczaj w ogrodzie wieczorem samym stół obrusem zaście- 
lać, na nim kłaść chleb , ser, masło, stawiać piwo, zapra- 



1) ObacE pod BoijSEesaia Fnteetu. 
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szając ich na ucztę , nazajutrz zaś zastawszy te potrawy po- 
ruszone , o uszczęśliwieniu swem i pomnożeniu majątku nis. 
wątpili, a której rzeczy ujrzeli ii więcej i^yto, toć na dra^' 
tych to duchów bankiet, w większej kwocie nie równie mil- 
szy niby to tern Mztwom zastawiali pokarm. Pod ich takoż 
chora rzędem znajdowały się duchy nazwane Koltki lub Ko- 
balisy, Hartknoch innem ich tylko przezwiskiem być nazwa- 
nych, a tych samych co Barsztnków i Markopetów sądzi. 
Atoli Mcleciusz w swoim liście do Sabina różnicę między nie- 
mi znajduje , mówiąc iż od bałwochwalców zsądzone dla nich 
były na pobyty zakrycia domów , i stosy drew ; biesiady im 
takoż równe jak i BarszŁukom sprawować zwyczaj miano ; 
za to jak mniemali nabożniejsi z Prusaków, ii im zboża w 
cudzych stodołach pokradłszy, do nich przynosili. Hartknoch 
toż o nich mówiąc, dodaje, iź chorym ile w nocy, mieli 
zwyczaj Koltki pokazować się. 

Cześć ich w czasie rujnującego bałwochwalstwo w Pm- 
siech zakonu , razem z całą jego machiną i rozlicznemi bo- 
gami zniszczoną została. 

Bentffs. 
Żmujdzini cześć tema bóztwn za świadectwem Łasi- 
ckiego na karcie 48. wyrządzali, i jego mocy przypisywali, 
gdy kilka razem osób podróż odprawowało, źe je w towa- 
rzystwo zebrał. 



Ani o czci , -ani o ofiarach jakie tej bogini Żmujdzini 
wyrządzali , wiedzieć nie moina. Łasicki na karcie 47. na- 
zywa ją bo^nią wieczorną Dea f^espertma i na tern eałą o 
mej powieść kończy. 

B irsulii. 
Było to bóztwo Żmujdzinów, z którego czcią przed 
Chrześcijanami taić się zwyczaj mieli. Obacz pod bóztwem 
Atlubos. 
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Brekssta, 
^■■^ Cześć tej bogini Utkoi na Żmujdzi k'witiięła, Łasiflki 
□a karcie 47. zowie ją boginią ciemności Dea tenebrarum, 
nic więcej o niej nie nuSwiąc. 

Budi/nłata. 
Biztwo to Łasicki na karcie 49. powiada być Zmuj- 
dzkiem , moc zai jego wyznawali cii Zmujdzini być zaiia- 
dzoną na budzenin ludzi śpiącycb. Samo bóztwa te^ nazwi- 
ska od słowa budzę wzięte, zdaje się okazywać Słowiań- 
szczyznę , a wnosić każe iż nie tylko Zmajdzinów j lecz i 
Słowaków być mnsiało bóztwem. 

C ho rs, 
eiyH Chwort Tuftm. 
B^ztwo to a£ do czasów nawrócenia się Włodzimierza 
Wielkiego czcili Ruaacy, za świadectwem Nestora na karcie 
97. i Łomonosowa w historyi takoi: Buskiej części II, roz- 
dziale 7, na karcie 134. Nie mómą ci pisarze ani o sposo- 
bach wielbienia , ani o kształcie posągu tego bożyszcza. 

Stredowski w historyi kościelnej Morawskiej na karcie 
53. w liczbie bogów Morawskich kładnie je , mało co odmie- 
niwszy przezwisko , ^yż je nazywa Cfaworze , a mówi że 
toż sama znaczyło co a starożytnych Grekpw i Bzymian 
Tjfo.. 

C A a s O n, 
bib Jetten. 
Stredowski w historyi kościelnej Morawskiej na karcie 
53. powiada je być bóztwem iSowiańskiem , a toż samo zna- 
czyć , za GO się w starożytności Sol i Faebus , brało. 

Cxernebog. 

DiaM lub Big Caams. 

Samo nazwisko Czerneboga z dwóch słów Bóg i czarny 

złożone , dostatecznie przeświadczą , iż nieco innego przez 

nie Słowacy rozamieli , tylko to co my diaUem nazywamy ; 
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przez słowo B6g znaczyła się n nich jakaś wszechmocnoćć, 
kolor zai czarny brany był zawidy za posępność, a ie diabła 
z natnry jego acz mało znanej przypisywano moc , razem ze 
złością jakąś połączoną, zŁąd podobno ŁeskiejoneBogaCzar- 
nego u Słowianów dla niego urosło przezwisko ; pod jaką 
zaś postawą posąg jego byt czczonym, nic pewnego mieć 
nie móźna, a&mo przezwisko wnosić kaie, ii nie bardzo 
miły kształt posągowi jego .od pogan ntnsiał być zsądzony, 
MiSwi Helmold ; jego czcili ^owacy, Serbowie, Obotryci, 
Polabowie , Wagirowie , Marchytowie ; toż zgrajnie przy- 
świadczają Albin i Maziosz. Jerzy zaś Fabryciusz tn Or^. 
Saxon. w księdze 1, na karcie 62. mówi : ii Sasi starzy sto- 
stając w ciemnościach błędów pogańskich czcili Fliusa , Sybę 
boginią , Czarnego zaś boga dla tego , aby im nie szkodził; 
pewnie że to opisanie Jerzego nie moie się rozumieć o Sa- 
sach samycb, lecz o dawnych sąsiednich Sasonom mieszkań- 
cach Słowakach. Wydawca historyi kościelnej Szląskiej zda- 
nie to zapewnia, a w rozdziale 2. na karcie 66. powiada, 
ii Szlązacy dwóch bogów czcili , Białego boga i Czarnego 
boga, a nawet zaręcza, ii tę sarnę cześć tym dwom bóztwom 
i Polacy oddawali. Do lego jeszcze mniemali Polacy wedle 
świadectwa Jerzego Fabrycego w miejscu wyżej położonem, 
ii Czarny bóg losami szczęścia zawiaduje. , 

Wytępienie czci tego dziwacznego bóztwawroku 1134. 
przypisać Lotarinszowi Cesarzowi należy , w krajach tych, 
które za Elbą od Franków były , w Polszczę zaś i na Szlą- 
sku Epoka oienienia Mieczysława, te w Czarnego boga 
wierzenie złagodziła. 

Daszba. 

Ctyli Batsbóg. 

Nestor historyk Ruski na karcie 97. powiada, ii to bóz- 
two od Rusinów cześć odbierało , do czasu nawrócenia się 
Włodzimierza Wielkiego, a zowie je Daszbóg, Łomono- 
sow zaś drugi historyk tegoż narodu w części H, rozdziale 7, 
na karcie 13. zowiąc je Daszbóg, ^oż.o niem mówi, oba 
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zai nie nwiadamiają jaką to bożyszcze cześć od Rusiuów 
odbierało, i jaką idu władność pogaństwo przypisywało. 

B at a nu s. 
Bóztwo to od ZmujdziDÓw było czczone za świadectwem 
Łapickiego aa karcie 47. Musiało być io samo co u staroży- 
Inych Rzymian i Greków ForUua ; gdyż wedle tego pisa- 
rza ZmDJdziiii je wyznawali być dawcą dóbr i wszelakiego 
szczęścia. 

Definiios. 
Mówi Łasicki na karcie 48, iż to bóztwo Zmujdzini 
mieli za stanowiące pokój i zgodę ; o czci zai i ofiarach oic 
nie powiada. 

D ew oj ty s. 
To bóztwo wedle Łasickiego na karcie 48. nie od ca- 
łego narodu Zmajdzinów cześć odbierało, lecz osobnem było 
bóztwem opiekującem się samemi tylko polami Pojurskiemi 
na Zmujdzi leiącemi. 

Diabeł Południowy, 
Bogini LutykótD i koń ich. 
Nie inaczej trzymać mogę, tylko, że ten południowy 
diabeł na kształt naszycb bajecznych upiorów równą będący 
baśnią, równiei w samej tylko ima gin acyi jestestwo swoje 
mieć musiał. Boxboroiusz piszący o rzeczach Moskiewskich 
tak o nim donosi , iź go Moskaie i bali się i czcili ; on albo- 
wiem w'czasie tylko £niw dośpiatych, w postaci niby to pod- 
iyiej wdowy miał zwyczaj po wsiach przechadzać się ; jeźfi 
zaś jakiego rolnika jednego lub kilku napotkał , a ten rau za- 
raz pokłonu padając na ziemię nie oddał, toć jak on pisze miał 
zwyczaj nogi i ręce nieczczących siebie zwykłem uszanowa- 
niem, grucbotać. Atoli ooi na to lekarstwo mieli w lasach bli- 
skich drzewa będące i wiarą ojców swoich uświęcone, z tych 
kawał kory odarszy do ran przykładali , a wraz boleść ulgę, 
rana uleczenie , chromota zupełne uzdrowienie znajdowała, 
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więcej o tej bajecznej poczwarze nic w dziejopisacb dowie- 
dzieć się nie można. 

O bogioi LuŁyków to tylko powiem, eo w Dytmarze a 
kronice jego Mersburskiej w księdze 7. na kar. 102. znaj- 
duję, ii oni będąc sprzymierzeńcami Cesarza, będąc na woj- 
nie przeciwko nieprzyjaciołom Cesarskim, mieli swoją, tej 
to jakiejsis bogini cborągjew, na której ona była wyraioną. 
W czasie zaś batalji któryń z towarzyszów margrabi Her- 
mana , tę ich boginią jednem rzuceniem kamienia na wylot 
przebił, ztądnrażeni, a o zniewagę bo^ni troskliwi , skar- 
żyć się Cesarzowi iatośttie zaczęli; w nadgrodę rany bogini 
zadanej dat im Cesarz 12. talentów, gdy za^ na powrocie do 
domu rzekę Meldę nader wzdętą wodami pod miastem Wo- 
rzyn przebywaU, dmgim nieszezę^wym dla icb bogini przy- 
padkiem i ją i pięćdziesiąt naj wyborniej szych lodzi na prze- 
prawie stracili. Mówią niektórzy, ie ta bogini nazywała się 
Baba , aiali nie tai sama była , którą Sorabowie , Gzesi i 
Polacy czcili , gdyż co się tyczy tej bogini Lutyków, toć ta 
się tylko jedpa nam o niej dostała wiadomość. 

O konin zaś świętym Lutyków kronika Augustańska pod 
rokiem 1064. i Bnggo Opat Ursbergeój^ pod rokiem 1^8. 
na karcie 240. donosi, iż HaUiersztadzki biskup wszedłszy 
do Lutyków kraju, pustoszył i ogniem burzył, wziąwszy 
zaś w zdobyczy tego świętego konia, o którym mówimy, a 
który był bóztwu niejakiemu od pogan poświęcony, na nim 
szczęśliwie do Saxonji zajechał. 

Dwargonih, 

Bóztwo to kładuie Łasicki na karcie 49. między bogami 
Zmujdzinów temi, z których się czcią i pomocą przed Ch?ze- 
ścijany kryli. Obacz pod bóztwem Atlaibos. 

Dugnai. 
Mówi Łasicki na karcie 49. iż ta bogini była Zmujdzinów, 
która musika wedle icb mniemania przysparzać mąkę zamie- 
szoną na chleb: gdyż pod tym o niej wyrazem powiada : Dea 
aubactae Jarinae. 
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Dyblik. 
Świadczy Stredowski na karcie 54. w swoiej historyi 
kościelnej Morawskiej , że to bóztwo było Słowiańskie , a 
toż samo u nich znaczyło, co u Bzymian fiesta. 

Dziewanna, 
Piiewonia bogini lasów i zwierząt. 

Za świadectwem Długosza i Gwagnina , pod imieniem 
Dziewanny czyli Dziewonji czczona Łyła bo^ni Diana od 
Polaków, znajome Rzymianom bózlwo z dziewiczej czysto- 
ści. Wspominają o posągu tej bogini ciź autorowie , ale ja' 
klej był postaci nie opisują, Horaciusz mówi o niej, nazy- 
wając ją ') panną strzegącą gór i leśną dziewicą. 

Mówi tiwagnin ua karcie 9. \t Polacy przedtem same 
stworzenia bozką czcią wielbili , jako to : ^ońce , miesiąc, 
powietrze, nazywając je Pogwizd. Prócz tego mieli Jowisza 
którego zwali Jessem , Plutona Laktonem Lub Laklo ; Ce- 
rerę Nią , której najsławniejszy kościół w Gnieźnie kiedyś 
byl wystawiony 5 WeneręzaśMarzaną, a Diannę Ziewonią, 
Lela prócz tego i Połcia, nakształt Rzymskicb Kastora iPoL- 
lnxa czcili. Stanisław Samicki w księdze VI , rozdziale 3. 
na karcie 1041. kładnie, iż dla tego Polacy Diannę czcili, ie 
Sarmatami byli nazwani. 

Wierzyło pogaństwo, iż to miasto i wieś, które uświę- 
cone było posągiem Dziewanny , powinno było być wolne od 
pomorkił. 

Opisuje Dawid Peifer na karcie 312. dzieł swoich , mó- 
wiąc o zwyczaju wprowadzonym przez Weaedów Słowaków 
do Lipska , iż tłuszcza kobiet wszelecznych mieszkała u bra- 
my Halskiej pod rządem swojej ksieni, ucząc się od niej praw 
najwyszukańszej rozwięzi; a te czysto przybrane miłośnice 
nieustannie, by na straży, u drzwi domów swoich siedząc, 
miłem wejrzeniem i ujmującemi słowy mimo przechodzących 
do zatai^u towaru swego zachęcały ; miały one zwyczaj pier- 



1) Virgo monAbm euttot, n«morwitquB Firgo. 
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vszycb wielkiego postu dni igrzyska swoje odprawiać, kt^re 
tym się obrządkiem działy. Jedna z nich niosła na długiem 
ratyszczu wetknione, a z słomy urobioue wyobrażenie nie- 
zgrabnego mężczyzny, a cale siostrzyczek lubieżnych grono, 
za nią jakby za wodzem w processyi idąc po parze , a nucąc 
do tego na śmierć, wszelkie roskosze malujące nieskładne 
pieśni, do rzeki Pardy dążyły, przybiegając zaś do niej, 
owe słomiane wyobrażenie w rzekę wrzucały; ten to zaś oł>- 
chód uświęcającym miasto nazywały tym końcem , aby już w 
roku całym od czasu uroczystości tej wolne od powietrza było. 
Wenedowie tę obyczajność uświęcania miasta będąc dawne- 
mi Lipska mieszkańcami, do niego wprowadzili; jest aII>o- 
wiem starożytności podanie, iź oni mieli zwyczaj Marzany 
i Ziewonji (może je brali za Gererę i Diannę) takoż urobione 
z słomy wyobrażenia, z nuceniami przykro brzmiących wier- 
szów zanosić do bagna jakiego , lub w blizn płpącej rzeki, 
a w nią ponurzać i zatapiać. 

Soraliowie Słowacy zostawszy ChrześcijaDami,* czcić ją 
zaprzestali; w Polszczę zaś Mieczysław ożeniwszy się z 
Dąbrówką, pogańskie zabobonności iiie bez gwałtn i przymu- 
su wykorzenił ; nakaz jego był wydany wszystkie posągi bo- 
gćw pogańskich kruszyć, igrzysk i ofiar na cześć im czynio- 
nych zaprzestać , a nawet potłuczone i w sztuki posieczone 
bałwany w rzeki , jeziora , bagna i stawy rzucać i zanurzać 
kazał. Pisząc o tern Długosz wyraźnie dodaje , iż te bogów 
i bogiń pokruszenie , i w wody wrzucenie , wtedy po mia- 
stach Polskich wykonane, po> dziś dzień w niektórych zacho- 
wuje sif , a wyobrażenia Marzany i Dziewanny na długiem 
drzewcu wetknione , w niedzielę wielkopostną Łaetare , 
gmin do bagnisk i wód zanosić , i tam zatapiać ma w zwy- 
czaju. Nie wiem jak tę obyczajność postosować, z ową 
Peifera doniesioną Łapskich mizgusiek świątobliwą processyą, 
pewnie źe co przedtem obrządkiem wiary było , to się potem 
szydzeniu z niej i najgrawania przyczyną stało. 

Eraicsyn. 
Był to n Zmi^dziitów bóg domowy gospodarstwa, któ- 
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remn jat świadczy Łasicki na kaffcie 47. przystawali opekę 
nadjagmętamiiwieio nrodzonemi. 



' Nazwisko sano Mztm tego zdaje się i£ wzięto od wła* 
dzy mu przez pogaństwo Zn»jdzkif przysądzonej nad jezio- 
rami, wedle Łasi ckie go na karcie 47. takoż zdaje się, li oso 
tchnie ^owiańszczyzaą, dozwalając czynić wniosek, iimn- 
siało być i Słowian Łiedyj btJztwem. 

Ezegulis, 
Powiada Łasicki na karcie 51. o tem bożyszcza narodu 
Żmajdzkiego, t£ na cze^ jego święto Skieratawes nazwane 
poZmojdzkn, obcbodziSi tę do niego czyniąc modlitwę. 
Veniown mortais, farcaitma nabhcam Toandacaturus. Tea 
sposób zi^»ra^ania na ucztę bóztwa , zdaje uę do!W»dzić, iź 
mnsiał bóg Ezagulis wedle mnienasia Żnojdzinów, mieć 
jakąś zwierzcbBo^ć i władzę nad omarłemi. 

Fłins, 
Bóg ttttkr»et>u^'ąeg umariyeh. 

Z wyrazistości przezwiska boga Flinsa, moina wnosić, 
ii od słowa pilność czyli pihiy taik został nazwanym. Jest mi 
rękojmią Fabricńisz podobnie o nim mówiący , a temi słowy : 
bóg Flins Wyraża boga piloego , czującego , który nigdy nie 
śpi, lecz ustawnie patrzy na umarłych, mając ich wskrzesić. 
Mimo Dytmara zaświadczenie na karcie 327. mówiącego, 
iż Słowacy wierzą, f;e się z życiem doczesnem wszystko ra- 
zem kończy, bożyszcze FKus nieśmiertelność dnsz, czyli 
wskrzeszenie umarłych znaczy, a dowodne świadectwa wie- 
rzyć każą , ie czczonem było od Słowaków. Tak sŁaroiy- 
tnemu pisarzowi wbrew zaprzeczyć , mo^oby być Sfu-awie- 
dliwą naganą ; bliższy wiekiem , bliższy znajomością Sło- 
wiańskich nartdów, rzetelniej za późniejszych dziejojńsów 
powinien l»ył donieść, ztąd po głębszem wpatrywaniu się 
znajduję, iż narody prawdziwie Słowiańskie, mii^ii^ to 
bożyszcze w krajach d« k^rycb przybyły po Scytach i Sar- 
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matach zastać, aod obywatelówkrajOTrycli, gdyńęznkDU 
zmieszali , cześć jego nabyć. 

Najprzód Utwa niecoś miała o drugiem życia poznania : 
powiada o tern Kojalowiez. Piotr Duisburg w rozdziale 5. 
części 3. na tarcie 79. toż o Prusakach temi słowy donosi. 
Wierzyli oni w zmartwychwstanie c!ał, atoli nie tak jakby 
powinni; gdyż mniemali ii W jakiego staną dobie, czyli ubó- 
stwa czyli majętności który z nich umarł, w takim miał i 
zmartwychwstać; a ztąd z umarłemi w grobach, ile szlache- 
tmejszemi, zbroje, sługi, konie, dziewczęta, by im na 
tamtym świecie postugowali , grzebli. 

Alheńk mnich o WiBidach Słowianach w księdze I, na 
karcie 89. toż mówi , dowodząc iż len naród Słowaków naj* 
prościejszy, wierzył że kaniecztiie by się żona kw^iąc na 
drugie z męiem życie, jako i tam nie mając być od niego 
rozłączoną , z ciałem męzowskiam na tymże się samym spa- 
liła stosie; prócz tego donosi on, iż ich kapłani nazwani 
Krytoe upewniali ich, iż częstokroć z przyjaciółmi i krewne- 
mi ich zmarłemi powidania miewali, co rożnem a śmiechu 
wartem ukszlałcali oszustwem. Achantologia Cosm : w księ- 
dze X, na karcie 3i9. uczy, ii Inflantczycy z zmarłem! swoi- 
mi rodakami trunki razem grzebli , by się i po śmierci zakra-. 
piali. Czciiić i inni Słowianie tego Flinsa boga , a przez to 
samo i o odżycia ciał wierzyć zAawali się. 

Co do mnie przekonany jestem , ii to Scytyjska pozo- 
stała się wiara , których to Scytów widzieliśmy w Herodocie 
twórcami ^obów dla spoczynku ciał Królów swoich , i w 
nich sług i kochanki ich grzebiącemi ; łatwo na to przystać 
mogę, iż to wierzenie dostało się Stowaktmi od dawnych 
Bodeszkańców tych iu^jów, które posiedli. Mnsiał mieć 
Dytmar gnmtowne zapewnienia , za których powodem o tem 
nas uwiadamia. Jeźli mówić o Litwie, toć ci pewniej że 
Alani byli jej przodkami, niżli Słowacy , co się wyżej do- 
wiodło. 

Prusacy, ręczyłbym takoż ^ iź wiele krwi Alańskiej za- 
chwycili , a czemuż od nich i Zmujdzinom , ile sąsiadem In- 
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flanl«zjŁ6w, to wierzenie ndzielić się nie mogtOi Idę teraz 
do dalszego opisania wskrzeszającego bóztwa. 

Pisze o niem Krzysztof Manliusz w swojej Luzacy! księ- 
dze I, rozdziale 32. kronice Saskiej pod rokiem 1116. H gdy 
Wenedowic Inb Słowacy wiarę Chrześcijańską powtóre po- 
rzucili : wraz dawne swe bożyszcze, od rodzaju kamienia na 
którym stało Flins nazwane , podnieśli i czcić zaczęli : wy- 
rażało ono niby to człeka umarłego , blade będąc , włos i kę^ 
dziory mi^o czarne, płaszcz zaś czerwonego koloru, .w pra-. 
wej ręce na kiju pochodnią trzymało u wierzchu niby gore- 
jącą , na lewej zaś barce stał lew z głową podniesioną , któ- 
rego gmin zabobonny wierzył być wskrzesicielem umarłych. 
Sorabowie i Luzacy wierzyli w Flinsa, my£ląc ii on jest 
lwem ryczącym straszliwie , który rykiem swoim umarłycli 
sen śmiertelny, w odżycie zamieni. Jan Henryk Ursyn inną 
mu naznaczał postać , w księdze V, na karcie 42. mdwiąc : 
Luzatów i Wandalów BÓg Flinsem od krzemienia nazwany, 
postać jego zwyczajna , była podobna do malowidła wyraża- 
jącego śmierć kościstą, płaszcz miał dlogi na sobie , w ręku 
kij, a na wierzchu jego pęcherz wieprzowy. Kryst«in Her- 
man dodaje temuż samemu wyobrażeniu na karcie 14^. dzieł 
swoich, na lewej barce siedzącego lwa, wskrzesicie^la a- 
marłych. 

Doniesienie Ursyna, iż to był bóg Wandalów, 
moje wyżej położone mocniej jeszcze nkrzepia. Me mai 
Wandalowie tak się zupełnie z kraju swego w wiadome cała 
mu światu wybrać podróże , gdyby się cośkolwiek ich rodw 
ków w ojczyźnie dawnej nie zostało, a przybywającym Sł(J 
wakom i osiadającym w icłi kraju, wiarę krajową udzielih'J 
Kończę o Flinsie pismo teologią pogańską, która także-, 
zaciekać się w głębią subtelności lubiła ; wyobrażenie jego \ 
niby to śmiertelnego udające człeka, umarłych znaczyło, ^ 
których on był bogiem. Lew stojący na ramieniu oKoaczał v 
moc jego wskrzeszać umaiłych jakoby lwim rykiem zdołającą ; I 
nie wierzyli albowiem Sorabowie, aby lew ich wskrze- ' 
szaĆ miał, lecz go tyiko za podobieństwo nieograniczonej 
mocy bożyszcza brali, kij znaczył pokój przys^ niebieski, 
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gorejący snopek czyli pochodnia wyrażała , ii ciała umarłych 
kiedyś odiyją. 

W Mersburskich dziejach Brotossa czytamy, iż posąg 
Flinsa bałwana LuzaŁów Książe Lotariusz dziewięcią laty 
wprzódy, nim Cesarzem został, zburzył. O czci i ofiarach 
jakim się obrządkiem temu bożyszczu czyniły, głębokie dzie- 
jopisowie zachowują milczenie , równie też i miejsca na klii- 
rem cześć bał wochwalską odbierał, nie donieśli. 
Fortuna. 

Słowacy których Engelbuz omyloie nazywa Windelika- 
mi, czcili boginią Fortunę. Świadkiem tego Engelbuz gdy 
mówi, ii tenże Cesarz , to jest Henryk m, podbR Winde- 
lickie narody Szwabom sąsiadujące , o których to Windeli- 
kach mówią ') , iż do dziś dnia Fortunę czczą. Nie słychać 
w historyach, aby Henryk prowadził wojnę z Bawarczyka- 
mi , którzy pospolicie w starożytności nazywali się Winde- 
likami, wreszcie za czasów Engelhnza kapłana Lubeckiego, 
który kronikę swoje pbał na początku piętnastego wieku, 
już wszyscy niemal Niemcy byli Chrześcijanami ; więc to co 
on powiada do dziś dnia, raczej się ma ściągać do Winidów, 
cząstki jakiej jeszcze w pogaństwie zostającej , a z Bawa- 
ryją graniczącej. 

Zdaje się jednak przeciwić powieści naszej Prokop cy- 
towany od Samickiego, tak mówiącego na karcie 1043') o 
opatrzności Boskiej : daje nam wiedzieć Prokop , iż Słowacy 
w nią wiarę mieli , Fortuny ani znali , am wyznawali , by 
w przydarz eniach ludzkich jaki wpływ miała. Mogło być 
Greckiemu pisarzowi nie nazbyt wiadome Słowaków strony 
wiary urządzenie się , lob że Słowacy cześć Fortuny od są- 
siadów swoich Niemców potem i do siebie wzięli. Jest albo- 
wiem niedaleko ujścia Elby miasteczko^Gliicksztadt , to jest 
miasto Fortuny, może tam Niemcy, a za nieroi Słowianie 
Fortnnę czcili, od której to miasto nazwali. 

1) Engelhai in Cbroaica Tom II. script. Brantv. fol. 1085. Idaa 
Imperator (HanrienB III.) mbegił FindeUcot poptilo Svevit eontiguo; 
qtfi yaideliei utgue hodie dicuntur Fortrmam adorare, 

2) Saraicki p. 1043. 

A. Narsszewkza. 1'ojq II. 4 
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Gabie. 

Mówi Łasicki opisując Logi Zmajdziie na karcie 51. ii 
Zmujdzini temu bożyszczu władzę nad ogniem przyznawali, 
a osobliwie gdy się wydarzało kiedy lato tak mokre , Inb nie 
oazbyt ciepłe , ii zięte zboża suszyć pod dachami nanieci- 
-wszy oguie , musieli : wtedy temi słowy do wyrażonego bóz- 
twa modły swe zanosili: Fiammam eleva, et ne demittas 
schitilłas. 

Gardunitkis. 

To domowe bózŁwo miało takoż n Zronjdzinów swoje 
cześć, powiada Łasicki na karcie 47. iż mu zsądzali opiekę 
jagniąt nowo urodzonych. Jednego urzędu było z Erajezynem . 

Gardeoien u Strykowskiego Gardoitis. 
Powiada Łasicki na karcie 54. iż to był bóg majtków i 
ieglojących , odbierał zaś cześć i od FrusAów starych, gdy 
w pogaństwie żyli; patrzeć pod napisem Perdoitus. 

Godu. 
Za świadectwem Łasickiego na karcie 47. idąc, wnosić 
można, iż to było bóztwo godów weselnych , gdyż mu dzie- 
wczęta w czasie weselnego godowania ofiary czyniły, jakie 
zaś one były, nie uwiadamia. 

Guboia. 
Tenże Łasicki na karcie 48. mówiąc o bogach Żmuj- 
dzkich i o tern bożyszczu powiada: iż mu opiekę Żinujdzini 
przysądzali szczególną pól Saratowskich na Żmujdzi leżących. 

GywoitOS. 

Były to węże pod lem nazwiskiem u Zmujdzinów cześć 
bozką odbierające, których nawet w zwyczaju mieli i wielbić 
i karmić; a jeźli któremu z nich jakie się nieszczęście przy- 
godziło , toć mniemali , iż wąż jego nie miał zupełnej wygo- 
dy: powiada o tem Łasicki fol. 51. 

Hamboh. 
Jowiii bóg Eammon boiek Drmilanów, 
Sasonowie starożytni przeszli niższą Elbę, a zatem 
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kraje Slowianów Drewlanów po części opanowawszy, na- 
zwisko im SaxonówNordalingÓw na<lali, jeszcze przed Ka- 
rolem Wielkim : jak mówić będziemy v opisie narodów SIo- 
wiańakich pod DrewtftDami czyli Holsatami i jui oni tam za- 
stat! mnsieli zbodowane miasto Uambui^ od Słowianów, i w 
tiicm ba łwochwa lnicę Jowisza Hammona osadzoną in casiro 
Jotits, czyli w zamkn Jowisza; ponieważ za Karola Wiel- 
kiego wspominają o tym zamkn pisarze Niemieccy, za Lu- 
dwika syna jego , jako się niżej powie , przez Krdlika Sło- 
wiańskiego posiadanym. 

Że Jowisza z baraniemi rogami czyli Hammona czcili 
Słowianie ; że to bożyszcze miało swoje świątnicę w Ham- 
burgu , i że się Hambobeoi nazywało , mamy świadectwo w 
staroźytnem piśmie nazwanem legenda o ŚS. męczenikacb 
pobitycb w Hambnrgu w Tomie I. pism Brunświckich, na 
karcie 191. u Lejbnitza położonem. Te są słowa legendy ; 
po śmierci zaś wspomnionego wyżej Karola Wielkiego Ce- 
sarza niektórzy iiieprawdziwi Chrześcijanie lecz fałszywi, 
osobliwie za Elbą mieszkający, którzy ręką do przyjęcia 
wiary Chrześcijańskiej przynagleni byli , za radą rodzaju lu- 
dzkiego zbawienia nieprzyjaciela najokrutniejszego, wiarę w 
Chrystusa porzucili, a bałwany swe zarzucone, Hammona 
czyli Swenteboha, Vilelubke, Radegosta z innemi podnieśli, 
■ i na dawnych miejscach postanowili, a do tego samego czcze- 
nia, którem przed przyjęciem Chrześcijaństwa ich święcili, 
znowu powrócili ; to się siało po śmierci Karola , jak się do- 
nosi, w czasie Ludwika Igo który był jego synem. 

Potwierdza zdanie nasze starożytne pismo niewiadomego 
wydawcy o funduszach kościołów Saskich , od Karola Wiel- 
kiego czasów, aż do Ottona I, położone w Lejbnilzu w pi- 
smach Brunświckich w tomie I, na karcie 260; to mówi: 
iż w rokn Fańskim 811. Karol dziesiąte biskupstwo w Ham- 
monte , który jest zamkiem Jowisza , a przedtem zwał się 
Hokbnrch, wtenczas zaś Hamburg , fundował na cześó Naj- 
świętszej Panny. Toż samo powiada Yerner Rotenwik pisarz 
SasoDJi starożytnej w tomie HI. pism Brunświckich na karcie 

D,o,i,7.<iT,Google 



59 fflST. NAR. POLSKIEGO. 

62S. mówiąc , dziesiąty jest Hambnrski kościół ufundowany 
w Uammonie , to jest .w zamŁu Jowisza. 

Ten zamek Jowisza , był to oczywiście jeden z tych 
dwóch zaznków , które Królik Słowiański Banit, za czasów 
Ludwika Cesarza , syna Karola Wielkiego posiadał w Ham- 
burgu teraźniejszym , i który zapalił sławne w dziejach mę- 
czeńskich prześladowanie naNiemcówChrześcijan, jako Apo- 
stołów wiary, a burzycielów wolności Słowiańskiej. Mamy 
o tem dwojakie starożytności świadectwo, najprzód w wspo- 
mnionej legendzie na karcie 185; ta powiada, iź za czasów 
Ludwika Cesarza syna Karola Wielkiego , gdy na granicach 
Niemieckich kościół zakwitać zaczynał, srogie na Chrześcijan 
wyrwało się prześladowanie, osobliwie zaś na mieszkających 
za Elbą , gdyi tam poganie narodu Słowiańskiego byli mie- 
szkańcami. Znajdowało się wtedy dwa zamki w Hamburgu, 
który przodem Hochburg nazywał się , wielkie i obronne ; 
jeden w stronie potudniowcj na tem miejscu gdzie dziś kościół 
Panny Maryi zbudowany: drugi zaś w części północnej nie- 
dal bagna AfTabtria nazwanego. Tamże się w te czasy w 
Hamburgu cud wielki przydarzył, był niejakiś poganin rodem 
Słowak, Książe nazwany Bamth krwią znakomity, możno- 
ścią wyniesiony, pan zamków w Hamburga, który miał 
ionę zowiącą się Hermę wspi^czestniczkę jego okrucień- 
stwa etc. 

Drugie świadectwo znajdujemy w Fragmencie Mart. episc. 
niżej na karcie 191. i 192. mówiące , iż za czasów Ludwika 
Cesarza, jaśniej się złość Słowaków odstępna od wiary za- 
Elbą ukazała , a rozszerzać się nawet i do sąsiedzkich pro- 
wincyi zaczęła : gdyż wzgardzili Słowacy kapłanów Chry- 
stusa upomnienia i nauki , a uzbrojoną ręką na nich gwałto- 
wnie następować zaczęli, W stronie tamtej w owe czasy 
miast wiele było, między któremi znajdowały się Leweuborch 
czyli Rozeborch , stary Stargard , Stettyn z innem! miasty, 
wsiami, zamkami; między temi wyliczonemi miasty i wielu 
iunemi Hochburcb wtedy , a teraźniejszy Hamburg najsła- 
wniejszem było, dwa mocne i wielkie zamki, jeden w stro- 
nie pobidniowej- przy Elbie w tem miejscu, na którem teraz 
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kościół Maryi Panny stoi : drugi zaś v północnej stronie przy 
rzece którąAlstrią nazywają miało. Panował nad tymi zam- 
kami i całem miastem Harutb , żona zaś jego nazywała się 
Henna , byli oboje wysokiego urodzenia, nader możni i ob- 
szernie panujący, atoli poganie. 

Z Łych świadectw pokazuje się oczewiście, ie Hammon 
był za Boga czczony od Słowianów , że miał bóżnicę swoje 
na zamku Jowisza w Hamburga , £e ten zamek owszem całe 
miasto , było pod panowaniem Słowianów ; a z tego wszy- 
stkiego wnosić można , że ten Uamnion musiał się nazywać 
Hamboch albo Ham światy Bob, zkąd i zamek i miasto to imię 
nosić za Słowianów musiało, które Niemcy obyczajem swoim 
Hokbukiem zamiast Hamboba, Hohbui^em, Hamburcbem 
przezwali ; nie nowina albowiem dawać imiona miastom i 
zamkom od rzAizy w nieb osobliwych, od prognostyków, od 
ludzi i zwierząt rozmaitych ; od bogów nawet w pogaństwie 
a ■w Chrześcijaństwie od świętych , jako to kapitolium od 
głowy ludzkiej zamek najsławniejszy Rzymski , Ateny od 
Mincrwy , Hermopolis od Merkuriusza , Areopol od Marsa, 
Heliopol od słfmca , a w naszej Słowiańszczyznie JezłqpoI, 
Michałów, Piotrowin, Andrzejów i innych podobnych co nie 
miara. 

Myli się zatem uczony Lejbnitz, kiedy w nocie na Chro- 
nograb Raweńskiego w tomie I. pismBmnświckicbna karcie 
30. nazwisko miasta Hamburga a Jago od drzewa bukowego 
wyprowadza, mówiąc, niewiadomo chyba że Hokbok czytać 
się ma lub wedle pisarzów Fraoouzkich Hobbuski od wyso* 
kiego Buku, tam gdzie teraz Hamburg: bo jeźli było jakie 
miasto w dawnej Hołsacyi od bukowego drzewa nazwane, toć 
bym prędzej wierzył pisarzom naszym , którzy Lubekę tera- 
źniejszą Bukowcem chcą mieć nazwaną od dawnych Słowian ; 
w czem przecież oni , jako się niżej powie pod Wagrią, le- 
pszych dowodów potrzebują. 

ffennilus 
eii/H Himito, albo Gonidło Mg itraiy. 
Nazwisko tego niższej podobno rangi boga , czytamy w 
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Dytmarze, w kronice Mersburskiej, w księdze 7. na karcie 
103. mówiącego: słyszatem o jakimsiś kiju, na którego 
wierzchnim końcu ręka byta trzymająca obręcz żelazny;- to 
bożyszcze od pasterza wsi onej w której było, do każdego 
w szczególności domu-noszone bywało, przy wchodzie zaś 
obnoszącego je, to odbierało powitanie , pilnuj Honilu, pil- 
my , tak go bowiem nazywano ; a gdy biesiadowali nawet, 
rozumieli iż owa poczwara kijowa w straży i opiece ich 
fiwoiej miała ; czcili to bożyszcze Sorabowie, Hiśnieńczycy, 
Luzacy, Turyngowie. 

Podobniej brać trzeba \a bożyszcze za Jakąj niedości- 
głość , niżli za kształt ten powierzchni, który nic przez się 
nie znaczył, a chyba uczyniwszy postosowanie kija do ręki 
i obręczy , wnosić iż kij znaczył moc boga opiekującą się i 
zwierzchnią nad stworzeniem , obręcz takoŻBransiał Jakieś 
postosowanie do przymiotów bóztwa mieć; co się zaś tyczy 
ręki, la zawzdy dzielnic od najzabieglejszych w Hieroglifikę 
narodów za władzę brała się. Atoli z^tewniają dziejopi- 
fiowie, iż to bóztwo z pomiędzy rodzaju bóztw pomniej- 
szych było , niby to mające straż nad dobytkiem i osobami 
gospodarzów , podobnego eos zachowuje w zabobonności 
swojej Hnska czerń w niniejszych nawet czasach. 

Ma ona zwyczaj , gdy bydle któremu z kmiotków zgi- 
nie , lub koń roboczy oi>łądzi się , używać oszustów , czy- 
niących się wedle prostoty mniemania znachorami , ci takoż 
kij zastawiają, niby to w miejscu jakiemsiś sobie wiado- 
mem, a od tego już momentu zastawienia kija, ani od zwie- 
rza, ani od żadnej innej przygody uszkodzonem być zagu- 
bione bydle nie może ( atoli zawzdy ci Ło przemądrzy oszuści 
mają zwyczaj mówić , iź jeźli jeszcze w życiu lub od wilków 
nie pożarte, toć on kij wszystkie dalsze nieszczęścia spędzi, 
co się po Ru$ku mówi skonyt. Równie zaś do tego i zacięcia 
dębów używa, które w głupiej prostoty mniemania, tak jest 
nibyto mocne, iż już po zacięciu przez rękę doświadczonego 
wedle nich czarownika , bydle w całości aczby najdłuższy 
czas samo w stepach i lasach błądząc , iadnego przypadku 
nie dozna. 
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Pisze Dytmar, iż Sorabowie osobliwy kościół dla tego 
boga mieli , i kapłana na usługę jego chowali, nie wiadomym 
sposobem bóztwa tego cześć zaniechaną została, a nawet 
wieku zaprzestania jej pewnego , połoiyć nie można. 

Hladolej. 
O tern bóztwie Słowiańskiem Stredowski w historyi ko- 
ścielnej Morawskiej powiada na karcie 53. ii to samo zna- 
czyło a Słowian , co u Rzymian Satamas, o czci zaś jego, 
władzy i ofiarach , jakiemi je błagano, nic więcej nie mówi. 
Wnosić można, iź jeźli je Morawcy czcili, musiało więc i 
od Polaków w czasach pogańskich również być wielbionem. 

ligi 
SteiąUk jDielki Żmtytbiitóie. 

Przypadała ta uroczystość wedle świadectwa Łasickiego 
na karcie 50. nazajutrz po wszystkich Świętych , to jest 2go 
Novembra. Obchodzili ją Zmujdzini west^emi biesiadami na 
pamiątkę wybicia się z pod władzy Krzyżaków, którym byli 
od Witolda zastawieni, wyrżnąwszy albowiem załogi Pru- 
skie, w tym dniu który odtąd za Święty poczytywali, znowu 
pod panowanie Witolda Wielkiego Książęcia Litewskiego 
powrócili. 

Jutrobok 
ciyU jutrsmika Aun>ra. 

Gdzieby to bóztwo cześć swoje i posąg miało , doczytać 
się w autorach trudno , wyrażone zaś nazwisko u pisarzów 
Piotra Albina w kronice Misneńskiej tit. XI. pag. 301. Jana 
Knauta in Prodromo Misnensi pag. 378. Jutrzej Boh i Ju- 
try Boh, łacno domyślać się każe , iż pod tem imieniem ju- 
trzenka cześć bozką od Sorabów i innych Słowian odbierała. 

Tłómaczyli sobie Słowacy widząc krasę jutrzenki, iź 
Lo być musi nader dobre bóstwo , które ciemności nocne roz- 
pędza, a światło dzienne ogłaszać zdaje się. Nie ma ża- 
dnego zaręczenia dziejopisów pod Jakiego kształtu i postaci 
posągami poganie te to bożyszcze czcili, pewnie wnosić tylko 
mogę, mając uwiadomienie od starożytnych pisarzów, iź 
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Jntroboh by) przez Słowaków czczonym: oraz, ie miasto 
Juterbog na granicy Saskiej położone przy bliskości Łuzacyi 
niższej , być musiało tego bożyszcza czcią znakomite. Dy< 
tmar w księdze VI. na karcie 67. o najstarożytniejszem mie- 
ście tegoż imienia wspomina , a niektórzy nawet mówią, iż 
i bałwan Jutro Boha w temże mieście był czczony. Nie można 
pewnej zasięgnąć wiadomości, jakie mn czynione były ofiary, 
i kiedy swą cześć utracił. 

Raukie. 

Wierzyli Zmnjdzini ich być pomniejszemi bóztwami, 
wzrostu na stopę , a z brodami zapnszczonemi , powiada Ła- 
sicki na karcie 51. ii im na cześć zasta^iiali stoły róźnemi 
potrawami, gdyby zaś tych im biesiad nie sprawowali, w 
mniemaniu ich było, iżby w majątkach swych i dobytkach 
szkodę ponieśli. 

Rerpicz. 

Był Ło bóg leśny u Zmujdzinów, któremu zawiadowanie 
nad mchami na bagnach w lasach rosnącemi przysądzali, któ- 
rych do budowli drewnianych zwyczajnie ożywali; to tylko 
o tern bóztwie Łasicki na karcie 47. powiada. 

Kirnis. 

Osobliwsze to było u Zmujdzinów , jak o niem Łasicki 
na karcie 47. powiada , bóztwo. Mieli go oni za boga strze- 
gącego zamków nad wodami położonych. Na cześć jemu i 
uśmierzenie gniewu jego, kogutów zabijano i w wody wrzu- 
cano. 

Nie wiadomo czyli to jedno bóztwo i drugą miało zsą- 
dzoną sobie od pogan Zmujdzinów władzę , czyli też inue 
acz równie Kimis nazwane , którego Łasicki na karcie 48. 
powiada być od Zmujdzinów czczonym , jako osobtiwszego 
patrona i opiekuna pól Płotelskich , w tymże kraju leżących. 

Kłamali. 
Czcili to bóztwo Zmnjdzini, jak powiada Łasicki na 
karcie 49. kładąc je w liczbie innych bogów mato sobie wia- 
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domych; było albo'wiem z rzędu tego bóztw, co lAtlo&ot, 
obacz pod uiem. 

Kremata. 

Czcili i to bóztwo Żmujdzioi, jako opiekujące się świ- 
niami i wieprzami , na cześć mu stawiali piece , na ofiarę zaś 
piwo na nie leK. To jedynie o nićm Łasicki na karcie 47. 
powiada. 

Krystknos. 

Powiada Łasicki na karcie 48. \t go Zmujdzini mieli za 
boga strzegącego zmarłych ludzi na mogiłach pogrzebionych. 

Krukit. 
Było i to bóztwo miane od Żmnjdzintfw za opiekujące 
się świniami , tak jak i Kremata , z tą tytko różnicą , iź mu 
sami tylko kowale cześć wyrządzali. Łasicki na karcie 48. 

Srasopani. 
Sławna ta bogini Morawc6w. Pod bóztwem Siwa Sło- 
wiańskiera, znajduje się dostatecznie, jat ją, inne tegoż 
narodu hordy czciły, opisano. StredowsJd w historyi ko- 
ścielnej Morawskiej , na karcie 52. i 53. zowie ją Wener4 
Morawców, miała ona swćj kościiU w mieścieBruna, nader 
kosztowny i wielą bogactwami ozdobiony. Posąg jej był w 
dobie niewiastom zwyczajnego wzrostu, nadobniejszej panny 
kształt wyrażając , lecz cale nagiej. Oczy ukazywać zda- 
wały się roskosz jakąś i przymilenie, ciało naj śliczniej szą 
białość, włosy rospuszczone bA do kolan wisiały, koronę 
miała na głowie z mirtu, czerwonemi różami przeplataną, 
w ustach trochę otworzonych trzymała różę w pączku niero- 
zwitą , przeciwko serca pochodnię gorejącą ; widać było , i 
bok cały tak otwarty, iż przezeń serce łatwo mężna było 
oglądać i w lewej ręce trzymała kulę takie mającą na sobie 
sztychowania, iż świat cały, słonce, niebo , morza i ^emię 
wyrażały , w prawej zaś ręce trzy jabłka ze złota były. 
Taki jej posąg umieszczonym był na wozie o dwóch kółkach 
ze złota zrobionym , który para gołębi i para łal)ędzi zaprzę- 
żonych ciągnąć zdawała się. Na tymże powozie trzf nagie 
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dziewice czyli] gracye za nią stojące , jabłko jedna drugiej 
podające , widzieć się dawały. 

Że zaś za świadectwem Stredowskiego ta bogini Mo- 
rawców Łoi samo była, co innych narodów Słowiaóskicli 
Siwa czyli Dsiwa, którą w mato odmiennym kształcie i inni 
Słowianie czcili, do osobnego poniższego więc artykułu pod 
bóztwem Siwa czytelnika odsyłam. 

Cześć tego bożyszcza u Morawców, gdy icli do wiary 
Chrześcijańskiej święci Cyryl i Methodyusz nawrócili, zni- 
szczoną została. 

Ko la da 
csi/li Janai. 

Cześć tego bożyszcza trwała u Bnsiaów do nawrócenia 
się Włodzimierza Wielkiego. Było to osobliwsze tego na- . 
rodu bóztwo , powiada o niem Łomonossow w historyi Ru- 
skiej na karcie 135. i 136. w części II. rozdziale 7. iż było 
tern samem bożyszczem co i Janus Rzymski, z tej przyczyny 
że rozliczne miało twarze, i że święcili mu Rusacy na cześć 
dzień 24. Grudnia, a nawet Chrześcijanami zostawszy, w 
tym dniu uśivięconym narodzeniem Chrystusa, róźnemi gry 
i tańcami bawili się , zostawiwszy temu to czasowi dawnego 
l)0Żyszcza nazwisko , to jest Kolady czyli kolendy. 

Wnoszę, iź musiało to bóztwo jakie odbierać i od Pola- 
ków czci , gdyż temu samemu czasowi , i u nas nazwisko 
kolęd do dziś dnia służy. 

Kupało 
Bogini Rusaków Pomoaa czyli C«rera. 

Powiada Łomonossow na karcie 135. historyi Buskiej, 
iż Rusini czcili boginię Kupało, którą on tłómaczybyć temże 
bóztwem , jakie Rzymianie pod imieniem Pomony i Cerery 
święcili. Przypadała uroczystość jej wedle świadectwa jego 
na Rusi, na dzień 24. Czerwca, w którym dniu w nocy przy 
nanieconym ogniu , tańce , gry i różne skoki pospólstwo 
odprawywać miało zwyczaj. 

Po dziś dzień niemal oa całej Rusi , tak Moskiewskiej 
jako też Polskiej i Litewskiej , noc dnia 24. Junii nazywa 
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się kupabią nocą, a w wielu miejscach pospólstwo Ruskich 
krajów ma jeszcze i dotąd zwyczaj , ognie wielkie w czasie 
lejźe nocy palić , nazywając je kupalem ; ztąd wnosić mo- 
żna , jak szeroko na Rusi cześć tej bogini rozeszła się byta, 
nim ją po większej niemal części Włodzimierz Wielki, zo- 
stawszy Chrześcijaninem, wykorzenił. 

Powiada tenże Łomonossow , iź pospólstwo Rossyjskle 
świętą Agrypinę , której rocznica w dnia dwudziestym 
czwartym Czerwca przypada, kapalnicą zowie. 

Kurek 
czyli KrucA bóg potraw i ii/wnoid domowa'. 

Nazwbko Knrcha wywodzi Frencelinsz od słowa na- 
szego kruszę , kruchy , frango , fragiUs, jakohy bóg część 
żywności każdemu z domowników przyzwoitej , wydziela- 
jący. Hartknoch w dysertacyi XI. de Fast. Ket. Pras, usi- 
łuje dowieść , iż to i>óztwo jednoi było co i Pergobrios ; 
wszakże i w nazwisku , i w obrządkach czci zachodzi różni- 
ca : gdyż Pergubrius cześć uroczystą powszechnie od wszy- 
stkich na jedno miejsce zgromadzonych odbierał; Kurch czyli 
Kruch w prywatnych tylko domach był czczony, i niższej 
niby rangi był bogiem. 

Także nazwisko tego boga , mogło wziąść się z słowa 
krszyny czyli okruszyny po Busku, co się tłómaezy ukm- 
szenie się czego i ostatek drobnluchny. Przekonać chcą 
niektórzy , iż to nazwisko poszło z udziału 
mniemaniu pogan boga Krucha , acz w n 
sikach dobrodziejstw swoich rodzajowi lud 

O kształcie posągu Krucha nic namit 
można, acz dowodnie przeświadczamy sii 
musiał mieć , ponieważ corocznie po zebn 
mnych , posąg jego Prusacy na najdrobniejsze cząstki kru- 
szyli, a corocznie wzajem na nowo co raz inny robili, co 
mogło najsprawiedliwszą dać przyczynę nazwania Krachem. 

Gronowiusz pisze , iż cześć jego Prusacy od Mazurów 
sąsiadów swoich zasiągnęli; jednakowoż nie znajdując go 
u pisarzów Polskich między bóztwami Polaków , nie mam 
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tyle powodów, bym go Polsklem być bożyszczem uznał. 
Mówi Gwagnia w Sarmacyi Europejskiej , w części o Pra- 
sach , na karcie 64. iź Prusacy wiele bogów mieli , a tycb 
czcią największą i wyszukaną szanowali, a wiele rzeczy 
osobnych mieli, tyln im opiekunów i bogów naznaczali ; mieli 
oni takoi mówi on z trzeciego rzędu bóztw Krucha, który 
a nich wszystkiemi potrawami i łakotkami zawiadował. 

Miasto, wktóremcześć odbierał, nazywało się Świę- 
tomest czyli święte miasto, atoli mti nie w niem, lecz przy 
dębie blisko tego miasta wyrosłym , cześć bozką czyniono. 
Pisze Henebergeriusz, iź pod każdym dębem tym trzem mniej- 
szego rzędu bogom , Worskajtowi , Jschwambratowi i 
Knrcbowi ofiary czynić można było. Hartknoch w dyserta- 
cyi 8. na karcie 13H. kładnie powieść , zdaje stę do wiary 
niepodobną, ii dąb u świętego miasta, pod którym posąg 
Krucha czczono , równie jak i Romnowski zimą i latem zie- 
loności swojej nie tracił. Przytacza tenże Hartknoch, iź 
wszędzie prócz tego ofiary Krachowi czyniono, jako to prócz 
dębów i na kamieniach, jeźlj się z nich które przy jeziorach 
znajdowały ; mówi zaś , iź sam widział te kamienie między 
Frawenbur^em i Tolkmitą, a nazywano je świętemi, ry- 
bacy szczególniej swe ofiary odprawowali, paląc na nich za 
pierwszem zapuszczeniem sieci złowione ryby. 

Zmieszali niektórzy dziejopisowie Pergubra z Krachem, 
chcąc przekonać, iź lo też same bo^szcze, acz innem na- 
zwiskiem nazwane było, łatwy atoli rozłączenia sposób, 
gdyi już po żniwacb, w dośpiewanie same owoców i po 
święcie oźyoku , święto Knicha obchodzono. Takoż przy- 
dać to można , acz się wyżej namienito , iż z Pergubrem 
żadnego dnia z trzech świąt jego , tych uroczystości strony 
posągu , co z bałwanem Kruchem nie czyniono , uczyniwszy 
ma albowiem ofiary z owoców, jcżli posąg jego z ciasta ja- 
kiego był , toć go lud rozdarłszy na części , nabożnie poże- 
rał ; jeźli zaś Z innej jakiej rzeczy zrobiony, toć cząsteczki 
jego z największem uszanowaniem jako najdroższe relikwie, 
a skutków najpewniejszych i szczęście przymnażających , do 
r zanosił. 
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Mówi Tomasz Treter o przydarzenia się w czasiezburze- 
nia bałwana Krucha , I dęba pod świętem mastem jemu po- 
święconego ^.temi słowy: iż gdy Anzebn biaki^ Wanniński 
nstawicznemi kazaniami swemi nie mógt Lego na pospólstwie 
przewieść , aby cześć Krucha i o&ar czynienie a dęba namie- 
Dionego zaniechali , zawziął się szczerze do wykorzenienia 
drzewa tego. Zebrany wolą biskupa Jud, gdy się szczerze - 
z siekierami koło świętości Prusaków zawijać zaczął, któ- 
ryś z pierwszych Chrześcijan do wycięcia dęba zachęconych, 
gdy więcej iwawie , niż ostrożnie rąbać zaczął : siekiera 
zacięciem uiepomiarkowanem od dęba odbiwszy się, nogę 
ma ciężko zraniła. Wiadoma wieku tamtego zabobonność, 
cieszyć się przyczynę poganom dała, a przeciwnie Chrze- 
ścijan nader zasmuciła. Biskupowi zaś do okazania ziajżwaw- 
szej gorliwości zapęda , a razem bohatyrskiego męztwa po- 
służyła. Albowiem Anzebn biskup wrzekomo sam się na- 
rażając na nieszczęście, przycttwyciwszy się do dęba, sie- 
kierą go dziurawić zaczął , lud zaś przytomny ognia 
dodawszy w wypmchniały wiekami rdzeń dęba, z gałę- 
ziami go nawet spalił. 

Pozbywszy się Prasacy tej krajowej Świętości, ow4 
siekierę cudowną, co się nią chłop w nogę zaciął dostawszy, 
w osobliwszej na to zbudowanej kaplicy, jako najrzadszą 
relikwię czcili. 

Nakoniee cały ów obchód, z którym kiedyś Pmsacy 
swemu Korchowi ofiary czynili, w roku 1249. zupełnie ostał, 
a Chrześcijaństwo rozkrzewić się musiało. 
Rurwajcs^n. 

Powiada Łasicki na karcie 47. iż te dwa bóztwa Kur- 
wajczyn i Erajczyn, były domowemi Żmujdzinów bogami: 
którym opiekę nad jagniętami nowo nrodzonemi zsądzah. 
Obacz pod bóztwem Erajczyn. 

Łada. 

Było to bóztwo Rusinów , o którem Łomonossow w 
historyi Haskiej, części II, rozdziale I, na karcie 135. nic 
więcej nie mówi , tylko iż toi samo znaczyło co i Weuera. 
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Ładon. 
StredowskJw hisloryi Morawskiej kościelnej tego boga 
na karcie 53. 'powiada h^6 bóztwem Słowiańskiem, i że toź 
samo miało n nieb znaczyć , co n starożytnych Rzymian i 
Greków Marg , którego oni za bożka wojennego czcili. 

Łasdona. 
Wedle świadectwa Łasickiego na karcie 48. było to 
]>óztwo Zmujdzinów, któremu oni strażą i opiekowanie się 
nad orzechami przyznawali. 

Laukpatymo. 
Hjwi Łasicki, iź to był bóg rolnictwa, któremu Zmnj- 
dzini wychodząc na siewbę lub ratajkę , cześć oddawali. 

Lei. 

Stredowski w historyi kościelnej Morawskiej na karcie 
54. posiada, źe to bóztwo Stowianów toż samo było, co i 
Kastor n starożytnych ; dodaje atoli, iż inni go za Gieninsza 
brali, mieni zaś być bóztwem Słowiańskiem z rodzajubogów 
ziemskich. Łomonossow zaś w historyi Ruskiej na karcie 
135. mówi, iż Lei i Dida jest toż samo, co Kupidyn bożek 
miłości, i że od starożytnych Busiiiów cześć w czasie wesel 
odbierał. O Lelmn i Polelum bożyszczach Polaków , obacz 
pod Nią bóztwem Polskiem. 

Ligicsug. 

Było to bóztwo Zmnjdzinów, któremu przyznawali oni 
władzę jednania poróżnionych i utrzymywania zgody, a to 
tylko Łasicki o niem na karcie 47. powiada. 

Lwarazik 
Herkules hoieh Redarów. 
Dylmar w historyi swojej fol. 381 . powiada, że w mie- 
ście Bedarów nazwanem Siedegast (Bhetre miał powiedzieć) 
znajduje się bóżnica drewniana sztucznie zrobiona, a zamiast 
podwalin na rogach różnych zwierząt osadzona. Tej bóźiu- 
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cf *) miJwi on, ściany róinych iogów i bogiń wyobraieniami 
przedziwnie umalowane, z przychodu powierzcbownoić n< 
kształcają; w średzinie zaś stoją bogowie ręką udziałani, 
mając swych imion napisy, do tego straszliwie uzbrojeni, z 
między nich najznakomitszy nazywa się LwarazJk, szcze- 
gólniej od innych w całej Słowiańskiej ziemi czczoDy i wiel- 
biony. Z tego opisania Dytmara łacno wnosić, it ten 
Lwarazik musiał być koniecznie Herkules , zwycięzca lwa 
Nemejskiego , skórę tej bestyi na znak zwycięztwa na sobie 
noszący, i w takim stroją od Rzymian i Grekńn' opisywany 
i malowany. Jeźli albowiem w bóżnicy tej wszystkie boży- 
szcza byty rycerskie"), straszliwie uzbrojone, musiał więc 
między niemi przodkować Herkules , czyli czasów bo- 
batyrskich ozdoba, i tylu dziwotworów pogromca sławny. 
Wreszcie czytamy in Ckromco picturato Botona na karcie 
336. ie Winidowie czcili bożyszcze w długi płaszcz oble- 
czone , drzewem podpierające się , a na grzbiecie lwa dźwi- 
gające. Mogli to Słowianie, jako innych wiele ołtrządkdw, 
wziąjć od Sasów, którzy za świadectwem Witykinda mni- 
cha , czcili za boga Herkulesa. 

Ciekawy czytelnik znajdzie w tym mnichu na karcie 74. 
w tomie I. pism Brunświckich , dostateczniej Bze opisanie Sa- 
skiego obrządku i używanego od nich Herknłesa czczenia 
obchód. 

Mar ław a 

Marzaita , hnieró lub bogmi hn^ei. 
Nim się o czci tej bogini mówić zacznie, należy zrozu- 
mieć od czego jej przezwisko widocznie Słowiańskie urośĆ 
mogło; biorę najprzód słowo Serbskie moriu, mru, umie- 
ram , potem PolsŁie morzę , co się znaczy przyprawiam o 
śmierć ; widoczna ich jednostajna brzmienność i niemal od 



1) Parietet varia» Deorum Dtarumqu» imagiaet mirjflee exaotae, 
ut eemenlibut videtur, emteriut omant. Interiui aułem Dii itant 
manjffdcti, lingułis nominibut intculptit, galeit atyue loricis ferri- 
biUter vetUti , quorumpHmui Laarakik diettur, et grae eaeterit <t 
eunctU gentibua venm-atur et eolitur. 
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tychie sł^ wzięte skntkn tłómaczenie , za dowt><lny ajii: 
moi.e wykład , ii od Dich śoiierć u ianych narodów Marsawą, 
w PuUzcze zaś Maraaną nazwaną była. 

Jednak acz la bogini n równych narodów Słowiańskich 
za kończącą życie ludzkie nznana jest , mam przyczyof mó- 
wić , iź Polacy chyba z inuego powoda przysądzając jej, sa- 
mej tylko Wenerze słuitącr skutki, {Rodzicielką roskoszy 
ludzkich takoi uznać mieli ; o czem mnie w Samiacji swojej 
Gwagnin na karcie 9. nanczti. Józef Wosinsz w księdze 
bałwochwalstwa pierwszej, rozdziale 39. karcie zaś 282. 
podobnie zapewnia. Nie mogę na to innego wynaleźć tłó- 
maczenia, chyba ie czcząc pod temże imieniem cale inną 
boginią Polacy, wzięli sobie od słowa innego Słowiańskiego, 
cale róiną rzecz znaczącego dla niej nazwisko, to jest : ii 
po ^owiańsku Morsa lub Mosacha znaczyło się oblubienica, 
a że w obchodach zwyceajaych kobiet zmierzających do za 
mąż pójścia , więcej pewnie Wenera niżli śmierć na myśli, 
to mogło dać przyczynę tej bogini wedle mniemania Greków 
i Rzymian kojarzącej stadła małżeńskie , nie szukając dla 
niej innego nazwiska, oblubienicy raczej nadać pod słowem 
mało co odmiennem z Marsa , Marzany imię. Na te je< 
dnak wszystkie dociekania nową trudność zadaje Długosz, 
w księdze swej bistoryi Polskiej , tomie L na karcie 39. te 
słowa kładąc ; Cerera matka i bogini urodzajów Marzaną 
nazwana, u nich w osobliwej czci była. 

W tak obojętnem rzeczywiście świadectwie, i acz przy 
zaświadczeniu dziejopisów jednej bogini trzech powinności 
zsądzeniu , wrócić mi się należy do pierwszego myślenia , iż 
Marzana a śmierć jedno się znaczyło. Dzień niedzieli laełare 
dniem topienia śmierci zaszczycony, przekonywa mnie, iź 
to w uim śmierć nazywając Marzanną topiono, przez co 
ciągle potomność niedzielą go śmierci nazywała. 

Zapewnia o tem Zachariasz Schnejder w kronice Lipskiej, 
w księdze czwartej , na karcie 143. iż ta niedziela nawet 
jeszcze przed nawróceniem się Polaków tyła nazwana nie- 
dzielą Marzany' czyli śmierci , oraz że owe pod innem bóz- 
twem doniesione minusie Lipskie, co to przez processyą 
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i topienie bogini w pzece , od pomorka miasta zaboboimością 
pogańską ochraniały, wyobrażenie jego nakszt^ śmierci 
przybierali. Dlatego, gdy jak jn£ raz ul«pią śmierć , wi^ 
Gej ona przez zarazy i inne klęski szkodzić nie będzie mogła ; 
to topienie inuercinwBzyBtkich narodów ^owiańskicb w uży- 
waniu było. 

, Nie mając zaświadczenia starych pisarztSw jaką postać 
ta bogini u Polaków , lub w innym jakim narodzie Słowiań- 
skim, co do kształtu jej posągów miała, wymyślonego od 
siebie a na imaginacyi gruntującego się dawać nie chcę j to 
tylko donoszę, H, Harzawa czyli Marzana od Polaków, 
Szłązaków , Luzatów , Misnów , Sorabów , a nawet i Sie- 
. dmiogrodzianów, bozką cześć odbierała. Slredowski w bisto- 
ryikośdeluejJUorawskiej na karcie 53. boginią ją Morawców 
być powiada; a toź samo znaczyć u starożytnych, ooDyanna. 
Nawrócenie się Mieczysława Księcia Polskiego do wiary 
Ctirześcijańskiej , topioną corocznie Marzauę , do szczętu ze 
czci i obrządków na cześć jej od pogan wyznaczonych , ró- 
wnie z innemi Polskiemi bogami odarło. A ta klęska bałwo- 
chwalstwa , i czci tej bogini w Pobzeze zgubę przynosząca, 
również i wSzląsku z nią zniknęła, toż i w innycfa narodach 
Słowiańskich wprowadzone Chrześcijaństwo uczyniło. 

Matergaba. 
Bogini wedle Świadectwa Łasickiego na karcie 49. Źmuj- 
dzinów, jej się od nich poświęcał pierwszy placek do upie- 
czenia w piec Uadziouy, którego nawet nikomu jeść nie 
wolno było, prócz gospodarza iub gospodyni domu. 

Meroth. 
Bóztwo to Słowiańskie Stredowski w historyi kościelnej 
Morawskiej na karcie 54. powiada być z rzędu bóztw piekiel- 
nych , mieniąc go Plutonem ; o ofiarach jakie mu wyrządza- 
no, jako też u którego narodu znamienitsze czci odbierał, 
nie jest wiadomo. 

Miechutete. 

Czcili Zmajdzini to bóztwo faibami zawiadujące, których 
A. Ktruzewicsi. Tom U. S 
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zwyczaj mieli szukać po lasach dk farboTania wełny, a wte- 
dy ono od nich, za świadecŁwem Łasickiego na karcie 51. 
największe czci odbierało. 

Modeina. 
Powiada Łasicki na karcie 47. iż to był u Znmjdzinów 
bóg leśny , o czci , władzy jego i oBaracb , jakie mu czynio- 
no , nie uwiadamia. 

Mokoixck 
etyH Mokoila. 
Nestor historyk Rusld uwiadomiwszy na karcie 97. ii to 
było bóztwo Rusinów, nic o niem szczególniejszego nie po- 
wiada. Łomonossow takoż na karcie 134. położywszy tegoż 
Mokoszcha być bóztwem Rusinów , równie z Nestorem nic 
więcej o niem nie mówi. - 

Stredowski odmieuiwszy nieco przezwisko tegoż bóztwa, 
nie Atokoszchem lecz Mokoślą nazywa ; tłómaczy zaś go być 
dżdżem czyli pluvia , umieściwszy zaś go na karcie 54. w 
liczbie bogów Słowiańskich, nic o niem więcej nie mówi. 
Zdawaćby się powinno , iż jak Pohoda bóztwo Słowiańskie 
czczone u nieb było za dawcę czasu pięknego czyli pogody, 
tak przeciwnie AtokośU , gdy dżdżów i wilgoci, ziemi upa- 
łami wypieczonej i zbożom żądano , wzywać musiano. 

Nia 

Bózłwo PotakótB i inni łegoi narodu bogowit. 

Różnych Słowiańskich narodów bożyszcza pod imionami 
i kształty posągów , które mogły byó wiadome , wyrażone, 
oraz z obrządkiem czci jaką im narody wyrządzałyumieszczo- 
ne , ciekawemu ojczystych dziejów czytelnikowi zaledwie co 
o dawnych swego narodu bogach wnieśó każą, W Polszczę 
albowiem gorliwości Chrześcijańskiej tak hył zbyteczny za- 
pęd, że się nam tylko próżne bez żadnego znaczenia Polskich 
bogów, za czasów pogańskich, do wiadomości zostały imio- 
na. Rozumiejąc albowiem zbytni gorliwości unos , iż Łem 
wiarę prawdziwą bardziej ugruntuje , gdy i pamiątkę samą 
błędów narodowych zniesie , wszystko burzył , wszystko ni- 
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szczył , a te mówię posągi kbłreby potomność dla samej cie- 
kawości szacować potrafiła , nie powianości lecz ranatyzmu 
Bnosent ivypleaił. Nazbyt zasiewcćw wiary musiała być gm- 
biańska gorliwość, kiedy przykładu z Chrześcijańskiego Rzy- 
mu brać uawel zaoiedbała j w nim albowiem mimo dość grnn- 
towoie wkorzenioDą wiarę , atoli sławnych Republikantów 
Bzymiaii po dziś dzień dochowane bóztwa , a przed dwoma 
niemal tysiącami lat za bogów czczonym , i od ludu panują- 
cego nad znajomym wtedy światem wielbionym posągom, 
ciekawa potomność z rozrywką i ukontentowaniem przypa- 
truje się, wnosi, stosuje, dochodzi, azali pierwsi obywa- 
tele , pierwsi kiedyś tej w której iyją mieszkańcy ziemi, 
prosto Uędsemi, i w te same drewna, lub kmszce z których 
orobiose posągi , wierzącemi głupcami byli , czyli lei chcąc 
gminowi zazwyczaj grubemu pod postawą straszliwą ukazać 
boga, sami jako oświeceńsza część narodu , przymioty tylko 
bozkie zamiarem rozumu ludzkiego pojmujące się w nich 
czcili. 

O bogini Kń to tylko jest wiadomo potomności, iż ko- 
ściół w mieście Gnieźnie osobliwy i najwspanialszy w całej 
Polszczę miała, do którego się z całego kraju lud dla ołiar 
zbierał. Myślila o niej starożytna Polaków wedle Gwagnina 
zabobonność , iż piekła i dusz zmarłych była strażnicą , mo* 
ina ją do Platona przyrównać , gdyż do niej Polacy modły 
zanosili, aby im po śmierci wygodniejsze od innych w piekle 
gospody wybrała. Czci jaką jej czyniono , i posągu kszt^tu 
przez zapamiętałą i niszczącą wszystko starożytność, nie 
dostatosię nam nigdzie wyszukać, zaprzestać więc na tern 
przychodzi doniesieniu , że bożyszczem Poiskiem była. 

O Dziewanie i Marzanie boginiach Polskich, pod ich 
imiona mającemi rozdziałami, z równąż co się Polski tyczy 
niepewnością opisało się , a Poświst pod Pogodą zawarły 
znajduje się. 

Jesse Itóg Polaków uchodzi za Jowisza , o którym to 
łyUto Długosz donosi , iż jako a najwyższego boga , Polacy 
wszystkich dóbr doczesnych prosiU: wierząc mocno, iż za 
if- 
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wolą jego i szczęfcia i nieszczęścia wszysUie na naród icb- 
dewajq się. 

Gwagnin na karcie 9. Saimacyi Enropejskiej , opisując 
przez Mieczysława nawrócenie Polski i zburzenie bałwanów, ' 
nazwawszy Latoua boga Polaków Plutonem , z jednego tylko 
imienia nam wiadomym , gdy o wyiej przez nas namienio- 
nych mówi bóztwach , wspomina dwa razem nazwane Leluin 
i Polelnm , donosząc zaś iź ich Polacy niwozdzielnie za bo- 
gów czcili, swoją uwagę kładnie, i£ to nie inaczej ie ran- 
fliell być Greccy i Rzymscy bogowie Kastor i Polliut , lub 
przynajmniej jakie bożyszcza do nich podobne ; mówi zaś 
dalej , że i po dziś dzień naród ten w czasie biesiad , tanów 
i wesołej myśli , ma w zwyczaju wołaó Lelum Polelum , 
wnoszę ztąd , ii to musiały być bóztwa przyjaźni łub jakiej 
podobnej cnoty, którem na ofiary tacce i ochoty starzy Po- 
lacy spr»wować mnsieli; albowiem tenie Gwagnin niżej 
mówi , ii bjło w zwyczaju że się zbierali mężczyźni i ko- 
biety we dni swoim bogom poświęcoue , do tańców i ochoty, 
a te przypadały na dnin S5. Maja i tymie samym Junii , na- 
zywało się zaś te do obchodzenia świątku zgromadzenie się, 
Stado. Ztąd wniesienie moje grunt mieć powinno, iż jeżli 
w późniejszych czasach w tanecznej i ochot porze lelwn po- 
/e/iOR wspominano, więc tego bóztwa święto musiano z tań- 
cami odprawować , a może i dla dopełnienia najlobszych bóz- 
twu oGar , wedle nmiemania pogaństwa , tańczono. 

Mówiło się pod innemi bogami szeroce o każni Mieczy- 
sława pierwszego z Książąt Polskich Chrześcijanina , na po- 
sągi bóztw narodowych wydanej , te na dniu siódraym Marca 
wedle Kromera kruszone , bite, niszczone, w rzekach, je- 
ziorach , stawach zatapiane , próżne nam bez obiafnienia co 
zacz byli zostawili przezwiska. Duchowieństwo cudzoziem- 
skie sprowadzone dla nanczenia obywatelów wiary, acz pi- 
sać pewnie umiejące , dla krają tej małej zaniedbało uczynić 
przysługi , bardziej się podobno krzątało koło nowo nawró- 
conego , a zwykle w takich odmianach gorliwego Pana , by 
biskupstwa i różne urzędy dochowne- dobrze uposażył i opa- 
trzył, niżli aby ten czas krajo^ty, okoUcznoś^ w nim, rze- 
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czjr Jakie siedziały, jakiejtylf) potomności zostawSo. CAi 
mówić o poprzedzających Mieczysława narodu Polsluego cza- 
sach , obywatele niezawodnie poganie , równiei pewnie nie 
piśmienni , naddziadów tylko powieści , ale przez ojców i 
dziadów jeźli nie zfałszowane , to inak przenuenione , lub 
zmieszane, sami o sobie i swych początkach różnie pletli; 
jakże oni mieli starać się, aby ta ciekawa dla potomnofci 
pora, jakimkolwiek zapewniającym prawdę czyuem , poda- 
ną była. 

Nakouiec gdy całej usilności do zburzenia pogaństwa 
przyłożono, na tern tylko wskórano, ie pamięć się w na- 
rodzie tak od przodków święconych i szanowanych wypleniła 
rzeczy, iż jej w ojczystych ani podobna znaleźć dziejopi- 
sach; zagraniczni zaś nie tyle jeszcze z Polską, ledwo ie 
Chrześcijaństwo przyjmującą mieli społeczeństwa, gdyby 
kiedy nie dokładnie to przynajmniej choćby powier^hownie, 
o czem uwiadomili; zŁąd wypada iż donio^zy domysły i 
niektóre podania od naszych dziejopisów , o bóztwach pogan 
Polaków potomności zostawione, ten mało o nich uczący 
rozdział kończyć należy. 

Nintoa, 
Stredowski w. kościelnej Morawskiej historyi na karci« 
54. kładnic tę boginią Słowiańską w rzędzie bogów piekiel- 
nych , zowiąc ją Prozerpiną. Wnosićby należało , iż czy 
nie taż sama bogini n MorawcÓw nazywała się Kinwa , ktÓrą 
Polacy pod imieniem Nii czcili, nie mając jednak świadectw 
dostatecznych o tern bożyszczu , na powieści Stredowskiego 
zaprzestać należy. 

• No cena. 

W liczbie bóztw Słowiańskich Uadnie i Ut bóztwo Stre- 
dowski, w historyi kościelnej Morawskiej na karcie 54. na. 
zywając je Luna czyli miesiąc. 

Samo przezwisko zdaje się , że od nocy wzięte, którą 
zwyczajnie mieńąo oświeca , ]Voceną go przezwało; o ozei 
zaś, władzy i ofiarach tego bóztwa , starożytność nic nam do 
wiadonwści nie podała. 
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Nutnejat, 
Powiada Łasicki na karcie 49. ii tak byli n Zmajdzi- 
' nów bogowie domowi nazywani , w szczególności 2aś nic o 
bóztwaeh tego przezwiska nie mówi. 

Okkopirn 
P«rkun, Proae cai/h' bóg pionmn/ącg. 
Samo rzeczy coraz powtarzanie zaprzestałby podobno 
kazało, w doniesieniu o tem pogańskich Słowaków boży- 
szcza, ile gdy szerocB.sic pod bożkiem Prowe niżej donie- 
sie , ale jako niemal każdy naród przezwiska bogów odmie- 
niał, acz tychże samych częstokroć czcił, przeto nic to nie 
przeszkodzi , że się co nowego o tymże bogu sdmym , o 
którym pod imieniem Prowe wzmianka będzie i pod tmiony 
Okkopirna iPerkuna doniesie. Przypisuje mu Gwagnin tenże 
sam ksztaU co i Perkunowi lub Prowe , donosi Meleciusz, 
iż mu kozła na ofiarę poświęcano , a mówi iż w przyłożeniu 
rąk kapłana pogańskiego ua głowę kozła ; ten to przyciska- 
jący głowę kozłową ofiarownik, miał zwyczaj mówić modli- 
twę , a w uiej udawaó się do Okkopirna boga uieba i ziemi, 
do Antrimpa boga morza i tam dalej. Mimo to jednak tak 
udzielne nad niebem i ziemią panowanie , od pogan mu zsą- 
dzene, Hartknocb na karcie 118. mówi, -iż Okkopirnus od 
niektórych w trzecim rzędzie ostatecznym bogów Praskich 
umieszcza się ; na karcie 125. z Meleciusza donosi , iż naj- 
większym był między bogami , jako od pogan za Pana nieba 
i ziemi uznany. 

To nieugodzenie się dziejopisów najpewniej ztąd pocho- 
dzić mnsi , iż różne każdy nar<id Słowiański liogom swoim 
przymioty przypisywał, różniące się im nazwiska dawał, & 
jeden mógł tegoż samego w wyższym umieszczać chorze, 
którego drugi między niższe potrącił bogi. Znajduję w To- 
maszu Klagiuszn , w księdze I, rozdziale VIII, na karcie zaś 
■ 44. wyobrażenie Perknna, czyli tego Okkopirna cale inne 
od Prowe, gdyż tamten n Aldemburczyków cale żadnego 
nie miat wyobrażenia , ale ich gorącą imag^acyą napełniał, 
cześć odbierając w gaju uświęconym od pogaństwa, a chociaż 
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kroDika Saska w wyraioiaśn pftd Prowe piśmie , postać po- 
s^B jego opisuje , loć go fiiaginsz teiui ^owy rysnjąc inak 
kształci : miał Perkun twarz ognistą i niby roz^rzoną ze 
złości, głowę nkoroHowaną płomieniami, a kędzierzawą i 
czarnego kolom brodę : u PruiiakiSw zaś razem na jednej a- 
BiieszGzony obraz jego cborągwi z Pikollem i Polrympeni , z 
ląź niemal posępnością , twarz zgarbioną w marszczki , pa> 
łająeą złością, na wyobrażenie młodzinchnej Potrympa twa- 
rzy zwracał. 

Mówi Gwagnin w swojej Sarmacyi Europejskiej na kar. 
165. a w mieście Nowogród wielki nazwaoem, posąg byt 
Ferkuna na tern miejscn , gdzie teraz Czerców klasztor na- 
zwany Monastyr Perańsbi; podobnie donosiBoxIiorniusZwe- 
rins o rzeczach A&)Skiewskich piszący w części I. na karcie 
59. który z wielu wyciągnąwszy dziej(^isów jako to: Jana 
Wolfiosza, Skaligera, i Długosza na karcie 104. mówi, ii 
ci razem donoszą, ie Włodzimierz wprzódy Mowogroda, 
potem całej Rusi Pan i Jedynowładca, obróciwszy staranność 
swoje do potrzeb, ściągających się do wiary, na górach Ki- 
jowskiemu zanikowi bliskich bóżnicę, ołtarze, i inne rzeczy 
czci bałwanów zwyczajue us^nowit, porobił świątnice, mię- 
dzy wszystkiemi atoli bózlwy najznakomitsze czci od niego, 
bóg pioruny ciskający pod imieniem pioruna odbierał: a nie 
tylko sam Książe , lecz i wszystek lad osobnemi ofiarami i 
obiatami to piornnujące bózŁwo czcił i szanował; wyobraże- 
nie jego czyli bałwan, tenże wzmieniony Włodzimierz uro- 
bić tym sposobem kazał } cały posąga lułub był z drzewa, 
głowa ze srebra , a uszy ze złota. 

WPrusiech zas wBomnowe, co się wyrazinie poje- 
dnokrotnie, w zgrai bogów, świątnica temubóztwuz dru- 
giemi dwoma razem była na dębie nader galęzistym i w trój- 
stron rozchodzącym się, tam mu ofiary róiine z dmgiemi 
dwoma towarzysz ącemi posągami czyniono. Hartkuoch sze- 
roko o tern pisząc w dysertacyi VI, części Ul. powiada, iż 
Romnoweńskiego dęba dyametr miał sześć łokci lub dwana- 
ście stóp geometrycznych, wierzch jego nader był rozsze- 
rzony , a gtktęzie tak splecione i wiekiem zgęszczone , iż 
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desacz przez nie i liście żadną miarą przebić się nie mćgł, 
.» nawet ■ to donosi, ii zimą i latem liście zawzdy równie 
zielone miał na sobie. Ta powieść krytykę nieco surowszą 
na tego dziejopisa doniesienie uczynić doradza : pewnie iż on 
letniejszej za siebie starożytaości wziąwszy podanie, nie 
wglądając okiem, niźaiącem podobieństwa od niepodftbieństwa 
do prawdy , co od niej wziął, to doniósł. Za pierwszą uwagę 
kładaę, ii ten dąb odBolesława I. króla Polskiego wyciętym i 
zburzonym został , iż wyprawa ta Polaków do Prus , jak z 
wielu podobieństw dochodzę , nie była zimą , toć najoczewi- 
stai świadkowie nie wiele się w lecie o zieloności zimowej 
dęba nauczyć mogli, atoli przez sąsiedztwo powinniśmy mię- 
dzy dziejopigami Polskiemi szukać , acz i tym w tak nadzwy* 
czajnej rzeczy trzebaby nader pomozolić się , i obejrzeć na 
wszystkie strony tak dziwnego podania okoliczności, niżli 
wraz dać wiarę. Gdyby albowiem takie się dęby w krajuPni- 
ekim znajdowały wtedy, z nich i teraz którego znaleźćby 
nożna było. Prawda , że i starożytność pogańska dwa nam 
tylko padała, jeden Krucha, drugi w Romnowe ; ale pewniej 
na to wypadnie, iż z nich żadnego takiego niebyło, cobysię 
miał zimą zielenić , chyba lub był obadowanym w koło i cie- 
pło dla niego pomiarkowane , tak jak u nas w flgamiach u- 
trzymywano , lub ie się rok taki zdarzył , iż w Marcu na 
początku tego miesiąca drzewa rozwijać się zaczęły , co się 
częstokroć przydarza, a ad pogan za cud i bogów ich wła- 
dną ukochanego im dęba opiekę tłumaczyć się mogło. Po dru- 
gie iż Bolesława wyprawę opisujący, nie o tej zieloności 
ustawicznej dęba nie donoszą : nakoniec >ż już za czasów 
późniejszych, drugi taki Kruchowi poświęcony, pod miastem 
Beiligeubeil , czyli inak po Pruska Sswete meil będący , od 
Anzelma biskupa Warmińskiego wysieczony, nie zasłużył 
na to , ażeby te tak rzadkie w przyrodzeniu dziwo , Krzy- 
żacy w swoich kronikach, i różnych pismach, jako oczy- 
wiści śwłi^kowie napisali. Namienionoć to w ich dziejach iż 
były kiedyś, lecz to doniesienie jako od współwiecznych, 
większegoby potrzebowało zapewnienia. Doao^ takoż Waj- 
^Uusz o tym dębie w kromce Pruskiej , na kjiroie 18. ii 
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Prusacy w takiej czci ten dąb mieli , ie liśde jego na szyi 
powieszone u bydlęcia lub u człeka, za lekarstwo być do- 
świadczone na wszystkie cboroby wierzyli. Zasła^je i to 
na uwagę , co o nim Gronowinsz donosi , iż on stał w na- 
miocie , czyli pod jedwabnem zakryciem. Mogli oni na zimo- 
we i jesienne słoty jedwabie pochować , a z tareic grnbych 
podobno mocniejszą zdziała«5 od niepogod powietrza zasłonę ; 
mieli tatoi zwyczaj dąb ów krwią zabitych aa oGarę liogom 
ludzi, najczęściej zaś niewolników na wojnie schwytanych 
oblewać i skraplać. 

Przemienność rzeczy wszystkich od samego^ Włodzi- 
mierza utworzony posąg Perkuna, czci bozkiej od luegoi je- 
ma nadanie, przez niegoż samego zburzyła, Anna żona 
Chrześcijanka , a co większa z domu Cesarzów Konstanty- 
Dopolitańskich wziętaw małieństwo dama, prawdziwym Rusi 
apostołem stała się; ta męża gdy miłością do wiary pociągnę- 
ła, łatwo było Jedynowładcy, okazem samowładnej woli 
uakazać poddanym , rzucać cześć bałwanów. SwiadczyDłu- 
gosz w księdze II, na karcie 113. i biższych , iż gdy w roku 
850. Włodzimierz wiarę Chrześcijańską obrządku Greckiego 
przyjął, wszystkie bałwany kruszyć, cześć ich niszczyć, 
Pericuna zaś posąg jako najwyższego bóztwa do końskiego 
ogona przywiązawszy do Dniepra zawlec i tam utopić , opła- 
kiwającemu zaś ludowi stratę i nieszczęścia boga swego, 
pod karą śmierci uboższym , majętniejszym pod utratą ma- 
jątku wiarę Chrześcijańską przyjmować kazał. 

Można mówić , iż miłość temu pogańskiemu 1>ćztwu naj- 
większą we czci jego klęskę zadała, również i Jagi^o 
Wielki Książe Litewski za poselstwem do kształtu nadobne- 
go Jadwigi Królowej Polskiej , żądając z niej i żony i z nią 
razem korony , takoż cześć jego w Litwie razem z bałwo- 
chwalstwem zniósł, a -wtedy bałwan i kościół w Wilnie 
temu bożyszczu poświęcony, zburzonym został. 

Pisze Jan Wolfingz w tomie II. na karcie 443. że w 
Nowogrodzie wielkim tegoż bóztwa posąg, gdy się Nowo- 
grodzianie ku Chrześcijańskiej wierze obrócili, został z mo- 
stu miejskiego w rzekę wrzuconym , i ie niby to miał gadać 



D,g,i,7?<iT,Google 



74 HIST. NAR. POLSKIEGO , 

do Nowogrodziaii i płpąć przeaiwko wodzie. Onujam te 
baśnie, które pewnie lub gmin prosty wymyślił, tnb pozo- 
stali bez swego bożyszcza kapłani w lud wmówili ; a po- 
wstającego Chrześcijaństwa gorliwość, żądającą jakim to być 
może sposobem, wiarę swą w najodleglejsze świata rozsze- 
rzyć strony za prawdziwą i jedyuą wykorzenienia wiary w 
Okkopima przyczynę kładną. 

Orthus. 
Nie tylko pogaństwo Zmujdzkic wymyślonym w imagi- 
nacyi osobom bóztwo przyznawało , lecz je nawet i rzeczom 
FDŹDym pod oczy podpadającym zsądzała. Mówi Łasicki na 
karcie 47, iż nader rybne jezioro na Żmujdzi leżące Orthus 
nazwane, bozką czcią Żmujdzioi święcili. 

Pargni. 
Opisując bogi Kmujdzkie Łasicki mówi na karcie 56. iż 
jest góra na Żmujdzi nad rzeką Newassą, na wierzchołku 
jej nieustający ogień niegdyś umyślny na to kapłan, palii na 
cześć boga Zmujdzkiego Pargni , którego władzy poddane 
być grzmoty i niepogody mniemali. Prusacy starzy wedle 
tegoż Łasickiego na karcie 54. świadectwa , toż bóztwo pod 
nazwiskiem mało co odmiennem Pargus czcili, takież mu co 
i Zmujdzini przyznając własności. 

Perdojtui 
Bóg uŁatrdto. 
Uważając tego bóztwa nazwisko od Niemców 0[usane, 
tnidno dociec jak się właściwie u Słowian wyrażUo. Wy- 
wodzą je Niemcy od słowa Predmawt powiewam, Perfio 
przedęty, nadęty, a jakoby po Słowiaosku preduty, wyduty, 
inflatus turgidus eto. a ztąd temu boga władzę nad wia- 
trami, żeglugą i ryb połowem przypisują: wszakże z na- 
zwiska źle zwłaszcza wyrażonego płonne bywają domni^na- 
nia , jeźli tylko nie byt czczony od grubych Słowiaa pod tem 
unieniem bóg, który od pokrewnych Rzvnuan pod imieniem 
Deus crepittts cześć odbierał ; co po fluskuPerdoa nazywa- 
nia przyczynę dać mo^o. 
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Tomasz Waiseliasz w kronice Praskiej , Hartknoch w 
dysertacyi 8. na karcie 140. mówią , iź ten to bóg odbierał 
cześć od Żmnjdzinów, Litwinów; Rusaków i InBantczyków 
mu nawet Jan Mełeciusz przysądza na karcie 165. ilO?. 
listów swoicb. 

Wierzyli Prusacy , mówi Hartknocfa w dysertacyi 10. 
na karcie 163. ii nieograniczonej wielkości anioł czyli bóg 
ma zwyczajny swój pobyt na dnie mórskiem, a gdzie się tylko 
obróci, lam i wiatry zburzone udają się ; gdy zaś te toBoży' 
szcze czem się rozgniewa, toć głupi motlocb mniemał, iź 
tcbem swym ryby nie tylko w głębie najprzepaścistsze zapę- 
dzał, lecz co większa wymarzał. 

Powiada o starożytności wierzącej w niego Jan Mele- 
ciusz w listacb swoich na karcie 167. iź Perdoit byt bogiem 
żeglujących, i źe wszystkich tego rodzaju ludzi przypadkami 
zawiadowat , toź Harlknocb w dysertacyi 8. na karcie 140. 
świadczy mówiąc, iż Perdoit byt bogiem okrętów; a dalej 
znowu w dysertacyi 10. na karcie 163. iż był rybaków i 
okrętowej czeladzi bogiem, na karcie zaś 164. dodaje: iż 
rauPntsacy ofiary tym kształtem czynili, osobliwie rybacy 
wychodząc na rybołóstwo, wnosili do stodoły wybranej na 
to moc wielką ryb gotowanych i one na stołach rozkładali, a 
wtedy udawszy się do czar i pubarów jak najhojniejszego speł- 
nienia, zatapiali się trunkami, potem zaś resztę ofiar na 
stołach będących pożerali. Na ostatek wróżek czyli to kapłan 
tego bóztwa powstawszy , wiatry rozdzielał , miejsce obfite- 
go ryb połown ukazował. Rok 1249. tak zniszczył Perdoita 
i innych bogów Praskich posągi, iź żadnym sposobem wy- 
szukać nie można, jakiego kształtu rzeźbą , bałwan Perdoita 
był ciosany. 

Perkunos. (Patrsaćpod Okkopimos). 
Łasicki na karcie 47. prosto go bogiem piorunów nazy- 
wa, mówiąc: iż mu cześć bozką Zmujdzini wyrządzali. 
My o tern bóztwie Słowiańskiem pod Prowe powiemy, a pod 
Okki^imem dośćeśmy szeroko mówili, i tam czytelnika od- 
syłamy. 
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Perkunataie. 
Wierzyli Zmojdzini ^ iż to bóztwo było matką boga 
piorunów , i iti ona słońce na zachodzie będące do siebie do 
łaźni brała, a tam je wymywszy , nazajutrz o wschodzie 
znown nazad ludziom prsywracała ; mówi o tem Łasicki iia 
karcie 47, 

Pessejas. 

Powiada Łasicki na karcie 49. ii to była bogini jedna z 
bóztw domowych Zinijjdzkich , której oni nie kościół jaki 
wystawiali, lecz miejsce siedzenia jej i przechowywania 
się za piecem między kurczętami świeżo wyklutemi wyzna- 
czali, o czci jej, władności i ofiarach jakie czyniono, nie 
me powiada. 

Pergahrius 
etyli Pergobmu tóg arodsĄjóre i initea. 

Cześć to bóztwo odbier^o za świadectwem Mełeciosza 
V Ustach o religji i świętach starych Prusaków , od Prusa- 
ków, Zmujdzinów, Litwinów, Husinów rówoie jak InflauŁ- 
ezyków. Trzy też uroczyste święta u tych narodów na 
cześć tego boga ustanowione były, tak jak o Pilwicie czyli 
Plutonie pisząc namieniemy, to jest przy zasiewach w Marca, 
przy dojrzewania zbóż w Sierpnin i po skończonych żniwach 
w Październiku. Meleciosz i Uartknoch obszernie obrządki 
tycłi uroczystości opisują , które na krótkich modłach do bo- 
gów, ale dtagiem piwa albo innego trunku piciu zasadzały 
ńę. Ksiądz je zaczynał , zębami napełnione naczynie por- 
wawszy wychylając , i próżne wstecz przez głowę przerzu- 
cając. Pierwsze z tych świąt nazywało się Pergubry : dru- 
gie zażynek, trzecie oiynek. 

Pisze Jan Henryk Ursyn w księdze O, rozdziale 10. 
na karcie 130. o szczególnościach nabożeństwa do Pergnbra, 
a między innemi i to w obchodzie święta na cześć jego na- 
zwanego zażynek ranieszcza, iż kapłan zebranych rolników, 
jcźli żniwa dobre były zachęcał do dziękczynienia, a przez 
to do jednania solne i napotem żniw korzystnych , jeźU zaj 
złKÓa deszczani wymoUe, sachem latem wypalone, szcznpłe 
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i nlenrodzajne ziarno przyniósł}', toĆ t«nie ofiaroczyńca 
Awszwejta wzywał, aby się mo^ł do Per^nbra Szcłiwaj* 
jdta, Perkuna, Pelwita i iaaycb bogów, by na lata przy- 
szłe , pełne korzyści ndueliU żniwa. W czasie zai modlitw 
jego , Ind rolny , pracowite kmiotki , grsecby swoje kt(ireDu 
bogów niby to^o gniewn przeciwko sobie pobudzili, obiecnjąo 
poprawę iycia , brzydząc sie grzecbanii, gorzko opłakiwali : 
mimo te jednak za swe złe dzieła rozrzewnionego serca iale, 
każdy wedle możności swojej zboża i piwa wiele mÓgt przy- 
nosił, a kobiety chleby pieczone z pierwiastków ożętku 
swego. Nie na tern jeszcze osznkaństwo tych kapłanów 
kończyło się, wkładali opłatę winy aa jakibądż nczynek, 
przez który rozumieU być bogów lub ludzi obrażonych. Grosz 
atoli nie był do szafunkn oddawany kapłanów , lecz w po- 
wszechną szedł składkę , z której bankiet sprawić należną 
było powinnością , a poty zwyczaj miała trwać biesiada, póki 
ostatek piwa rolnikom do doniów udać się nie kazał. 

Mijam wiele innych sposobów tegoto bóztwa czczenia, 
atoli trzecie święto na cześć jego ożynek nazwane , nieco 
opiszę. Mówi o nim Hartknocfa na karcie 171 i dalszycb, iż 
chłopi % jednej wsi lub też z wielu w jedno miejsce zgroma- 
dzeni, najprzód siano kładli na stole, potem chleb, a w 
każdym końcu stola po konwi piwa , potem Wajdelota czyli 
Worszkajtes, (gdyż tak kapłanów ich nazywano) wziąwny 
poparzę bydląt i domowego drobiu, jako to wieprza i świ- 
nię , kurę i koguta , kaczki, cielęta, a nawet i barany z ko- 
zanu, mrucząc niej akieś pod nosem pacierze zabijał; potem 
zaś patykiem głowę i inne cząstki zabitych na tę ofiasrę 
zwierząt tłukł, w ozem go i rolnicy na^Iadowab, wrzeszcząc 
iż to ,, Tobie Boże Ziemienniku ofiamjemy, któryś wszy- 
,,8tkiego nam w obfitości da^ , samych zdrowych zachował.** 
Całe zaś to nabożeństwo na pół z pijatyką przemieszane jak 
najochoczej odprawowali. 

Nader są głupie i wielorakie ofiar Pergnbrowi czynionych 
obrządki, z których mniejszą cząstkę doniósłszy, większej 
obyczajności obchodów pogańskich doniesieniem nie zaprzą-^ 
tan ń% , nie wspominam ta w innych oroezystościftch-tegeł 
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bożyszcza krwią kozia na ofiarę jeDui Babitege, nij^ to Todą 
ćwięcoD^ krt^ienia agfoiydBaaego Udo. 

Mie nogę jednak doniesionej vr Grottowiasza zamilczeć 
spowiedzi, kttSrą zwyczaj miało chrze^jańskim obyczajem 
przed Wojdelotcm odbywać w czasie biesiad rolne pospóU 
stwo; te idtlęknąwszy pojedynczo a głowę przychyKwszy 
grzechy swe wyznawało 5 następowała za wyznaniem grzfr- 
,chi3w, od Wojdeioty batogowa zadana pokuta, potem nie- 
zawodna czupryny kapłańskiej przez pokutujących rolników 
za zgrajnem rąk przyłożeniem, nakształt niedźwiedziej 
włosy trzebiąca czesaniua. Po tern nspokojonem pewnie 
bt^eścią nabożeństwie, następowała druga obchodu czynność, 
daleko milsza niżli spowiadanie się rolników Wojdelocie, 
gdyż zaczynał rozdawać nauki kobietom , jak sobie bogów 
łaskę zaskarbić mają. 

Mówi tenże Gronowinsz, iż mieli zwyczaj w czasie 
tego święta piec chleby z przenicy miodem zamieszanej, atoli 
pieczenia ich sposóh, równie Jak i inne obchody nabożeństwa, 
byl zabawny ; gdyż kobiety nie sadzały tych placków do pie- 
ców, lecz one mężczyźni na około ogniska stojąc, poty do 
siebie przez ogień ciskali , póki się nie popiekły. Te wszy- 
stkie wyrażone uczty najrzęsistszym , czasami noc całą 
trwającym zapojem kończyły się. Resztę zaś pozostałych 
z ofiar i biesiad potraw i mięsiw zakopywano w ziemię, aby 
się cząstki icfa , żadne w mniemaniu Prasaków nieczyste Die 
dotknęło zwierze ; jako to psy , ptaki i inne. 

Powiada Jan Baptysta Tavemier w podróży swojej Per- 
skiej na karcie 143, iż znalazł u Tatarów Czerkaskich i Ka- 
mańskich do święta z>ftżynku podobny obchód , a przez to je- 
den im początek być z narodami Słowiadskiemi mnienai^. 
Ustała większą częścią, świąt Pergubra uroczystość , około 
roku 1249. w Prusiech , atoli Jerzy Polentz t Paweł Spret 
biskupi Pruscy, w swej Agendzie kościelnej pod rokiem 
1530. przyświadczają ; iż jeszcze w Samhji tnvał zwyczaj 
u moUochu gminnego owczarzńw i pasterzów , ofiar Pergu- 
brow) z użyciem do nich kozła czynienia. 
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Pikollo, Pikat, albo Poklut, 

Bóg pUkfałltg. 

Dłu^ego szperania , przycz^a dająca przezwisko tema 
Bóztwu nie polrzebuje ; słowo piekło, piekielnik, do^ć 
dobrze dla czego tak został nazwanym wyUuioacza. B^ 
wochwablwo alowaków i innych narodtJw, nadając wszy- 
stkim rzeczom rozmaite Bóztwa , nie mogło zapomm'eĆ o 
piekle, którego jeżli i wyobrażenia nie miało, toć go od 
drugiego sąsiedzkiego narodu nabyło. 

Mówi Meleciusz w częsUi od nas wspomnianym do Sa- 
bina liście na kar : 74. gdy Prusaków i Kmujdaków obchody 
pogrzebowe opisuje , ii byt u nich zwyczaj umarłego przy- 
bierać wbóly i suknie rozmaite, płaczliwe nad trupem odpra- 
wywać wrzaski, a nakoniec ciało zmarłego na koniach i 
wozach około niego za przewodem pogrzebowym jadąc prze- 
prowadzać , dobytemi mieczami po powietrzu machać, krzy- 
cząc uciekaj Pikollo , uciekaj Pikollo '). Do grobu zaś z 
trupem rzucali pieniądze , inne różne rzeczy, a nawet flasze 
miodu lub piwa u głów stawiali , następowały po tym po- 
grzebie zwyczajne napomiuki , to jest odwiedzanie trzykroć 
na dzień przez żonę , grobu zmarłego męża , a na nim poło- 
żywszy się płakanie i lamenta do dni trzydziestu : przez kre- 
T\'nych zaś w dniu trzecim po pogrzebie, szóstym, dziewiątym 
i czterdziestym, stypy i biesiady, na które wyszedłszy przede 
drzwi biesiadnego domu zwyczaj mieli duszę zmai'łego za- 
praszać , w czasie zaś tych uczt przy mnogich zabobonnych 
używaniach, z każdej potrawy cząstkę , każdy niemal z ban- 
kietujących niby to dla posiłku duszy zmarłego pod stół rzu- 
cał , a nawet i trunki tym końcem wylewano ; jeźli zaś co 
samo spadło ze stołu , lub przez nieostrożność który z bie- 
siadującyck upuścił, toć i tego nie podejmowano , wierząc że 
Ło spożyją te dusze, które żadnego z niskąd ratunku nie mają, 
ile będące bez krewnych i przyjaciół. Nakoniec gdy się sami 
dobrze najedzą i cóikolwlek napiją, wstaje kaj^n z za stołuj 

[idekłjcie precz diabli , oi 
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bierze miotłę , nmiata izbę godową móviąc , Jkajtycsla ko- 
chane, jadłyście, piłyicie, p^dźciei teraa precg; pe- 
wnie żfl to czynić mosieli dla sniknienia zarażenia , aby się 
dusze na tamtym świecie nie porozpijały; wraz albowiem po 
odprawieniu ich, zaczynało się rzęsiste czar z trunkami od 
mężczyzn do kobiet , od nich wzajem do mężczyzn spełnia- 
nie , nawzajem całowanie się, a tak się ta pobożna świętego 
pominku odprawowata uroczystość. 

Hennebergenig mówiąc o Starych Prusakach, opisuje 
kształt posągu Fikiella : ii była męzka osoba, mająca brodę 
ńwą , oczy w górę podniesione , twarz bladą , a głowę ob- 
wódką białą związaną. 

Klagiusz zai przeciwnie atrEymuje , iż posąg Pikiella 
miał twarz ludzką , końską , i wołową razem , ale że o tem 
prócz jego, nikt z starożytnych pisarzów nie donosi, więc 
natęży trzymać , ie Klagiusz postać posągu Pikiella z zna- 
mionami jego pomieszał, które składały się z głów człeka 
umarłego , konia i wołu. 

Hartknoch w dysertacyi 7. na karcie 133. mówi, iż Hen- 
neberger rozomie Pikiella być Saturnem, ale to mniej po- 
dobne do prawdy, dalej zaś dodaje , że Pikiello miał zwyczaj 
czasem pokazywać się w domach ludzi majętnych , napędza- 
jąc ich, aby zaduszę zmarłe wspominki sprawiali, a nawet 
o to miał zwyczaj surowie ich upominać. Mówi zaś dalej ; ii 
Pruscy pisarze bóztwo ło złośliwem kreślą, gdyż ono chciało 
aby się go bano, nie zai kochano. 

Pewnie że to pokazywanie się jawne IWelU, utworem 
bardziej oszustwa księży pogańskich było, niiii je rzeczy- 
wistość widziała ; gdyż to aczby najzłośliwsze bóztwo nie 
miałoby względu, kto bogaty, kto ubogi, a równieby upo- 
mnieć przestępnego , w Jakimby oa znajdował się stanie , za 
powinność miało. Ludzkie więc to sprawki, jak się często 
działo i dotąd dzieje , pokrywane wolą niebios. 

Tenże Henneherger na karcie iO. o Prusach pisząc, 
pięć osobliwych cnot Pikiellowi przypisuje, iż od niego wszy- 
stko złe wymywało, iż mógł je na innych głowy zwrócić, 
ii miał panowanie nad umaifeiiii , iż się jawnie pokazywał. 
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oraz £e dzieci straszy! j & w to wszyscy Pruscy poganie wiarą 
najzaślepieńszą wierzyli. 

Wedle doniesienia Hart^Docha głowę ma umarłego człeka 
ofiarowano, a wedle Gwagnina ten bóg nie nader ofiarami 
przebierający, przestawał częstokroć i na bydlęcej. Dalej. 
£ai powiada, ii w domach Supanów czyli mozniejszych , gdy 
się pokazywał Fikiello a nie był ofiarami błagany ; toć różnych 
klęsk doznawali , a jeźli powtóre za pokazaniem się nie byt 
ubłaganym, toć trzeci jego powrót i pokazanie się chyba 
krwią ubłagać się zdołało , a wtedy ten się obrządek zacho- 
wywał. Wojdelota przebijał sobie rękę i z niej ofiarowaną 
krwią gniew bożki hamował. Znak zaś oczewisty był ukoje- 
nia się w złości Pikiella , gdy się w świątnicy huk uiejakiś 
dawał zasłysze<;. Łasicki na karcie 54. to bóztwo kładąc 
między Zmujdzkicmi , nazywa Poklo : mieniąc je być bóz- 
twem piekielnem i karczemnem, różni go od PokoUo, któ- 
rego powiada być duchów powietrznych bóztwem. 

Zaprzestaniu czci jego czas równy kłaść moina, jaki 
innych bogów i całego razem bałwochwalstwa , przez Krzy- 
żaków w Prusiecb wykorzenieniu, na Żmujdzi zaś w czasie 
nawrócenia przez Jagiełłę Litwy, cześć takoż jego ustawać 
zaczęła. 

Pila it 
BsyU Peliolt, Pluto bóg tkarbów i bogaetw. 

Hartkaoch w dysertacyiS. na karcie 140. twierdzi, ii 
to nazwisko zgadza się i pochodzi od Łacińskiego Plutut; 
zasadza się w Jem na zdaniu Heleciosża w liście do Jerzego 
Sabina piszącego , JżPilwiti)jest bogiem skarbów, którego 
Łaciunicy Pin tonem nazywają. Tenże autor o czci boga tego 
mówiąc , o trzykrotnej do roku uroczystości powiada, kt^rą 
mu Prusacy, wzywając go uroczyście z innem! bogami, wy- 
rządzali. Najprzód powiada on, iz na dniu 23. Marca Pilwita 
boga mieli zwyczaj prosić, by im ndzielU obfite żniwa i kłos 
plenny , jako uadgrodę pracy ich około roli łożonej *) : po- 



%) Piimlant Dtum orabanf, ut larginfar gramina tt lAęrem n 
tant, tamguam mertedem laborii toUati ia agrot. 
A. Naraisewicia. Ton II. 6 - 
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wtóre irmiesiąca Sierpniu gdy już do żniwa ') , zgrsjit rolna 
zabierać się zaczynała; potrzecie po zakoiiczoDem iniwie, 
wtedy był zwyczaj , iż przy zgromadzonym ludzie kozh, 
do^) stodoły przywodzono, którego ofiarnik ich nazwany 
■ W^orsckajtes , mając na ofiarę zabić, wprzód mu na głowę 
obie ręce wkładał , wzywając porządkiem bóztw , w które 
ich naród wierzył, jako to; boga nieba i ziemie, Pilwita 
boga skarbów , i innych mnogich bożyszcz. Jan Melecinsz w 
liście do Jerzego Sabina i Boxbom]usz w księdze o Moskwie 
na karcie 165. czcicielami tego boga czynią Rusaków, Pru- 
saków, Litwę, Zroujdź i Inflantczyków , a toż samo i Wai- 
selliusz przyświadcza , jakieby mu inne ofiary czynione, lub 
jakiego był kształtu ł>ałwan wyrażający jego , w głębokiem 
milczeniu dziejopisowie zachowują, kładną go nawet hyć 
bóztwcm trzeciego rzędu, a najszlachetniejszem między bogi. 
Cześć bóztwu temu wyrządzająca się od starych Prusa- 
ków, w roku nieraz spomniąnypi 1249. zapełnię szczękiem 
orężnego wiary opowiadania Krzyżaków, zagłuszona i zni- 
szczona prawie została. 

Pirgisłriłis. 
Czcili go Zmujdzini za boga mruczących , szemrzących 
i cicho mówiących , a to tylko o nim powiedziawszy Łasicki 
na karcie 48. o dalszych tego bóztwa czciach i władno^i nic 
nie mówi. 

Piistric 
Bóg przestrzegający ciei leiary i kanąey zaniedbania j'^. 
Sprzeciwiają się dziejopisOwie, czyjrty to bóztwo było 
czyli Niemców Thuryngów , czyli Słowaków, dowodzą nie- 
którzy , iż od słowa niemieckiego Pdster , Ptistrich , przed- 
tem wymawianego Pister, Pisterrich nazwanym był, to 



1) Cum jam measit amdat eolonorum mamai aspeełant. 

8) Litanii ritutjinitamesu, erat łolii. Congregato populi caetii, 
ia horreo adducitur caper, guem forschaitei iHorum, lacrificiibit 
maetałuTus, imptmit victimae utramątw manum. , invocafque ordme 
dttnmei, guos ipii Deot esie credunt, videlicet Deum caeli et terrae 
ete. PiMlum Deum diviliarum. 
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jest ii ogień i wodę wMąc^z ńiejakinisiś szelestem i losfco- 
tem bałwaa ten z siebie wyrzucał. Inai zaś przeciwnie do- 
wodzą, iż od słowa Sorabsluego czyli Serbskiego ]>ysłiy 
wziąt przezwisko , a to ztąd iż łatwo do gaiewu pornszał 
się , a niemal w każdą porę , w którą tylko księża jemu na- 
stugujący chcieK, żeby się gniewał. 

Pisarze Thuryngyi przez to źe podziśdzień posąg jegow 
kraju ieb docbowany znajduje się , cbcą we wszystkich wmó- 
wić , iż to bożyszcze od przodków ich cześó bozką odbierało, 
mimo jednak chęć Thuryngów przywłaszczenia sobie tej sza- 
nownej starożytności pamiątki , mam świadectwo Krzysztofa 
o rzeczach Luzackich piszącego w księdze U, rozdziale 3. 
lemi słowy: narody Słowiańskie Sorabowie, "Wenedowic i 
Łuzatowie, nie przestając na tej którą posiedli krainie, dłu- 
gim ciągiem czasu wojowah , z jednej strony z Tburyngąmi, 
nakoniec z Frankami którzy Thuryngów podbili, z drugiej 
zaś strony z Sasami , tych około rzeki Sali , tamtych za EUbą 
zajmując siedliska ; a częstokroć się zdarzało, iź wielką cięż- 
kość mieli w daniu odporu temu bitnemu narodowi, Sasi i 
Frankowie. Potwierdza to Olearyusz na karcie 300. mó- 
wiąc : iż wielu utrzymuje , że stolica sławnego narodu Sło- 
waków, Serbów, było kiedyś Salfeld miasto; a to wnoszą 
z niezmiernych kopców i obwalin , ukazujących kiedyś potę- 
żnego miasta wielkie teraz ruiny. Świadczą i inne okoliczne 
miasta , które lub zakładcami , lub też przezywaezami swemi 
Słowaków miały, te się nazywają: Balemoda, Kolęda, Ha- 
tscheroda, Gotha, Jena, Ilmena, Laucha, Szwartzburg, 
Tnttigroda, Warbala, Wenoryja i inne. A że Łe miasta z 
przyświadczenia dziejopbów, acz przezwiskami trochę zniem- 
czone , Słowaków być swemi posiadaczami głoszą , więc 
najstuszniej bożyszcze kraju ich zsądzić należy Słowakom, 
sama wioska pod Wittebergiem położona, Bystrzyca zowiąca 
się, czyli jak Kiemcy mówią Pistrzyc, zdaje się jakieś mieć 
p(Miobienstwo do nazwiska bóztwa , a razem o Słowiańskiej 
tam bytności i siedliskach zaręcza. 

Theodor Zwingier m Tkeatro viiae humanae w tomie 
trzecim, w księdze I, na karcie 614. dokładnie o znalczic- 



D,g,i,7?<iT,Google 



M HIST. NAH. POLaOEGO 

nhi tego bożysłczft owiadamia : jiowiada on*, ii w Thuryngji 
w szlachetnej familji DudgierodSw , jest w skarbcu bałwan 
z kruszeń zrobiony, w fundamentach zaniku Rotenberg, któiy 
teraz pustnje, w podziemnej jakiejsiś znaleziony kaplicy, 
nazywa go zasPjslrycem, ma on kształt dziecięcia , mają- 
cego rękę prawą do ndia prawego przyłożoną , lewą zaś do 
Jona przymkniętą, wewnątrz jest dęty, a gdy go się naleje 
wodą i o^a podtoiy ; toć pny okropnym szeleście wodę oną 
V niego wlauą, w pół z [Jomienianu zmieszaną, na stojących 
w blizn wyrzuca. 

Henryk Erneciosz lepiej zdaje się Słowaków bożyszcza 
opisywać , gdy w księdze II , rozdziale ostatecznym , wyra- 
ja : aez je Thnryngom przyznając, iż prawdziwe wyobraże- 
nie bałwana Pisirzyc, któremu Thuryngowie nim zostali 
Chrześcijanami , cześć bozką nie daleko miasteczka Kielbem 
na górze Rotenburskiej oddawali, jest to; miało ono dwie 
stopy wyiyny, we średzinie wydrąione, z kruszcu cale 
nieznajomego będąc, dwie dziury jedne w gębie ^ drugą n 
wierzchu głowy mając; które, gdy się przez nie do średzi- 
ny wody lub jakiego likworu nalało, mocno szpuntowali, a 
wtedy pod posąg podłożone żarzejące węgle , z początku z 
niego pot nie jakiś pędzić od piersi zaczynały , wnet w śre- 
dzinie machiny za rozszerzeniem się mocniejszem , grzmot 
czyli łoskot jakiś udziałany wysadzając owe zatkadła , dawał 
się słyszeć ; a błyskliwy płomień z ukropem parskającym , z 
strachem i przerażeniem przytomnych , przez obie otworzy- 
sŁości wypadał. Mówi tenże dziejopis w dabzym ciąga pisma 
swego, iż byli tak ciekawi niektórzy, że ociąwszy kawał 
metalu od ramienia machiny, chcieli doświadczyć jakiby to 
był kruszec ; zawiedli się jednak na swych dochodzeniach, 
gdyż ten metal wszystkie wytrzymawszy doświadczenia , co 
zacz był? od najbieglejszych nie mógtbyć poznanym; dodaje 
on , ii to boiyszcze po dziś dzień w Sondersbuzie zostaje. 

Benjamin Szarf w swej księdze pod rokiem 1679. w 
Jenie drukowanej, również to bożyszcze opisawszy, kończy; 
ii tenstarożytny pogańskiej zabobonoości ostatek, zachowuje 
się ^' domu przezacnym Sondershozkim Szwarzenbergów. 
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Powiada dalej , ii kiedyś <tft miał sw*fą świątnicę na giirze 
nader i,vysokiej Rotenturgskiej niedaleko Kieihy, i że tego 
w bałwanie misterstwa kapłani tej fwiątnicy, z ksrzyśdą 
swoją niywali, wmawiając w ludzi gniewanie się boga, przez 
te grzmoty i płomienie wybuchające, które zawidy w swojej 
mocy mieli, czyli powiększyć czyli ulżyć, gdyż ogień wię- 
kszy przymknięty pomnażał gniewy, nmknięty zaś- łagodził 
bóztwo. Gmin niedolf^żny wykwintnych oszustów pewną lu- 
pieżą stawał się. Wymieniony wyżej Benjamin Szarf de- 
kładny o tern Iióztwie pisarz , mówi : iż gdy kapłani widzieli 
ostygłość niejakąś do czci bogów , a przez to dobrze im czy- 
nienia ; toć z początku na poty bogn dawali, potem aż chyba 
do piorunujących udawali się sposobów. Z wielu miar nie 
moiaa tego bożyszcza poczytywać Niemieckiem , gdyż w li- 
cznych Miemieckich pisarzach , o bogach Słowiańskich staro- 
żytnych Niemców piszących , nawet i w rejestrze mnogich 
bogów Niemieckich , żaden o nim z dziejopisów nie donosi. 

Jakiemi oGary błagano to lubiące się gniewać hóztwo, 
równie nie wiadomo. Starożytny jego posąg acz się trafuu- 
kiem potomności dostał, o czczeniu atoli siebie i obchodach 
uroczystych pobożności pogańskiej nie uwiadomił. 

Ustanie czci jego na rok 640. przypada, gdyż około roku 
tego przymuszeni Sorabowie byli Thuryngią opuicić , wedle 
zdania Krzysztofa Manliusza, Thuryngowie zaś rodowici kra- 
ju mieszkańcy , Chrześcijaństwo wkrótce przyjęli. 

Posąg zaś znać że musiał być w owe podobniejsze do pi- 
wnicy niżli świątyni, w czasie rozruchów krajowych nakry- 
tym miejsce , z którego w nader już późnych wiekach wydo> 
brtrm został. 

Pizio. 

Było to bóztwo równie jak i Godu, pod któremeśmy mó- 
wili, gćd weselnych bożyszczem; powiada o niem Łasicki 
na karcie 47. iż mu w czasie wesel młodzieńcy przywodząc 
dziewczynę poślubioną do męża, ofiary czynić zwyczaj mieii. 
Jak zaś dalej Zmnjdzin! , co do czci tego boga i oGar urzą- 
dzali się, nie jest wiadomo. 
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Pogoda. 

Boiek ^agirów, Poiabóie i Potoków. 
Płońsk od Wiemców teraz przemieniony w Plień było 
miasto SlowiańslŁie w ziemi Wagirów ostatnicli , ku zacho- 
dowi leżące , nad jeziorem tegoż nazwiska. W tern mieście, 
czynili ofiary bałwanowi nazwanemu Pogoda , był zaś on z 
łiczby tycli bogów , których pogaństwo nie w lasach i gajach 
bez żadnego rzniętego obrazu czciło, ale mu jakowąś dawało 
z drzewa, kamienia lub kruszcu figurę. Wspomina o tern 
Helmold mówiąc : iź jest u Słowaków '} różnego rodzaju bał- 
wochwalstwo, nie wszyscy albowiem jednostajnego się trzy- 
mają , gdyi jedni z nich czczą w wyraźnych kształtach , w 
swoich kościołach , bóztw posągi : a taldem jest bożyszcze 
Płońskie, które się nazywa Pogada; inni a nich bogowie, 
lasy i gaje święte za pobyty mają , jak u Aldenburczyków 
bóg nazwany Prowe. Helmold, czyli sam jako Niemiec, czyli 
ten co przepisywał go lub drukował, daje Dazwisko tema boż- 
kowi Płońskiemu Podaga , ale to raczej nazywać trzeba Po- 
goda. Pogoda był U) bożek przełożony nad pogodą czyli pię- 
knym i jasnym czasem, w Łacińskiem Temperies, zkąd mu 
Słowianie to imię nadali , nie tylko zaś był znajomy n Wa- 
girów, ale go nawet czcili i Polacy, jako świadczy Długosz') 
temi słowy; miana była u nich wypogodzona powietrza 
chwila za boga, którego wyrazistością swego języka po- 
godą nazywali , jakoby dawcę dobrego powietrza. 

Mówi takoż Kromer na karcie 31. Pogoda czyli {uękny 
czas lub wypogodzony; obszerniej daleko wspomniony wyżej 
Długosz o tern bożyszczu i innych Fołskicb bogach temi słowy 
W księdze I , na karcie 37. Uómaczy się , powiadając : tym 
to bogom i boginiom, Jesse, Ładzie, Nii, Pogodzie i in- 



I) Hebn. fol. 606. Ett autem Slavit mult^tex idolatriae modut: 
tum enńn omnet ia eandeia itipertlilionit coaivetijdinem consentiunt. 
Hi ertim simulacrorum imaginariat format praeiendnnt da templit, 
vetuti Ptonente idolum , cai uomen Poia^a: alii tybiat vel lucot inha- 
bitant , vt ett Prowe Deut JldenSurgmisU. 

?) Fot. 37. Habebatar et ^ud iiiot , pro Deo temperie*, qutm tua 
lingua appelłabant Pogoda , ąaati bonae aurae targitor. 
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Bym, od Polaków ITościoty;, posągi, kaplice, kapłani i święta 
ustanowione, w piekŁóiych nawet miejscacłi i gaje święte na 
obchody uroczyste wyznaczone, do których schodząc się męż- 
czyźni i kobiety z dziećmi bogom swoim ofiary i obiaty z 
bydląt i ró^ej zwierzyny, a częstokroć nawet i z ludzi ifii 
wojoie pojmanych czynili ; rozumienie to a. pogańskiego ludu 
było, iź temito ofiar obchodami bogowie się jednali. Prócz 
tego w Jizaay wyznaczone roku , odprawiały się igrzyska pu- 
bliczne, na które z miasteczek i wsi okolicznych, niezmierna 
moc obojej płci ludu , do miast zgromadzała się ; w porze 
zaśicji, przez rozwiezie i lubieżne pieśni , gusła i okrzyki, 
wesołe tańce i inne rozliczne mniej przystojne zabawy i czy- 
ny, przy lic znem wzywaniu bogów swoich, niby to najzna- 
komitszą cześć im wyrządzali. Dodaje on przy końcu donie- 
sienia swego , ii chociaż juź bliiej lat pięciuset , jak pogań- 
stwo zupełnie ustało , atoU i w czasach niniejszych , w porze 
zielonych świątek , corocznym igrzyskiem lud Polski zaho- 
bonność pogańską naśladuje, która rodackim językiem na- 
zywa się Stado: a to podobno dla tego, iz lud zgrajnie do 
obchodu tego zgromadzony i niby w stada podzielony, leni- 
wy, buntowniczy, w rozwieź, opilstwo i hankietowanie za- 
nurzony, jakby na pamiątkę owych to kiedyś pogańskich 
zwyczajów, odprawuje swe schadzki. 

Helmolda zdaniem zakończyć moina , iż podobno w opi- 
sanej od niego wojnie Holsatów z Słowakami aa rok 1139. 
przypadającej , jako i następującej po nim , miasto Płońsk oi 
Holsatów zburzone było ; a to miasta zburzenie wnosić każe, 
ii i posąg Pogody i świątnica bożyszcza tego równej z mia- 
stem , w którein cześó odbierał ," klęski doznało. 

Po c h w i s t 

lub Nehoda. 

Stredowski w historyl kościelnej Morawskiej na karcie 

54, zowie to bożyszcze Słowiańskie po Łacinie Intemperiet, 

co i nazwisko Nehoda znaczy , więcej zaś o niem nic nie 

mówi. W Polszczę i Rossyi, Pochwist za boga wiatrów 
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borzlnrych, deszcz^ »walnyłt z watrem poiącmmych, 
byt miany. 

Pogwizd 
tub nieher. 
* O Łem biSztwie Rnakiem Łomonossow w bistoryi tegoi 
narodu, części U, rozdziale 7. na karcie 135. mówi : ii ono 
byto teinie bóztwem n Rusinów, co u Azymian Eolus bóg 
wiatrów ł szczególniejszego zaj o niem nic nie powiada. 

Polengabia. 
ByU to bogini Zmujdzinów , której oni wedle powieści 
Łasickiego na karcie 49. straż pieców, z których i^omienie 
wybuchały, zs^dzali. 

Stredowski w bistoryi kościelnej Morawskiej na karcie 
54. mieni go byó Castorem , powiada zaś co większa i iź 
inni mniemali , ie to bóztwo Słowiańskie toż samo znaczyło, 
00 u starożytnych Liber, Można wnosić , ii i bożyszcze 
czczone od Polaków w czasach pogańskich, a zowiące się 
Poleliun, tot samo było, co Stredowskiego Fotel. Obaczy 
czytelnik o niem jako o bóztwie Folskiem pod boginią Mią to, 
cośmy tam powiedzieli o bóztwach Polskich. 



PommUut ocyfi PoroniM, boit/c płodu , faro^ku, (embrionie) 
poronienia broniący. 

Cześć miał swoje na wyspie Hugji w mieście Karencyi, 
za świadectwem Sasona Gnunmatyka , który o jego posągu 
pisze ') : ii miał cztery twarze , piątą zai w piersiach zanu- 
rzoną , piano go też za boga karzącego lubieżne uiewsŁydy, 
co z słów SaKona, które Frenzeliusz do tego bóztwa stosuje, 
widzieć można'*). Mówi on, ii v mieście Karentji zdarzony 



1) Portnutii ttatua guatuor faeie* repraetenlani , qtiintam ptetori 
ituertata habebat, cujut /ronłtm lama, mmłum dtatra iangebat. 

2) yon mirum ti illorum numinum (ad Poronutium noi haee m 
tpecie applicam,ut) potentiam formidabant, a quilmt iłupra tua laepa 
ttumem puniUt memineriat. Siguidem maret in urbe, (Carentiat) ghr 



D,g,i,7?<iT,Google 



o BELIGJI I BOGACH SŁOWIAŃSKICH. 89 

przypadek ukarania rorwi^ości b^ zsądzonym tegofo btfr- 
twa mocy , a ztąd tego bałwana z mniejszego rzędu ióztw 
sława orosła, i nwielbienie mn zjedoalii. Posąg jego zwalo- 
nym byt tegoi samego rokn co i Wita i Pńrewita , po doby- 
ciaKareDcyi przez Waldemara króla Duńskiego w roku 1108. 

Wnosili sobie grubi i dzicy Słowacy , iż zaród we m^ 
trzu macierzyńskiem człowieka mieć musiał początek jakii 
nbóztwiony i rozumem ludzkim niedocieczony ; a nie wcbo- 
dząc ile Lud prosty w daUze czyny przyrodzenia , boga solne 
strzegącego poronień i przypadków w cięiy zostającym ko- 
bietom zdarzających się , wymyślili. 

Imię samo jego Porooiec kaie dociekać , ił był szano- 
wanym , jako strzegący od poronienia kobiety. 

Kształt jego czworakiej twarzy wnosić kazał iądzę, aie- 
by ft6d opieką jego na świat wydany, w całości ozworakiego 
■wieka Ludzkiego stał się uczestnikiem : to jest czterecb szcze- 
blńw iycin ladzkinnn od przyrodzenia naznaczonycb , dzie- 
ciństwa, młodości, męzkiego i przy starości podeszłego już 
wiekn ; piąta zaś twarz w piersiach znaczyła zaroi będąoy 
we wnętrzu macierzyńskiem, jego opiece , by w swej naie- 
iytej cidości na świat był ^'ydanym, powierzony. 

Porewtlh 

Bóg vnff'ejmąj zdobycty. 

Nazwisko tego bożyszcza Słowiańskiego mamy z Sasona 

Grammatyka, który o jego bóżnicy , posągu i czci w mieście 

Karencyi powiada. Posąg jego był z pięciu głowami, oręża 

ani w ręku ani u boku wiszącego uie miał , a cześć odbierał 

' prywatną, w samej tylko Karencyi. Dawid Chytreusz w 

łuTonice Saskiej na karcie 10, twierdzi : że miał cześć swoje 

w Pomeranji w mieście Julinie, pod imieniem Barowit', z 

drugiem bożyszczem Harwit, jak się domyślać każe Frenze- 

linsz, który nazwisko Porewit wyprowadza od Polskiego po- 



Jemiaa vi coneiibiium, adiciti, cant/m exemplo eohaertre lolehant, nec 
ab yitii dhielU poteraat. Ea miraculi /aeditałe tolemnii ignobilibut 
ttatuii cuttui aceeiiit, cretłitumque eat, earvm viribut ęffettum, quod 
Damumum trat praettigUs adumWatwn. 
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rywaih, porywać*, porywczo*),* zląd go być Mztwem wo- 
jennej zdobyczy powiada. Imię zaśBarowita, pod kłńrem 
byl czczony od PomorzaniSw w Subiiiie , wywodzi od Cze- 
skitgo słowa Boryti, co po naszemu znaczy piustoezę niszczę ; 
wpada mi w myśl, azaU i od Ruskiego czasem sposobu m^ 
wieoia świt borę czyli borę świt , co się znaczy przewraca 
gwałcącą siłą świat, Borewit iraie wzmiankowanego b6ztwa 
czy nie urosło? Wnosić moioa tego boga być tym marnym, 
ktćffego Rzymianie czcili Jowiszem Zdobyczuikiem , czyU 
Joeis Praedator. Doniesienie o tym bogu również namienić 
każe, iź Juliu miasto było stolicą czci jego, odarte ooo w 
aiDiejsaiydl czasach z owej starożytnej w pogaństwie ozdoby 
i ludności, nie ma tyle ile miało mieszkańców. Kościół kie- 
dyś Borewita w środku jego , gdzie daś Śgo Michała , był 
postawiony. Można kwitnienie tego miasta ztąd wnieść, ii 
Otto fejnberski biskap sam je nawracając , dwadzieścia ty- 
sięcy mieszkańców ochrzcił. Mówią niektórzy , iź Huwit 
iPorewit czyli Borewit, bożyszcza w Julinie czczone, to 
u Słowaków znaczyły , co u Rzymian Mars i Merkuriusz. 
Chytpeusz uczy nas , ii cześć jego w Julinie w raka 1170. 
zburzona została , w Kareucyi zaś tegoż samego dnia, ktfS- 
rego Wita posąg spalono, z równąż gorliwością i z Porewita 
bałwanem postąpiono. 

Po try mp u s 
Myli big potrzeb domowych. Lar, u Slryfkowikiego Protrympot 
bóg rzeeany , w Jatach cseló odbierał. 
O nazwisku tego bóztwa Słowiańskiego Hartknoch Uk 
pisze: ii Marcin Muryniusz w kronice Polskiej po polsku * 
pisanej , w rozdziale IV, na karcie 6. trzymał : źe Potrymp 
byt bóztwem z rodzaju bogów domowych , z samego znacze- 
nia przezwiska jego , toż ^) dowodzić chciał. Uważając 



1) Rafio, raptor, raptim etc. 

2) Hartknoch de rebaa Prutt : dis. t.pag. 134. ex Martina Munmo 
6i chroń. Prut. quam Potonlco tnripiit idiomate , eap 4. pag. O- Po- 
trympnm eseitlimat faitit larem, tive unum ex Diit Penatibut, vide- 
fur autem ex hoc ipio oocia etimologio probare velte, ąuando leribit 
Potrympum dictum eite «te. 
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Ffientieckich pisarzów zwycEaj , łacno wnoń^można, ii to 
bóztwo n Słowian nazywaćsię musiało potreb b4k, gdyi oni 
pisEąc ł wyraiając głowa naszego języka , bardzo często 'w 
nich titerę b aa. p odmieniają ; ' doświadczy*! tegb łacno, 
wszedłszy w rozmowę z ?liemcem nie biegłym w języka 
Polskim. ■ , 

O posągu tego bóztwa ńriadczą antorowie , iż wyrażał 
młod^eńca mifej i wesołej twarzy, ^wę nwieńezoną kłosami 
zlelonemi mającego, o czci zaś j^o n Prusaków pisze Gwa- 
gnin , wpfzód opisawszy <) miejsce poświęcenia Perkunowi 
czyli Penmowi , tak mńwi: ii z drugiej strony, był posąg 
Potrympa , kt^rema na cześć iywego węia chowano , aby 
zaś wygodniej iył, mlekiem karmioDO, na trzeciej zaś stronie, 
był bałwan Pikiella imieniem nazwany, temu na cześć które- 
go z zmarłych łudzi głowę zatrzymywano. 

Olearius tłumaczy Potrympa za opatrzność, mieniąc: 
ii. ona od najmłodszych lat ai do samej podżyłości naszemi się 
potrzebami opiekaje. U Prusaków starycb osobliwszą cześć 
odbierał Potrymp , mówi o lem Alejtand^ Gwag^in w Sar- 
nacyi Enropejskiej, a nawet o miejsca czci mu oddawanej na 
fcarcie64. Najwyiszym kapłanem, pogańskimt^czajemzo- 
stał Binteno , a imię mu godności jego ikire czyli kir^to na- 
dano, co się znaczy najbliższy nasz Pan, przez co ArcyoGa- 
roczyńcy swemu Prusacy, i bałwanom, mieszkanie nader 
kosztowne pod jakimsiś dębem wybudowali na miejscuRomwe 
czyli Romnoweuazwancm, około tego dębu na osiemłokci wy- 
sokość i i szerz yny, niby to w kształt namiotu płachta jedwabna 
rozciągnioną była , do tego zaś bóztw przybytku nikt prócz ich 
Arcyofiaroczyńcy^Wcnawzanego, i niektórych kai^nów do 
ofiar należących , nie wchodził. Jeżli zaś kto miał cieka- 
wość widzieć bózlwa, lub im oGary uczynić chciał, toć księża 
podnosili część zasłony od dębu owego, który z najznakomit- 
szych jeden był wybrany w lasach dębowych, na tem zaś 

i) Goagnin ta Sarmat. Europtafol. 64. £c altera parte eollooahim 
erat Potrympi idolum, ęfui cullut erat i'n lerpente tHoa retineado, 
guiUtołe ul commodiutviveret altbatur, tertia ex parte daemoniacum 
idolum Pikietlo nomine tiivm fuit kajut Itonor At rtiiaendo He. 

€,g,i,7?<iT,Goagle 



9fi . HlST. NAR. POLSKIEGO 

miejsca swojomiał okrzewienia się, na klSretn teraz mia- 
steczko HeiKgenbeil ezyli święta 'siekiera położone jest. Pa- 
' łono mu takoi na ofiarę dębowe drwa , za wyjaśnienie zaś 
ogniu tego stróiów winnyoh niedbałość , śmiercią karano. O 
podarkach , jaklemi jego ittagano , róinią się dziejftpisowie. 
Jlennebergerus trzyma go być słońcem , dodał atoli , i£ Pru- 
sacy za boga go urodzajów , równie jak i wojen mieli. Szy- 
cius zaś o starych Prusakach pisząc , na karcie U. powiada s 
iż OD na morzu i lądzie miał sobie przyznane od pogan pano- 
wanie , w mniejszych go atoli bogów rzędzie m'ektiirzy nmie- 
szczali. Co się zaś tyczy ofiar je mn czynionych, mÓwiHart- 
knoch w dysertacyi 10. na karcie 162. iź wąi ów na cześ<! 
jego chowany bywał w garkti snopkami zbożowemi przykry- 
tym , a mlekiem, jak się wyżej z Gwagnina doniosło, bywat 
karmionym. Dodaje Ueimebcrgems o rzeczach Pruskich pi- 
sząc na karcie 465. iż gdy potrzeba kazałaPotrympowicześó 
bozką oddawać , Wojdelota ( imię to n Prusaków księży po- 
gańskich było ) du jej pełnienia postem trzydiiiowym i leże- 
niem na gołej ^emi przygotować się byt powiuien , a wtedy 
joż mógł mu jako usposobiony ofiary czynić. Tenże na karcie 
11. pisze, iż kadzono Potrympowi tadanem i woskiem, a na- 
wet że na cześć jego dziatwę niemowlęcą zabrano. 

Zburzył to bożyszcze pierwszy raz Bolesław pierwszy 
Król Pobki , o czem temi słowy Hartknoch w dysertacyi 14. 
Da karcie 207. donosi : uwolniony Bolesław od wojen Cze- 
skich, Saskich i Ruskich, całą siłą naPrusy nastąpił. Prze- 
możeni Prusacy pod warunkami temi pokój otrzymali; aby 
Polakom dań płacili i wiarę Cłtrześcijaaską przyjęli , ażeby 
. zaś Prusakom do bałwochwalstwa udawać się i odpadać nie 
dał przyczyny , dąb ów Romnowski jak świadczą Pruscy pó- 
źniejsi pisarze z trzema bogami znaczniejszemi , Perkunem, 
Pikiellem i Potrympem spalił. 

Świadczą dzicjopisowie Polscy Długosz, Kromer i cu- 
dzoziemscy Kasper Szyc o rzeczach Pruskich piszący , oraz 
Kasper Henneberg w. równem Szycnwi dziele , iż wraz Pru- 
sacy znowu odpadii w owe dawne bałwochwalstwo, a cześć 
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Potiympa przywrócona , trwała aż do tego czasu, w kt&7m 
jaź ją Krzyiacy.wiecziiie wygładzili. 

Pripartcis. , 

Czcili Zmojdzini to bóztwo , wyznając je być pomnoiy- 
cielem dóbr i majątków ; o czci jego i ofiarach jakiei))i go bła- 
gano , Łasicki nic więcej nad to coćmy wyrazili , na karcie 
48. nie powiada. 

Pr owe 
esjfUProti, Ptnm boiek If^agfrito. 
Wagirowie czyli Starogroduanie')AldenbHrgense8, po- 
wiat ostatnich ku zachodowi Słowiauów , mieszkających przy 
Holsacyi, czcili boćka językiem swoim Prowe zwanego. 
Mówi o nich Melmold, iż mimo domowych Bogów i gaje świę- 
te, w które rolne i miejskie pobyty obfitowały, najznaczniej- 
0zym był Prowe, bóg Aidembnrskiej ziemi '). 

Tenże pisząc o Wicelinie biskapie Aldemburskim czyli 
Starogrodzkim wizytującym kościoły swoje , wspomina tego 
bożka mówiąc ') , iż przyszedł do nowego miasta które się 
Lubeką nazywa , chcąc mieszkańców jego w wierze ukrze- 
pić, (^tarzwnienf poświęcił bogu; powracając ztamtąd odwie- 
dził Aldemburczyków , a nich kiedyś była stolica biskupia, 
przyjęli go mieszkańcy ziemi, dzicz sroga, czcząca za boga 
Frowe, zawiadującego zaś zwierzchnią władzą nad ichza- 
bobonnością ofiaroczyńcy imię było Mikę. Wtadzca zaś kra- 
jowy idący z pokolenia Krukona , bałwochwalca i rabul zna- 



1) Etl aułem Jldmiburg ea, qtia»lSaviea lingua Słarygrod, hoe ttt 
antiqiia cimtai dicitur, rita tn łerra Fagirorma, ia oc^uit partibut 
trtarii Babiei, et «*t terminutSlaBiat. Selm. 5i7. 

9) Hetmoldui pag. SS3- ffampraettr bieoi algae Penalei , qvibii* 
agfi et oppida redundabaat, primi et praeeipm trantProoe Deut At- 
demburgemii terrae. 

3) DitrwhHetm./ol. Wi.Kettitjlu adnimame^fatem, ąuae Lubeka 
iieittir, corffortare manentei Ulic , et dedicamt ilńallareBummoDeo, 
inde progredient vintavit Aldenburg , uH ledei qtiortdam SpUcopalii 
Jiierat, etreeeptui tit a barbarit habitatoribui tarrae ilHuM, guorjim 
Oeui ett Prove; porro nonun Jlaminit qui pranerał tupertUtioni eo- 
mm erat Nike, led ted et Prmeept termę vocabatur Roefaei, ąuifue- 
rat de lemine Ćmcoiiu, idololatra et Pb-ala vuueimvi. 
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luenity, nazywał się Rochd. Postać tego boika widzieć aio- 
ina in Ckrontco picturato B»thon.is w toni^S dziejów Bmn- 
^wicJiich, na karcie 339.- Jest to wyraiony okropny męi- 
'czyzoa z koroną niepokrytąna głowie, z uszami zwierzęcemi, 
■ na^, w bntach od goleni na dół wykładanych, trzymający 
zwieszoną z ramienia prawego tarczę podłngowatą, a n dołu 
szydlastą , ćwiekami dniemi nakszt^ gałek nabyaną , w le- 
wej zaś ręce podpierał się chorągwią , na długiem ratyszczo 
z grotem n wierzchu , wiszącą. 

Nie wiematoli jeźli temnBotona opisaniu wierzyć zupeł- 
nie można; ponieważ Łeibnitz w przemowie tomu III. na 
karcie 3. podaje w wątpliwość opisane od tegoż autora bogi 
Saskie , oraz Alberta Krantza dziekana Hamburskiego , ^- 
wnego pisarza dziejów Saskich, czasem z okoliczności Sło- 
wiańskich krytykoje , jakoby wiele rzeczy z tego Botona bez 
fondamentu powybierał. Te są w tej ') okoliczności słowa 
Leibnitzaj Albert KranŁz , dziekan Hamburski wiele w sto- 
licy Wandalji a nadto w Sa.xonji hóztw umieszczat , wyją- 
wszyznicgo, nie mało teź doslrzegłem(mówi) takich rzeczy, 
które na jego jedynej zasadzają się powadze , osobliwie w 
tem co pisze o kształcie Irmiosula i bogów '^Saskich. 

AjeźeliBotott pisał niepewnie o rzeczach Saskich, do- 
pieroż o Słowiańskich , jako obcych i nieprzyjaznych. Wre- 
ście Helmold, jako się wnet niżej powie, żadnej mu nie daje 
figury, i zdaje się kłaić Wagirów w liczbie tych bałwo- 
chwalców, którzy jako bliżsiNiemców, Sasów, czcili bogów, 
ale w lasach, gajach, nie w bóżnicach i bałwanach. 

Jabym rozumiał , żęto bożyszcze Starogrodzkie Prowe 
było toż samo, co Rzymskie Jupiter Fulminałor , poganie 
Rusini nazywali go Perunem , a Litwa Perkunem , ie zaś 



1) Łefimitx (ofw 3. pag. 2. Albertut KranUiut decanui Hamhurgi- 
nut in metropoU et yandalia , ted maxime in Saiconia , cum to uaui 
tiłpbfrilmi in locit , »t tum pauea >n quibut authore nutto ttititur, 
hmc tumpla daprthendi, quaUa tunt, guae habet da /orma Irmin*uk 
et Deonitn Saxonieorum. 

3) Irminsal, Hermei, HerkorinsE u slaiych GerauLnAw xi hag»L 
Biianf . Obact Lqbnitia. 



T,Google 



o REUGJI I BOGACH ^OWIANSKICH. 96 

litwaiRaś, pionm za boga czciła, przprodzł Kromer ńwia> 
dectwo [lisaFzów finskicfa. O Litwinach Stryjkowski z Ko- 
jalowiczem potwierdzają , najwyraźniej zaś Samicki na kap- 
cie 1043. eytojąc Prokopa rzeczy GockicK pisarza '), mówi 
prócz tego Sfowakom prawem obostrzono jest i od przodków < 
podano , by między bogami którego jednego jako rządcę pio- 
runów i wszystkich rzeczy Pana wyznawali , a jemn woły i 
inne zwierzęta na ofiary bili. 

Słowa to są Prokopa. Dalej zaś mówi jnź Semicki, sam 
ten bóg piorunów, Piorunem był nazwany od starych Pola- 
ków, o czem kronikarze nasi wszyscy niemal piszą. Tegoi 
Pioruna Rossyanie kiedyś czcili , a nawet ognie jemu paliU, 
świadczy o tem Zygmunt Herberstein i Gwagnia piszący o 
rzeczach Moskiewskich. Mieli albowiem bałwana niejakiegoś 
j błagalnią ^awną wNowogrodzie wielkim, którą obywatele 
miasta tego nad inne wszystkie przenosili. O tem temi sło- 
wy Gwagnin powiada: iż ten posąg od Pfowogrodnanów z 
największem bałwochwalstwem czczony był. Miał on postać 
cdeka , kamień oguisty w ręku trzymającego , a podobny do 
[Horana : albowiem Perun u Polaków i Rusi znaczy się pio- 
run. Na cześć jego ogień z dębowych drew dziennie i nocnie 
l>ez przestanku palono , a gdyby się zdarzyła , żeby przez 
niedbałośó ludzi wyznaczonych do strzeżenia ognia, on zgasł, 
toó ich oa życiu karano. 



1) Hii praeterea Slavi» (dicil Procgpiui) ńi legB eaubim e»(, o( a 
tułi mąforibut proditum , inter Deoi aliguem unum gut fulminU fa- 
bricator eit, rerum omnium Domittum ac tolrnn este ut credtaU , iUi- 
ąue boaei et hottiai jnactanf ele. verba lunt Procopii. Huae Deum 
^Imiaum Pioenaam Jiiitte nocatum , a veteribui PolonU Chronieaia 
nottri f^re omnet tcrilmnł, ąuem. Pioranum a MoicMi etiam mnt9 
mamimijteri , eoli, etjugiter Hignem aeeendć, teitit ett Sigiimuri' 
du» Herbertteiniul et Guagninul de Motckoviłiei» rebuą, Habcnt eaim 
idolutn cuoddam et delalirum celebrę iti Novogrodia magna , quod et-. 
vee illiua urbis prac alcit innane luteipiunl, de qao lie Guagninnt, 
koe fdalum a ?lovogrodemibut praecip^iiteuHu Idolatriae adorahatur. 
Babebat aulem/ormam homiait, lapidem ignitum mami lenentis, ń- 
milem/ałmini, nam Peron IhifenU tt Polonii /ahaen JlgniJtcat. In 
kyjui landem tt honorem ignii ac ąuereuhut , qai perpełuo die nocte- 
ąaeardet, conatniebatur. Quod ai negUgentia miniitninim ad hoe 
qfficium obeundum deaignatomm igneia extiitgvi conłingerit; tum ea~ 
pitit poena plectebantur etc. 



D,g,i,7?<iT,Google 



M HIST. NAR. POLSKIEGO 

Łacno b^o zaiste Niemcom zfałszować imiona , i za- 
miast Perana potuiyć Prowem Prowe, tak jak zamiast Czar- 
nobofaa połoiyli Sternebog, nie znając doskonale języka 
Słowiańskiego, ^szem w rękopismie Szczecińskiera Hel- 
t molda , zanuast Prowe czyta się Prone , co bliższe do Pio- 
runa ma podobieństwo , jako ktadnie ŁeibniŁz w notach na 
Helmoldana karcie 158: wrębie same dęby poświęcone drze- 
wo w staroiytno^i Rzymskiej Jowiszowi , a od Stowianów 
pogn Ptvjie , pokazują ; ie to był Piorun , czyli Jowisz pio- 
runujący ; to świadczy Helmold mówiąc ") : i zdarzyło się 
gdyśmy przyszli do lasu, lam między najstaroiytniejszemi 
drzewami widzieliśmy święte dęby, które bogu ziemi tej Prawe 
poświęcone były. 

Zaręcza 1 to równie Hehnold, i£ ten boiek Słowiański 
nie w ndziałanej ręką ludzką bóżnicy, ani w osobie jakiej, 
ale w lasach byt czczony , myślą tylko i przez ima^nacyą ; 
a mówi o tem tomi słowy: inni bogowie') puszcze i gaje za 
pobyty swe mają, jako Prowe bóg Aldemborczyków , któ- 
rych ładnego kształtu ani wyrażenia nie czynią. 

Obraądki ofiarne bożkowi temu tak jako i innym boikom 
Słowiańskim, mianowicie bogini Zywie iRadogostowi opi- 
suje pospohi Hebnold , mówiąc : iż n Wagirensów ^) Pola- 
bów i Obotrytow prócz gajów i domowych bogów, ktń^nu 



1) Pol. SM. aecidit autem Ut nminnat. ItHć Attar v«ttututAaM 
arbortM, eidimut laerai quercai, gue dieatae fuerant B»0 łerrat UUua 
Proce. 

3) Fol. 606. ttUi dii n/htu et laeot tahabitaitt, ut art Prm» Dmu 
jildemburgeTtiSt , guibui nuUae tunt ąfflgiei exBreitat. 

3) Fot. SS4. Hetmoldtu. Apud Fagireniet , Polaboi et Obotriios, 
praeter lucoi atguae penalei , guibut agri et opj/ida redundabant, pri- 
mi et praeeipui enmt Bit, Prove Oeut Atdenburgeitiil terrae , Siea 
Dea Polaborum, Radigait Deti* terrae Obotritorum: kit dicatierant 
Jlaminet et iacr\fieiorum Hbamenta, multipiexqtie rtUgienit eultut. 
Porro lolemnilatei DUi dicandai , taoerdoi juxia tortium nutum de- 
nuntiat, tanneKiuntąue viri et malieret cum. paroulit , maeta»tqua 
DSt mit hoiUat da boiut et ovO>ut , pluriraique de homi«&u» Chri- 
ttianit , guorum tangame Deot tuoi obteetari jactftabant. Pott eat- 
tatn hottiam taeerdoi de mtore Ubat , ut tit^fficatiororaeuUt. Nant 
tanguinB daeSumia faciiiut ineitari, mu/fonon oj^Atfo ttł. Coniti- 
matit juxta morem laorffieOt, populut ai^ula* tt plauiut tonoer- 
titur ete. 
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aą napetnioiie irsie i miasta , najznakomitsi byli boga#ie : 
Prowe bóg Aldemburczykow, Siwa bogini Polabów, Rady- 
gosŁ bóg ziemi Obotrytów: tym na usługę przeznaczeni byli 
kapłani; róźue ofiary, i niejeduaki obrządek czczenia ich za- 
chowywano , prócz tego dni m-oczystości poświęconych bo- ł 
gom, kapłaD wedle wypada losów ogłaszał. Schodzili się 
mężowie i niewiasty z dziećmi , a zabijano na ofiary bogom 
owce i woły, nawet i wielu Cbrześcijan : będąc tego mnie- 
mania, ii ich bogowie lubią krew Chrześcijańską. Po zar 
biciu ofiary, kapłan krew jej łechtat, by był zdolniejszym 
wydawać i pojmować wyroki , gdyż wielu tego trzymało «g 
zdania , ie szalańslwo łatwiej się krwią błaga. Po skoń- 
czonych ofiarach lud do biesiad i tańców obracał się. To mó- 
wi Helmold o obrządkach pogańskich d Wągrów, Polabów 
i OboŁrytów, wyraźniej zaś tenże o obrządkach bożkaProwe 
w te słowa świadczy. W tym to gaju ') w poniedziałek lad 
krajowy z Królem i kapłanem schodzić się miał zwyczaj , dU 
sądów. Wejście zaś wszystkim zabronione , prócz tylko ka- 
płana i chcących czynić ofiary, lub śmierci aiebezpieczea- 
Btwa uniknąć, tym albowiem przystęp nie był broaay. Ta- 
kie uszanowanie Słowacy rzeczom wziętym za święte wy- 
rządzają, iż obwodd świątnicy krwią nawet nieprzyjaciół 
kalać nie dozwalają. Przysięgi takoi nie są wolne , gdyż 
przysiądz n Słowaków toi samo jest, co krzywoprzysięzŁwo 
popełnić, dla mściwego bogów gniewu. 

Frenceliusz w dysertacyi swojej dowieść usiłuje z na- 
zwiska Prowe, iż to był bożek prawa , sprawiedliwości juris 
equi, do czego mu pochop dało słowo znajome Czechom, Po- 
lakom i innym Słowianom prawo, prawuję się, contendo, 
ditceptojure etc. Potwierdza zdanie swoje ze słów Helmol- 



1) Belnuildui iłlie tmtm (ńi lueo) lecunda/eria popubit (errae cum 
Flamine ot Reguło eanijmtin lolebanl propter juditia , ingreatu! au- 
tem omitiimt aiAibitui , niii lacerdoti tantum et laeri/teare voie7iixbur, 
vel quot mortiturgebal p»rieulum, kii enimminimt negabatur atUum. 
Tanfam enHn laerit luU Stavi eihibent retmrentiam , ul ambitumfaiU 
neo in bottibut iimguine Hnant poUui, juratioiut diffieiHme permił- 
tuntur. Nam jurora apud Sianot , qaati periurare eit, ob uindieem 
Beorum iram.. 

A. NaraazeirieEt. Ton II. 7 
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da") w poniełeiaie*. \ni kJSijowy z arcykapłanem i Królem 
miał zwyczaj dta sądów przychodzić. Zaczem mówi , jeźB 
dla sądów i sprawiedliwość sehad^ę ozyniMio na mieJMS 
poświęcoDem temu bałwanowi , wnosić rnwiemy , iźouima- 
, ny b^ za boga prawa i ^rawiodiiwości. Ze zaś byt w wi- 
dzialnej posągn postaci czczony , twindzi Massinsz o Obo- 
trytów bogach piszący w rozdziale II. na karcie 35. Ksztatt 
boga Prowe , kronika Saska opisnje , i± był raęzkiej postaci, 
wsparty na słopie , trochę =) niby skrzywiony : w jednej ręce 
trzym^ żelazo naksztah tarezy, v drngiej kopią z chorą- 
gwią) nogą jedną wspierał się na brzęczydta, głowę miał 
ozdobioną, nszy długie i stojące, ^lazo zaś było czerwone, 
niby żarzejące udawało, kształtu podobnego do lemiesza, z 
tego tei opisania postaci Freneeliusz wywodzi, ii Prowe był 
n Słowian bogiem sprawiedliwości i prawa. 

Puscetus 
Bóg iteiftyiA gąfówi, u StrigTtotptkiego PuteąjKr. 

Zgadzają się antorowie psząc o tern bożyszcza Pmsa- 
Łów, a podług icb mniemania pod drzewem bzowem prze- 
mieszkiwało. Barlknoch yówi w dysertacyi 16. na karcie 
115. iż ślepa Prusaków zabobonność wierzyła , że pod drze- 
wem bzowem bóztwa swoje mieszkania miały; a powiada^ 
iż w jego nawet czasach , taź ślepota nmydy ludzkie tak i^ię- 
tywała , źe wierzono , iź pod drzewem bzowem mieszkali 
Indzie owimaliwpodziemiach kiedyś przez Prusaków starych 
umieszczeni , a barsstukami nazywani , co w niego samego 
dzieckiem będącego, niektóre kobiety wmówić chciały. 

O kształcie lub posągu boika Pusxxea, żadne od dziejo- 



1) W nocie powjiszĘJ wjnioue dowaHelmolda wpienrsiyeh wier- 

3) Matsiiu dt diis Obotrit. cap. II. pag. 35. Jlguram Proyl chroń. 
iSamt. ttippedital fakm .- forma uiriU ijmititar eolumnae nd paulum 
inmraatui: rina manuferrum geitani inilfr clipei , altem bipennen 
cumv«xiilujaclant, alteroptde tintinalniio jaihaureni el qtiidtimoerea- 
iut! eaput corona ornaium , auribut oblongit afjuo eT^elti , Jeniiiit 
aatem rubrum erat ul candaiUt tpeciem praesąferref, /orma vomeTit 
vt putatitr. 
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fhów dostać się nie moie wiadoi|ft^ć , giyi go aami Prusacy 
jako w ziemi pod bzem mieszłuyącejp) czcili, tak nakszlałt. 
naszego ducbów pojęcia o nim podobne mieć musieli , wyo- 
brażenia: z trzeciego atoli być go rzędu bogóir wymieniają, 
donosząc: iż on nad owemi ł« jakiemiś podziemnemi ludźmi 
WyiejBarsztutaminazwanemi, udzielną miałwładzę, którzy 
rćwnieżwimaginacyi tylko starych Frusakd^ jestestwa swo- 
je i bycie mieli. Mówi Meleciusz i wiek innych , iż on był 
zawiadowcą gajów świętych , takoż iż mógł Markopeta boga 
nibyto szlachty Pruskiej czyli możoiejszych w kraju uprosić> 
by rolników cięźszem poddaństwem iiie uciskali. Cześć jego 
wedle Meleciusza listu 'lo Sabiua oa karcie 165. i lt>9. nie 
tylko w Prusiech , lecz na Zmnjdzi , Husi , Litwie i Inflan- 
tach kwilnęfa, nie dziwno mi to iź lak szeroko rozeszła się, 
gdyż wielką w uim cnotę znalezienia rzeczy zgubionych , a 
co większa ukradzionych przywrócenia , gor^ośó pogańska 
głosiła, przez co mogły owe grulic narody, lekkowiemości 
przez samą prostotę podpadające , rozsławić sąsiadom tego 
postradanych rzeczy powróciciela. Kładzie Uartknoch w dy- 
sertacyi 10. na karcie 166. sposób wyszokiwania przez udział ' 
tuby to mocy tego bóztwa , rzeczy zgubionych, mówiąc: iż 
gdy komu co ukradziono, wraz ten posyłał po Sygonota, 
(wszystko to jest Jedno co u nas czarownik) , którym najczę- 
ściej , nbożachny, ślepy, chromy lub bez ręki bywał żebrak, 
a ubóztwo swoje za wolą być bogów na niego zesłane mó- 
wiący. Ten naprzód wzywał boga ziemi i niebios Okkopirna, 
i tegoto , o kt^irym mówimy Puszkajta, a zaklinał ich by zło- 
dziejowi uciec nie dozwalali, wziąwszy zaś dwie tace, ka- 
zał temu w jedną dwie sztuki pieniędzy wkładać kogo okra- 
dziono, jedne za siebie, drugą za złodzieja, lał zaś potem 
na drugą piwo : to zrobiwszy kredą różne na tacy , a sobie 
wiadome rysował figury, potem trząsał to naczynie, a na 
ktwej sb^Miie widział być leżącym pieniądz za złodzieja po- 
łożony, toć upewniał iż w tę stronę i złodziej udać się ma- 
Biał i nakouiec obr»cat się do tacy piwem napełnionej , a po 
krótkiej do swego Pmacza modlitwie, by r^ecz ukradziona 
ue zginęła , patrzał w piwo ; jeźli na niem ji^ą szumu ujrzał 
7' 
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wzdętoŚG, loĆDuuemał, iż^fróibiarsŁwojegopomyślnysknlek 
wsięto , gdy zaś nie, piwo.te wypijał, a nowe póły 1^, póki 
oczekiwanego apomyślność znaczącego nie ujrzałbąbla. Kro- 
niki późniejsze dodają i Ło , że za czasów już Chrześcijań- 
stwa, Łe się przez wyraźonyich SygonoUów działy wróż- 
biarstwa, a kończyły się zawidy pobożnie przez przykładne 
przeżegnanie się Chrześcijańskie. 

Mimo wykorzenione w roku 1249. w Prusiech bałwo- 
chwalstwo, przy zaręczeniu Meleciuszaw roku 1'552. swoje 
listy, i Waiseliusza wtąż kronikę swoją 1599. mieszczą- 
cych; można wnosić, iź nahożeństwo do Puszczeta jeszcze 
aź do wieku ich wykorzenionem nie było : a tyle w prostocie . 
dawne przodków padanie miało wkorzenionej acz ku błędo- 
wi wiary , iż oba świadkami zaręczającymi być mogą , że 
jeszcze za czasów ich trwało. 

Radogost 
Bolek ObotTytów i SoJ^bów. 

Słowianie pogaiiski i barbarzyński naród nie mając wiary, 
nauki obyczajów, ki-zewili jednak w sobie prćcz iOnych przy- 
rodzonych darów cnotę gościnności, którą dzieciom i wnu- 
kom swoim nieprzerwanie w dziedzictwie podawali. Ktokol- 
wiek się do nich , bądź nieprzyjaciel w ochronę udał, mógł 
być pewnym bezpieczeństwa, a podróżny i obcy znajdował 
u nich wygodę , cześć , i wszelkie życia potrzeby. 

Świadczy o tern Helmold w tomie II. na karcie 627. 
znający dobrze ten niród i z uim częste duchowne mający 
związki , mówi on : iż chociaż nienawiść ku Chrześcijanom 
1 podnieta zababonaości nad innych Słowaków n Ranów 
wzmogła się , atoli oni wiele się darami dobrego przyrodze- 
nia zaszczycają , była u nich gościnność wyborna i zupełna, 
i rodzicom powinue uszanowanie ; dalej zaś raówi ; staranie 
o gościnności i o rodzicach, pierwsze cnoty u Słowaków miej- 
sce mają. Potwierdza on toż samo na karcie 539. a z niego 
Compilator chronołogicus w tomie II. na karcie 63. mówi ! 
iż było u Słowianów miasto potężne nazwane Wineła, a tego 
miasta obywatele lak byli obyczajni i gościnności przestrze- 
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gający , iż żaden naród na świecie za nieb nczciwszym i ta- 
godniejszym znaleźć się nie mógł. Toź samo prawie słowo 
w słowo Engelhuzen w I. tomifi , na karcie 1069. potwier- 
dza, i z tej to podobno cnoty gościnności pochodziło, źe Sło- 
wianie chcąc ją niby pospolitą w narodzie swoim nczynić, bo- 
ga nawet s.imego Itadogostem nazwali , jakoby mite przyj- 
mującego zdarzonych gości. , 

Boton in Chrotiico picturato na kar. 339. opisuje i ry- 
sunkiem przed oczy stawi tego bożyszcza postawy. Jest to 
chłop nagi stojący na prost, z nogą prawą do chodn niby za- 
mierzoną, ma obuwie na obu nogach nakształt trzewików, 
w prawym ręku trzyma przyłożoną do piersi i pierś całą aż 
do szyi zakrywającą tarczę, na kształt Janiny naszej, na 
której widzieć się daje wyrażona straszna i czarna głowizna 
z rogami, uszami dłngiemi, oczyma bielejącemi się i wywa- 
błnym jęzorem , w lewym ręku trzyma on halabardę i pod- 
piera się , a na głowie ulepokrytej dźwiga ptaka , skrzydła 
jak do lotu rozpostarte mającego. Helmold na karcie 539. nie 
opisując postaci bożka, namienia tylko, te bałwan jego ze 
szczerego złota był ulany, a ołtarz szkarłatem pokryty. 

Z tego opisania Botonowego zdałoby się w tern boży- 
szczu wyrażenie jakoweś Minerwy Greckiej i Rzymskiej wi- 
dzieć , gdyby płeć nie była na przeszkodzie. Wiadomo jest 
albowiem , iż ta bogini nauk i oręża pospolicie w starożytno- 
ści z oszczepem w ręku, z tarczą, głową Medozy nasroćo- 
ną na ramieniu , a z ptakiem bądź sową , bądź kogutem czuj- 
ność oznaczającym wyrażała się; więcej tłómaczyć nie umiem. 

Bożkowi temu Hadogostowi , którego Niemcy Hydcga- 
stem i Radygastem zowią, zakładają pospolicie pisarze sla- 
rożytni cześć w kraju Obotrytów. Lecz że Obolrytowie raz 
się biorą za prowincyą i hordę osobną Słowianów w okolicy 
miasta Meklemburga , jako na swojem miejscu pod Obotryla- 
mi mówić będziemy ; drugi raz za wszystkie narody Słowia- 
nów nadmorskich , które później w jedenastym wieku Króli- 
kowie Obotrytów Godeszalk i syn jego Henryk opanowaK. 
Wiedzieć dokładnie nie można w tem zamieszaniu i niepe- 
wności pism NiemiecUch , gdzie ten bożek miał zbudowaną 
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świątynię , jego ezeili Obotrytowie f jak mamy w Helmoldzie 
świadectwo na karcie 582. w tych słowach : Prowe bÓg AU 
demburczyków ziemi, Siwa Po!ab6w , Radygast Obobytiiw. 
Że ta bóźnicabyła me daleko Meklemburga , powiada Cow^i- 
fa(orCAronft/»?g7csnyw piśmie Brnnszwickiem w tomie II,|ua 
karcie 63. Słowaków rozliczne są narody, jako to: Wan- 
dalowie , Pomorzanie , Winulowie , Hernlowie, Sorabowie, 
Rugianie i inni; był tam takoż kościół wielki dla szataustwa 
poświęcony , z których najwyższym był Rydegast niedaleko 
od Meklemburga. Wszakże la powieść Helmolda i Kompila- 
tora zań późniejszego , iciągasię, jakem mówił, doObotry-. 
tów.szerzej za inne narody drobniejsze, którym oni potem 
panowali wziętych , ile że ten sam Helmold na karcie 339. i 
566. naznacza siedlisko bożkowi w kraju Toleozów i Reda- 
rów, którzy bliżej Odry mieszkali, nie mając żadnego są- 
siedztwa z prawdziwą hordą Obotrytów, jako na swojemmiej- 
. sca powiemy. 

Według wszelkiego' zatem podobieństwa Radogost miał 
stolicę w mieście Retro w krajn Redarów i Tolenzów, tak- 
świadczy Helmold na karcie 539. Po Odry na końcu prze- 
pływie i za wielą pomorskiemi narodami , ku stronie zacho- 
dniej, jest prowincya tych Winulów, których Tolenzami i 
Redarami nazywają , miasto ich najznaezniejsze Retre , awi 
niem stolica bałwochwalstwa, gdyż łam kościół szatanom: 
zbudowany, których celem jest Radegast. Tenże znowu na 
karcie 556. mówi : cztery są narody tych Słowaków, którzy 
się Lutyki czyli Wilcy nazywają , z nich Kicyni i Cyrcypani^ 
około rzeki Panis , Redary zaś i Tolenzy za Panisem mie- 
szkają. Między temi ezterma narodami 9 moc i potęgę wielka 
i żwawa urosła sprzeczka, albowiem Redary i Tolenzy z 
przyczyny najstarożytniejszego miasta i najsławniejszej tej 
to świątyni , w której- posąg Rydagosta ukazują , panować 
chcieli, przypisując sobie ztąd osobhwszą i szczególniejszą 
szlachetność, iż wszystkie narody Słowiańskie do nich schodzą 
się , dla odpowiedzi brania ubożka i rocznicy ofiar czynienia. 
Dawniejszy dwoma prawie wiekami od Helmolda Dytmar 
biskup Mersbnrski mówi toż samo w Łomie pierwszym pism. 
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BniDSzwickich , na karcie 181. lylko że się myli nazywając 
miasto Retre Radygiestem , tak on mówi : jest miasto jakieś 
w kraju Redaryów RejdegasŁ , trzywęgieloe czyli trzygra- 
uiastege kształtu. 

JUany tedy już kraj boika , szukajmy teras połoienia 
ł«gD kraju, a potenniagta Retre w nim leżącego. Redaro- 
ffie i Toienzani były dwie hordy Słowiańskie, z tych czte- 
rech które od Helmołda na karcie 539. nazywały się dla mę- 
ztwai mocy Wilcy albo Lutylu , gdyiŁuty znaczy siew Sto- 
wtańskiDi języku mocny , srogi ; te cztery narody nazywały 
sięKicyny, Cyrcypani, Tolenzy i Redary, mieszkali zaś 
w sąsiedztwie z sobą nie daleko dolnej Odry, przedzieleni od 
uebie rzeką Fiana ezyii Panis. Idzie się od nich (słowa Hel- 
moldaj , od Bedarów i Tolenzów do Cyrcypanów iKicynów, 
których od Tolenzów i Redarów dzieli rzeka Panu i miasto 
Damin. Kicyui i Cyrcypani przy rzece Panis, a Redary i 
Tolenzy za rzeką Panis mieszkają. 2 tego -Helmolda opisa- 
nia pt^azuje się, ie Redarowie z Tolenżami narody Lnty- 
ków , a panowie miasta Retre , mieszkali z tej strony od nas 
przy rzece Panis , między tą rzeką a ujściem jej , i ujściem 
rzekiOdry do jezior nadmorskich, gdzie teraz miasta Anklam, 
Stetya ze swemi okolicami. Wiedzieć zaś należy że Reda- 
rów od Tolenzów dzieliła rzeka według naszych kronikarzó w 
Dotcza , którą Niemcy obyczajem swoim zamieniwszy w To- 
lenze , naród przy niej mieszkający Dołzanów na Tolenzów 
przewrócili. 

Gdzie zaś było to miasto Retre, trudniej posadę jego wy- 
naleźć, niili narody w których ono leżało , opisanie jego ja- 
kiekolwiek, jest ciemne i niedokładne : czytamy je w pomie- 
nionych wyżej autorach Dytmarze i Helmoldzie. Helmold na 
karcie 539. tak o aiem powiada: miasto Tolenzów lub Reda- 
rów staroiytne Betre ma dziewięć bram, zewsząd głębokiem 
jeziorem obwarowanych, most zaś drewniany ułatwiał przej- 
ście, przez który tylko ofiaroczyńcom lub odpowiedzi bóztwa 
żądającym , droga była wolna. 

Dytmar zai na karcie 381. w ten sposób opisuje : jest 
Buasto jakieś w kn^a ttedarów nazwane Rydegast (miał mó- 
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wićRetre) trzy węgielne i trzy mające bramy, które to miasto 
zewsząd puszcza wielka od mieszkańców nie tknięta a za 
świętą miana, otacza. Dwie bramy .jego wszystkim są do 
wcbodn wolne , trzecia zai na wschód potoibona i mniejszą 
jest , i przychód ku morzu leiący okropnym się dla wzroka 
okazuje. Wszakże te dwoiste opisania tego tylko nas nczą, 
że miasto Retre było przy morzu wedle Dytmara , a pray je- 
ziorze według Helmolda , co na toż samo prawie wychodzi, 
ponieważ morza otaczające nasiadłe około siebie miasta, mia- 
nowicie przy ujściach rzek pospolicie nazywają się lacus 
czyli jeziora, a to dla miałczyzny i nie wielkiej jeszcze do 
gruntu głębokości, tak jako Wenecya choć morzem otoczo- 
na, siedzi jak mówimy na Lakunie, alho na odnodze 
morskiej. 

Pisali o mieście Retre Adam Bremeuski na karcie 48. 
Belmold w księdze LII, i co jeszcze do tego zebrał Bangier- 
tns na karcie 136. także Erpold Lindebrog w faistoryi Karola 
Wielkiego na karcie 78. W nim czytelnik znajdzie o tem 
mieście rozmaite zapewnienia. Ile do mnie zdaje mi się, jeźli 
się nie mylę , że miasto Relre sławne bałwochwalstwem Ra- 
dygosta, mogło byó jedno, ze sławnem miastem Słowiań- 
skiem nazwanem Wineta, a przy morzu i ujściach rzeki 
Odry leźącem, które w ten sposób opisuje Hehnold na karcie 
539. Druga rzeka Słowiaóskiego kraju, to jest Odra.- idąc 
Łu północy, płynie środkiem Winulów narodów, dzieląc Po- 
morzan od Wilków: w jej ujściu którem się w Bałtyckie 
morze wlewa, kiedyś było nader sławne miasto Wineta, 
ndzielając stanowisko najsławniejsze dla barbarzyńców iGre- 
ków, którzy na około niego są. W niem mieszkają Słowacy 
z różnemi narodami zmieszani , to jest: z Grekami i barba- 
rzyńcami, nawet i przychodniowie Sasi równą w niem mie- 
szkania wolność mają, aby tyle bawiąc się tam. Chrześci- 
janami być się nie głosili; gdyż wszyscy jego mieszkańcy, 
aż do czasów zburzenia tego miasta poganami byli. Mimo to 
jednak co do obyczajów i gościnności, żaden naród uczci- 
wszym i łagodniejszym znaleźć się nie może. To miasto po-, 
tężne mówią, iż któryś z Królów Duńskich z wielką flotą 
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podpłynąwszy z grunta zniszczył , do dzi^ dnia są widoczoe 
tego miasto rozwaliny. Moina w tem miejscn uważać troją- * 
kie morza przyrodzenie , trzema albowiem ciaśoiiiami wody 
oblewa się ta wyspa, jedna z nicli ustawicznej zieloności wy- 
daje widok, druga białej , trzecia zaś nieustannemi fal i bał- 
wajiów morskicb pieni się niekojnościami. 

Rozumiem in to zburzenie Winety stało się wkrótce po 
rokn 980. za czasów Ottona Cesarza , a Mieczysława Igo 
w Polszczę panującego , przez wojsko Swein- Ottona Króla 
Dońskiego, który wygnawszy z kraju ojca swego Aralda 
Chrześcijanina, znowu pogaństwo do Danji wprowadził. Ten 
Arald zbity od syna, jako mówi Helmold, był co większa 
ranionym ciężko i musiał z placu dopadłszy okrętu mnykać, 
do potężnego miasta Słowianów nazwauego Winety, gdzie 
wkrótce z odebranej i-any umarł. Przydaje tamże Helmold: 
źeDuńczykowie potem sporządziwszy flotę, niezmierne szko- 
dy i rozboje po krajach nadbrzeżnych Saxonji poczynili. 
Mogli zatem mszcząc się nad Słowakami za dany ojcu przy- 
tułek , i dla łupieztwa zburzyli Winetę , ile źe to miasto 
było portowe , wyborne stanowisko barbarzyńcom dające , a 
do tego zamykało w sobie wiele Sasów , Duńczykom nieprzy- 
jaznych, na resztę z towarów i handlu z niem wszystkich 
narodów bogate, nic nie miało takiego , coby w niem miłem 
i rządkiem nie było. 

Z tego opisu ptJożenia miasta Winety, jeźli one przy- 
stosujemy do położonego wyżej opisania przez Helmolda i 
Dytmara miasta Retre, można nie bez przyczyny wnosić, 
że Retre albo było Winetą , albo po jej zburzeniu na obali- 
skacb jej zbudowane. Siedlisko bożka Radogosta od gościn- 
ności nazwisko noszącego, śmiele możemy ustanowić w tem 
mieście , nad którego oLywatelów co do obyczajów i gościn- 
ności, żaden naród uczciwszy ani łagodniejszy nie był. Miej- 
sce od Helmolda Winecie naznaczone przy ujściach rzeki 
Odry, zgadza się z miejscem miasta Retre przez Dylmara 
i Helmolda w kraju Lutyków, a w hordzie Redarów wyzna- 
czoaem. Zaciętość w bałwochwalstwie jedna prawie pokazuje 
aię tak w Winecie jako w Retrze, z których Wineta nie 
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przyptiszezala Chrześcijan Sasów, Retre zaibyta siedliskina 
bałwochwalstwa. Nskooiec posada WiDety między trzema 
morzami, trfeema albowiebi cieśninami oblewa się ta wyspa; 
zdaje się być tai sama , o której tenże Helmold z Dytmarem 
piszący o mieście Retre powiada , ie na około jeziorem głę. 
bokiem otoczone było, albo ie zamknięte ze trzech stron, 
mało tylko przystęp odmorza na wschód leżącego. Żeby zaś 
zdanie moje nie na samych tylko zasadzało się konjekturach^ 
przywiodę tu dwa świadectwa, ie bożek Radogost miał sUh 
Ucę w Winecie , a zatem że Retre była tern samem i jednem 
z Winełą miastem. Teodoryk EDgielhozen pisząc o 888. 
roku, to jest o czasach Araolfa Cesarza w pismach firunszwi- - 
ckieb w tomie II, na karcie 169. tak powiada: wtedy nawet 
Węgrzy Saxouią niszczyli. Król Duński między innemi zbu- 
rzył miasto potężne zowiące się Winetą , w granicach Sby- 
wiańskich, po f^emieckn Wentiand , nie daleko Meklemburg 
ga, gdzie teraz Sasi jeziorni, leżące. To miasto nic takiego 
nie miało , coby nie było miłem i rządkiem , będąc najwię- 
ksze z miast Europy , a mając obyczaje i gościnność tak wy- 
borną , iż mu w tern inne zńwaai się nie mogły narody. 
Był w niem takoż kościół wiele bogów w solne mający, atoli 
między niemi najsławniejszym był Radygast. Ziemię ich te- 
raz posiadają Sasi, acz Słowacy w miastach swoje obyty 
mają. Kraj ten kiedyś nazywał się Balsamia teraz Maikima- 
nia, cząstką zaś jego Pomerania, inną Rogiania , Wanda- 
lia i dalej . 

Drugie mam świadectwo Compilatora Chronologicsnega 
od czasów Karola Wielkiego, aż do roku i41U. w tomie II, 
pism Bruoszwickich , na karcie 63. pod rokiem 841. zapa- 
nowania Lotaryusza wnuka Karola Wielkiego, które lak 
inówi: Słowaków są różne narody, jako to Wandalowie, 
Pomorzanie, Winidowie, Herulowie, Sorabowie, Rngiani 
i inni. Ryło też tam kiedyś,miasto nader potężne Winetą na- 
zwane. 

Takoż był w niem kościół wielki dla szatanów zbudowa- 
ny , a w niem najznakomitszego między niemi Radegasta ni« 
daleko od Meklemburga czczono. 
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Winniśmy Engelhuzowi dopełnienie Helmolda względem 
naazego Radogosla, iż ten bożek wWinecie miał swoje bó- 
żnicę ; lecz Engelhnz myli się moeno w innycb częściach po- 
wieści swojej. Powiada on najprzód i ieWinetabyta zbu- 
rzona za czasów Amnlfa ostatniego z domu Karola Wielkiego 
Cesarza około roku 880. Być to zaiste nie mogło , ponieważ 
Helmold starszy od niego prawie lat 300. wyraźnie mówi, ie 
za Ottona H , który po Amolfie w lat 100. panował , Król 
Dnński jakom wyżej powiadał, uciekł od syna prześladowany 
do miasta Słowiańskiego Winety. Nie mniej tu myli się, kła- 
dnąc Winetę nie daleko Balsamji, wiadomo albowiem że ta 
Baisamia od rzeki tego nazwiska nazwana była w Mai^ab- 
stwie Sotwedelskiem, za rzeką Elbą, gdzie teraz stara Mar- 
chia , chyba że Marchią starą pospołu z MeklemJiurg^m kła- 
dnie w tern rozumieniu blisko Winety, ie Księztwo Meklem- 
bnrskie graniczy z Pomeranią nad Odrą, a zatem i z Winetą, 
ale toż samo byłoby powiedzieć, że Warszawa jest nie da- 
leko Krakowa: ponieważ Księztwo Mazowieckie graniczy 
z Małopolską. 

Ci dwaj podńenieni pisarze , lubo o mieście Wineta sło- 
wo w słowo z Hehnolda wzięli , jednak przydali to o Rado- - 
goście co on opisując miasto Winetę albo opuścił, albo też nie 
wiedział, wreszcie co się tyczy ich powieści, że Wineta była 
niedaleko Meklemburga , to się ma rozumieć nie o mieście 
Obotrytów Meklemburgu , ale o całem tern Księztwie już 
znajomem dobrze w i5. wieku , które Księztwo z krajem 
dawnych Redarów , gdzie było miasto Retre czyli Wineta, 
sąsiedziło. 

Cóżkolwiek bądź ten bożek Radogost, równe u Słowia- 
nów Swatewitowi , a czasem^ i większe jeszcze miał u.nich 
poszanowanie. W cytowanych wyżej Helmoldzie, Engelhu- 
zie iKompilatorze witkieliśmy; że go wRelre czyli Winecie 
miano nad wszystkie bogi , mówiąc ; iż jest Łam kościół bo- 
gów , między któremi największy jest Radogost. Owszem 
Redarowie z Tolenzami mająo u siebie świątynię tego boga, 
chełpili się z tej przyczyny, że nad inne wszystkie Słowiań- 
skie hordy mieć byli powinoi pierwszeństwo i przodkowanie 
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Dad niemi. TakHelmold na karcie 556. m^wii źe Redaro- 
wie i Toleozy dla nąjstaroiytDiejszego miasta i sławnej bó- 
żnicy, w której posąg Radogosta cześć odbierał, chcieli pa- 
nować, przypisując sobie szczególną szlachetność i cześć, 
przez to : ii wszystkie narody Słowiańskie do nich uczęszcza- 
ły, dla brania odpowiedzi, dla obchodzenia świątków i ro- 
cznic, oraz dani na ofiarę płacenia. Z którego to świadectwa 
pokazuje się , ie jako Swatewit Rugianów , lak ten Rado- 
gost Obotrylów, odbierał od wszystkich Słowian coroczną 
daninę, na utrzymywanie księży i obrządków z\yykłych, a 
bożkowi temu czynionych w Retre , tudzież innych obrzą- 
dków pogańskich. Świadczy o temDytmar którego świade- 
ctwo czylaj wyiej , gdzieśmy mówiU w powszechności o 
olirządkach i religji Słowiańskiej. Przydać tu tylko nalciy, 
co wspomina kronika Hehnolda na karcie 558. źe Słowianie 
zabiwszy w roku 1066. Jana biskupa Meklemburskiego w 
Retre , głowę jego uciętą i na dzidę utkwioną , na tryumf 
boga swojemu Radogostowi ofiarowali. 

Abraham Frenceliusz w uczonej dysertacyi swojej o bo- 
gach Sorabów i innych Słowianów , z aazwlska Radogosta 
dowieść usiłuje, ii to bóztwo hylo Mai-sem wojen bogiem: 
Uómaczy zaś to nazwisko , jakoby miało wziąść swój począ- 
tek od tych słów Bady dość , albo Rade dać : źe w najgłó- 
wniejszych sprawach po wyroki i radę do tego bałwana po- 
gaństwo kupić się zwykło , wszakże z tego tłómaczenia nie 
Marsem, ale innym bogiem uczynić miałby Radygasla Fren- 
celiusz, Merkurym b/j. wymowy bogiem, albo ifo/wew con- 
siHi rady. Naciąga tei drugą połowę tego nazwiska : jakoby 
miało znaczyć toź samo co u nas gęstwa , gęszcz , conden- 
śum po Słowiańska kuszcza albo huszczyna , źe w gęstyck 
gajach cześć odbierał i wyroki dawał: taksie nie biegłemn 
w języka Słowiańskim Niemcowi zdawało. Niektórych zaś 
autorów jest zdanie, że imię to wzięte od niejakiegoś Króla 
Radagośta, Gotów, Wandalów, czyli Niemców dawnych t 
któremu potomność dla dzieł walecznych bóztwo przypisała. 
To być nie może, najprzód że dawniejsza cześć u Słowianów 
była Radogosta, niż panowanie Króla tegoż imienia, powtóre 
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że Słowianie naród wolność kochający i powagę Królewską 
mniej niż: swoich kapłanów , według słów Helmolda oytowk* 
nych szacujący , nigdybjf^ czci bozkiej Królowi , zwłaszcza 
narodu zawsze sobie nienawistnego , nie wyrządzali. 

Mikołaj Marszałek czy to niewiadomo ścią uniesiony, czyli 
jedno za drugie miasto biorący i rozłączający, trzyma w roz- 
dziale IX, w księdze I. dziejów Henelskicb i Wandalskich, ii 
miasto Wineta i Hetra różne były ; a wyraźnie kiadnie , iż 
największy między bogami krajowemi Radogost miał trzy 
wspaniałe kościoły, jeden wMegapolu, drugiwRetre, trzeci 
w Winecie ; atoli to niedokładne doniesienie w niczem za 
prawdę poczytywać się nie może , gdyż mógł umieścić tak w 
dziejach swoich , ile wiedzący iż w Reirze i Winecie tego 
boga czczono, nie wchodząc w uwagę, ażati te miasta je- 
dnem a temże samem oba nie były, mógł albowiem Radogost 
być czczonym pierwej w Winecie, a potem gdy ją zburzono 
a na jej miejscu podniosło się Retre , równąź cześć odbierać 
i w długiem. Z powieści teżDytmara, Sagitaryusza, Schnej- 
dera, Emiera, to się daje widzieć, iż toż bożyszcze Rado- 
gost i u Sorabów dawnych , Luzacyi i MisDJi mieszkańców, 
czci bozkie odbierało, równie jak i uMorawców na górze 
Ratfaost będąc nazwane Radhość. Mówi o tern Stredowski na 
karcie 41. z doniesienia Dytmara w księdze I, na karcie 65. 
wierzę iż Lwarazik, nazwany w nim pierwszy między orę- 
żuemi bogi, to jest słowy jego mówiąc straszliwie nzbrojo- 
nemi, był to ten sam Radogost nie wiem jakim przypadkiem 
tak od niego nazwany, ale i w tem nie zdaje się schodzić na 
przyczynie. Narody Słowiańskie w owe czasy , w które Dy- 
tmar pisał , uchodziły w qczach Niemców , niby to za podo- 
bne do teraźniejszych Hotentotów , lub hord jakich teraźniej- 
szych Afrykańskich, o któi-ych acz większego nabywający 
światła wiek niniejszy, jednakoż nie nadto dokładnie pisze i 
to mogło liyć powodem Dylmarowi zbłądziwszy przez wspa- 
Gzny tego miasta za boga pokład , w niem od imienia boga 
nazwać miasto Rydegast, a za boga Rydegasta wziąwszy 
niższej rangi Lwarazika , na jego miejsca, najpotężniejszym 
między orężnemi położyć bogi. 
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O zbarzenin Kai tej lakslawnej w pogaństwie b^nicy, 
jBÓnń Helmołd w księdse I, w rozdziale 71. ii Niilot Ksiąie 
OlMtiylów, nie mogąc dić radj' Ki^com i Cyrcypaaom, ban- 
tnjącym się przeciwko niemn i oiechcącym mn nalełnej da- 
niny płacić, zaczął przeciwko nim posiłki zaciągać, tym kon- 
cern ndał się do Księżnej Klemencyi Lnoeborskiej , i acz nie 
zastał Księcia, atoli dany mu na pomoc Hrabia Adolf z Indem 
Bol$at45w. Niklot tei ściągnąwszy swoje wojsko Obotrytów, 
wspólnie z Adolfem , po nieprzyjaciebku poszli w ziemię Ki- 
cynów i Cyrcypanów, wszystko w niej ogniem i mieczem 
przewracając. M.6wi przy końcu tenże pisarz, iź bdinicę 
tam nader wielką z bogami i wszelką jej zabobonnością t 
grantn zbnrzyli. Mikirfaj zaś Marszałek w dziejach HeniMw 
i Wandalów w księdze H , w rozdziale 39. zdaje się myśl 
Helmolda Jaśniej wyłuszczać, gdy powiada, iż Kicynów i 
Bedarów buntujących się z niewielką trudnością Niklot po- 
skromił, i do posłuszeństwa przywiódł, wprzód atoli najsła- 
wniejsze ich miasto Hetre tak zburzył, iż pługiem miejsce 
ptdoźenia jego mogło byó zorane: dodaje na karcie 11. od 
tego jni czasn nigdy z obalin swoich nie powstało, i posąg 
Radogosta tąż klęską zagarniętym został. 

O relikwijach tego Radogosta nieco dziejopisowie namie- 
niają. Massinsz pisząc o bogach Obotrytów, mówi w roz- 
dziale Vn, na-karcie 151. i 158. źe w mieście Meklemburg 
skiem Gadebusch koronę Radogosta utrzymują obywatele , iż 
V okno kościelne nieco jej kształt zmieniwszy , dla lepszego 
w oie wprawienia osadzono , okazują zaś J4 w oknie kn za- 
chodowi będącem. Mikołaj Marszałek w wspomnionych dzie- 
jach HeniUkich w księdze I, rozdziale 4. toż zdaje się zape- 
wniać, mówiąc : iż równie i jemu zdarzyło się zasłyszeć 
o koronie będącej w oknie kościoła Gadebuskiego , atoli poz- 
wala o tem doniesieniu wątpić i na obie strony wahać aę mó- 
wiąc : ie nie korona, lecz ptak na głowie posągu Radogosta 
b^ umieszczony, w czem się większa część dziejqiisów zga- 
dza, atoli jednak doświadczeni starożytności szperacze tą 
koronę widzący, nie mogli rozeznać kruszcu z jakiego zr»- 
bi^uąbfła. O podobnym rogu Aldembordum donosi Massiusz. 
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Tnidne j«st docieczenie- na to ona.słi^yła, Inb zkądby się do . 
(ego miasteczka dostała, (o tylko zaręcza wspomoionyUas- 
ńosz , ik gdy nawet pioaiii w czane wielkiej nawałnicy w 
to okno uderzył, ono z kretesem wytłokł, i innych szkód 
dosyć poczynił, żadnego jednak uszkodzenia, ta to* mniemana 
Radogosta korona nie poniosła. 

Hadamas. 
W rzędzie bóztw piekielnych Stredowski w hiatoryi Mo- 
rawskiej kościelnej na karcie 54. to bóztwo Słowiańsiue u- 
Oiieszcza , i tern samem co Hhadamant starożytnych Greków 
i Łacinników być mówi , o czci i ofiarach przĘz narody Sło- 
wiańskie jemu czynionych nic nie wyrażając. 

Ragasna. 
Łasicki na karcie 47. w opisie bogów Zmujdzluch powia- 
da, iż to hyło leśne Żmujdzinów bożyszcze. 

Ratajnicsa. 
Czcili to bożyszcze Zmujdzini za świadectwem Łasiekie- 
go na karcie 48. jako opiekujące się końmi. 

Rategezem. 
Bóztwo takoi Żmujdzinów któremu mówi Łasicki na 
karcie 49. zwyczaj oni mieli pierwiastki wszelkich tninkńw 
poświęcać. 

Rekicxyov}Um. 
Szczególne to było bóztwo Żmujdzkie jednej tylko fa- 
milji zamożnej kraju tego , w czasach pogaństwa , Kesgajła- 
mi nazwanej służące , Łasicki na karcie 47. 

Sałaut. 
To bożyszcze Zmnjdzkie tegoż samego rzędn mieni by{ 
Łasicki na karcie 49. co i Atlajbos : obacz pod niem, 

Sckwajtyse 
Zvriex cxgli Swics bóg ognia i hetatła. 

• Za świadectwem Waisselinsza, Hartknocha w dysento- 

D,g,i,7?<iT,Google 



lia HIST. NAR. POLSKIEGO 

. eyi 8. o rzeczach Pniskkh na kirHe t$0. G^a^nin poiria- 
da, ii odbierał tea hóg cześć od Prnsatów, Zmnjdzi i Łh 

. twy : takoż Hartknoch w tern miejscu , gdzie uroczystość 
dnia 3S. Mkrta, która bogu Pergubr^i była |Kiświęcona, opi- 
suje, 'tak'^owiada'). Wurskait ^v mniemaoiu Prusaków 
Szwaitysta boga wzywał, by w czasie zwyczajnym płody 
ziemne , bydlęta i ludzi swojem światłem zagrzał i oświecał. 
Gwagnin w Sarmacyi Europejskiej cześć ogniowi pod imie- 
niem Zwicz od Litwiiii5w wyrządzaną opisuje , który po wię- 
kszych miastach niewygasły chowali , a stróżów i kapłaaów 
na to wyznaczali, przez których niebacznośćjeźliby wygasł, 
gardłem ich karali : taki ogień w zamku Wileńskim , mieś^e 
krają stołeeznera , był chowany. 

Nazwisko tegobóztwa mogło się wziąść z słowa uiywa- 
nego n Słowianów swic, swicę, gdyi i tym go sposobem 
mówienia nazywano, to przyświadcza i Gwagnin. Milczą 
dziejopisowie jakiegoby to bóztwo było kształtu, czyli pod 
jakąby posąg jego rzeźbą cześć odbierał, znać ii jak przez 
nie starożytność Słowiańska rozumiała światło i ogień oży- 
wiający, tak też żadnym go kształtem udarować nie cltciałat 
za cześć mu największą palenie ustawicznycli ogniów utrzy- 
mując. Zaświadcza Długosz i Gwagnin , iż w czasie ^ry- 
jBzdn Jadwig z Władysławem Jagiełłom do Wilna dla na- 
wrócenia pogańskiej Litwy, jego rozkazem ogień-ów święty 
był ugaszony, i ołtarz z którego pogański kapłan wyroU 
czyli wróżbiarstwo wydawał, zrujnowanym został. Nazy- 
wał się on po Litewsku Ziocz , na jedno to z ^owiańskim 
Swicem czyli Zwiczem wypada. 

Semergła. ^ 

Rnsiui do nawrócenia się Włodzimierza Wielkiego bóz- 
twu temu cześć oddawali, mÓwi o niem Nestor na karcie 97. 
a Łomonossow na karcie 134. a zowie je trochę odmienniej 



I) Hartknoch dysBrUey« U. kar. 128. Furicattut opimona PruttO' 
rumSswaih/xtu7nIhuminvocabaf, ufjusio tempom gramina, peeora, 
kominetpu, htmiae tuo coUuitraret /ooenljut. 
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Semargl : "ttbi oic SB«i((f|[dJiuq'szeg(KO Urn bóztwie nie po- 
władają. ,■ ^* • 

Sietyk i Sykrxvtek. 

Byli to bo^wie^SnlK'Słoviadskłej. Strednr^ V łu- 
sLoryi iościeloej Morawskie na karcie' 54. mówiąc e nich', 
iż lo u Słowian znaczyli co u Rzymian Lgr , genim doOte- 
sticits, na tern tylko doniesieniu, całą swą o nieb powieść 
koióczy. 

Siwa 
cvyK Żywię bogini Poiabóte. 

Polabowie, horda Słowianiiw, mieszkali między Wa> 
girami za rzeką Traweną i OboŁrytami, (którycb miasto sto- 
łeczne było Meklemburg) ; stolica Polabów nazywała się Ha- 
cilHirz, nSźoy od Szląskiego, który teraz znany jest pod 
imieniem Ba tzeburg niedaleko Lubeki: o czem Helmold mówi 
na karcie 539. Ci Polabowie mieli w osohliwszem poszano- 
waniu boginię nazwaną odHelmolda') Siwa: której bóżnica 
była w Raciborzu. Botoa in Chronico picturato in scrip ,■ 
Bruns. tom HI. pag. 339. odmalował jej postać. Jest to 
niewiasta naga , z rozpuszczonemina tyl aż za kolana wło- 
sami, wieńcem na głowie, trzymająca w prawej ręce spa-« 
szczonej i nachylonej do uda lewego jabłko , a w lewej pod- 
niesionej ku szyi winne grono. Helmold , jakem wyżej mór 
wił, nazywa to bożyszcze Snva, inne rękopisma Synna, 
ale omylnie i Niemieckim sposobem Słowiańskie nazwiska 
frazującym. W rzeczy samej.jest lo taż sama bogini, którą 
Polacy bałwochwalcy chwalili pod imieniem Żywię , jakoby 
dawająca iycie, tak Długosz mówi^), bóg życia nazwany 
Źywie , a Kromer ^) o tej Zywie tak powiada , jakoby oży- 
wiała powietrze , czyli sprawiała pogodę. Wszakże myli siC 
Kromer nazywając Zywie aura , Pogoda. Były u Słowian 
te bóztwa osobne i od siebie wcale różne. O Pogodzie już 



1} Folio 682- SiJBa Dea Polaborum. 
2) FoUo 3T. item Oeus vitae , gvejn voeabant Zywie. 
3} Kromer 31 . ad kaec autem Zfwie quati tu dicai vitalis ati 
nitairam Pogoda. 
A. Nu-aszewiczR. Tom 11. 8 
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aię mówiło, Żytoie^zai a iSlowiafi ti^fii^jft' 4iyło toi-samó 
eo Ve4i3 ^ Rz^ian ^Ibo in1to%, ć()dzioielk& wszystkiego, 
i #wiat nfin^im caMyzeij^oilein o^yjmó^ca ; jsio ją nazy- 
wa ^/Lsf^iyw* "» cocząAu ftwójegoj^ieła o rzeczy przy- 
rodzenia^ Efejdy tworozynia , loraz ludzi i bogów płodzi- 
oit&a Yeoera. Wreszcie sama posiać kobiety Hagiejwyra- 
iona od Botbaa z jatdkiem w rękn pokazuje Wenerę, mogli 
teź co słyszeć Słowianie o jabłku Parysa przysądzonem dla 
piękności tej bogini, a winne grono przydali z domyka dla 
ozdoby , albo dla znaku płodności tylu jagód na jednej gałą- 
zce. Mikołaj Marszałek w dziejach Wandaiskicb i Herulskicb 
o posągu tej bogini tak pisze : Polabowie Wenerc pod imie- 
niem Siwa czcili, która pomiędzy kwiaty będąc z ciałem 
niezakrytem, lilią mając przy usciecfa, miłośnie oddychała. 
Taki posąg bogini był na wzgórku Raceburskim , gdzie teraz 
kościół Chrześcijański. 

Poganie swoim bóztwom przypisywali pieczołowitość o 
ludziach i mówili, iż pochodzą oni z cząstki niejakiej krwi 
najwyższego boga, a przez to od niego uzaonieni, niejako 
z woli bóztwa mają na siebie zlane nrzędy , to im dało po- 
'wód , trzem bóztwom najpierwszą narodu ludzkiego powie- 
rzyć staranność. Suoa w sposób szczery niby to zagrzewała 
do miłości; a przez to samo udziału żyeia podobnemu sobie 
jestestwii. Drugie Poroniec , pieczę miało nad siewem płodu 
k^tałcącegosię w ludzką postać w wnętrzu macierzyńskiem; 
złotej zaś Babie wywód na świat ocalający od nieszczęść i 
przypadków zwyczajnych , i na płód i na matkę śmierć czę- 
stokroć ściągających przypisywali. 

Mówi Helmold w księdze I, rozdziale 153. ii Siwa bo- 
^ni Polabów od niektórych Sieta nazwana była, o począlka 
zaś tego bożyszcza dościgającemu wiadomości , udzielił swój 
domysł Schedyusz , iż to imię Siwa iirość musiało z zepsnoia 
nazwiska Simbuli, sławnej między Folabami lub Herulami 
Rrólowej , była albowiem ona Sylalka Rróla Gotów córka, 
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za ADatbarfkti 'Wi«łiii?gL za mąi kiedyś wydana. Nie po- 
dobne być toin'0|ią.ilDtnysły^, ^ JaktriD^ło gwintu taiaj||Ge , by 
je bezt>iecflue ^totOĄpoaji ^dać maćn^;^ utogc^t^ uaonięte. 
PrzyświadcEa jednak podMffie Mikołaf MaiVa^ i^ebaatyap 
Monszter w księdze Ul. KosmografjiS iż toi sa^ z.Sch^ 
dyusza waięli," lecz m^iwią, ii ja^ejsłć' Królowej to tyło 
nazwisko, a świadczą nawet, H. za ich ojców' wiekn,-'nie- 
ktdre jeszcze kobiety imieniem Siwa nazywano ; nawet twier- 
dzą , iż imię Lncyi winne jest swój początek lej to Siwie, 
gdyż z jej imienia popsutą brzmiennością z Siwy Lucyi imię 
utworzono, te są słowa Massiusza ; lecz jest niepotrzebne 
dolciganie imion a Niemców zwyczajnych, jakimby sposo- 
bem wziąwszy od Słowiańskiej - bo^ui imic , kobietom je 
Niemieckim dawano. Niektórzy zdziejopisów lak się zagnali 
w przypisywanie Słowakom znajomości niejakiejsiś Biblji, 
ii śmieli Siwe nazwać Ewą czyli matką wszystkich iyjącycb. 
Pewny jestem , iż hordy błąkające się po ostatecznych ką- 
tach Azyi północnej, lub nakoniec iEnropy, mało niegdyś 
od Scytów i Sannatów wypolerowanej , wiadomości o tym 
Uebraizmie żadnej nie miały, który i innym narodom z wiarą 
Chrześcijańską, a przez nią w nbóztwionych księgach Zy- 
dowstwa nader późno do wiadomości się dostał. 

Mówi Saxo Grammatykus w łustoryi Duńskiej , księdze 
"XIV, na karcie 293. iż gdy Waldemar pierwszy w miasto 
Rostok przez mieszkańców opuszczone wpadł i one zapalił, 
również w niem i posąg bozką cześć odbierający bogini Siwy 
ogniem zniszczył ; n Polabów zaś , Obotrytów , i Wągrów 
Otto I. czci tego Imżyszcza pierwszą klęskę przyniósł, osta- 
tnią zaś potem za czasów Leona Henryka w roku 1154.»ljatę 
kościołów swoich bogini Siwa poniosła , a posąg jej Wicelt- 
nns Łobecki biskup skruszył; a Polaków zaś w roku 965. 
gdy Mieczysław wiarę przyjął , jego rozkazem równie z in- 
nemi bożyszcz posągami popsuty , zgrucbotany i w wodę był 
wrzucony. Resztę o Siwie bogini ciekawy czytelnik obaczy 
pod bóztwem Morawców nazwanem Krasopani, które toż 
samo było co Siwa innych Słowisnów. 

fi- 
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Smik smi & 'Perjetcenu. 

Powiada Ł^aj|cki na Larcte 51. ii to boztwo było Litew- 
skie, któAnw rf^icy tego uaroda tta pierwszą wiosnę zao- 
n-wać wychodząc. cześć oddawali, pierwszą brózdę jenini 
poświęcając ; przez cały zaś rok temu robiikowi nie wolno 
było jej przeslępować , który ją sochą przepędziła albowien 
mniemali , iiby się bózŁwo rozgniewawszy o to , niechybnie 
mu szkodziło. 

SirutffS. 

Czcili je mówi Łasicki na karcie 51. Źmujdzini, osobli- 
wie ci, którzy w lasy zwyczaj mieli chodzić do zbierania ziół 
farbiersldch na farbowanie wełny, gdyż oni je mieli za boz- 
two kolorów , a takie jak i Michutcle które pod literą m je^ 
opisane. 

etyli Słrybóg. 
Nestor historyk. Buski na karcie 97. powiada je być bóz- 
twem Rusinów i Strybą nazywa; Łomonossow t«koź tego 
iiarodu dziejopis na karcie 134. mówi , ii było Rusiaów bóz- 
Iwem, a odmienniej go nieco Strybogiem nazwawszy, nic « 
niem szczegółoiejszego z Nestorem nie wyraia. 

Sudice. 
Stredowski kładnie to bóztwo na karcie 54. historyi ko- 
ścielnej Morawskiej w rzędzie bóztw Słowiańskich piekiel- 
nych, atłomaczyiźtoi samo jest co dawnych Greków i Rzy- 
mian Parki, nic o niem szczególniejszego nie mówiąc. 

Suitibor 
Zultibor, csyH racsej Swiatyhor bóg leiny. 
Pod imieniem Swiatybora cześć bałwochwalską odbierał, 
jako się łacno domyślić można, Faunus bóg leśny, znajomy 
z Mytologji pogańskiej , o nim to mnsiał powiedzieć Jerzy 
Fabrycyusz mówiąc o początkach Saxonów w księdze II, na 
karcie 114. Słowacy w gajach drzewa i żywioły czcili, a do 
tego uiejakieś bóztwo rogate z ryku straszliwe, temu ze 
wszystkich pokarmów, które warzyli , ofiary czynili. Alpfai- 
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lamler utrzymuje , iż go' pod postacii^ niedźwiedzia c 
atoli podobniejsze Jerzego Fabryccgo żS^Di^. 

Uczoue zwodzili dziej opiso wie sprzt^zlti^ to hoij^eSt, 
jedui utrzymywali^ iź to byt Lucyfer,' popsuciedi Słowiaii^ 
szczyzoą przezwiska uazwauy Zuttiber, inni !ź musiał być 
bóztwem jakiem starych Niemców , sąsiadom icb potem Sło- 
wakom udzielonem , mieli za pozór podobieństwo do wyra- 
zistości Niemieckiej słowa Zuttibor, koniec na 6or czyli ber 
znaczący się niedźwiedź , przekształcając. Rozwiązał te za- 
wodne uniawiauia się Michał Frencełiusz w dysertacyi III, 
w§. 26. wynajdując przezwisko jego Słowiańskie, Zoldziowy 
ezyli Zowdziowy. Zbija on takoż niesłuszne niedźwiedziego 
kształtu jemu przysądzenie, a utrzymuje iź on pod kosmatych 
Faunów być musiał postawą czczony, na owę zaś kończqc<| 
się syllabę ua bor, kładnie wyrazistość Słowiańską sosnowy 
las, borem czyli bor nazywającą. Był on bożyszczem Sora- 
bów Słowaków, a niektórzy nawet mówią, iż i Jllerseburczy- 
ktjw*). Szczególniejszych o niem żadnych wiadomości wie- 
kom późniejszym nie zostawiono, a jako mnsiał być bóztwem 
mniejszego rzędu , tak tei czasu zaprzestania jego czci mało 
sławnej , i ofiar jakie czyniono , równie jak i innych szcze- 
gólności o nim, potomności nie podano. 



boiek Rugianów. 
Ruginnie czyli Raiiowie horda Słowianów nadmorskich, 
mieszkaU na wyspie znajomej dotąd pod imieniemRugen. Był 
to uaród za świadectwem Heim olda na karcie 539. najbitniej. 
szy między Słowianami, ale najuporczywszy w pogaństwie 
i chwaleniu bałwanów, których większymi obchodami i uro- 
ezystościami od innych narodów czcili. 

Ranowie według tego Helmolda na karcie 543. byli źró- 
dłem całego bałwochwalstwa Słowiańskiego, uiemat stolicę 
jego u siebie mając, i podżegaczami do niego będąc, czcili 
za boga Swatowita , który zdaniem Słowianów nad wszy- 



1) Mersborg n Stowian zwal tię Mojbor. 
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V . ■ 
stkie inne bożyszcza b^ł-friększ}-.', « i^)'^? mdifi j[}elinold «a 
karcie 5tffi. i dale^'skuteoEnifl3Szj^ ea inne Wtwa w odpo- 
sędziach , które jSkcŹ to -za półbogów tylko poczytywali. 

"ZkąSby-zaś W2^Mo imifr boiek , myny opisanie wHel- 
moldzie, if nim powiada "on: wieść niesie, że za czasów 
Ludwika Cesarza ', syna Karola Wielkie^co, albo jak dmdzy 
chcą mieć za LoŁaryusza , mnicbowie niejacyś wysze^zy z 
klasztorn Korbaceiiskiego zaszli do Ru^i, i wyspę tę do 
wiary Cbrześcijańskiej nawrócili. Tam będąc, zbodowali 
kaplicę na cześć Sgo Wita męczennika , jako patrona kla- 
sztorn swego w Korbei , który im Ludwik Cesarz pod we- 
zwaniem tego Sgo zbudował, i w opiekę jego kraj Słowiań- 
ski Rngianów oddał. Gdy zaś w przeciągu czasu ci nowo- 
wierey porzucili wiarę , i wygnawszy kapłanów do bałwo- 
chwalstwa wróctU się , odmieniła się religia w gorray zabo- 
bon , albowiem pomnąc coś na cuda Sgo Wita i jego cześć 
szeroce rozległą, utworzyli z niego bałwana i z« boika czcić 
poczęli. W tak wielkiem zaś ten SwaDtowit nie tylko u 
nich , ale u wszystkich Słowianów był poszanowaniu , że za 
czasów jeszcze Helmolda , nim Rugianów Jarosław ich Kró- 
lik powtórnie do Chrześcijaństwa około roku 1160. nawróci, 
wszystkie prawie Słowiańskie prowincye roczną tam daninę 
przywoziły , uznając go za boga wszystkich bogów. 

To bożyszcze miało sławną świąlnicę , do której skarb- 
cu prócz zwykłej daniny, ile razy nieprzyjaciół zwyciężyli, 
toć tyle razy czynszownikami zwalczonych swego kościoła 
czynili zwycięzcy, złoto i srebro do skarbu boga swego wno- 
sili, resztę zaś zdobyczy między siebie dzielili. Kapłan który 
nad oGarami miał przełożeiistw^o , w większej był powadze 
niźli Królik , większe albowiem dla niego uszanowanie było, 
gdyż samo porównanie mniej go wartym czyniło. Kapłan ów 
najwyższy wyroki bóztwa wydawał, losy o przyszłości wy- 
rzucał, a wszystko wedle żądzy swojej urządzać mógł, Krół 
zaś z narodem wszystkim jego skinieniom posłasznemi być 
musieli , ile gdy wszystko od niego zat\isło. Jakaż powaga 
Królewska przy tak potężnej kapłana władzy była , i co ona 
znaczyć mogła? lub jak się zabobonnej a długiem « 
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/» 
n narodu wŁ^rz^ipaej , ^s^ceiwió moźaa .było wieszczka 
""icy- ■' ' ■ '.■',- 

&Lędzy iunemi przebrz'ydłciiri,afi^ram 
czaj na cześć boźLą swego ^abijać Clu^ 

- przytacza powieść o iiiejakim ka^aie 
gdy % kł^aipi tam przybyłemi dl^ połowi 
i kazania dlg nawrócenia pogaństwa mówić począł, kapłan 
batwochwalski oświadczył przed ludem gniew łioga Swanto- 
wita, i jedyny sposób jego ubłagania, gdy ksiądz ów Cbue- 
ścijaoski naoGarę mu poświęcony zostanie. Nie pomagał da- 
wany od kupców okup sta grzywien srebra na ocalenie ka- 
znodziei , musiano uciekać w nocy , dopadłszy dobrego wia- 
tru z księdzem i z śledziamL Dopiero w roku 1 168. Kutnie 
nawróciwszy się do Chrystusa, za powodem liróla swego 
Jaromira, bóżnicę i Swiatowila boga zepsuli. O tern donosi 
Helmold, my zaś w niźszem ro^oźeniu pisma, takoż tego 
dotknąć nie zaniedbamy. FrenceUusz w pracowitem piśmie 
swojem o bogach Słowiańskich , przywiódłszy rozmaite tłó- 
maczenia i domysły autorów o imieniu Swatowita , przystaje 
nakoniec, ii poszło od Sgo Wita, z tą tylko różnicą, że 
Słowianie po kilkakrotnem nawróceniu do wiary i odpadaniu 
w b^wochwalstwo , pod imieniem Śgo Wita czcili dawne 
swoje jakieś bożyszcze zwycięztwa , co pokazać usiłuje ze 
słowa Czeskiego i Sorabskiego Witez , Wiciass , znaczą- 
cego zwycięzcę , pogromcę , podobieństwo niejakieś z sło- 
wem YiŁus mającego. Saso Grammatyk w historyi swojej 
księdze XIV, opisawszy obszernie położenie miasta Arken 
na wyspie Rugji , i bóżnicy w której Słowianie cześć odda- 
wali Swantowitowi , o jego posągu tak mówi. Niezmierny 
był w kościele bałwan wielkością swoją ciała ludzkiego wzrosI 
wszelki przechodzący, miał on cztery głowy ze czterema 
karkami, z których dwie naprzód , dwie zaś na tyl patrzały, 
atoli i z tych tak różnie obróconych , każda z dwóch tak na 
przedzie jak na tyle umieszczonych , jedna w lewą , druga 
w prawą niby uważenie swoje skierowywać zdawały się. 

^ Ogolonej brody pocięte udane włosy, jak rzemieślnika dowcip 
wyświadczały, tak obyczaj Rugianów strony noszenia głowy 
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naśladowała. W pra^j ręce irąrmał róg rożnego gatuniu 
tmsKCtm wy^daoity , ktAfy IcapłaB wydoskonalony we czci 
jadu carni^niu, dorocznie miodejn nalewał, z samego zaś 
w nim Łnmku ob5da.6ię, o następującego roku wntiyłuro- 
dzBJacb , w lewej zaś trzymał łuk w przykurczonej ku boko- 
wi ręce. Suknia do kolan tylko udana była, kt^ra z rozmai- 
tych kawałków drzewa urobiona i sklejona , tak delikaljie z 
kolanami 8p»je miała , i£ t«go to jej postosowania ledwo naj- 
ci^awszem wpatrzeniem się dojrzeć można było. I!4ogi bli- 
sko ziemi na podstawku na niej postawionym , widzieć da- 
wały się. Niedaleko od posągu było położone wędzidło jego 
i siodło , oraz inne bóztwa znamiona, z którycb podziwienie 
wzmagał wielkości nadzwyczajnej miecz , a tego pochwy i 
pas acz misterstwem kosztowność roboty zalecały, bardziej 
atoli samego rapiera powierzchowny kolor srebrzanf rzadkim 
czynił. Urouzysty zaś obrządek, którym to bożyszcze czczo- 
no , tak opisuje w tejże XIV. księdze j wspomniony wyżej 
autor ; nroezysta jemu cześć tym się sposobem odprawowała : 
co roku w pewnym czasie po żniwach, przy obu płci zgro- 
madzonem mieszkańców wyspy zebraniu , pobiwszy ofiary z 
bydląt , odprawowała się duchowna Umże gdzie i ofiary czy- 
niono przed bóżnicą biesiada. Kapłan zwierzchność nad temi 
obrządkami mający, mimo zwyczaj ojczysty, wielością kę- 
dziorów i wielkością brody zarosłej byt znakomity. Tendniem 
wprzódy niżli miał za nabożeństwa odprawę ująć się, kościół 
do którego samemu tylko jemu wchodzić wolno było, miał 
zwyczaj jak najpilniej umiatać , zachowując się nawet by i 
nie ziewnął w czasie pobytu swego w bóżnicy , dla czego u- 
stawicznie do drzwi biegał, by zaparte w sobie powietrze 
śnieżem odmienił. Mniemanie ich to było, iż dech nawet 
śmiertelnego człeka mógł niby to czystość tego bóztwa skazić 
i rozgniewać. W dniii następującym oblegającemu bramę ko- 
ścielną ludowi tłnmami i ciżbą , wzięty u bożka ów to namie- 
tiiony wj'iej róg dawanym był do oglądania , z którego jeźli 
co ubyło trunku, wnosiło się o przyszłorocznym nieurodzaju, 
10 pomiarkowawszy , o zachowaniu niniejszego ziemi płodu, 
na dostarczenie w przyszłym żywności radzić zwyczaj miano ; 
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j«śU zaś przeświadczana się tem wnttbiarstwem o nrodza- 
jach, toć wcześnie z dobrego roku i JtoDeyRtnycii w przy- 
szłości itdw cieszono się , a wedle tej to ka[4ana prjKpowle- 
dni darów ziemi-lub oszczędniej , lub bśj^j itiywauo. Po- 
tem na znak ofiary wymieniony kaptan ostatek przez rok uie- 
wyscUego tmnku u nóg bałwana wylewa), a [nróiny róg no- 
wym napełniał. W czasie zaś tego uroczystego obchodu po- 
sągowi pokłony czynił, soi>ie, ojczymie, obywatelom, do- 
bra, majętności i pomnożenia zwycięztw, wysznkanemi w 
modlitwach słowy jak naj^rliwiej u bóztwa prosił. Po skoń- 
czonym tym to pacierzu, róg ów nalany trunkiem do ust swo- 
ich przymknąwszy, jak najskurzej spełniał, nowym zaś na- 
lawszy, w bóztwa znowu rękę wstawiał. Placek takoż z 
rozmieszanej miodem mąki okrą^ego kszt^u, takiej zaś 
wielkości ii człeka w wyższości przechodził, zwyczajny do 
obchodu ofiar między siebie a lud , kapłan stawiał. To uczy- 
niwszy , miał zwyczaj pytać się Rugianów , jeźliby go z za 
placka widzieli , a gdy oni dawali odpowiedź, ii: był od nich' 
widzianym, oświadczał swoje żądanie, by za rok od nich nie 
mógł być dojrzanym. Przez ten rodzaj badania się nie o lo- 
sie swoim lub ludu zaradzał , lecz przyszłych żniw obfitości 
żądał. Skończywszy to imieniem bożyszcza zgromadzoną 
tłuszczę pogaństwa witał, do częstszych i pilniejszych l>óz- 
twn czynienia ofiar namawiał, za nadgrodę czci od nich 
Swantewitowł czynionej , na ziemi i lądzie pewne zwycięz- 
twa obiecywał. Po tem zaś niby to razem i powioszowanin 
i nabożnej nauce , reszta dnia obracaną była na rozwięzi 
petną biesiadę , a same nawet ofiar mięsiwa na tej uczty ob- 
chód i żarłoctwo używano. Każda wstrzemięźliwość w cza- 
sie biesiady zachowana , za grzech i niegndziwość uchodziła, 
przeciwnie zaś rozwieź , zapojstwo i inne zbytki, pobożno- 
ści największej dzieło oznaczały. 

Dalej potem o czci tegoż bożka w Rugji tak mówi: pie- 
niądz jakiś corocznie od każdego mężczyzny i każdej kobiety 
na cześć tego bóztwa pod kształtem podarunku płacony był, 
jemu zdobyczy i łupów część trzecia oddawała się , a to na 
znak, iż ea jego opiekowaniem się i przywodem zdobytą była. 
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Toż boiyszeze .w wojsku narodawcm trzysta koni^jeźdżców 
swoicli szGzeg^hry^iniało , od i^^ nabyU wszelka zdobycz, 
c4'liloY°J'HV^^'ł^i''^!'''-^'>*^^^J^^^^'^)^^i^i>'>slńży 
oddawaBą^Dfta^ -4^ 4|i-x tycb to róioc^arwych danin łupów, 
rozmaite. o^A^y.i sprac,ty dla kościoła sporządzał, a te w 
skrzyniach maogozamczystych krył ł zachowywał, w których 
prócz mnogości wielkiej pieniędzy, płacht purpurowych i in- 
nych Iragatych.w owe wieki matcryi z czasem przemolonycb, 
moc niezmierua takoż zgromadzona tam znajdowała się pu- 
blicznych podarków, od szczególnych ludzi, chcących jakiego 
dobrodziejstwa n bóztwa uprosić, złożona. Posąg teu od 
całego Słowiańskiego kraju miał dla ^ebie wyznaczone po- 
ia&i, KriSlowie nawet sami jako^cudowncmu miejscu na prze- 
pych i w przemogę dary siali. Wiele innych kościołów toż 
bożyszcze w różnych miejscach miało, którymi mniejszej go- 
dności księ^ zawiadywali. 

Mimo to wszystko , osobnego konia siwe|o takoż to hóz- 
Iwo własnego miało , któremu z grzywy lub ogona włos wy- 
rwać za największąby niegodziwość poczytano. Tego paść 
i przejechać prawo sam tylko kapłan miał, a to z tego po- 
wodu, iż gdyby częściej używanym i od różnych osób był, 
loćby cały szacunek i świętość siwosza zpowsze dniała. Na 
tym koniu wedle zdania RugiWiów, Swiętowit przeciwko 
nieprzyjaciołom obrządków wiary w niego, walczyć miał 
zwyczaj , czemu oni mocno wierzyli , mając przeświadcze- 
nie , iż on po przenocowaniu w stajni rano obryzgany błotem 
j cały upocony gminowi był pokazywany, a właśnie w takiej 
postawie; iż wnosić trzeba było, że długą podróż i ciężką 
jazdę kto na nim odprawował. Prócz tego niektóre wróżenia 
za pośrednictwem tego konia czyniono , osobliwie gdy woj- 
nę z jakimkrajem wieźć przychodziło. Wtedy kładziono przed 
bóżnicą trzy rzędy kopji , te w równym rozmiarze po dwie 
żeleżcami w ziemię wetknionei do losów wyciągania przy. 
gotowywano; do nieb więc, chcąc doścignąć pomyślności 
wyprawy, po odbytych nmagich modłach, przez kapłana ów 
to siwosz był wywodzony, a jeźli w te rzędy kopji prawą 
wprzód oiżli lewą nogą wstępował, toć za wróżkę pomyśl- 
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> nego wĄJuy korzystnej V>ttKma brali, jeźli zaś cboc raz 
lewą uprzedził w'wcb4d?emij^liue4zykopT|c prawą, toćpr«e4- 
sięwzięta wojenna wj^rawa zaafecha^ hjfi/^. *^6tKme 
i morskie wojenne koń usadzał kfigUt^iHySm ke potrójnego 
prawą nogą wstąpienia jego międay t^opijct .by Kyć zupetoiei 
o pomyślności wyprawy zaręczonerai , żądano. 

Pisze tenże autor, ii była chorą^ew jakaś u RngianĆw 
Swatowitowska nazwana Stawicya')-, temi o niej mówiąc 
słowy. iUieszkańcy miasta Arkony bramę miejską , by mniej 
do pilnowania jej baczności przykładać trzeba było , ziemią 
zawalili, i różnuni zatarasowali zatworami: tyle zaś zau- 
fania mieli, i^ wieżę która nad tą bramą była, znakami tylko 
wojennemi uzbroili, między niemi jedna cborągiew wielka 
Stawicya nazwana znajdowała się. Ta n nieb tyle czci i 
poszanowania odbierała, ile go sam tylko majestat bożki 
zdaje się wyciągać: mając ją przy sobie wierzyli, ii im 
wszystko czyni?, na wszystko następować wolno, jako to 
burzyć świątynie innych begów a nawet i.domowych, z gruntu 
wywracać miasta , wycinać narody. W tak zaś daleką za- 
bobonność zapuszczali się , ii na wszystko w przytomności 
tej chorągwi , aczby naj nie godzi wszem było , z równym ro- 
zmysłem jak na dobre odwaiali się. 

Powiada tenie Saxo w tq samej księdze na karcie 248. 
ii Eryk Król Duński z wielką siłą na podbicie wyspy Rugji 
zdążył. Rugianie nie będąc w stanie dania odporu sile prze- 
jnagającej , za umową Królowi obiecali wiarę przyjąć Chrze- 
ścijańską , a danemi w zakład znaczniej szemt młodziany, 
ocalili siebie od nieprzyjacielskich Duńczyka rabunków. Po- 
chrzczebi zostali przez duchowieństwo i biskupa , od Eryka 
Archonianom danego. Tą wyprawą Duńską bałwan Świę- 
towita iadnej klęski nie poniósł , mogło go imię Świętego 
Wita ocalić. Jakkolwiek bądź, Eryka odjazd był razem 
przyczyną zaniechania wiary Chrześcijańskiej i wygnania 
biskupa. 

O zburzeniu zaśwArkonie czci Swiatowita, mówi dość 
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obszernie Saxo , ale dla kr6^ośoi ioź samo wyrażającego 
Helmolda łładnę. Tenw krooHu ^owiańskiej księdze III. 
ntińaifi i% powiada : w owym czacie zgromadził Walde- 
mar I, Król Dolski wojsko wielkie, i okrętów znaczuą liczbę, 
-z niemi udał się na zdobycie Rugiaiiskiej ziemi , miał swemi 
pomocnikami Kazimierza i Bogusława Książąl Pomorskich, 
Ukoź ^rzybystawa Królika ObotryŁów , wskazał albowiem 
Henryk Leo do Słowaków , aby pomocą Królowi DuńskJe- 
nro byli. Poszczęściło się Waldemarowi , zdobył Kugią , i 
co tylko Rugianom nczynić kazał, to wszystko wykonali. 
Wtedy ów najslarożytniejszypowszechnicodwszysIkichSło- 
wiaaów czczony bałwan Swiatowita , powrozami do oboza 
swego przyciągnąć zalecił, i na sztuki porąbany spalić. Mó- 
wi w tem miejscu Saxo, ii nawarzenie w kuchni Walde- 
mara potraw, szczepane z posągu tego drwa obracano. Da- 
lej zaś powiada Helmolć , iż kościół jego bogaty, zabrawszy 
wszystkie sprzęty , pieniądze , oraz cały skarbiec , z grunta 
zburzył , wiarę zaś Rugianom Chrześcijańską na nowo za- 
szczepił. Panował wtedy u Hugianów Jaromir Tetyslawa 
Króla Rugów brat, który i sam wiarę Chrześcijańską przyjął. 
Przyświadcza Dubrowski w historyi Czeskiej księdze I. 
na karcie zaś 53. ii nCzechów przez długi czas tenże Swia- 
towit cześć odbierał, to wnosić kaie, jak dużo bożyszcza 
tego wielbienie po krajach Słowiańskich rozszerzone było. 
Kładnie nawet i to, iż acz Wencestaw Książe Czeski dość 
gruntownie przyłożył się do zgaszenia bałwochwalstwa jeduafc 
do najpóźniejszego czasu pamiątka bóztwa czczonego w kraju 
pozostała , a nawet ożywanie słowa w obaczeciu przyjaciela 
lub miłej osoby witaj , czyli witam zwyczajne , jakby to za 
łasltą ŚwiatoAvita zdarzane było , o rzeczywistości lego opo- 
wiadania przekonywa. Tenże Swiatowil u Morawcow miał 
kościół i cześć osobUwszą odbierał w mieście ich stołecznem 
Welcbradzie , pod imieniem Witysława, obacz oiżej pod 
nim. 

Święci na słupach. 
Widziemy częstokroć w Niemczech i w naszych krajach 
~- miastach , miasteczkach , owszem i po drogach , un^one 
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zcegieł, drewna, awszemiz^Rjsowegokaiateiua słupy, na 
których pobożność Chrześcijańska osadza posągi świętych: 
tym zaiste umysłem ,, ażeby zdała widziani byli , i od wszy- 
stkich powszechniejszą cześć odbierali. Ten zwyczaj chwa- 
lebny w swoiem zamierzeniu , wzięła religia nasza , zda mi 
się z obrządków pogańskich starożytnych ?liemców tak, jako 
Niemcy wziąść go mogli od dawoieyszycb jeszcze za siebie 
Rzymian. O Rzymianach wiemy-, iż oui budowali słupy, 
czyli kolumny , na których często bożków i bohatyrów sta- 
wiali , dowodem są tego dwa sławne w Rzymie słupy , nie- 
gdyś dlaAntoniua i Trajaoa wystawione. Niemcy starożytni 
mieli w narodzie swoim jednego boliatyra Irmina, którego 
dla znakomitych dzieł w postępie czasów między bogi poli- 
czywszy, czcili pod znakiem wysokiego słupa , nazwanego 
Irminsul w języku swojm , unwersalem Cołuttatmn czyli po- 
wszechną kolumnę znaczącego, świadczy o temAdamBre- 
meuski na karuie 77. mówiąc: iź ^up drewniany nie małej 
wielkości, pod niebem zdawna postawiony , ojczystym języ- 
kiem IrminsnI nazywał się, co po łacinie znaczy się powsze- 
chna kolumna, niejako wszystko niby wspierająca. Widzi- 
my także in chronico Picturato Botona dwa bożyszcza , to 
jest Saturna i księżyc na podobnych słupach osadzone. 

Słowianie zwyczajów i religji Saskiej , we<Uug upodo- 
bania swego naśladowcy, musieli od nich ten obrządek przyjąć, 
ponieważ Adam Bremeiiski powiedziawszy o wzmiankowa- 
nym Inninsnltt dodaje, tośmy wyjęli z pism Eginharda o przyj- 
ściu , obyczajach i zabobonności SasÓw , które do dziś dnia 
Słowacy i Swewowie , obyczajem pogańskim, zachowywać 
zdają się. 

Czcili też dawni Powianie Marsa, pod imieniem Giero- 
wita czyli Herowlla. Mamy świadectwo o tern z Andrzeja 
Opata Bamberskiego , pisarza życia Sgo Ottona biskupa, w 
rozdziale IV. księgi HI. gdzie tak powiada : prosiło go takoż 
biski^stwo Habclbergieńskie , które wtedy nieustannemi po- 
gańskiemi wycieczkami takbyło zniszczone, iż imienia Chrze- 
ścijańskiego ledwo w niem słabiucbne ostatki widać było po- 
zostałe , dnia albowiem przyjścia jego miasto na około osta- 
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wlone bfto dwrągwiami jakiegoś bo&fszcM Gierowita , pod 
którego intjeiuflin «wiątck obehodzUo. . . - 

,- Pisarz zaś«(liibaiitius źyeia Łegei ago powiada , w mie- 
«cie Hologastb ewjanem , ten b^g cześć miał swoje i kościół. 
Oraz ie Łam była tarcza wisząca na ścianie niezmiernej 
ciężaru, misternej nader roboty, blachami złotemi obwiedzio- 
na , której przytknąć się żadnemu z lodzi nie godzdo się. 
Było albowiem coś w niej wedle icb mniemania nader święte- 
go, lak zaś pogaństwo ją czciło , iź nigdy prócz jednej wojny, 
z miejsca swego ruszoną nie była. Atoli potem poznaliśmy, 
ii ona poświęconą była bogu ich Gierowitowi , który się u 
Łacinników Marsem nazywa , takie zaś w niej mieU zaufa- 
nie , ii we wszystkich bitwach mając ją przy sobie , zwycię- 
zcami być siebie mniemali. 

Pisze takoi Mejbom : w tomie II. rozdziale IX. na kar- 
cie 19. o igrzyskach ustanowionych na pamiątkę zrzucenia 
Irminsula , ii od czasu zrzucenia posągu Irminsula przezKa- 
rola Wielkiego , do dziś dnia zachowują się igrzyska w ten 
obyczaj. Dniem przed niedzialą £(zef<ire nazwaną, rolnik 
jaki z bliskiej wsi sprowadzony , w}'chodzi przed kościół ka- 
tedralny mając z sobą dwa drągi po 7. stóp dłogie, na ich 
wierzchołku umieszcza lekkuchuo, dwie sztuki drzewa pira- 
midalnego kształtu , na stopę długie , a w tymie momencie 
zbiegają się z pospólstwa chłopcy uzbrojeni kijmi i kamienia- 
mi , owe kawałki drzewa z tych drągów kilkokrotnie je na- 
sadzając zrzucają; to trwa poty, póki się te igrzyska nie 
uprzykrzą. To rtó ni potwierdzają wydawcy, między niemi 
Litzner w kronice Korbaceóskiej , w rozdziale Vin. a drugi 
raz w iyciu Karola Wielkiego w rozdziale XVIII, atoli w 
<^olicznościaeh nie zgadzają się. Chciała to podobno pobo- 
iność Chrześcijańska wyszydzić obyczajności pogańskie, które 
acz po zniesieniu bałwochwalstwa , temi igrzyskami sobie je 
przypomina. 

Tenie w rozdziale X. rÓźne inne obyczajności podobne 
przywodzi, tak w Niemczech jako i gdzie indziej , niywaiie. 
Mijam inne o tych to igrzyskach , lob podobne , lub takiei 
tamę podania , mijam i w Polszczę po przystaniu do wiary 
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Hieczysława w 4n^a>96&'.. sa azyidzenif.ste^Ociiwalstim 
wymyśtone zabawy, deJajc^tył^o-ztegbi«ain^o. autora po- 
wieść, którą>OQ Z'Tortwat£r*^yjąŁ'ft katioii^acS UalbeiGta'^, 
dieuskich ; iż oni mieli zwyczaj w czasie nieflzieli Laetare 
na cmentarzu kościoła swego kijmi piramidę zbijać. Wszy- 
-s^o to były obrządki nijaojące bałwochwalstwo jiogań^e i 
świętych na słupach używanie niszczące. 
Sydsium. 
Famiha Żmujdzka Michalewiczów , jak przyświadcza 
Łasicki ua karcie 47. to bóztwo mniemała być opiekującem 
się nią szczegóhiie. 

Sylinicz, 
Nazywali go Zmnjdzini wedle Łasickiego na karcie 47. 
bóztwem mchów po lasach rosnących , a zgodnych do budo- 
wU drewnianych stawienia , takoż i pomocnikiem boga Kir- 
picza. 

Sffmenajtes. 

Mówi tenże Łasicki na karcie 47. iż za czasów pogań- 
skiej Źmnjdzi , było to bóztwo szczególnie tylko służące fa- 
milji Mikoszów , znacznej w tym krajn owych czasów. 

Syricsus. 
Kładoie Łasicki na karcie 49. to bóztwo Zmujdzkie być 
z tego rzędu bogów , co i Atlajbos , pod którym czytelnik 
obaczy , co zacz byto ? 

Szłotrasys. 
Tamie Łasicki i lo bóztwo ,- co do władzy i czci od 
Zmojdzinów odbierania, z Atlajbos bóztwem tegoż narodu 
porównywa , do którego czytelnika odsyłam. 

Tas s an i 
lub Dranice, 
Stredowski w historyi Morawskiej kościelnej na karcie 
54. to bóztwo Słowiańskie piekielnem być powiada, a tożsa- 
mo co Eumenides tlómaczy. 
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Łasidu na karcie 47- ISif ^ swej o bogach Żmajddtich 
powiada, ii go Smnjdzłiu mieli' za boga pomnażającego ma- 
jątek. 

Ty Alit. 

To bożyszcze Zmujdzkie Łasicki na karcie 49. jedne- 
goi rozumie być rzędn z b<Szlwem Atlajbos, do którego czy- 
telnika odsyłam. 

Tratitat Kirbixtu. 

Wedle zdania ŁasJckiego na karcie 49. czcili go Zmuj- 
dzini jako boga strzegącego ich od ognia. Temi albowiem o 
lum Łasicki mówi słowy : Deaster est, qui scintilłas tagu- 
rii rettinguit. 

■ Twertykos. 
Bńztwo szczególne pól na Żmujdzi leżących Saratow- 
skich, które wedle powieści Łasidticgo na karcie 48. dwóch 
bogów w mniemaniu pogańskie Zmujdzi opiekających się sobą 
miały , lego o którym mówimy i Gaboja o którymeśmy wyżej 
namieniU. 

Trzyhek. 

Stredowski w historyl kościehiej Morawskiej kładnie 
to bózŁwo Słowiańskie między ziemskiemi bogi, zowiąc je 
po Łacinie hues zaraza , pomorek, nic zaś o niem szczegół- 
niejszego nie mówi. 

Tryglawa 

Heoalt bogini Zgorttlców czt/li Brandebtircxj/kóvi i Pamorsan. 
Dyana bogini Azymska nosiła za świadectwem Teolo- 
gów pogańskich, to jest bałamutnych poetów i trzy nazwi- 
ska; na niebie Zia»a czyli miesiąc, na ziemi LuctnoDyana, 
w piekle Proserpina. Z tej przyczyny nazywa ją Horacy- 
usz Diva triformis, tub bogini trzykształtna. Mieli Słowia- 
nie znać ciemną jakąś o tej potrójnej dziewicy wiadomość, 
kiedy ją w osobie trójgłownego posągu Try^awem nazwa- 
nego czcili. Agako inne narody osohno swoje mieU bóztwa, 
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taŁ w Zgorzelcu a teraźniejszym Brandeburgn mieszkający, 
kianiali się Tryf^awowi. 

Świadczy o Łem foliał znajdujący sy^ w tomie II, rzeczy 
Bruoszwiclucfa na karcie 20. pod napisem Fragment genealo- 
gji Książąt Branszwickich i Loneburskich , między rokiem 
1129. i 1161. w te słowa : w czasie Swigiera biskupa XIII. 
Brandeborskiego , był w firandebnrg» Król Henryk , który 
Hę po Słowiańska Frzybysław nazywał, panował on nad 
Obotrytami; ten zostawszy Cbrzescijanem , b^wana który 
był z trzema głowami w Brandeburgn , nazywany po Sto- 
wiańsku Trygław, a za boga czczony, i inne razem z nim 
posągi bózŁw wyniszczył. Gdy zaś on nie miał syna , Woj- 
ciecha Margrabiego, zowiącego się Niedźwiedziem, dzie- 
dzicem państwa swego naznaczył. Potwierdza zdauie nasze 
Helmold, mówiąc nawiasem o bogach pogańskich na karcie 
606. wiele ich z dwiema, z trzema i więcej głowami malują. 
T^o Trygława czcicielami byli Słowianie nazwani od Hel- 
molda na karcie 569. Brzezanami i Stoderanami , albo ja]( 
ich drodzy pisarze ?jtemieccy w powszechności od rzeki Ha- 
welli Hawellami nazywają , gdyż lak w swoich dziejach mó- 
wią : iź czasu pewnego Bryzanów i Stoderanów narody , te 
szczególnie które w Hawelburgu i Brandeburgn mieszkają 
etc. MyU się zaś pisarz cytowanego Fragmentu powiadając, 
ie Henryk za którego to zniszczenie Trygława siać się mia- 
ło , nazywał się Przybyslawem , i źe nie zostawiwszy ża- 
dnego potomstwa , państwo swoje Albertowi Niedźwiedziowi 
odkaztU, jakeśmy dowiedli w piśmie uaszem o Margrabiach 
Brandeburskich , do którego czytehiika odsyłamy. 

Pisarz Anonimiis życia Sgo Ottona biskapa Bamber- 
skiego , w rozdziale XXI. mówiąc o nawrócenia Pomorza- 
nów i zburzeniu bóżnic w Szczecinie , wspomina tym sposo- 
bem o Trygławie. Był lo bałwan trójgłowny, który przy 
jednym tułubie trzy miał głowy, a Trygław nazywał się, 
tego tylko Sty Otto wziął , czyli raczej same głowy do ciała 
przyklejone, skruszywszy posągi, które Ło głowy jakby znak 
zwycięzki z sobą powiózł, a potem do Rzymu, niby to dia 
dowodu i znaku nawrócenia ich zasłał. Jaśniej jeszcze o tern 
A. Narnizewicia. Tom II. 9 
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bożyszczu wspomina Antfrzej opat BamberskJ, w iyciu tegoż 
-Ottona biskupa, giy powiada r Stetin Indne i obszerne mia- 
sto, a większe za Julin jest , giyi ono sobą trzy g6ry zaj- 
muje , z których średnia , która jest wyiszą , najwyższemu 
pogan bóztwn nazwanemu Trygław poświęcona, trzygłównr 
na sobie miała posąg. Złota zasłona usta i oczy zasłaniała 
boga , za wyznanieiB zaś ssmycli kapłanów tegoż bóztwa, 
wiemy: iż przeto najwyiszy unich bóg o trzech głowach był, 
i e ma o trzech Królestwach pieczą , to jest ziemskiem nie- 
bieskiem , i piekieluem ; a zaś twarz dla tego zakryta , by 
grzectiów ludzkich niby to nie widząc , mimo siebie je pu- 
szczał. 

Boiyszeze Trzyglów szeroko po krajach Słowiańskicb 
cześć swoję rospostartą mając , nawet u Miśnicnczyków i 
Sorabów słynęło, a najczęściej za boginią brane było. Wiel- 
bili tego bałwana, różne jemu boskie doskonałości przysą- 
dzając , jakie poznania ich błahe i grubiańskie przyrównać 
do bóztwa zdołały. Łatwo można oświecić się , iż nie tak 
daleko zachodzili w poznawanie prawdziwego bóztwa Słowa- 
cy, jak niektórych dziejopisów błędliwa czyli ubieżona ku 
Słowakom myśl , Trójcy Najświętszej nawet wyobrażeniem 
ten Ij-zygłowuy posąg uczciła, o której mało mieć mnsieli da- 
wniejsi Słowacy wiadomości, kiedy za św-iadectwem Helmol- 
da w kronice Słowiańskiej, w księdze I, rozdziale LXXXIII, 
potożonem , sam AGklot narodn Obolrytów Król nie nader 
oświecony był. Gdy go albowiem do wiary pociągał Gierold 
Chrześcijanin , te jemu powiedział słowa , iż jcźli ten bóg 
który jest w niebiesiech twoim jest Bogiem , bądźźe ty sam 
bogiem naszym, a i to uam wystarczy. Toć ta odpowiedź 
nie Avielkie Słowaków w znajomości mistyczne zapędzanie 
się dowodzi. Naród gruby, naród pewnie że północny, od 
przodków swoich z ułożenia powietrza krajowego do pracy, 
lub łotrojrstwa nawykły , a tem samem do ustawicznej czyn- 
ności , pewnie że nie chciał się Azyatyckich i gorących krajów 
mieszkańcom zwykłą w myśli zaciekłością uwodzić. Jakie 
widział, jakie porwał bożyszcze czyli posąg, toć jemu bez 
wielkiego namyślania się, ile zapędem przyrodzonym znając 
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moc w przyrodzeiun rzeczy^jak^ś aadzwyczajną , sklejność 
samych między sobą rzeczy składającą, cześ^ bozką i ofiary 
czynił; te zaś róioie baUmatne kapłainSw, czyli to jfh Teo- 
logów rozwodziło szperanie , róiue przyśpiewki , różae do- 
datki i tłómaczenia temn gatunkowi lodzi we wszystkich wie- 
kach zwyczajne , a prawdziwie zwodzicielskie dodając. 

IJblanicsa, 
Czcili to bóztwo Zmujdzini, jako jedno z domowych 
bóztw wedle świadectwa Łasicklego na karcie 49. zsądzali 
mu opiekę nad sprzętem domowym. 



Były to mno|;ie bóztwa Ruskie , które być wzrostu na- 
der małego Busiui sądzili, a żcŁasickina karcie 51. takąi 
im cześć i władzę przypisuje, jaką Zmujdzini swoim bóztwom 
fTau^e nazwanym przyznawali 1 do nich więc czy telnika od- 
syłam. 

Wajsganthos. 

Powiada Łasicki na karcie 50. opisując bog;i Żmujdzkie, 
ii to bóztwo opiekowało się wedle mniemania Żmujdzindw 
przędziwem, święcili ma oai, jak on powiada, trzeci dzieii 
po uroczystym dnia Iłgi u nich nazwanym, o którym stę wy- 
żej mówiło, przypadał zaś on na dzień 2. Noyembra. W dniu 
więc piątym tegoi miesiąca, jedynie mu ofiary dziewczęta 
Zmnjdzkie czyniły , prosząc go aby za jego łaską lnu i kono- 
pi obBtość miały ; a. wtedy z nich uajurodziwsza , napełniw- 
szy łono plackami nazwanemi SyA^ie*, stojąc jedną nogą na 
stołku lub ławie , lewą ręką wziąwszy w górę kawał kory 
lipowej lub innej , w drugiej zaś trzymając czarę pełną piwa, 
tę modlitwę mówiła \ Wajsganthos wywiedź nam tak rotte 
lny, jak ja teras jestem wysoka: a nie dopuszczą; ett/hn^ 
nago chodzić miaiy. Po tej modlitwie czarę z piwem speł- 
niała i znowu napełnioną na ziemię na ofiarę bózlWii wyle- 
wała , równic i placki z łona wyrzucała , tym końcem : aby 
je bóetwa, jeżU jakie z Wajigantera znajdowsJy się, spo- 
żyły. Jeżeli jffzea modlitwę i ealy teu naboiny obchód do- 
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stalą mocno na jednej nodae ', wtedy o urodzeniu lun na roli 
przyszły wróiyła ; jeźli zaś zachwiała się, lub ustać krzepka 
nie mogła , wtedy przędzy pewny nieurodzaj wnosiły. W 
lemie święcie mieli Żmujdzioi zwyczaj umartych z grobow- 
ców do łaźni i na biesiady zapraszać , a wielu z nich który 
zaprosił, tyle stołków i koszul w miejscu os obnem natoprzygo- 
lowanem stoły zastawiwszy jadłem, różnemi.trankami za- 
stawiał , sami zaś powróciwszy do swych domów, trzydniowe 
pijackie biesiady odprawywać zwyczaj mieli, po których wszy- 
stko co dla umarłych przygotowali, zlawszy ich grobowce 
trunkami, na mogiłach zostawiali, te zaś rzeczy umarłym 
przez niuh poświęcone, zwyczaj mieli, jat mówi Łasicki, 
zmykać budoicy, którzy mniej będąc od Żmujdzinów skm- 
pulatami , z palenia potażów po lasach sposób do życia mieli. 

B^algina. 
To bóztwo z rodzaju bóztw domowych , jak mówi Ła- 
sicki na karcie 48. czczone było od Żmujdzinów , jako opie- 
kujące się bydłem rogatera. 

Warpulti. 
Na tejże karcie 48. w liczbie bogów Żmujdzkich, umie- 
szcza i to bóztwo Łasicki, którego Żmujdżini mieli za boga 
huku przed grzmotem i po grzmocie. 

fTentis. 

Znaczniejsze domy na Źmnjdzi tym się nad innych Żmuj- 
dzinów zaszczycały, iź swoje osobne bózŁwa miały, jakoż 
o niektórych mówiliśmy wyżej ; to zaś o którem mowa , po- 
wiada Łasicki na karcie 47. iż szczególnem familji Szemio- 
tów było bóztwem. 

Wetustis. 
Nabożni Żmujdzini nie tylko familiom, lecz i rolom oso- 
bne przysądzali bózŁwa. Łasicki świadczy na karcie 48. iż 
to bóztwo o którem wzmianka , miało w swojej opiece od 
nich poświęcone poU Retowskie. 
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Musiała to być bóztwo z rodzaJDbóztw piekielnych, gdyi 
jak powiada Łasicki na karcie 48. byto bóztwem dusz zmar- 
łych, a wtedy mu tylko Źmujdzini o6ary czynili, gdy stoły 
dla umarłych zastawiali potrawami, 

»'itk 
u itmj/ch Rugewit, albo ractąf met esyli immta, Nemeila hogini. 
Będzie to podobno , ii od tego bożyszcza słowo Polskie 
wet za wet swój początek wzięto. Saxo Grammaticos daje 
temuż bożyszczu nazwisko ff^ithus, w historyi Duńskiej mó- 
wiąc; jest bóztwa posągwRugji, który Withem nazywa- 
no. Przypisuje zaś mu tenże Saxo moc równą Marsowi, 
gdyż powiada : iż tego to wzmienionego Witha, równie być 
z Marsem zawiadowcą wałek i bojów wyznawali. 

Miał ten bóg Słowiański siedlisko czci swojej na wyspie 
Rugji, w mieście Karencyi. Opisując zknrzenie bożnicy i 
bałwana , tenże autor mówi , że byt niezgrabnie z dębowego 
drzewa wyciosany z 7. głowami niezmiernie wielki posąg, 
ie miał u boku 7, mieczów w pochwach na jednym pasie wi- 
szących , a ósmy dobyty w ręku trzymał , mocnemi ufnalami 
przykowany, że mu go wraz z ręką uciąć musiano. Pry- 
watne to tylko było bożyszcze Karanlyuów, wszakże tyłe 
mu obywatele czci wyrządzali na tejże wyspie , ile wszyscy 
Słowianie Swantewitowi w Arkonie. 

Mówić należy o tern , iż wszystkie siedem gtów Wita, 
jedno przykrywadto oakształt kapelusza miały, piersi zaś i 
tiiłuh wydrążony jego posągu, jaskółkom do gnieżdżenia się 
służyt. 

]Vic o tern bóztwie więcej dziejopisowie nie donoszą, coby 
mogło ciekawość zastanowić , prócz iż czasn wyprawy na 
Rugianów Waldemara Króla Duńskiego , Karencya miasto 
wielbieniem i czcią Witha zaszczycone , poddało się jemu w 
roku 1148, Posąg zaś tego bożyszcza z ionemi bałwanami 
wywieziony za miasto , spalonym został. 
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Wity I law. 
To Morawciw bóztwo było toź samo, co innych Sło- 
wianÓw Swiatowit, odbierz on cześć u nich wedle świadectwa 
Stredowskiego w bistoryi kościelnej Morawskiej , na karcie 
43, 44. i dalszych, w mieśde stolecznem Welchradzie, ma- 
jąc Łam swoje bóżnicę. Różnił się tern tylko posąg tego boz- 
twa od Swatewita , ii tamtego bałwan miał cztery karki i 
cztery osobne głowy, Witysława zaś u Morawców posąg 
miał cztery twarze w jednej głowie , lak iź na każdą stronę 
twarz była osobna ; reszta zaś wszystko toi samo tak do 
kszłałtn jego bałwana , do sposobn wielbienia , jak o Rugia- 
luSw i innych Słowian Swatewita czczono , dla czego cieka- 
wego czytelnika do Swatewita odsyłamy. 

W o r s k aj t i S xw ejd rat. 

bogmeie obory i domotecgo ptaitwa. 
O czci i obrządkach tych bogów powiada Hartknoch , iż 
się nic pewnego w kroniluicb Pruskich nie doczytał , atoli w 
dysertacyi swojej (ak pisze,' Worskajt miał ') si^ie zsądzone 
panowanie nad żywiną gospodarską, to jest; końmi, wołami, 
świniami, owcami czyli zwierzem czworonożne m ; Ischwam- 
brat zaś nad kaczkami , kurami , gęśmi , gołębiami i innem 
ptastwem. Frenceliusz wywodzi to nazwisko od słowa na- 
szego wróżek Hargohis i przypisuje temu bózŁwu moc dawa- 
nia wyroków o przyszłych rzeczach, Szwejbrata zaś imię od 
tych słów, swój »wK5 i brat ,^(er *) wyprowadza. Wspor 



t) I» iiter. 8. pi^. 140. Kurtkojto tribui imperium , in jiintenla, 
putatąuoi, hovet, tuei, ovet, atiaque animalta quadrvpe<tia , Itek-r 
vambrato auteta iii anieret, gaUinas, aruitet, columbat, aliaiqve vo- 

%) Hartknoeh in iiter. Spąg. 139. tak piize : Sub nominibut Fort~ 
iaiłi tt Itchvambrati Hue Schiveibrali . at euta guidam appetlant, eo.r 
hriite diemitw mttertt Prtun f^aideautum ei Pruienum, primoi gen- 
til luae Reget, hi namgue effela jam aetate, pro tuorum lalule, le 
diii dmmiertint, ttquofaeimuDeorum,cimimerińojamjamfruituri, 
luorum laluti tanialerent, ttUro le in Pyram e guarcinii eotifeetan 
lignit, eonjecennł. Quam ob rem a Prutsia mamorem benejtcionmi 
anirntim decłaralurii , in Deot sani relati; ita ut f^aidevatiii sub iuh 
minę yorikaiii , Prufenut ScAueybrali iive IteAnet/brati , coleraitur. 
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mDiony takoi Uartkaocb mówi : iż pod imionami Worskajta 
i Ischwambrata , tub mój brata jak jego niektórzy nazywali, 
czcić mieli dawni Prusacy Wojdewuta i Prusa, pierwszych 
narodu swego Królów. Oni albowiem wyżywszy jui do tat 
najzupełniejszych, za zbawienie narodów swycb bogom si^ 
poświęcili , ażeby zaś łatwiej do społeczeństwa bogów przy- 
szedłszy, ludu swego zbawienie zapewnili, na stosy z dębo- 
wych drew ułożone , cbccią spalenia się wstąpili. Przez co 
Prusacy chcąc t najwyższą pamięcią dobrodziejstwo przez 
nich uczynione samej potomności podać , między bogi ich 
umieścili, a tak Wajdewuta pod imieniem Worskajta, Pntsa 
zaś pod imieniem Swejbrata czyli Iscbwejbrata czcili. Na- 
zwisko zaś Vajdevutas wywodzi Frenceliusz od Sorabskiego 
słowa widzu , widzę , vłdeo. Świadczy Gronowiusz iż na- 
zwisko Worskajt, toż samo co kapłan znaczyło , a przez lo 
wnosić można, iż przy rządcy kraju len urząd razem z wła- 
dzą nad państwem sklejony zostawał , i te Prus kto on bądź 
był, musiał być razem i Królem i Arcyofiaroczyńcą, po śmier- 
ci zaś Prusa pewnie że Wojdewut, co o nim i Uartknocb 
w dysertacyi 7. 10. > 16. zaświadcza, przy Królewskiej i ka- 
płańską zatrzymał godność , a wszystkiemi pogańskiemi za- 
bobonnościanii zawiadował. Mówi nawet tenże Hartknoch, 
iż wywódzcą byt pierwszym czci rozmaitym bóztwom u Pru- 
saków. Można wierzyć, iż posągi ich niejakieś postaci mieć 
musiały, lecz Jakie były, żadna się potomności w dziejopi- 
sach wiadomość nie zastała. Szymon tylko Gronowiusz w 
części n. rozdziale Y. a z niego wyjąwszy Hanneberg, pi- 
szący o starych Prusakach na karcie 25. o chorągwi Wojde- 
wuta Króla donosząc, temi ją słowy opisuje. Był to pas 
pięć łokci długi , a trzy szeroki , na którym znajdowały się 
trzech bózlw Pruskich po pas wyobrażenia, pierwsze było 
Potrympa, drugie Perkuna, trzecie Patolla czyli PikoUa: 
był takoż znak Królewski , mający wyraz na sobie człeka, 
do pępa wymalowany, z głową niedźwiedzią, paszczę otwar- 
tą mającą , a ten to obraz niby to wspiąwszy się dwa odma- 
lowane konie utrzymywało. Trwała cześć tymto bóztwom 
n Prusaków do roku 1249. w którym równie jak innych bał- 
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wanów, tak tei Worskajta i SzwejbraU cześć, za wpro- 
wadzeniem przez Krzyżaków prawicą uzbrojoną wiary, krwią 
nieinal. dawnych mieszkańców zagaszoną została. Może być 
rodzajowi ludzkiemu sposób nawrócenia do wiary Prosaków, 
różnobarwemi mordersŁwy przyćmiony, dowzdrygnicniasię, 
jeźii zechce cośkolwiek nad gwałtownością zastanowić się 
Krzyżaków ; nie jest to moją rzeczą w szczególne wchodzić 
nieszczęśliwości starych Prusaków, czyli mam raczej mówić, 
ich nawT^eoia. 

JFyla. 

To piekielne bóztwo Słowiauów , coby w szczególno^! 
znaczyło, lub jakie czci odbierało, wiedzieć nie można. Stre- 
dowski w bistoryi kościelnej Morawskiej na karcie 54. mó- 
wiąc : iż ODO toż samo było, co u starożytnych po g;an Rzym- 
skich Hecate , na tern powieść swoje kończy. 

Zelan. 
lub Bolropaa. 
W mnogiej liczbie bóztw Słowiańskich, i to bóztwo od 
Stredowskiego w historyi kościelnej Morawskiej na karcie 54. 
znajduje się umieszczone. Mówi, iż znaczyło toż samo, co 
Merkuryusz u dawnych: o ozci zaś i o&ąrach jemu czynio- 
nych, Qic szczególnego nie powiada. 

Zemopecy. 
Acz Łasieki krótko o tem bózŁwie na karcie 47. powia- 
da : zowiąc tem przezwiskiem bogów ziemnych Żmujdzkicb, 
jednak z samego brzmienia nazwiska jego wnosić można , iż 
to musiało być nie tylko bozŁwo Zmnjdzkie , lecz nawet ■ 
Słowiańskie lub Ruskie. 

Zemennik. 
Było to bóztwo, .któremu pogaństwo Litewskie i Zmnj- 
dzkie, a nawet i Pruskie, ofiary zwyczaj czynić miało po ze- 
braniu żniw i owoców w miesiącu Oktobrze : a wtedy to oni 
świętą na cześć jego odprawiali biesiadę , zgromadziwszy się 
na nią zgrajnie. W czasie jej najprzód kładli siano na stół, 
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potem chleb , na obu zaś końcactt stołu naczynia pełne piwa 
stawiali , potem przywodzili źywiaę dumową, tak samce jak 
i samice po parze , świnie , cielęta , kaczki , gęsi , kury, 
którym kapłan ich przemówiwszy niejakąś modlitwę , głowy 
uciuał, a tułuby wicią czyli prętem ćwiczył, w czem go cała 
naboźnisiflw tłuszcza naśladując , tę modlitwę mówiła : tobie 
to aiemienniku boże dstęki czyniąc ofiarujemy , ieś nat od 
messczęść w tym roku zachował, i wssystkiegok nam ob- 
ficie udzieiłi, a prosiemy ciebie, byś i na potem łask swoich 
nam nie ubłiiał. Łasicki na karcie 49, nie wiem azali Zie- 
mieanik Żmujdzkie bóztwo, iPergubry Pruaaków, niebyło 
jedno i toi samo : obacz pod Pergubrym. 

Ze min a. 
Bóztwo to Żmujdzkie powiada Łasicki aa karcie 48. iż' 
było z rodzaju bóztw ziemnych, czcili je Żmujdzini jako bo- 
ginią dobrze czyniącą, czyli pomnoźycielkę dóbr i majątków. 

Zisa 

Cita a&o Cyca, bogini harmiąeyeh piertiami nimnowlęła, 

Mameta, lub Cybtle. 

Słowianie krom wspomnionych wyiej bożyszcz , czcili i 
tę boginią jako potrzebną nader w pierwiastkach ludzkiego 
życia. Nazwali ją różni Niemieccy autorowie rozmaicie , u 
opata Urspergeńskiego czyta się Zyza i Zizę, u innych Ciza, 
Sisa, ale znającym się na języku Słowiańskim łacno domy~ 
ślać się , ii musiała nazywać się Cyca. O postaci jej posągu 
nic pewnego n dawnych autorów doczytać się nie można. 
Jan Konrad Knaut mówi '), wnosząc iż to bóztwo czczone 
było od Słowianów na miejscu Cerery bogini zboża i żywno- 
ści. Słowa jego: Ceres czyli Ciza bogini piersista, karmi- 
cielka wszystkich rzeczy. Dalej znowu mówi'): Ciza lubCe- 
rera , matka powszechna , czyli karmicielka wszystkich rze- 



ł) In Prodnmw Sfimiemi. Ceres tive Cisa 
trix orrmium renim. 
t) Ibidpag. 379. Cixa, tiue Ceret abna taater , et altruc o 
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czy^. Opat Urspergeóski o czci tego Mztwa pod roUem IIM. 
tak pisze *). Niemieckie narody najprzód w częściach Rhetji 
osiadłe, która niniejszą Swewią sUada, niedaleko od Alp, 
na miejsca wesotcm i rownem, a przez zbieg dwóch bystrych 
rzek nzbrojonem miasto zbudowały, atoli nie murami lecz 
rowami utwierdzili, od imienia zaś bogini Zyzy, którą z 
największą pobożnością czcili, Zyzerym nazwali. 

Zwała się ona u Polaków za świadectwem Długosza Dzie- 
dzitia , mówi tenże dziejopis w księdze I, na karcie 37. Hi- 
storyj swojej, iż Wcnerę Polacy nazywali Dziedzilią, mnie- 
mając iż ona boginią była wesel , wielości płodu , a tym końr 
cem u niej synów i córek mnogich dopraszaU się. 

Są niektórzy z dziejopisów, a ci iż miasto MisDJi Ceic 
od niej nazwane było , mniemają. Wossiusz strony kształtu 
posągu jej piazący, nic o nim pewnego nie donosi: radzi je- 
dnak samo nazwisko wystawić sobie w umyśle i wnosit^, iż 
bałwan jej był piersisty , a tym kształtem jak Dyanny u sta- 
rożytnych wielo piersistej, czyli cycastej rzezany, lub też 
Izydy która wiele podobieństwa ż Cyca boginią miała. Mówi 
opat Urspergeński , iź na jej cześć kościół Avystawiony był i 
igrzyska odprawowano. Jan Konrad Knaut przyświadcza pi- 
sząc o rzeczach Misnji, iż za czasów Karola Wielkiego w 
mieście Ceic, czyli sposobem Niemieckim pisząc Zeis, ko- 
ściół dla jej czci był wystawiony , na którego miejscu teraz 
regularni kanonicy siedzą. Zburzenie czci jej w Niemczech, 
u Słowiańskich tam siedliskami zamieszkałych narodów , pó- 
źniej uiżii w Polszczę zaszło , gdyż co się tyczy Polski , toć 
cześć Dziedzilji równie z innemi pogańskich bóztw wyzna- 
niami, za przystaniem do wiary Chrześcijańskiej Mieczysława 
ustała. 



i) Fol. 308. Germanorum gentei primum conHdenfes in partibui 
Bhetiae, quae nunc ettpart Sveviae, non longe ab Mpibut in płoni- 
co, loco iatiien am*no et manilo , propler eoncurium duorum rapi- 
doriim fluminam , urbem conelruxerunł , et non muHt ted fonatit 
eam Jiiinaoerunt , et ex nomine Zizae quam rcligiossitime colebant, 
Ziterim eam TUtmmabant etc. 



ogic 



o REUGJI I -BOGACH SŁOWIAŃSKICH. ISO 

Złota baba 
eij/U bogini pfpontiłtea, Dea ob*tttrix. 

Wychowany szczęśliwie w żywocie macierzyńskim za 
pomocą boga Forońca płód , potrzebował jeszcze w pierwia- 
stkach życia zdaniem grubych Słowian opieki inaego boga. 
fiałwocbwalski ten obrządek od Greków i Rzymian był wcię- 
ty ; u nich bowiem jak mówi Cycero ') , jak Grecy Dyannę 
równie i za Łnoinę brali ; tak u nas Junooy w czasie poro- 
dzenia pod imieniem Lucyny wzywają. Pod przezwiskiem 
Ba&Jt cxfh Babtf , n Syryjczyków nawet wzywana była bo- 
gini dla szczęśliwego wychodowama potomstwa , świadczy o 
tem Seldenus , gdy mówi o bogach Syryjskich '), iź nie tylko 
rodzące się niemowlęta , lecz co wi^za i dorastającą ^ia- 
twę opiece tej to Babji w Damaszku czczonej Syryjczycy od- 
dawali. Pod Wenerą Syryjską zdaje się on ją umieszczać, « 
nawet słowa same wyżej doniesione, a Focinsza piszącego 
iycie Izydora Damasceńskiego wziął. 

Te słowa Seldena przytoczywszy w dysertacyi swojej 
Frenoeliosz , zadaje ciekawe pytanie , cói jeźli (mÓwi on) 
domyślać się można , że Syryjczycy owi Hunuami byli , toć 
język Sarmacki albo Słowiański umieli? żył albowiem Izydor 
Peliiziota w którego życiu nazwisko Bahia czytamy, roku 
Chrześcijaństwa 440. albo trochę później. RokuzaśPańskie- 
go 395. Hunnowie z ponad jeziora Meotyckiego do Azyi, 
Syryi i Palestyny wtargnęli, za świadectwem Kalviziusza 
Chronologisty na karcie 572. o których to Hannach twierdzą 
uczeni , że z Juchoryi czyli Jnoryi odległej Moskiewskiego 
państwa krainy wyszli. Albo więc hordą Słowiańskiego na- 
rodu byli ci Honnowie , albo przynajmm'ej bliskiemi sąsiada- 



1) Cicero de natura Dtor. libro II, ut apiid Graecoi Dianam eamątie 
Łue^eram; lic apudnoitrot, Junonera Luciham inpariendo iavocant. 

3) Seldenui deDiii SyriitSyntagmall, cap. i. pa^.%W. Ad Syriajn 
Fanerem rąferenda Ht nec ne Babia , pueriłiae ałąite adolcicentiae ut 
eidetur Dea apud Sii^a eulła, nefUeo conjeetare: nec de eo numine 
aU^uid aUbi memini ocvrriiie, quam in DamaiBU vila Jiidori apud 
Platium: verba yut a^ungatn , Babia Syrii et i)uixi>ne gui in Da- 
nuuco, puerot recou natoi, jam vero et adoleteentes , a Babia guae 
apud iUa» Dea putatur ete. 
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mi , dla czego tam wierzą , ie razem z temi Uunnami na- 
zwisko Babia do Syryi weszło. 

Posąg złotej Baby opisuje Boshornius, pisząc o rze- 
czach Moskiewskich, temi słowy; w Obdorskim ') krają jest 
najslaroźytoiejszy posąg kamieDny, który po Moskiewska 
Zolota baba nazywa się, ma on kształt staruszki jedno dzie- 
cko na łonie trzymającej , drugie przy sobie , te zaś wna- 
częciem jej być krajowi rodacy mienią. To opisanie Boshor- 
ninszajest wyjęte co do dowa z naszego Gwagnina, z któ- 
rego tei on wiernie cześć wyrządzaną temu bałwanowi , od 
Obdoryanów, Jnchrów i innych Moskiewskich narodów 
wypisał. 

Dwojakie znaczenie posągowi temu czczący go bałwo- 
chwalcy nadawali , raz jako trzymającą na łonie dziecko, 
uznawali za pęporzezną boginię , powtóre jako mającą przy 
sobie wnuczątko , do opiekowania się nad dziećmi z niemo- 
wlęctwa wychodzącemi, modły swojemi błagali. Mówi o ofia- 
rach Jej czynionych Bo:!£horniusz , iż zwyczaj mieli ofiarować 
jej oddaleószych krajów Rossyjskich obywatele , w których 
czczoną była , skórki sobole i iauich kosztownych zwierząt 
futra , bić takoi jelenie , ich krwią usta , oczy i inne cząstki 
posągu namaszczać, w czasie zaś tych to pfiar pożerać wnętrz- 
ności surowe zwierzęcia na rzeź świętą przeznaczonego, 
a w czasie tego ofiar obchodu , kapłan zawiadujący nim , u 
bałwana miał zwyczaj radzić się strony ludu, co czynić miał, 
luh dokąd osady swoje przenieść? 

Tenie Boxhomiusz w części II, na karcie 45. o innym 
sposobie wróżbiarstwa temi słowy mówi: granice Tatar- 
szczyzny trzymają bałwochwalcy Rusiui , którzy czczą bał- 
wan złotej staruszki, ci gdy jaka cięższa klęska, czyli to 
mór, czyli głód, lub wojna, naród uciska, wraz się swego 
bożyszcza radzą , ten zaś obrządek zachowują ; przed posą- 



1) BoxhoT. de republiea 3foieovit : par. I. pag. 51. InObdoriae re- 
gione ett aiitiqu(ttimum idohtm bx lapide exciium, quod Moiconitit 
Solota Baba dicitur, id ett aurea anus^ ett autem fortna mulierii 
vttttlaa, infantem in gremio tenenłii , et alterum juata tt infanleiit 
habentit , jtitm nepotmn eiM itliut , incolat perhSbent, 
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giem rzacają się db ziftmię , w tem połojieniu gorące czyniąc 
modły, potem kocioł przynoszą, a wylosowani w koto go 
otaczają, kładną na nim potymiabę srebrną, a |;dy kocioł 
pałeczką uderzą , do kogo się w bUźu stojących owa posunie 
żaba, toć go natychmiast nibyto zabijają. Pewnie ie się 
który zkapłanów na to tajemnicze zabójstwo, zaufany wskrze- 
szenia nadzieją poświęcać musiał, albowiem wnef zmartwych- 
wstawszy , Ind niedołężny na nowo czmucił : wyrażając 
przyczyny klęski dla kraju przydarzonej, oraz jakiemi sposo- 
bami błagać niby to zagniewane bożyszcze należało, opowia- 
dał. To osznkaósŁwo przygrube o dzikości owych bari>arzyń- 
ców przekonywa. 

Pisze Anonimns pewny wędrownik w podróży swojej 
północnej w Lipsku drukowanej w rozd. XLI, na karcie 200. 
w roku 1703. wydanej , iż u Samojedów, i po dziś dzień to 
bożyszcze cześć odbiera. 

Zosym. 
Świadczy Łasicki na karcie 48. iż to było bózŁwo Rusa- 
ków, pszczołami wedle ich mniemania opiekujące się, a tej- 
że samej co i Żmnjdzkie bożyszcze Babilos , natury. 

Zywena. 
Stredowski w historyi kościelnej Morawskiej na karcie 
54. kładnie tę boginią między najwyższemi czyli niebieskiemi 
bogami Słowiauskiemi : nic jednak szczególnego nie powie- 
dziawszy, u którego Słowiaóskiego narodu miała cześć zna- 
komitszą, i jakie czci Słowianie jej wyrządzali, skończył 
swoje na tym powieść , że ona u Słowianów za boginią Cc' 
rerę uchodziła'). 



1) MftbnłogiR ta z ręk. bibl. Puławskiej. O obyczajach SłowiaB, 
loi tam , aai a Hr. Slertkowłkiefn aie «ię nie znrlado. 
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RAWI CZYLI RUCIANI »), RUNI»). 
y. Ran6w czyli Rugiasów wszyscy pisarze Niemieccy 
między hordami Stowiańskiemi liczą. Nasz Kadłubek czyniąc 
podział krajów SłowiańsUch między synów Leszka III, po- 
wiada na karcie 23. ie Rugia czyli Ranią dostała się Wrad- 
stawowi. Tenie na karcie 19. wywodzi nazwisko Ranów od 
ranienia ') lab rany, rań i podobnie : a lo wnosi zląd , iż w 
czasie bitew z nieprzyjacioty mieli zwyczaj krzyczeć rań, 
rań. Być lo może próżny domysł, tak jako i inne tym podo- 
bne wywody nazwisk Słowiańskich, na samem podobieństwie 
słów zasadzone. 

Helmold opisując Słowiańskie narody , móm: iżdmga') 
wyspa jest przeciwko Wilków daleko większa : na której 
Ranowie lub Rugianie mieszkają sami. Oni Króla mają , nic 
w potrzebach powszechnycli narodu bez nich stanowić się nie 
zwykło, dla świętości icL czyli znaczniejszego nad inne Sto> 
wiańskie narody bałwochwalstwa. Równie obyczaje ich Hel- 
mold kreśli, ii będąc najszlachetniejsi między Słowiany'), 
równie byli najokrutniejszcmi , iż większą część narodów 



1) Z wymienianycti trasE NarnszewieiR oa k. 2t. Toma niniejsze^,* 
nie ojiisBue Wagiry, Obotryci, Wernawi, Winali, Milcienl, Dalanincy, 
Waloiny i majdają się pracz tam wyrażonych Raai , Ukry, Morosza- 
nie, Hikaimie, Wtregawie, Drewlanie, (Jllyai, Krywicziaie, Dreg»- 
wictanie. Rady nic za aie, Łaczanie, Dultbianio. — PJotaTow.Pr.na^. 

2) Z ręk. Hr. Sierakowskiego. 

3) Iftm rs& 3ev rana dicilur ex eo, quia semper in conjlictu hotti- 
mn voej/>eare lolebant , rań, rau, idest: vuliiera, whtera. 

4) Pol. 539. Ałłera iarala longe major tst contra ^iliot pattla, 
qaam innOlunt Bani Hue Ragiani, gem fortUtima Selavorum, qui 
lali habent Regem , extra guoram lenfentiani nUdł agi de pubUeit re- 
bai fai ett, adto mełuuntur propter Jami/iarilalem Dtowm iielfD- 
liUi Doemonuia , guoi majori prae caelirii cultara venerantur. 

5) Fol. S6S. Sunt autem Rani, qui ab aliit Runi apptUantur, po- 
puH erudelet , Mbitmntet ta corde marii, idolattiae lupra modtim d«- 
diti , pritnatam praeftfentet in omni Slanorum natione , kabailei Re- 
gem et/anum celeberrimum. Unde attam propter celeberrimum /ani 
^jui eutium primum oeiterationit loeum obtinent, et cum multit ju- 
gam impoaaat ipsi nuitiui jugum patiuntur , eo ąuod inaeceitibile* 
tiMl proplar di/^cultalem locorum, Geatet, quat armit 4ub»g*riitt, 
fano ttto eenmalei Jiifiunt , 'major Jlaminii ątiara Regit eeneralio apud 
^101 ett, ąua tort oitenderit exercitum dueimt, vietoivt argeittian 
»t aurum i« atmrium Dti lai conferunł, ca«t*ra iat*r *« partttattur. 
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bronią ich zbołdówanych daaniEaiiu swego kościoła czynili, 
większe nszanowanie ku arcyofiarownikowi niżli ku Kralowi 
swemu mieli, a m^ycięzcy ua wojnach złoto, srd>ro i droi- 
sze sprzęty do lu^ochwatni na ofiarę wnosili, w skariica 
je bożyszcza swego zostawując. Jak zaś tea naród był zabo- 
bonny, jakie czcił bożyszcze, mówiliśmy pod artykułem bo- 
gów Słowiańskich, gdzie jest o Swantewicie. 

Jeźli tych Bugiauów Bolesław Chrobry z innemi Słowia- 
nami podbił, nie masz o tem wzmianki w kronikach naszych ; 
z HeJmolda też wnosić nie można, który opisując zwycięztwa 
tego Króla nad Słowakami , powiada tylko że całą Słowiań- 
szczyznę za Odrą będącą zhiJdował'), ponieważ Rugia jest 
wyspą morzem od innych Słowaków Zaodrzańskich przedzie- 
loną. ZezaśRugianie być musieli podda nemi Polaków za cza- 
sów Krzywoustego, mamy świadectwo w Ottonie Fryzyngen- 
Bkimgdy mówi^): iż Cesarz Łothar zbaczając do Sasonji, 
miał tam zajeżdżającego na przeciwko sobie z podarunkami 
Księcia Polskiego, atoli go nie wprzód do powitania z sobą 
przypuścić chciał, ażby mu dwunastoletnią dadto jest po pięć- 
set grzywien na rok wj-ptacił, a hołd z Pomorzan! Rugia- 
nów przysięgą zapewnił. O tem chlubnem Ottona zdaniu, 
czytaj historyą nasze pod Bolesławem Krzywoustym. 

Rugiauie największe zawsze łotroslwa na morzu Rally- 
ckiem czynili , mając w pogotowiu łodzie i statki, kraje tak 
swoich Słowianów , jako Duńczyków i Sasów Nordalingów 
najeżdżając : a jako z Lutykami czyli Wilkami sąsiedztwo 
mieli , tak za świadectwem Helmolda byli ich przyjaciołami 
i spólnikami rozbojów. 

Okf^o roku 1066. Słowianie Obotryci zabiwszy Króla 
swego Godeszalka, za to najwięcej, że był Chrześcijaninem 



1) Omnem Słaniam , quae ett ultra Gderam, Mbutit luljeeił. 



») Libro Vir. fol. 80. Inde (Imperator Lothariui) te S 

vertent Poloiiorum Dueem eum multii muneribut oboium kabuit, quem 
tamen non antę dignatut ett lUo contpeettii praeienłari , quam iribu- 
tam daodecem annorum , koc ett D. librar in lingulot annot periot- 
veret, et d» Pomeranit et Rv^it homagitnn ńHfacertt , tu^eetio- 
nemque psrptUiam Sacramenło coifjlrmaret. 
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i Sasom sprzyjał, posadzili na państwie mimo dwu symJw za- 
bitego, Batae i Henryka, ni ej akie goi Kruka czyli Krokona 
Bugianina, a odtąd aż do zabicia je^ wszystkie iane Sło- 
wiańskie narody hołdowały Angianom. 

Na miejsce zabitego Kruka w roku 1106. osiadł na pań* 
stwie ojcowskiem Henryk, zamordowawszy pierwej Tyrana^ 
zdradą żony jego Slawiny, którą sobie w nadgrodę pomocy 
zaślubił. Wkrótce Ragianie , bądź przez zemstę na Henry- 
ka, bądź ie się za uajpierwszy naród między Słowianami 
liczyli i panować chcieli *) , umyślili pobić Henryka w Lubece 
mieszkającego, z potęźnem wojskiem tam przyciągnęli, lecz 
Henryk za pomocą Sasów zbił ich nie daleko rzeki Traweny 
i taką w nich klęskę uczynił, £e Ich ciała potężną mogiłą na- 
rzucone dały jej nazwisko Raniberg, jakoby góra Banów, 
o czem na karcie 69. ') Hehuold przyświadcza. 

Hołdowali zatem Banowie Henrykowi od roku 1106. ai 
do roku 1109. kiedy znowu zabiwszy mu syna Waldemara, 
jako świadczy na karcie 570. Helmold, bunt podnieśli. Wy- 
prawił się na nich powtórnie Henryk z Sasami i Księciem ich 
Luderem, potem Cesarzem, który na miejscu Magnusa osta- 
tniego z ramilji BlUingów nastąpił. Ta jednak wyprawa nie 
wzięła skutku dla srogiej zimy, i tak Rugianie nszli kary, 
ani Henryk z Sasami aż do śmierci swojej mógł co w ich ziemi 
nieprzyjacielskiego uczynić, szeroko o tem Helmold donosi ^). 

W tym to podobno czasie, to jest od roku 1108. Bole- 
sław Krzywousty zwycięzca Pomorzan, podbił Bugią, ja- 
keśmy wyżej świadectwo Ottona Fryzyngeńskiego przywiedli. 
AżeNiemcypowszechne sobie zdawna rościli prawo do wszy- 
stkich państw Słowiańskich, mogło byó że Luder Książe Saski 
zostawszy potem Cesarzem pod imieniem Lotariusza HI, upo- 



]) DomAtationii Itbidme proiioeati etc, 

%) Myli sif srodze Engelbnzen, któiy Euniast Henryka SłowianiBa, 
priypiinje to ŁWycicitwo Henrykowi V. Cemriowi n* kar. 1095. 

3) Fol. 6T1- Contigitgue ut imperfectii retui rmertent»i , marina 
perieula ntic ev(ueriat , et non adierunt Saaoaet ultra iti terram Ror- 
noTttm, eo quod Henricui modico tupgnmien* tempore, morte tua 
eoatrowrtiat Jlnem dedtril. 



D,g,i,7?<iT,Google 



o POMERANACH, iĄS 

umiał się o daninę z Bngji : będąc w tern mniemania , źe la 
wyspa do, której podbicia Henrykowi Królikowi Obotrytów 
a hotdownikowi swemn dopomagał , do Saxonji naleiala. 

Po zejściu Bolesława Krzywoustego w roku 1139. fa- 
talny podział państw koronnych między czterech jego synów, 
w którym Pomerania dostała się Władysławowi , był powo- 
dem jak kłótni między Książętami Polskiemi, tak ich sUbości- 
W utrzymamu państw od ojca nabytych. Odpadła zatem Ru- 
gia , albo raczej Sasi z Duńczykami obróciwszy ua nią oczy, 
poczęli pod swoje garnąć panowanie. 

Jakoż Waldemar I. Król Duński umówiwszy pokój i przy- 
mierze z Henrykiem Lwem Kstf^ciem Saskim , na poskromie- 
nie Słowianów, wszedł około roku 1168. do Rugji, wsparty 
posiłkami Bogusława i Kazimierza Książąt Pomorskich , a 
Przebyslawa Księcia Obotrytów, i podbiwszy sobie tę wyspę 
zKrólikiem Jaromirem, Chrześcijaństwo tam zaszczepił, dla 
ugłaskania dzikich dotąd i nieukróconych obyczajów. Lecz źe 
Waldemar nie chciał udzielić Henrykowi części łupowi danin 
Rugiańskicb: namówił Henryk Królików Obotryckich , . że 
najechawszy wyspy i państwa lądowe Duńczyków, srogie 
tam mordy i spustoszenia poczynili. Stanął jednak wkrótce 
pokój i oba Książęta zjechawszy się z sobą u rzeki Ejder 
czyli Egdery, postanowili: że Rugia miała zostać pod pano- 
■waniem Duńczyków, a Duńczycy Sasom połowę dania Ru- 
giańskich z połową zakładników , i częścią równą skarbu z 
stawnej Swatowita bóżnicy oddać mieli. 

Miasto stołeczne Rugianó w była Aulma, za świadectwem 
Helmolda. 

POMERANI'). 
VT. Pomerania, Pomorze, albo kraj nadmorski, ze 
starożytnych pisarzów świadectwa , rozleglejsze nierównie 
niżeli teraz miała granice. Chorograf Raweński na karcie 1. 
rozdziału XI. wspomina o kraju Morygawów, które słowo 
tłómacząc Lejbnitz mówi^), zdaje się: iż to zuaczy obrzeż 



1) z rękop. Paławskieso. 

2) Tom I. scrip : BrnQ»v. fol. 2*. powiada ; jipparet traefum marit 
Baltici inteUigi, interceptum MferAlbiam et marv, uique ad Oderem 

A. Naraszewicza. Tom li. 10 
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. * 

morski koło Bajtydy, zawarty E11h|> rasi^em i Odrą , a Btoź« 
i do Wisły rozciągniony : dalej zaś uA karcie 30, Moringa- 
wia jest kraj blizki morza ; gmir, albowiem znaczy się kraj, 
mer morze ztąd lo Morini , Anaoriey i C^mbiowie Morimo- 
rnsa , mówi albowiem kronikarz RaweńskT, ii ma Ba ezolc 
Duński kraj , pod czem mógł rozumieć Holśacyą a może i 
Wagryą, a lak Moringia była kiedyś tam, gdzie dziś Me- 
klemburg, Pomorze, i blizkie margrabstwo BrandebiH^e ; 
Pomorze toź samo n Słowaków , co i Moriogia znaczy. 

Zdanie Leibnitza o starożytnej FomeraDJi potwierdzają 
niektóre dawnych pisarzów świadectwa, z Łych się pokazuje, 
ie leżące nawet za Odrą krainy nazywały się Pomorskiemi. 
Kronikarz Malbersztadzki niżej cytowany, ktadnie Jnlin ezyli 
Wolgast i Sztetyn miasta ziemi Lntyków'), między innemi 
Pomorskiem! miastami od Ottona biskupa za panowania Bo- 
lesława Chrobrego nawróconymi. Wyraźniej jeszcze ') Ker- 
ner w wyjętym z Helmolda dowodzie powiada o Wotgaście 
ezyU JuUnie , że był miastem Pomeranji ^). W roku 1134. 
JalJn miasto wielkie Pomorskiej ziemi od Juliusza Cesarza 
zbudowane, nawróciło się. Z naszych tei kronikarzów Dłu- 
gosz i Kromer pisząc o poddaniu się Bolesławowi miast Po- 
merańskich, po dobyciu Belgradu, kładną między niemi Juliu 
czyli Wolin. 

Lecz ponieważ nazwisko Pomeranji służyło powszechnie 
wszystkim Słowianom od Odry, aż do Elby po nad morzu 
mieszkającym, a najbardziej Lutykrni czyli Witkom, naj- 
bliższym Odry z tamtego brzegu ; nam należy tyiko mówić 



«ł fortatie FUtulam guogae. I dal^ falio 30. Mo7ingavia ett regio 
mari vieina :■ eit eaim gna regio : atf^r marę : tinde Morini , Aremorid 
«l Citnbiorum Morimoruia, ait entm Ckronograpkut Ravtnnu» a frimte 
etie Danorum , tub ąuibus Hotia*iam et fortatie Wagriam quoqHe 
ipte comprehśndebat : ita Noringia fuił ubi hodie Mektemburgurut et 
Pomeraniae iręctut, et virnna Marchia Brandebargica , itme Pome- 
rania , idem Slavit quad Moringia totiat, 

1) Terrae Łutieae. 

3) Fol. 748. 
' 3) Idem anno 1124. JuUn cinitai magna terrae Pomeranorum , a 
Julio Cesare aedjfieata, tomierta ettadjidem. 
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o tych krajach, które się właściwą Fomeraiiią nazwać mogą, 
i do Polski zawsze należały. 

Helmold który iył wXI»wieka, i Słowiaiiskie narody, 
jakie dawniej i za jego wieka były, opisywał, tak orzebe 
Odrze pisze ') ; ^y się do granicy tulskiej przyjdzie , przy- 
bywa się tym samym do najobszerniejszej Słowiańskiej pro- 
wincyi, a tej którą kiedyś ojczyzną Wandalów, Winitów, 
i Winulów Bazywane , z tych są pierwsi Pomorzanie , któ- 
rzy siedKska swoje aź ka Odrze rozciągają, dmga ta albo- 
wiem rzeka idzie wskróś Winulów krajem , rozgraniczając 
Pomorze od Wilzów, Dalej znowu mówi : postępując za po- 
wolnym biegiem Odry, pomiuąwszy różne Pomorskie narody, 
przybywa się do prowincyi Winulów tych, którzy się To- 
lenzi czyli Redary nazywają '). W niewiadomym pisarzu, 
iycie OtUina Bamberskiego opisującym , wyraża się : iż Po- 
morze przez brznŃenność słowa przysŁosowaBą do rzeczy, 
nazwiska nabyło ; a lo ztąd iż przy morzu leiy , węglastcgo 



IJ Fol. 539. Uii ergo Polonia Jinem /aeit , pervem'tur ad amplitti- 
ntam Siavorum Prouinciam, eorum gai aatfjuitut fandali , nane ob- 
tem FiniU tieeFinuli appelUmłar; hontm primi tunt Pomerani, gua- 
rum taedet jfrmtenditur uigite ad Oderam. Takie Alterfiuviut id ett 
Odera vcrgens tn Boream, traaiit per medioi Finulorum populoi, 
dimdeiii Pomeranoi a Filtis: i niiej na tejże karcie: Post Oderae 
fgitar leHem mealuta, et aariot Pomeranoram populot , ad ocddert- 
tałem plagom, occurrit yinulonim prooincia , eorum jui Thulen^ tive 
RedarH lUcualm: 

2) Ex aoon. vi[a.Otaa. Bamb. lib. II. cap. 1. Pomeraniaa Prouincia, 
ex ipsa noMńas Bthymologta ątialitatem sm aitus iadicare uidetur. 
Nam Pomeranica liiigvaSclavorunt , f o juxta sonat vel circa , meriti 
autem marę, inde Pomerania guati Pomeritutnia , id ett jaxta vel 
circa marę tita. Ett anltm terra hase, ii lolam ejai poiitionem, tam 
nt ttagnit et r^ationilmi marinit , quam in locit campettribut eonti- 
derare nelimut , quaii Jigura triangula , guia tiibut lateiibui gtiati 
tribut Hneit per capita tM eoherentibui tret anguloi haieredepreken- 
ditttr r ita tamen, utuntii angalut duobui rehquii sit extenBior : gui 
etiam iitque ad IjmtiUam et prope Saaioniam , ve>-iui aguiluncm, ad 

JUtefui Oeaani paulatim reeumatai demittitur. Itague Pomerania pott 
te, IR Oceano Daciant et Bagiatn intulam panam ted populosam: 
super te autem, id ett ad dexłram septemtrionit Slaoiam kabet et 
Prutiiam et Raitiam ; antę te nero , parva Bxtremitate te attin%ente, 

Jlnet respieit Ungariae et Moraviae. Dein Poioniam ipatiota contigui- 
fate, utque ad coą/tma Lmiitiae et iSaioaiat te habet attingendo ex- 
teiuUntem- 

10" 
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było kszUUa, jeden mając przydluiszy węgieł. W tydiźe 
^iejopisie bezimiennyiB granice jej wyrażone , wyspy Dacia 
i Rugia za nią , na prawą za^rękę z północji miała Slawiq, - 
Prasy {'Ruś, przed sobą końcem zwężonym stykała się z gra- 
nicami Węgier i morzełi, dalej zaś o Polskę najobszerniej- 
szą granicą opierając się , aź ku końcom Lozacyi i SaxDiiji 
rozciągała się. 

Mieszkali zatem Pomorzanie właściwi z tej strony Odry: 
ponieważ narńd Wilkdw zamykający w sobie cztery hordy 
Słowiańskie, to jest: Tolenzów, Redarów, Kicyndw, iCyr- 
cypanów, przedzielony był od niej ku zachodniej stronie*) 
pomienioną rzeką. Wszakże z tej samej powieści Helmolda 
pokazuje się : że Pomerania składała się z wielu innych na- 
rodów Słowiańskich. Potwierdza tę powicś<5 swoje Helmoid 
niżej fol. 620. mówiąc: źe gdy około roku 1164. Henryk 
Lew Książe Saski wojnę prowadził z Przebysławem młodszym 
^iąźęciem Obotrytów, a Bogusław z Kazimierzem Książęta 
Pomorscy dawali rodakom swoim Słowianom posiłek , urażo- 
ny Sas zbiwszy po krwawym odpOTze wojska sprzymierzone, 
ruszył z Dymina na sputoszenie Pomeranji i tak się iłóma- 
czy^). Słowianie ci , którzy od zabójczego miecza umknęb', 
przybrli doDyminu : podpaliwszy zaś ten mocny zamek, uszli 
do środka Pomorza nie chcąc zejść się z wspomnionym Ksią- 
żęciem. Nazajutrz po ich odejściuKsiąże z całem swem woj- 
skiem zdążył do Dymina, by lam wojsko zasilił i o rannych 
DGzynit staranie, zostawiwszy więc załogę dla chorych i miej- 
sca , sam z resztą wojska poszedł na przeciw Waldemarowi 
Królowi, a złączywszy z Królem oręż, na pustoszenie dalsze 
Pomorza udał się ; gdzie do miejsca nazwanego Stolpe, czyli 



1} Ad OeeidaUeUm plagom. 

3) .Sfaui ergo gui effugerant manut gladii renerunl Dimin , et tuc- 
eenio eattro iUo potfntittimo , łrantitnint ad interiera Pomtranae 
regionit , fugienttt a facia dueii, Seqventi aułem die venii dux , cum 
easerciłu univeTto Dimin, et reperit eaitrum eaMttum , et eoUocavtt 
ibi partem exereitue , ut deponertnt vallum, et adeąunrent tolo: al 
eiient praeiidio vubteratit, guibut optii ettet cura. Ipte vero cum rt- 
tiquo tnereitti ivit in ocetirtum yaldemari regit. Et abierunt lodata 
manu, at depopularentw latitudineta Pomenmat rtgianit , et ven»- 
'rurtt ad locuta qui dieitur Stolpe. 
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Słupcz przyszli. To powtórne iwiadectwo Helmolda dowodzi 
Jasao : ie dopiero za Dyaiiae^ , a żalem za rzeką Odrą p<^ 
czynała się właściwa Pomerania, do której miast^St<4pe 
albo Słupsk należało. „ 

ISiemnieJ jasne świadectwo mamy o granicach Pomeranji 
właściwej, w starożytnej kronice Halbersztadzkiej, inTomo 
H. scrip. Bruos. fol. 134, Powiada ona, że Otto biskup Bam- 
berski za czasów i za powodem Bolesława Krzywoustego spro- 
wadzony do Pomeranji dla oświecenia pogaństwa, nawrócił 
miasta Piricz , Stetin, JuUn, Kamin, Kolberg, Belgrad^) 
Lubin , Gresch , z których prawie wszystkie za Odrą le£ą. 
Co jeżu między miastami temi kładnie się Stetin, wiedzieć 
trzeba, że kronikarz Malbersztadzki opisując prace Ottona 
biskupa, przydaje: iż on nie tylko miasta Pomeranji, ale 
niektóre ziemie Lutyków, czyli Terrae Luticae to jest kraje 
Latyków, albo Wilków za Odrą mieszkających, ponawracał. 
Wreszcie może tu być mowa o dmgim Szczecinie , który Z 
tej strony rzeki Odry ku Pobzcze leży , a w Uómaczeniu też 
świadectwa tego kronikarza, wyżej od nas przywiedzioilem, 
można mówić : że i Zaodrzańskie kraje nazywały się Pome- 
ranią. 

Gdzieby zaś poczynająca się od Odry właściwa Pomera- 
nia miała kresy swoje , nie zawiodę się kiedy powiem ; że 
rzeka Wisła była jej granicą od wschodu, a Notecz złączona 
z Wartą od południa. Co się tycze Wisły , prócz ś\viadectw 
kronikarzów naszyeb, o których niżej powiemy, można wno- 
sić z powieści Helmolda , że Pomorzanie aż do tej rzeki pa- 
nowanie mieli'), gdy mówi: iż Pomeranie między Odrą a 
Polską mieszkali. 

Przydać tu należy świadectwo Lebreka pisarza życia bi- 
skupów Mindeńskicb w tomie II, na karcie 161. także kroni- 
karza biskupów Werdenskich w tymże tomie fol. 213. którzy 
za czasów jeszcze Ludwika Cesarza o miastach Kwidzynie 
i Danszeku albo Gdańsku, leżących nad Wisłą wspominają. 



1) Bełsard Alba. 

%) Helmoldiu rol.S74. PomeranihabitantinterOćkram etPoloniam. 
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ie tam Słowianie panowkli , którzy zaiste inni być aie mogli, 
ciiyba Pomerani. Sami nakoniec pisarze Polscy , mianowicie 
Kremer, daje PfHneranom za granicę tę rzekę , kiedy pisząc 
o wypl^v1e Bolesława śmiałego przeciwko Prusakom, po- 
wiada : ii ') w tę porę Prusaey gardząc młodością Króla, 
oraz widząc go zaprzątnionego wojną Czeską, bunt podnieśli; 
a w Pomorze bliskie przeprawiwszy się przez Wisłę, niespo- 
dziewademi rabunkami ł^aj ucisnęli. Tenie Kromer na karcie 
71. opisując uczyniony od Władysława Hermana podziałKró- 
łestwa, między dwQ synów Zbigniewa i Krzywoustego, po- 
wiada *) 5 iż Wielkopolska i Mazowsze , Prusaków i Po- 
morców od reszty krajów Polskich odłączają. 

Ile zaś do Noteczy i Warty ; mówiło się o tem dokładnie 
W historyi naszej pod panowaniem Władysława Hennanai 
Bolesława Krzywoustego, jako Pomorzanie niedalej jak do 
tych rzek, siedliska i zamki swoje pomykali. O Noteczy ma- 
my oczywiste świadectwo wDługoszu'): mówi ten wydawca 
dziejów , ii miasto Nakło było stolicą Pomorskiej ziemi , po- 
wiada zaś w roku 1113. Bogural na karcie 30. iż Pomorzanie 
następujący na granice Polskie , twierdzę jakąś niedaleko 
Zantoka wybudowali etc. 

Naród glowianów Pomeranów s to jest Słowiąnów za 
Odrą mieszkających, nigdzie prawie odNiemieckich pisarzów 
uie jest wspomniany przed XII. wiekiem. Z czego znać, ie 
ci Pomorzanie nie mieszali się z inuemi Słowakami za Odrą 
leżącemi, w wojny Saskie, ale w granicach swoich pod wla- 
snemi Królikami spokojnie siedzieli, oddając hołd koronie Pol- 
skiej , a Saskiego nie znając jarzma. Owszem , że ani z in- 



t) Kromer fol. 55. per idem lemput Pruiti coittemnmtet Sohsłai 
regu adoletcentiam, et quod eum Bohemico btllo dittbieri tHebant, 
rebeUarunt. Pomeraniam finifimam łranimiiio flumiae rittula , re- 

nnnttrtn ™M(i.Wn»e populantuT. 



3) Dłn^siaa pag, 395. NiAel ea łempettate eapitaHt principaKimt 
urbtapud Pomeranot habebatur: poA rokiem 1113. Bogufal fot. 30. 
Pmnerani vero finei Poloniae aggretUeatet, fortałieium moddam proń 
Santok extruxerunt : ijaod Zbigneui elc. 
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aemi Słowakapi nie mieli wielkiej przyjaźni , świadczy Hel- 
mold na karcie €22. powiadając : źe gdy po ostatnim pogro~ 
mie Obotryt^w od Heoiyka Lwa, reszta tych nędzników 
rzucając ojczyste dzierżawy do Duńczyków i Pon\e4tBÓ^ u- 
ciekta , ci nie mając nad niemi miłosierdzia , Czechom , Po- 
laiuiui i Serbom onych przedawali. 

Bolesław Chrohry przyłączywszy z ingemi narodami Sto- 
wiańskiemi do korony Polskiej Pomeranią około Toku 1014. 
nie włożył na nią żadnego podatku; przez wzgląd iż KfÓli- 
kowie ich byU z pokolenia Leszka Uf. a zatem pokrewnemi 
Polakom. Przysięgli mu Jeoak na hołd, to }f:Stfeu^łem ob^- 
dieutiam. Za Mieczysława U. podnieśli bunt przeciw koro- 
nie i Królika sobie jakiegoś obrali, ale Mieczysław ich- pogro- 
mił w roku 1Q32. po zabiciu w czasio potyczki owego tyrana 
przez Belę Króle wica Węgierskiego. Temuż BeliPometantą 
w posagu z córką swoją oddał. Rozumiem źe za czasów Ba- 
» lesława Śmiałego, gfly Bela do Węgier powrócił, Pomo- 
rzanie jakg naród pogański w czasie wojeuBuskicb t«go Króla, 
zrzucili posłuszeństwo Polskie i poczęli się wiązać z Prusa- 
kami. Bo co powiada Helmold, że Henryk Królik Obotiytów 
panował nad Pomorzanami idqve ad Połoniam , to jest aż do 
Polski , ma się rozumieć o Lutykach za Odrą mieszkających, 
którzy czasem Pomeraaam i nazywają się u starych pisarzów : 
jakośmy wyżej powiedzieli. Ciż do Krzywoustego , od któ- 
rego znowu byli pobici , i do wiary nawróceni z Ksiąźęciem 
swoim Warcisławem , innego nad sobą panowania nie mieli, 
i nie słychać , ażeby kiedy Sasi nad niemi panować mogli, 
chyba wtenczas kiedy HenrykLew Książe Saski posiłkujących 
Przebysława Królika Obotrytów , Książąt Pomeranji Kazi- 
mierza i Bogufała zbiwszy, wkroczył za Odrę do ich Księ- 
ztwa i aż doStolpy te kraje zniszczył. Ale to jego wtargnie- 
nie nie ugruntowało panowania : owszem myli się Boton in 
Chronico picturato powiadając, że Pomerani byli hołdowni- 
kami Henryka Lwa, ponieważ sam Helmold mówi'): że 

1) Helmold p^. 633. Omiiio exe7^tu et proiperit eirpediliimit:»ue- 
CBitiTnit, powricil ioBrmiawi^t aHoguinficUtet iermePomeTimontBi, 
ticutfeUt termę Obotritorum. 
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Henryk zaŁnidniony poselstwem Cesarza Greckiego porzuci' 
wszy wojsko i całą pomyślDość wyprawy swojej , udał się do 
Briuszwika, a to przeszkodziło, ii tego z Pomorzem nie 
uczynił ^ co się z Obotrytów krajem stało. 

Mieli Pomeranowie tak w stanie niepodległości innym 
narodom, jako pod panowaniem PolaktSw zostający, swoicfa 
Królików czyli Książąt atbo wodzów, co powieść Dytmara 
zapewnia na karcie 337. położona : źe za Ottona I. niejakiś 
Mieszko wiemy Cesarzowi a daninę mu płacący , aji do rze- 
Id Warty panował; roznmiem że był Królikiem Pomeranów, 
którzy między Odrą a Wartą i Noteczą siedzieli , albo Kró' 
likiem jakim Słowiańskim, którema na ów czas Pomorzanie 
byli podległemi. O innych Książętach Pomorskich dopiero 
poczyna byó głośno ua początku XII, wieku, kiedy Otton 
Bamberski biskup nawrócił z pogaństwa ten naród z Ksiąię- 
ciem ich Warcisławem , za czasów Bolesława Krzywoustego 
pana Pomeranji. 

O tem nawrócenia Pomeranji , tudzież i niektórych zwy- 
czajach narodu, mamy świadectwa z pisarzów starożytnych'). 
Mówi Uelmołd : nie godzi się tego ominąó , i& w tych czasach 
^ynął świątobliwością Otto Bawenbergski biskup , który na 
prośbę i zachęcenia Bolesława Księcia Polskiego , przed- 
sięwziął wędrówkę do Słowaków nazwanych Pomorzanami, 



I) Helmold M. &7i. IVec tamen ptiutereimdum reor, quod m diaiu* 
iłlii inr iiuigTtu lancHtata, Otto Bavengerbemia Epiieoput , qui m~ 
vitante pariter et a^avaate Boleitao Poionorum dane, Deoplacitam 
adUt peregriTiahimem ad genltm Slanortim, qui dieantur Pomeraiń, 
et hahilanl inlęr Oderam et Potoniam, pj'aedicaBitqut Barbarii oei^ 
bum Dei, Deo cooperanta et termonena confirmanie , aeguentibui H- 
gnii. Omnemqiie geniem Mam cum Principe eorum f^ercetlao eonvtriit 
ad Doiainum , permanetgue, fructi/icatio Div£nae tatidii Ulic, utgue 
BI liodiemum. diem. Teuie ful. 622. Et abierunt lociata fnanu, ui da- 
poputarentur ialitudinem Pomeranae regionig , et venenint at lociitn 
qui dieitur Stolpę. Jllue Catemej^t et Boguilaut jam oUmJundai)^ 
rant abbaliam , in memoriam ftatrii lui FertiaUmi, ąui ibidem et oc- 
cUut et tepultui ett. Ule primut intsr Ducet Pomeranorum eonver- 
lui eit adJUem per mana* Sancti Ottonit Bavenbergea«it Epiacopt, 
et ipsefiindaoit kpiicopalum Uznam, et admUit cultum Ckristianae 
rel^ioaU in lerram Pomerarutrum. Iliuc ergo pemenit exercitus Du- 
cU; et tum erot, qui rtiiateret SUań etiim ultra temper progredientet, 
diffagiebant a faei« DucU, nutguąm auri tubsittere prat formidatt 
faoiei ejui. 
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uueszkającycb między Pol^Lą I Odrą, i opowiadał im wiarę. 
Kończę krótiiemi stowj w uocie będącą powieść Helmolda, iż 
nawrócił Księcia ich Warcisława z narodem. W później- 
szych dziejach tesie mówi : iż mając złączone siły udali się 
w głąh Pomeranji , a przyszli do miejsca nazwanego Stolpe, 
na którem Kazimierz i Bogusław dawniejszych czasów zało- 
żyli opactwo , na pamiątkę ojca swego Warcicława , który 
na temże miejscu zabity i pogrzebiony był. Powtarza : iż 
tenże Warcisław od Ottona nawrócony, iż wojsko Księcia 
żadnego opom Die znajdowało, gdyż Słowacy przed nim umy- 
kali, lecz kronika Halbersztadzka *) najdokładniej powiada 
w te słowa: iż Otto biskup nieraz wspomniany, nawrócił 
Pomorzan , a to tylko co wyżej doniosło się, niby dokładniej 
opisuje. Prz])tącza się niektóre starożytności w nocie nastę* 
pnej'), należące do poznania najdawniejszych Pomorskiej 



1) Tom II. p«g. 13i. Eodem tempore Bofeilaui Rew Poloniae gen- 
tem PoBieraiiorum bello sibi iubUciertt , a Domino CaHwto Papa obti- 
niiit, quod ipie Dominom Ottonem BavenbergeniBm Epiicopum , ad 
Jtdeia Christi praedicandam eideia poputo deitinaverit. Qualiler autem 
feaeraadai Episcopua in eadent łerra prąfecerit, ad Jidei auae iUvo- 
tionitgue teitńnonium . tieat lubtcrfptum eit Hteris , OTinolari prae- 
etpit. Otto Dei gratia Bavertbergensit Episcopu* , Bieino admonitut 
iiUtinctu, DominiPapae Calixłi łl. authoritate et aatentu roborałui, 
parte* Pomeranomm pagmiorum cum quibu)datit eiiritat&us terrae 
Luiticae eti aggrts$ut , ut eot ab errojv luo revoeaitt etc. 

3) Ex ehroaico Vinc. Com. Prag. qDad edidit ex HS. Gdavas Doher 
S. Piar.iD manam. hist. Boles. Tol, 3S. AnaQ Dominicae Inornat. tU7. 
Kiedy Ś. Bernard kracyatę promowował. Domiaui autem Henrieui 
Morauittttit Epiieopue, jfo nomine Chritti craee attumpta , mm 
plarimu SaxonSmi Epiteopit, et plurima Sawtmum militia , adjtdem 
Chriitianam pro oonverfendlt Pomeranii, Pomeraniom adiit. ^erwn 
ubi et Metropolim eorum Stetin nomine perveniunł, iUud prout pos- 
tunt armata militia circumdant. Pomerani autem legatom niot, una 
cum Epiteopo nomine Atberto , ąitem. Dominut felidi memoriae Otto 
Bambergaitii Eeeletine Epitcaput , qui primo eot adjidem Chriiiia- 
nam convertit , eii dedtrat , ad eot mittunt; guare tie armata matm 
veaerint, eautam inąuirunt; si pro oonfirmandaJideCkri$tiana vene- 



runt, non armii t»d praedicatione Epitcoporum koc eot Jac 
^itte , referunt. Sea quia Saxonet poliut pro atiferenda cii cerra, 
guam pro fid« Chrittiaaa eonfirmanda, tantam moverent mMtiam, 



Epiteopi Soieoaiae hoc audientet , cum Radibor prineipe et ci 
berto terrae iUiut Epiicopo, consilio de hit guae ad pacem tiinz na- 
bito ^ phtrimie amiiiit mUilibui , una cum PrineipOius luit adpropria 
redeunt; ubi eienim Deai non fuit ia cauia , bono J(ne terminari diffl' 
fillimum Jait. 
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ziemi wł«dzców , gdy juź granice dawae tego to Słowałów 
narodu z dziejopisów starożytności wybraae , określ^o się. 

L I N O W I E. 

VII. BogoTał bisknp Poznański, drugi w porządku 
lat ze sŁaroiytniej szych kronikarz Polski , opisując ua karcie 
34. niektóre miasta od Książąt Leszkowiczów , w kraju nie- 
gdyś Słowiańskim, a teraźniejszym Niemieckim ufundowane, 
oraz wywodząc genealogie ich nazwij, mówi o Luneburgu. 
Były miasta znaczniejsze wymienionych Książąt ku zachodo- 
wi i morzu północnemu , Jako to ; zamek Luna ten który się 
teraz Lunburg nazywa i dalej '). 

Być to może , iż mniemanie Bognfała o nazwisku Lune- 
borga jest imaginacyą ; ile że to miasto na aminach starego 
Bai^ewiku posadzone , mogło się tak nazwać , albo od rzeki 



GiMoD. PegarieDii dc Vita Yifberti Hsrchionif Lniaciae Comitii 
Gvicanl fol. II. Genealogiie Damini Vigbcrti. 

Etaelricui Rex Teulomae Ditmanim yerduneniem et BeriSiortali 
BrOBltebtirgemeni J^alrti habuit , Hm-Ubo treijtliot, tcilicet Emelri- 
cum, Undolonem et Herlibonem , qui Horlungi lant nuncupati , g«- 
nuil ex hit MerUbo JtWa Regi* de Norvege tibi deipontata , tobołem 
tvam iaobta liberii propagam , ctiorum unui Seeliber Scamborem at 
nui frałrei habuit Jiłioi. Jt^olfua PomeranoTwa adeptua priTuum, 
tkintU pronincia pjiltut ad Regent confiigit Banurum ete. 

Ratiber Viacent : in Chroa. Bob. vide obi Fomerłnia. Ei Arnolda 
coutinaatio Heim. lib. IV. cap. VII. 

Qui Bemardui (R. Cornei) uxor^ nobi/em ducii de Slaoia Mar- 
gareiam nomme , JUiavi Ratihor Prineipii Pomeranomm , ricque hoe 
matrimonio łerra coniiderala in pace durauit. Bangertut iit nolit ad 
Ratibur, Suantibere qui aimo 1107. obiit, JiliifuenFertitlaui. Bo- 
gutlaut, Soaitipolcui et bie Hatibor. 

Boleil. Pol. Duo: ipti JUtata laam PrAUłaaam nuptu dedit, Mt 
ad^dem Chriiłianam amplecteadam iiium pertraberet, fitą eceeeilit 
Ratiboranno 1151. 

in Cbronol. ad anDnin 1IS2. 

Quod VBro Rałiber fuerił non Jiliut Suanłopetei, ted farłitlai, 
patet ex aertibut antiąuit in Templo Uxnamenti , eiłatit a Wvja ót 
hUt. Ep. Cunutifol. 534. 

H. C- tiaic Ratiberiim piai Otto cum Patre baptitat, potłRuti- 
bur Grobe. De allo Ratibor. Yide Adam Brem. Albertstad. aano 104%. 
i) Fal. ii. Fuerimt etiam caitra priRcipaUora Principum praedi- 
etormn vertui occidentemet marę teptemtrionale, Item cailmm Łuna, 
ęuod nunc Limberg apellatur. Dicilur namgue Łuna, guia petra Uy- 
tiiiime in medio eampomm erumpił: tmde ticuti telum iplendormt 
Lanae in nocie lucentia lumina appellant, lic cattrum praedietum-ńl 
camporum płonicie tplendenlem Lunom appeUaruał. 
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Łuna płynącej niedaleko wedłag świadectwa kroniki Brande- 
burskiej '), albo od bóżnicy posągu bogini Luna xięiyc, któ- 
rą tam poganie Sasi czcili, o-czem wspomina także Fragment 
o fundacyi kościołów Saskich *) potoiony : lecz ie bytmtędzy 
narodami Słowiańskiemi jeden , który się nazywał Lini , Li- 
noges, LiDgyones, o tem znajdziemy niektóre powieści w 
starożytnych pisaj-zacb Niemieckioli. 

Poeta Saxo, który żył za Amolfa Cesarza ostatniego 
ze krwi Karola Wielkiego, wspomina że parni eniony Cesarz ') 
wysłał w roku ^0. przeciwko Linom syna swego Karola 
młodszego: który zwycięzcą z tej wyprawy wojennej po- 
wrócił. Kronika Kwedlimburska *) rokiem później to awy- 
cięztwo kładąc , do Linów, Schmeldyngó w przydaje. 

Helmold dosyt! zkąd inąd czasem pilny w opisaniu Sło- 
wiańskich narodów posady, dwa razy na jednej karcie wspo- 
mina Linów, ale sucho i niedokładnie ; raz wyliczając narody 
Słowiańskie to tylko mówi *) : ii za Wilkami są Lingwono- 
wie i Warnawi ; drugi raz opisnjąc wyprawę ^) Henryka 
Króla Obotrytów i całej Słowiań^ej ziemi, przeciwko zbun- 
towanym dwom hordom Braeźanom i Stoderanom, powia- 
da: że gdy tenMonarchaprzystąpiłdooblężenialiawelberga, 
syn jego Mistwe, czyli Mieszko udał się bez pozwolenia 
ojcowskiego na zrabowanie Linów, narodu spokojnego. 



BrDDs 

3) Sunt Sahi ąuidam Lini cognomine dicti. Hot contra tao eum 
milite prqfcctut esł junior Carolug : ciiju* non Mbia lata perpadiebat 
iter, led Franconim legiones, Jtumatit tgutdtni łrajecto gurgite, &- 
tii autpiciii uius , memoratot auxit in Iwtłea , tignaęue gaudenti rc 
tuHt uietrieia Patri. 

4) Chroń. QaedL Tam II. Scrip. Brans. fol. 377. Carolut junior 
Linoi et Sckmeldingos expiignana , oicior ranerlilur ad pałrem. 

5) Fol. 539. Ullra WiUos tuńf Ł4ngvonet et)Farnavi. 

6) Fri. 582. hlerea perlatum eit ad Mistve JlUum. Henrici, quod 
gem ąuaedamfuit e viciaofortii omnSiut banit, habilatoreaąuB ę/ut 
guiefi , tf nullius lurbulentiae luapectij porro Slaoi Uli dicti sunt lani 
tioe Linonet, aiiumpńtgue lecam ducentos Saseonet et ti^centot Sla- 
trorutn omnes eiectot , et abiit ineoniuUo Patre iłer bidui per angu- 
ttlas nemorum et digietiUatEs ajvarum et paltidet maximat, trruit~ 
guo tuper leeuroi et intrepidot. 
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Ciemne to są świadectwa względem posady tych Linów ; 
wszakie z niektórych okoliezaości w cytowanych autorach 
znajdujących się mirtna niejako dociekać, gdzie oni mieszka- 
li? Z powieści rymopisa Saskiego upada z gruntu zdanieBo- 
gufała, ponieważ Karol młodszy musiał szukać tych Linów 
za rzeką Elbą: wiadomo nam zaś jest, że Luneburskie Księ- 
zlwo leiy na tamtej stronie tej rzeki , gdzie gdyby siedzieli 
I^nowie , nie trzeba było Frankom robić mostów do przepra- 
wy. Byli zatem Linowie z tej strony od nas, ale gdzie ? Gdy 
się dowiemy o siedlisku Schmeliłyogów , których kronikarz 
Kwedlimburski powiada być zwyciężonemi od Karola pospołu 
z Linami , wledy znajdziemy światło ukazujące nam posadę 
obn narodów. 

Ekkard mówi o nich, ii w czasie wojny GodTryda Króla 
Dończylców z sprzymierzeńcami jego , byli Linowie , SmeK 
dyngowie, Wilkowie. 

Tenie mówi , iż Karol Wielki przeprawiwszy się przez 
Elbę , napadł na kraje Słowackie Linów i Semeldynów i one 
zniszczył. Helmold z Adamem Brcmeńskim równie trzyma, 
iż oni za Elbą mieszkali , takoż zdaje się iż ciż Semeldyno- 
wie od dowa Słowiańskiego Zeme, ziemia, i rzeki Elda 
swoje nazwiska wzięli ; oraz że sprzymierzeńcami Karola 
Wielkiego byli, że Hamburg miasto w ich kraju założone 
było. Niektórzy dziej opiso wie rozumieją, iż oni Obotrytami 
byli , lecz żadna wyprawa Karolewa na Obotrytów nie była. 
Tmsilo Królik Obotrytów , gdy syna swego dał w zakład 
Godfrydowi , otrzymał od niego posiłki, a z niemi na Wilków 
i sprzymierzeńców uderzył; po spustoszeniu pierwszą wypra- 
wą kraju mocniejszego , wziąwszy od Sasów żołnierzy za- 
stępy największe, miasto Semeldynów dobyli. 

Cbronika Musiaceńska wyraźnie wspiera zdanie pierwsze 
położenia kraju Semeldynów nad Elbą , albowiem opisując 
wojnę Karola Pobożnego świeżo o mieście Semeldyuji ^onno- 
bergu , które ma się czytać Kambwr, a z czasem przemieniło 
się w Hambnrg wzmiankuje , miasto przez Obotrytów wzięte 
za pomocą Sasów, ichże posiadaniu oddane było, to całą 
trudność posady Linów z Semeldynanu rozwiązuje. 
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Helmold vf świeca to równie , kładąc Łin^v w blisko- 
ści Wilków i Waniawów. Warnawowie siedzieli około rzeki 
Wamawa , która nie daleko Bostoka wpada do morza Bałty- 
ckiego. Wilcy, to jest cztery narody: Tolenzów, Reda- 
rów, Kicyuów iCyrcypanów, Wilkami czyli I^atykami na- 
zwane , rozciągały się między Odrą dolną i po obu stronach 
rzeki Piani/ (Peen): musieli zatem Linowie mieszkać trochę 
wyżej Wilków i Wamawów , to jest właśnie tam , gdzie 
teraźniejsza część margrabstwa Brandeburskiego nazwana. 
Printsenmark , około miasta Untzea, które dawniej Lnntzi a 
i Liutzen nazywało się. 

Nazwisko Linów czyli Łunów pokazuje z tern miastem 
niejakieś podobieństwo, leży to miasto z tej strony rzeki Elby, 
jest w kraju pełnym błot i wód rozmaitego gatunku : nie bę- 
dzie zaś podobno dalej od Hawelburga , zkąd Mistwe syn 
Henryka poszedł na Linów , jak dwa doi jazdy; azkądbydo.. 
Laneburga zaiste nie tak prędko mógł zajechać. Na ostatek 
przydamy świadectwo Dytmara'), który donosi: iż gdy Niem- 
cy mszcząc się za spustoszenie miasta Wallislewe, obiegli 
miasto Lnncin , a drudzy Słowianie cbcąc dać pomoc towa- 
rzyszom swoim ^) z Niemcami się zwarli, zbici od nich i roz- 
proszeni zostali, a miasto wzięte. Zaiste DytMar nie kogo 
iDoego przez to słowo Socios rozumie , tylko Linów Słowia- 
nów, którzy bądź sami od miasta tego nazwisko wzięli, bądź 
je od swego Lunczynem czyli Lenczynem nazwali. 

Los tej hordy Słowackiej równy z innemi, podobnież 
Niemieckiemu ją panowaniu zhołdował. 

POLABOWIE')- 
VIIL Same nazwisko Polabów ukazuje, że ta horda 
Słowiańska wzięła je od szerokich pól, na których miała sie- 
dliska swoje. Jakoż Helmold świadek oczywisty i ziemianin 
prawie tameczny , opisując wędrówkę swoje z Wagryi z bi- 



J) Fol. 326. •■ 

S) Ibid. tocioi tuot dąfendeT^ cupientet. 

Z) TeD rozdziat i naitepne »i do kaict księgi ni. t ręk. Hr. Siera- 
kowskiego. — Nota Taw. Pri. Maak. 
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skopem AMnnbnrskim Geroldem dla zwiedzenia kościołów 
Słowiańskicfa , powiada ') ; ii M kraina w równinadt sunych 
połoioną byta. 

PolalMiwie mieszkali między Wagirami (Yagria) i Obo- 
trytanii, to jest teraźniejszemKsięztwemMeklenibttrskietn'). 
Świadczy o tern Helmotdns mówiąc ; ił za tymi Warnami są 
Obotryci i miasto icfa Mikiłinłiitrg , ka nam zaś PolaU i miasło 
ich Racysbnr^, ztamtąd przechodzi się przebywszy rzekę 
Trawenę, w naszą Wagryjską prowineyą. 

PoUbtSw , tak jake innych .Slowianów , różne w prze- 
ciągu czasn były losy, za przemocą bądź Niemców, hądź 
Obotrylów , raz tym , dragi raz innym sluiyć i haracz płacić 
mnsieli. Częściej atoli byli pod panowaniem Niemieckiem dla 
sąsiedztwa z Wagiram! i Holsatami , ktttrycb prędzej sąsie- 
dni Niemcy nii innych Słowlanów podbiwszy, UA same jarz- 
mo na nich kładli. 

Bolesław Chrobry podbiwszy na poezątkn X. wieku 
wszystkie Słowiańskie narody, jako świadczy Hebiold^), 
mówiąc : iż całą Slowiaiiszezyznę którajest za Oderą zh<ddo- 
wał , mn»ał i tych Połabów pod swoje zaganiać panowanie : 
lecz to ^lało zaraz po śmiereijego, jakośmy pod Mieczysła- 
wem II. w historyi naszej powiedzieć. 

Od roka 1025. kt«%go zszedł ze świata Bołeskw Chro- 
bry, aii do roku 1066. zdaje sie ke Polabowie z innemi Sto- 
wianami nadmM^kiemi , jacy byli Wagirowie, Obotryci, Lu- 
tycy, słoiyl! Godeszalkowi Królowi Ohotrytów, a przed 
nim ojca jego Udonowi czyli Mestywojowi i dziadowi Mieczy- 
sławowi , którzy na ówczas powszechne sobie nad Słowia- 
nami przywłaszczali panowanie. Świadkiem tego Helmold na 
karcie 554. i na dalszych. 



1) ffelnoldas pag. 606. o tej- ziemi m£wi , ie ona ńi planieiemtter- 

i) Helnoldas fol. 359. Bot Vamavot Meąaantur Obotriti, eivita* 
eorum MiiiKnburg. ijtde verrai noi Polabi, civitat torumRaeUburg, 
inde trmiiłur perjlaeium Trauena irt nottram Fagirentem protiitt- 
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Zapanowania tego Godeszalka, ktitry był Chrześcija- 
ninem i Sasom sprzyjat, pomnożyło się mocno Cłirześcłja^twA 
i kościelne bisknpów Niemieckich inlraty między Polabami. 
Za świadectwem Heldlolila ') , rządyjego dzieło bozkie wzmo- 
gły, gdyż niezliczone mnóztwa pogan cisnęły sią do przyję- 
cia chrztu, kościoły kiedyś w krajach Wagirów, Polabów i 
Obotrytów zbnrzone , z ruin swych na nowo wywiedzione 
zostały. 

Roku 1066. Słowacy zbuntowani przeciwko Godeszalko- 
wł, że był Chrześcijaninem i Sasom sprzyjał, zabili tego 
Królika w Łęczynie vel Lenzin , a w miesiącu następującym 
w stołecznem mieście swojem zamordowali kamieniami An- 
3vera mnicha i z nim wielu innych P^iemców , jako ma Hel- 
mold na karcie 558. 

Następca Godeszalka Kmk Słowianin zRogji, obrany 
od Słowianów mimo dwu synńw Godeszalkowych Henryka i 
Butue, opanował wszystkie hordy , panując nad niemi aż do 
rokB 1106. którego od Henryka zdradą zabitym został. By- 
li zatem i Polabowie jego poddaoemi, to Helmold zapewnia'), 
iż przemódz Kruka udało się mu , i panowanie nad całą zie- 
mią Słowiańską otrzymał. 

Pomogły temu Krukowi do spokojnego panowania rozru- 
chy Niemieckie i wojny Sasów stronników Papiezkicb prze- 
ciwko Henrykowi IV. który z Papieżami kłócąc się, umocnił 
Wolność i niepodległość Słowiańską. 

Henryk syn Godeszalka, który od zabicHi ojca swego 
siedział w Danji , wyszedłszy z niej w roku 1105. najprzód 
zamordował starego Kruka za pomocą i zdradą żony jego Sla- 
winy, z którą się ożenił. Po tcm gdy się nań inni Słowiań- 
scy Królikowie zbuntowali, że był Chrześcijaninem i Saskim 
przyjacielem , za pomocą Magnusa Księcia Saskiego zebra- 



ła Helnoldns pag. 55C. Et proipertittim est oput in mahibui ęjut, 
adeo ut infinita gentilium muttitudo confiuerit ad Baplitmi gratiam. 
Et reedificatae mnt per omnem ^agiorum pronineiam , nee non ad 
Polabinorum et Obotritarum, Eccleiiae gaaedam dirutae ete. 

1) BelmoldDS Tol. 561. Inaaluitgtie Crrteo ^et protperatam etl opus 
VI maaibui ^'at, oblinaitque Ditminium in miietria tetra Sianonim- 
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wszy wojsko , w nemi PoUWw na poln nazwanem ŚmSoii-e, 
Wfdał im bitwę niedaleko Bacibnrka, i zniósłszy ich wojsko, 
catą ziemia Słowiańską wespół zPolabaini podlńł '). Zaręcza 
to Helmold , mówiąc o temi dość szenko , a zdaje się osta- 
tecznie zapewniać , gdy wyraiit: iżkylihołdownikainiHeiuy- 
kaWagiry, Polabi, Obotryci. 

Póki iyt Henryk, utrzymywał przyjaźń z Sasami, ł« 
jest z Luderem Księciem Saskim,' który po śmierci Magnusa 
bezpotomnego otrzymał Księzlwo Saskie od Cesarza , i z A- 
dolfem z Scfaewemiturga Hrabią Holzacyi wojował. Po za- 
biciu od Słowian w roku 1106. Godefryda Hrabi , wziął Hen- 
ryk to Hrabstwo od Ludera. Ta przyjaźń utrzymywała w 
posłuszeństwie Henryka wszystkie Słowiańskie narody , a 
zatem I PolaJrów, o czem Helmold na karcie 568. 

Śmierć Henryka zaszła w roku 1126. a po niej fatalne 
zatargi synów jego Kannta i Świentopełka , były okazyą uh 
zerwania państw Słowiańskicb i onych upadku , które ojciec 
If^nryk w jedno zebrał'). Helmold mówi o tem , iź synowie 
Henryka Świętopełk i Kanut, którzy na państwo po ojcu 
nastąpili , tak się w domową wojnę zaplątali, ii całą spokoj- 
ność i te podatki które mocą oręża swego ojciec ich Henryk 
zyskał, ntracili. 

Świętopełk chcąc sam panować , obiegł Kannta w Płoń- 
sku w Wagryi , po którego wkrótce zabiciu w LuUkemiur- 
gu, przybrawszy sobie posiłki Adolfa Hrabi Holzacyi, zbun- 
towane przeciwko sobie prowincye Oboirytów i Kicynów do 
posłuszeństwa przywrócił; wszakie i sam wkrótce z^nął, 
zabity zdradą niejakiegoś Holzaty bogatego Dozona , i syn 
jego Świnka nie długo po ojcu ląi zdradą poległ. 

Gdy familia Henryka zniknęła, Łotaryusz z Księcia Sa- 
skiego Cesarz, oddał całe Królestwo Obotrytów, a zatem i 



1) Helmoldu fol. 567. nii^ ia& 569. wjniait powiada Serrieruiit- 
qae Henrieo mb Iributo Fagiri, Polabi, Obofriti etc. 

%) Helmoldat fal. 577. Filii «nun Henrici Sve»topoleh, twe non K»- 
rtutui, qai Dominia luccenere, inteitiait bellti a&o perłurbati amt, 
ttt tran^uilUtałem et trilmta regionum ftrdermt , qua* Pater torum 
anuirum/ormidiiic eon^tieit. 
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Eieinię PolaBów Kanutowi Królewicowi Duńskiemn około ro- 
ku 1127. lecz i KanoŁ życie stracił w roko 1130. zdradą Ma- 
gnusa brata swego stryjecznego , a Słowianie znowu prze- 
ftzti pod panowanie Przybysława i Niklola stryjecanych Hen- 
ryka. Przybysławowi dostali się Wagirowie z Poiałiami , a 
Niklotowi Obolryci,. laóre narody oba ci Królowie jako po- 
ganie znowu do pogaństwa nakłonili ; świadczy o tem na karcie 
583. Helnwld. W lat kilka potem , to jest w roka 1137. po 
śmierci Lotaiyusza , powstały srogie wojny między Księciem 
Pysznym Henrykiem z Bawaryi , którego Lotarynsz rokiem 
przed śmiercią swoją uczyni Ksiąięciem Saskim , a między 
Albertem Ursem Margrabią bracią ciole*czaemi o dziedzictwo 
Księztwa Saskiego , do obu równie należącego. I z tej to 
okazyi powstało w kraju Polabów nowe Hrabstwo Racibor- 
skie. Albert Ursus wsparty od Cesarza Konrada III. utrzy- 
mując za rzecz niesłuszną , aby dwa Księztwa Saskie i Ba- 
warskie w jednym ręku były, opanował z Luneburgiem, Bar- 
Sewikiem i Bremą całą zachodnią Sasonią, a prócz tego całą 
Nordalbingią, to jestKsięztwoHoIzacyi, Dytmarsyą, iSteier- 
markią, z których wygnawszy Hrabię Adolfa II. syna Adol- 
fo I. który od Lotaryusza jeszcze na ówczas Księcia Saskie- 
go wziął w roku 1106. Comitiam Nordalbinorum , oddał to 
Hrabstwo Henrykowi de Badeyede z Wagryą i zamkiem Se- 
geberg. -Trwała wojna między Albertem a Henrykiem ai do 
Toku 1139. którego Henryk Pyszny umarł, zostawiwszy syna 
urodzonego z Giertmdy córki Lotaryusza IH. Henryka Lwa. 
Ta Giertruda ie nienawidziła Adolfa , darowała Henrykowi 
deBadevede postanowionemu HrabiHoIzacyi od Alberta, całą 
Wagryą. Lecz gdy potem poszła za Henryka brat^ Konrada 
Cesarza, i oddaliła się od interesów Saskich , Adolf udał się 
do młodego Księcia Saskiego Henryka Lwa, jego prosząc o 
oczynienie sprawiedliwości. Poparł sprawiedliwą sprawę 
wielkiemi pieniędzmi , i uczyniony między nim a Henrykiem 
de Badeyede pokój tym sposobem, aby Adolf z Holzacyą trzy* 
mai Segeberg zamek z całą Wagryą, a Henrykowi zamiast 
Holzacyi dostało się Hrabstwo Raciborskie z Polabami. 

Henrj'k Lew najdawniejszy z Książąt Saskich, po czę- 
A. Narnszewicza. Tam II. 1| 
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stych z Przybysławem iMiklotem, a potem i.t.synaniPfi- 
Łlota Przyby^awem i Warcisławein , wojnach od Hebnołda 
opisanycli , podbił cale Obotrytów Królestwo i one Niemca- 
mi osadzić: zagnawszy Ksiąiąt Słowiańskich . aż ku Odrzci 
lo jast^stawiwszy im tylko prowincyą Lutylców. Te nie- 
szczęśhwe dla Slowianów okoliczności, były przyUadem za 
świadectwem Helmolda, ie i on wygnawszy dawnych mie- 
szkańców z Polabji, Niemcami ją osadził, i gmnta międey 
nich podzielił *). To donosi Helmold temi słowy : Henryk 
Hrabia Raceubnrga będącego w Polabji, wielką mnogość lada 
z Westfatji na osadzenie krajn Folabów przyprowadził, zie- 
mię ich między przychoduiów Niemieckich podzielił. Pobudo- 
wali oni kościoły, postąpili dziesięciny, a dzieło Bozkie n- 
szczęśliwialo się w ręku jego, za czasów zaś synaBemhalda 
tem pomyślniej szy wzrost wzięło. Tym to kształtem przybyli 
Westfalczycy zmieszaui z Slowiany , Inb raczej zająwszy 
ziemię Niemiecką rodzinną dawnych Słowaków ojczyznę, 
krwią swoją i płodem napełnili. 

waCY, LUTYCY, LIZYKAWICY. 

IX. Wilcy, Lntycy, Lizykawiki, Słowianie nie był lo 
osobny jaki naród, ale nazwisko powszechne czterech hord 
między Odrą, Pianą i morzem leżących; to jest Tolenzów, 
Redarów, KicynÓw i Cyrcypanów. Nadali oni sobie to imię, 
albo im nadano dla mocy i dzielności, jako świadczy Helmold 
w te słowa : te cztery narody od mocy nazwane są Wilkami 
i Lutykami. Jakoż tłómaczenie Helmolda potwierdza się z 
samego znaczenia Słowiańskiego : ponieważ Lut w tym ję- 
zyku znaczy mocnego , strasznego. Nazwisko Wilków ma 
jakieś podobieństwo ze słowem Słowiańskiem weliki, albo po 
naszemu wielki. Mogli się tei oni nazywać Wilkami , jako 

1) Helmol. fol. 583 — 585. Arnol. fiST. Porro Henrieut Comet da 



cum/uaiculo dittnTmtionii. El aedi/teOKorunt Eeelenat , tl lubmńii' 
itraoeranl dea.ma$fructuum tuorum ad culłum Domui Dei, et plait- 
tatum ett opu* Bei tamporibut Henrieiin lerra Polaborum: lad lem- 
poribai Bernhedi fiUi y'ui ubundantiui contumatum cle. 
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toiTÓi za STiadectwemHelmolda pełen opiyszków i najezdni- 
k6w. Nazwisko lizykawicy, wspominane często u sŁaroiy- 
fnychpisarzów Niemieckich, nic innego nie jest, jako zmiesza- 
nie tycfa dwńch^ słdw Lntycy Wilcy, mc tei innego nie znaczy, 
jako Thiór pomienionych czterech oarodów Lutykami^i Wil- 
kami nazwanych. Myli się więc Kromer in Poionia , gdzie 
mówi: ^eLotycy z Łncykami byli jedno, ponieważ Lntyko- 
wiebyli to£ samo co Wilcy, a Luzykowie inna horda Sto* 
wiańska mieszkała tam , gdzie teraz Lazacya niższa , Łuty- 
kom pograniczna. Co nie tylko Kromerowi , ale samym Nie- 
mieckim pisarzom było powodem do omyłki , £e często jeden 
naród za drugi brali. 

Ci Wilcy, jako ze wszystkich narodów Słowiaiiskicfa 
prawie najbitoiejsi, często prócz Niemców bijąc się z poblii- 
■zemi hordami I kraje ich zabierali, czasem tei od sąsiadów 
zbici, albo domowemi niezgodami zniszczeni, do dawnych 
granic powracali. To dało okazyą antorom Niemieckim, ie 
kh raz w śeiilejszych, dmgi raz w obszerniejszych grani- 
cach zamykają. 

Poeta Saski pisarz łycia Karola Wielkiego opisuje poło- 
żenie tych Wilków ') , mówiąc na karcie 338. ii Wilcy, 
jest to naród Słowiaóski , na brzegach moraa Niemieckiego 
mieszkający. Ale to opisanie jest niedokładne ipodchlebne, 
ponieważ ten rymopis supponuje , że Niemieckie kraje naów- 
czas aż do Wilków zachodziły, labo sam wyraźnie na innem 
miejscu kładnie rzekę Elbę za dzieluiczą Słowianów z Niem- 
cami. Mieszkali Wilcy daleko za ElŁą , i chyba w tem rozn- 
mieniu może być prawdziwa powieść poety, że Karol Wielki 
Słowiańską ziemię orężem zatrwożył, a w niej razem i Wil- 
ków , lecz ich nie podbił. Dokładniejszy ich znajdujemy opis 
w Helmoldzie , który znajdziesz pod szczególnemi hordami. 
Wspomina tenże na karcie 559, że rzeka Odra dzieliłaPome- 
ranów od Wilków, i że ich kraj miał na przeciwko siebie 
Rugią wyspę. Z czego pokazuje się właiciwe ich siedlisko 



1) Fol. 338. G»tueilSlavorvm, B^Oei/ eogrumme dieta , proccima 
UtbtTibm, quae poitidef arva , tuprtmi* jungititbi Oceimo proprio* 
GtnuMia Jlket. 

iV 
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po obn stronach rzeki Peny, i podtni uj^ia rzekUMry aż. ka 
Ukrom i Łuzykom. O mieście Szczecinie ie do krają Wilków 
czyli Lutykó\r należno około roku 1120. wspomina kronika 
HaU)prszŁ!idzka na karcie 134. która wyliczając miasta na- 
WTÓcone w Pomeranji i w ziemi Łutyków ') od S. Ottona bi- 
sknpa Bamberskiego, Hadnie między niemi i Szczecin. 

Wilcy z Rauami , czyli z Rugianami ile się pokazuje z 
historyków, najściślejszą mosieli mieć przyjaźń, albowiem 
z nieini i spoiną dzikość mieli, i często złączonemi sitami w 
pobliźszych krainach tak Słowiańskich jak Menieckicb, mor- 
derstwa i rabunki popełniali. 

Kerwszy z Cesaraów Karol Wielki około rtAo 789. przed- 
sięwziął wojnę przeciwko Wilkom z tej prayczyny, ii oni 
będąc zdawna oieprzyjaciołami Franków, najeidiali Obotry- 
tów i inne narody Słowiańskie z Niemcami sprzymierzone, 
jako świadczy poeta Saski ^). Z tego pisarza powieści widzieć, 
że Wilcy na ówćzas ai do samej Elby Słowiańskie kraje za- 
wojowali. Potwierdza to krogikaHildezheimska'), gdzie czy- 
tamy, że Karol tych Wilków aź za rzeką Hawelą pod swe 
podbił panowanie ; to innem miejscem tenie sam wierszopis*) 
zapewnia , równic jak i kronika Kwedlimburska '). 

A lubo ten naród by) liczny i w Indzi wojennych obfity, 
przecież nie mogąc podołać Cesarskiej mocy , poddał się Ka- 
rolowi , mając na czele swojem Królika Orabowita *). Za 



1) Ex eimtatibui terrae Luficae, ■. 

3) Fol. 138. Haec Frannit tnimica nitnit cum tempore muito ettet, 
eii iiel ttibjBclot , vel Jaedere junctoi Sc/anorum populoi , tibimel rt- 
gione propiaquos, i^ttansodiii, belto quoque laepe premebat ete, 

3) Fol. 713. Carobtt Stanorum genlem qui diaaitw IFiłsy , tran* 
Jhtuium Htlvia dilioni tuae subjecit ete. 

i) Tamo II. fol. 376. anno T89. Cerołus genłem Filiormn guiŁutiet 
voea»tur, dnobut tttper AUiiae fiumen pontibut Jaetit , tubegit etB. 

3) Fol. 138. Nam gemfno tłraait ąuam maseima panie Jluenta , et 
caput iptiut vallo nuninit, utrumąue importem et praetwium ete. 

6) Denigne Francoruta mulłit ubt caitra referta contpidunt popa- 
H$: fCiUy , fiirtissima qaam-oU gent faret tt numero poiłem , ttrta^ 
miaa belU omnSbui modit Jogiem te dedidii iUico Regi, in pr^nit Seic 
Dragoniu, qu«m no^ite eltirum prae reHquit /teit gettut »te. 
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ezatJw Ludwika Ces^^a około roka 822. powstała domowa 
niezgoda mię^y Wilkami, a to dla zajścia Królików, komu 
się z nich państwo dostać miało. Ludwik te zatargi uspokoił, 
i przysięgę wierności od nich odebrał , świadczy o tein Qtton 
Fryzyngeński '), 

Dytmar powiada na karcie 326. ^ Otton i: między iane- 
Bii ^owianów narodami podbił i zhołdował tych Wilkón^ 
wszakże to OtŁonowe zawojowanie nie musiała ti-wać za jego 
następców, poniewai za Ottona II. Słowianie nczyntwszy 
spisek na Sasów, jako świadczy Helmold na karcie S5S. w 
mieście Rełre stolicy Wilków, z niemi pospołu srogie poczy- 
niliaż do samego Hamburga spustoszenie. Za panowania zaś 
Konrada Salika około roku 1033. sami między sobi^ Wilcy 
domową prowadząc wojnę , dwa z nich narody to jest Reda- 
rowie z Tolenzami, przeciwko Kicynom i Gyrcypanom, przy- 
zwali na pomoc Króla Dońskiego , Bernarda Ksiąźęcia Sa- 
skiego, i Godeszalka Ksiąięcia Obotrylów, za których po- 
mocą zniszczyli swoich przeciwników. 

Za panowania nad Obotrytami Godeszalka, to jest za 
czasów Konrada II. Cesarza, Wilcy nie byli nikomu podle- 
gli, ale Henryk syn jego, tak inne narody Słowiańskie, jako 
i tych Wilków pod jarzmo podbił, i odtąd oni zostali hoł- 
dów nikami O botrytó w. Po śmierci zaś Henryka i synów jego, 
gdy Henryk Lew Książe Saski, całą Słowiańską ziemię z 
Albertem Ursem Margrabią Brandebm-skim zawojował , po- 
szli już i Wilcy bez powrotn pod Niemieckie jarzmo. Co się 
zaś tyczy Lutyków, ci ponieważ byli toż samo co Wilcy, 
więc gdzie tylko Niemieccy pisarze wspominają bądź o nich, 
bądź o Wilkach , bierz zawsze za jeden naród czytelniku. 

KICYNY I CYHCYPANOWIE. 

X. Ze wszystkich, o których wiedzieć mogę , pisarzów 
Niemieckich, jeden Helmold wspomina oKicynach i Cyrcy- 

1) Anno ab incaraationeDomimDCCCXXlI. Imperator filium $uiim 
Lotarium in Italiam desfinamt, iptevero dum ia oppido Franeąfarf 
ouiiam ctlebraret , infer eaeteroi barbaronim legatot , duo frałret 
pro lUgno Ifiłtorum cantendentai vemimt, guoa Jaguiłui titń tab- 
jfeetoi etjldelitate adttrietot , deeita lite ad propria rmtUit. 
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panach. Inni pod pospolitem Lutyków W) WUzćw imieiKtfii, 
z isnemi dwoma to jest Redarani i Tolencam^o nieb {ńszą, 
jakośmy mówili pod tjrUłem Wilkójr. 

Nazwisko Kcynów czyli Kacyniiw zfcądby się wzięło, 
docbodzi fozuiod^ Rf^necins , to jest od miasta znajomego 
tera2wpDmc^j)Zaod'ańskiej nazwiskiem Gntzbow. Cyr- 
cypani zaś rozamiem że są nazwani od MemcJw dla posady 
swojej nad rzeką Panis, to jest iż circa Pantm amnem sie- 
dlisko mieli. Jakoż świadectwo Helmolda opisujące krajeSto- 
wiańskie , dokładniej nasze mniemanie potwierdza ') , gdy o 
sadzibie narodów mówiąc, Circipani powiada, cis Panim niby 
to siedzą. Taini6 teź mówi o bałwochwalnicy bożka Rada- 
gast w mieście Retre. Z tej powieści Helmolda pokazuje się, 
że Kicyni z Cyrcypanami mieszkali między Odrą , Pianą i 
morzem, a z tegoż Helmolda z karty 611. czytam, iż oddzie- 
leni byli na zachód rzeką Warnawą od hordy Wamawów 
także Słowianów'). Kicynowie za świadectwem tegoż Het- 
molda^) byli niegdyś hołdownikami Wagirów. 

Zdaje się że Kicyni i Cyrcypani mieli ściślejszą zawsze 
ligę z Redarami i Tolenzami, niżeli z innemi Słowianami: 
ponieważ i spólne Lutyków czyli Wilzów nosili nazwisko, i 
jednego czasem Królika czyli wodza miel), jako wspomina o 
tem poeta SajLoa pod panowaniem Karola Wielkiego, cyto- 



1) Bebnold foL 539. Poit Oderae igilur /enem meatum, ełvariot 
-Pomtranorwm popalot, ad ocnidentem plagam occurit fimitorum, pro- 
t)incia , eorum qui Toltnii, tioe Rtdarii dicuntar. Cinitai eorutn vul- 
gatittima Rttre, taedet idoiatriae, templum ibi magnum conitrunlum 
daemonibui , quorum prineeps ett Radegait. Simuiacrum ^'ut auro, 
Uetui y'ui Ottio paratut , ciuitat ipta novein Aabal parlat , undigw 
lacu prąfundo inclutai, pont Ugneut traniitum praebet, per quaii 
tacr(ficaloribu*, aut reiponia petentibui vt'a eonceditur, Deinde tieni- 
tur ad Cireipanoi et SiCiTios , quot a Tiiolencii et Rbtdariu leparat 
fiamen Panit et duitatDimm. Siciniet Cireipani cuPaaim: l^lerui 
et Bedarii trant Panim habitant. Hi ąuatuor popali afortitudUie Lat' 
tiei teu JFiliy appellanłur etc. 

X) HelmaMpag. 611. HenricutLeounuTatibieaitrwnrettnait^urle, 
titum juata jlumtn Ifamota , prope terram JHeynoe. 

3) Fol. 64T. Taltt autem m ei* fagrit guandogue reguH flatte 
probantitr, ut omni ObołritoT^m nve mdaorutit , et eorunt guitonge 
Ttmot^t tunt, Domimn J^urint potiti. 
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wsBf'- od nas pod ai^Aułem Will^^w. Do tego Helmold na- 
zywa ich ossifbo Wlnulów prowincyą, TÓiną od innych hord 
Stowiańskich. Pełno tei świadecŁw^niamy w kronikarzach 
Niemieckich , źe Łatykoine zawsze razem z Sasami , a czę- 
stokroć z sobą i z Polabami^rbjny prowadzili.' Wszakże ten 
barbarzyński związek rozrywał się lldfepy Jb dnniy i^ry- 
waŁy mocniejszych w narodzie. Za panowania Konrada H. 
Cesarza , to jest między rokiem 1025. a 1038. wszczęła się 
domowa wojna międey Lutykami,' o czem mówi') Helmold. 
Frzrczysę tego zamieszania daje tamie'), ik zwarchołili 
się o moc i potęgę , oraz ie Tolenzy z przyczyny stawnej u 
mch bdźaicy panować nad innemi chcieli, przypisując ztąd 
eobie nad inne narody Słowiańskie szlachetność , iż wszyscy 
inni do nich na oGary roczne uczęszczać musieli , atoli gdy 
dradzy do posłuszeństwa im nagiąć się nie dali , ztąd wojna 
między niemi wyniknęła. 

Przyszło potem da srogiej między niemi wojny, pod czas 
której zwycięzcy Kicyni z Gyrcypanami trzy razy przeciwni- 
ków swoich zbili, z wielką z obu stron ludzi narodowych 
klęską. Zbici Kedarowie z Tolenzami , przybrali sobie w 
posiłkach Godeszalka Królika Obotiytów , Bernarda Księcia 
Saskiego i Króla Duńskiego, z któremi tak mocno ścisnęli 
Kicynów i Cyrcypanów , żę się im opłacić musieli piętnastu 
tysiącami grzywien srebra *), które pieniądze sprzymierzeni 
wodzowie między siebie rozerwali. 



1) Fol. 5SA. /n diebu* illit faatui ett motui magnut m orienimU 
yrovincia Slaoorum , cioHi inter »e bello dimieantium. Qualzior autem 
ttmt populi eorum, qui Łułiei teu IfiUi dimmtur, quorum Kieiiiot 
atque Circiptaiot eirca Paaim , Redaros tioe Toletaot cit Panim ha- 
bitare eonttat. 

i) D«lej tanie mówi. Inter ho» deJbrtitudineetpofenUa vahda ortu 
ett eontentio, tiąuidem Redarii site Tolomi , propter antiguiiiimam. 
Vrbem et cehberrimum itlud /anum, in guo limulacrtim Radlgasl 
ottertditHr , regnare rolebant, adteribejitei lOit singularem nobilita- 
tU honorem, eo guod ab omnibui populii Slauorum frequentaTvntur, 
propter Tetpoma et emnuai lacrifieioram impeTuai. Porro Kicini et 
Cirdpani temire detrectabant , ano tibertateja luam. armii dqfendere 
itatuerunt. 

3) Xy, mil. marcar. argenti puri, marca argenti in iUa aetate 
oeto uitciit aettimata ett, quae hodie oelo nummot unciaki teu im- 
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Ricynowie i CyrcypanbZ dwoma ii)ii<Hu wyżej wspoimito- 
nemi narodami nie byli niiLoinu podlegli , aź do' czasów Hen-^ 
ryka Króla Obotrytów, który gdzyskawsKy państwo Obotry- 
ckie porwane sobie i bratu po morderstwie ojca swego Gode- 
fiwdka, przez niejakie g;oś Kruka Rugiaaina około roka 1106. 
z innymi Słowi^sk^pi narodami podbił też Kicynów i Cyr- 
cypanów, o czcm ') Biflmold świadczy. Po zejściu Henryka 
około roku 1126. rozdzieliło się państwo Słowiańskie nadwó<A 
jego synów Kannta i Świętopełka: leas dla ich niezgod i 
wkrótee zaszJtego oba zabójstwa powybijały si^ Słowiańskie 
narody , a zatem i Kicyni z Cyrcypanami wedle Helmolda '), 
z hołdą i posłuszeństwa awolnili się. Jest w tymże Hebod- 
dzie świadectwo^), it po zabiciu Kanuta w Lutymborgu, 
gdy Świętopełk sam jeden nad Obotrytami objął panowanie, 
uczynił wyprawę wojenną przeciwko Kicynom , którzy dę 
w czasie niezgod braterskich *) zbuntowali. Zagłada familji 
Henryka przeniosła berło Obotrytów, przez ręce Lotaryusza 
IH. Cesarza do Ranuta Królewicza Duńskiego : a wtenczas 
Duńczycy zaczęli być panami Slowianów , lecz Kanut zabity 
zdradą Magnusa stryjecznego swego w roku 1130. a 7. Sty- 
cznia, przywrócił wolność Słowianom, dając sposobność Prze- ' 
bysławowi i Niklotowi stryjecznym Henryka , ie ten naród 
znowu pod rodowite podbili panowanie , a po nich synowie 



perialet ^Qiciunt. Se^uentibtii vtr6 taeeiilU marcae valor paukilum 
immiautut Jiiit , utcirca aimum 1334. etdeinceps, marca łributjlo- 
renit aeilimaretur. Bangert. 

I) Fol. 569. Seneruntgtie ruratii popułi sub ti-tbuto Uenrici , guem- 
ttdmodum Wagiri, Polabi, Obotrili, Kicyni, Cyrcypani, Łutiei, 
Pomerani et umatrtat Slavorum jtafiones etc. 



4) Fol. 579, Sed Sanului non longe potf interfectui est in ńrbe 
Ltitinenburg , Stoiętopeik lolus Dominia potilur , coanocamąue Adol- 
phum c(nnitem tum HoUałit et Sturmanis , direxit «xpeditio)tem in 
promaciam Obotritam, obaeditęue urbem guae didiur Furtę, qua m 
potestatem redacta , ultra progrettus est in urbait SidKorum. 
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f^ota Frzebysław.i^WarcisławoRi panowali. Ci dwaj Ksią- 
ięta Obotrytów , krwawe frzez ]^ kilka wojny prowadzili z 
' HenrYkiem Lwem Księciem Saskim. Lecz Heoryk Lew pod- 
biwszy ich państwo , osadził w najprzedaiejszych zamkach 
prowincyiObolrytów swoich urzędników, jako' świadczy H«l- 
mold iiakarcie611. aresztę tej ziemi oŃl^zyiołnieKyswoicIi 
podzielił. Wszakże prżyjąwszy dó łask obu , zostawił im w 
nagrodę utraty Obotryckiej prowincyi ziemię liicynów.i Cyr- 
cypanów*). W następujących czasach za osłabieniem Stowia.- 
nów w narodowe siły, poszła ta prowincya w rozerwanie 
między Duńczyków , Brandebnrczyków i innych Kaiążąt Sa- 
sko-Niemieckicb . 

HAWLOWIE. 

XI. Samo nazwisko Haw;elów pokazuje dostatecznie , ii 
oni mieszkali w teraźniejszej Marchji średniej Brandeburskiej, 
gdzie płynie rzeka Hawel od Bogufała nazwana Uawla , ta 
złączywszy sięz drugą rzeką imieniem Sprewą, jako jątenie 
Bogufał nazywa ') , rowuie i Dytmar na karcie 381. wpada 
do Elby pod łlawelbergiem. O Hawelach wspomina Helmotd, 
gdy mówi , są i inne Słowackie narody , które między Elbą 
i Odrą mieszkają, a daleko ku ptdudniowi ciągną się, jako 
to Hawnll lub Haweldi, które swe sadziby przy Haweli rzece 
mają. 

Zdawałoby się, źe ci Hawlowie nie byli jakim udzielnym 
narodem Słowiańskim , ale pod tem imieniem zawierzy się 
inne hordy Stowianów , to jest Wilinów , Brzeianów, Sto- 
deranów, Doxaaów, tak jako pod imieniem Polaków zamy- 
kają się Litwini , Prusacy, Rusacy, i tam dalej. Chybaie 
była jaka horda tego nazwiska , i przemagając nad drngiemi 
swoje im nazwisko dała, jak Niemcy, Nemetes, wszystkim 



1) Heim. «Db. in. 1163. ff. SIS. Filii enim Nicloti Pribislaut at- 
quv ff^ercitlaus , non contenti lerra Kfcinorum et Circipanorum, aipi- 
rabantad reguirentiam Urram Obołritarum, ąuamDux iii abstuhń^t 
jurę belU, 

%) Helmoldai w kronice SłowiaAskiej pag. 539, Sunt et aUi SlavO' 
rumpopuH, gui irtier Albiam et Oderam degnnt, longogue limt ad 
Auttrum protenduntur , ticut HenaeU vel Hemldi, qui nait juxttt 
Jhtuium etc. 
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innym Niemcom. Mnicnumie moje potwi£rdxa Helmold, któr^ 
pisząc o wyprawie Henryka KróWSłowianów piraeciwko po- 
Biieiiionym narodom , tak nrówi') t gdy pewnega razu Brze- 
zam&w i Stoiteranów narody , te kuSre przy Hawelbnrga i 
Biandebni^ siedliska mają, brały się do buntu, udał się tam 
Henryk, .«, z-najwi^zem niebezpieczeństwem przechodząc 
^owiańslu ^j ] do Hawalburga przytył. 

Powiada to£ samo slaroiytniejszy dwoma wiekami od Hei- 
molda Dytmar, ii') Otto III. z Romanji wycbodząc, po- 
wziął o buncie Słowaków wiadomość, a wraz zbrojnie kn Sto- 
d»^nji czyli Hawelli z wojskiem udał się, tam ogniem i ra- 
bunkami kraj buntowników niszczył. Nadrngiem zaś miejsca 
takoi mówi '), ii wzięci są w niewolą dwaj bracia z krają 
HawellówamiastaBrandeburga. Podobnie Dytmarowi świad- 
czy kronikarz Kwedlimbnrski^) mówiąc : ii Słowacy z wro- 
dzoną sobie niewiernością postępnjąc , pokoju warnnki prze- 
stąpili , wpadania rabunkowe w granice Saskie czyniąc , eo 
było przyczyną Cesarzowi na Zdolorauią czyli ziemię Hewel- 
dów najsławniejszą między krainami Słowiańskieroi , wojną 
nastąpić , i gdy Cesarz rabunkami kraj Heweldów niszczy, 
zebrani wprędce Słowacy z równą szkodą w pograniczne Niem- 
ców kraje wkroczyli . Toi samo zapewnia opat Bospirgeński'). 



1) Helmoldas fol. 569. Cum ergo vi'ee cuadam Brtsanorum et Stu- 
dtrationua populi , At ddekoet qui HaMlberg et Brandeburg habit»- 
hant rebellare pararent i porraxit Henricu) , peragranigue UlauomM 
prouinciam, cum, ingenti periculo venił HaveU>erg etc. 

Tl Fol. 35ł. Imperator autem Otto Uf. a Romania ditccdeni no- 
Itrai Tcgionei intiitit, et accepta SlavoTvm rebetlione , Stoderaniam 
quae HuBellim dicitur , armato peleni milite, incendio et magna ds' 
praedatiime vastamt. 

3) Djtmar Tol. 389. Zi czasów Henryka KuUwe^ mAwiący. Captt 
tunt duo fratret ex proamcia Havetlum, et ex urbe Brandeburgenti. 

4) CbroH.tJuedlLm.Tonill. acrip-. Braas. !e\.^i,i.An.DCCCCXCni. 
Slaoiinnaitt tibi perfidia fanotl jrege7vnt pactum, terminosąue Saj:o- 
nicot latroeiniit corroierunt furtioit, quot contra eommołus ImperO' 
tor Zdotaratiam, quam vulgo Heveldum. vocant, egregiam interScla- 
Domnot terminot termin, niii^o iwnaHt exerciłu. Interim aatemdum 
Imperator Auguitui terłiut videlioet Otto, Beaetdam dmattando per^ 
eurrit, congrtgati felotabi, Bordangat proviiiaam improeiti rapini* 
pialtit aggretń lunl el mcendUi. Quod nidentei Fei^ali etc. 

6) FoL 212. 
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Henryk Ges&rz n^zwasy Auceps ojciec Ottona Wielkiego 
pogroinit z innemi aarodani Słowiańskiemi Hawelldw, za 
świadectwem Dytmara*)^ który- mówi : ii zhołdowat «obie 
narody Ceechdw , Dalemincó^,- Obotryt^w, Wilków, Ha- 
weUów i Redaryów, co się stać musiało w rokn 933. ki48y 
skonfederowaBC Wojsko pogańtikie było pod prEfwftdem Mie- 
czysława Królika Obotrytów, jako świadczy przypiśnik Helr 
noldaua karcie 544. Potwierdza tożsamo Kromka S.Michałft 
Hildesbeimska , tenże władca Henryk zamek Brandeburski 
dobył, Dalemincyą podbił , a Czecbiy zhotdował^). 

Nie byli jednak zawsze tak Haweliowie Jak i inni Sło- 
wianie podlegli Sasom , aby z siełue jarzma za podaną oka- 
zyą nie zrzucili. Dytmar powiada o nich^), i£ zaraz po zwy- 
ci^twie Henryka przeciwko niemu bunt podnieśli. 

Za panowania Ottona HI. w roku 984. Jako świadczy 
Herman Koraer w cytowaniu Helmolda *) , Słowaey prze- 
dwko Sasom wojną nastąpili, a najprzód Brandebarg petem 
Hawelberg obiegli, one dobyli i z kościołanu ich zbarcyli. 

Za tegoż Ottona UL a mianowicie za następcy jego Hen- 
rykaKuIawego, Haweliowie z inszemi Słowiany zawojowani 
odBole^waCbrotn^go, stuiyli koronie Polskiej, jako świad- 
czy Helmold mówiąc *)t w tymie czasie Bolesław Polski 
Król, Chrześcijanin, sprzymierzony Ottona HI, całą Sło- 
wacką ziemię z» Odrą będącą zhołdowat. Po zejściu tego 
Monarchy wrócili się Haweliowie pod panowanie Niemieckie, 
albo raczej wszedłszy w ligę z innemi Słowianomi , raz bili 



4) Fol. 7J6. Tom II. Slavi contra Saxonet belia moventei, primo 
Brandebarg pottea Uavtlberg obtederuut, et tandem oppida iila ex- 
pagnantei , ta deitru^ertint cam jmtltU Bccleriii luu. 

5) Helmold pag, 550. eodem quoque lempore BoU%laui Po/onorum 
CkriitimiUtimui Rex , eonfaederatus cum Oltone III, omnem Slaviam 
guaa ett ultra Oderam, tribulU m^'ecit. 
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Niemców , Jmgi raz od nieb zwyciężę aemi zoRtali, trwając 
w niepewności rządu pod swojemi Królikami aź do począlku 
Xn„wiekn, kiedy ich, jakom wyiej powiedział, Henryk 
Król-Słowiao^^, syn Ciodeszalka Królika Obotrytów, pod 
sifoje zagarnął panowanie. 

Natt^y"tego Henryka synowie kłócąc się sami między 
sobą*, i wkrótce (^a pominąwszy, zostawili innych Słowia- 
BÓw na łap Królików Obotryckich Przebysława z Nikłotem, 
a Hawellów na zniszczenie Margrabiom Sotwedelskim. 

AibertMargrabianazwanyUrsus złączywszy broń zHen- 
rykiem Leonem Ksiąięciem Saskim , gdy ten nadmorskich 
Słowianów to jest Wagirów, Polabów, Obotrytów i Wil- 
ków wyniszczał , on tym czasem *), jako powiada Hefanold, 
nader był szczęśliwym co do części jego : całą albowiem zie- 
mę Br^ezanów , Stoderanów i innych mno|pch narodów nie 
daleko odHawelli Lfilby zhoidował, a buntujących się po- 
skromił. Atoli gdy się znowu buntowali , sprowadził Holen- 
drów, Zelandów, Flandrów i innych Niemieckiego [4odu oby- 
wateiów, miasta niemi i wsie Słowiańskie poosadzal, co na- 
der biskupstwa Brandeburskie i Hawelberskie wzbogaciło. 

Od tego czasu Hawellowie pomnożywszy znacznie tera- 
źniejszą Marchią firaudeburską , i obszerne ziemie swoje , i 
starożytne nazwisko stracili, a pamięć ich panowania w sa- 
mem tylko rzeki imieniu do niiszych czasów pozostała. 

Hawellowie obyczajem innych Słowian, raz nawracali 
się do wiary Chrześcijańskiej zwyciężeni od Sasów, drugi raz 
znowu od niej odpadali, łakomstwem i okrucieństwem tychże 
zwycięzców do buatu przywiedzeni. Dwa biskupstwa w ich 
kraju były ufundowane Hawelberskie i Drandeburskie , które 

1) Relmoldoa miwi lamie i AmptUiime fortunatui eit iti fiiaiculo 
sortu luae: omnem enim łerram Brisanorum , Stoderanorum , mul~ 
łarttmąue gtntium habiianthim jvxla Haveliam et Albiam miiit lub 
jugum, et infraenavit rebelles eorum. Ad ulłimum dą/tcientiłnif sęn- 
timSlavii, mitit Trąfeetum et ad loca Rheni coittigua , iitauper ad 
90* qui habUant juxta Oeeanum, et paliuntur vim marit , ridelieet 
BolUrndoi , Selandoi , Flandro* , et adduxit eic aU popvlum magnum 
niirtit, et habitart eoi fecit tn urbibui et oppidis Slauorum, et eon.' 
forłatut ett vehementer ad introitum adiienarum epitcopatui Branda^ 
bargemu, nec rum BayelbergeTttit etc. 
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jednak «iu w-«zaŃf Rebellji przez^ nienawiść ko ndąiliwyin 
Sasom , a łakomym i pogardzającym nanSd swój duchownym, 
nieraz zburzyli i spalili. 

Btskupslwo Brandebnrskie za ^wiadectwf^ Dylmitra na 
karcie 343. trzydziestą laty przed areybiskapstwem Magda- 
bttrgkiem było ufundowane , Epokę zatem fundaeyi jego pod 
rok 941~ za czasów Ottona I , kłaść l>ezpieeznie moina.* Bo 
lubo ten Otton nfundował miasto Magdeburg w roku 938. je* 
dnak Bernard biskup Halbersztadzki , za świadectwem teg:oi 
Dytmara na karcie 333. i kronikarza Halbersztadzkiego w 
tomie n, na karcie 14. w którego Dyecezyi był założony 
Magdeburg, do śmierci swojej zaszłej w rok. 971. nie po- 
zwolił fundować w nim żadnego biskupstwa. Jeżeli więc Otto I. 
załc^yl w Magdeburgu biskupstwo po śmierci Bernarda , wy- 
pada rok 94t , który był trzydziestym przed zejściem Bern- 
harda , a początkowym biskupstwa w Brandebni^. 

Ufnadowanie zaś biskupstwa Magdeburskiego w rokn 
971. potwierdza kronika Halb: w Tom. II. fol. 116, gdy 
mówi : źe Otton I. umarł wroku 974. ata^eeiin*)po wyświę- 
eeniu Wojciecha na pierwszego arcybiskupa Magdeburskiego. 

STODERANI. 
XII. ?IiektÓre z narodów Słowiańskich wzięły imię od 
miast stołecznych , jako Brzyzanie , Leubnzowie , Kicyni, 
niektóre od rzek , jako Hawlowie , Dodanie, Warnawowie, 
Cyrcypani, inne odmęztwaimocyjako Lutykowie; Stode- 
rani zaś zkądby się nazwali wiedzieć nie mogę. Jeźli się nie 
mylę , słowo Słowackie Stradanye , Siradałec , Szermier- 
stwo , Szermierz , zdaje się mieć jakoweś podobieństwo ze 
Stoderanami 5 których Niemcy mogli obyczajem swoim zfal- 
szować nazwisko. Jakoż ten nar^d* bitny , a od Kronikarza 
Kwedlimbnrskiego nazwany wyborny między krajani Słowian- 
skiemi*), mógł się nazywać dla męztwa Stradanami, to 



1) Mdnj i na tej kirois. ^nno vero tertio pottquimAdaG)trtitt pri~ 
mu* MagdeburgentU ordinahit eit epUcopui. 
7) Fol. 283. egrtgia initr Slawnieat terrai. 
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jest Tycerzami pałasznikanii , tak jako sąsiedzi j«fo, dla tejie 
mocy i sierdzisUiści nazwali sif Lutykami. Mogli się tet la.- 
zyw^ć SUtderami od Odry izeki', w której poUiin mieszkalit 
ale to są konjektnry, podane tylko czytelnikowi z obojętno- 
itią, albo do wyboru, albo do odrzucenia. 

O hordzie Stoderanów, ie mieszkała niedaleko rz^ 
Haweli , powiada Helmold') : są inne SlowiaDski& narody 
między Odrą i Elbą pobyt mające, które się ku ptrindniowi 
wdid ciągną, jako to Heveli lub Heveldi nad rzeką Heweldą 
iniesdujący, Dosani, Łeubuzi, Wilini, Sl«derani z wielą 
innenu. 

Dytnar pisząc o ich progromieniu przez Ottona DI. Ce- 
saiza w 996. roku , zdaje się mieszać ich w jeden naród z 
Bawellami'). Kronikarz Kwedlrmburski , wiemy Dytmara 
w rzeczach wielu naśladowca, toź samo potwierdza-). Z o- 
bojga tego iSwiadectwa wnosić moina, £e jako cztery w dole 
hordy narody Kicyni, Cyrcypani, Tolency i Redarowie, labo 
osobne mieH siedliska, nazywali się Lutykami dla potęgi i 
ćeiślejszej z sobą ligi i lak Hawelowie , Stoderani , Witini, 
Brezanie i Leubuzowie dla bliskości także hord swoich , mo- 
gli się nazywać Hawehuni , ile ie wszyscy prawie niedaleko 
rzeki Haweli mieszkali. 

Bolesław Chrobry zawojowawszy wszystkich Stowianów 
za rzeką Oderą , mówi Helmold *) ; włożył jarzmo i na Sto- 
deranów. Po zejściu jego , a za gna^nego panowania iUie- 



1) Helmold fol. S39. Stail »t alii Slavimim popuH, pii interAlbUaH 
et Odemm dfgunt, tongoęue rinu ad Austrwm protenduntur , licuit 
Bevah vel Heveldi, qui tunljujita Habołam Jluuium, et Doseam, Lat' 
bufii et Wilńli, Stoderani cum alat mulfii, 

i) DylMJir fol. 3S4. Imperator autem a Romania ditcedem, tuutnu 
SaitOTlieai regionet amiiit: t^ aeeepta Sctammim rebelUone Sfodera- 
niam guae Havelim dtcitur, armato petent mitite, ineendio et magna 
depraedalione vaitavil, et nietor Part/iBnopolan redUt. 

3} CbroD. Qiiedlin. fol. 283. aano 996. Slavi mnata tM perjldia 
taeti pacii fngerunt paetara , termi7totg«e Saxonicot latrociniii cof- 
rtuejtmt furtimi, Quot contra eommotut Imperator ZdotaroAimn,. 
quam milgo Haeellum iioeant , egmgiam inłer Setavonieat terrajn ma- 
ęTto atvatit emreitii , vieit , praedanit , atąue iń Magdtburek prae^ 
jiuatn Saasomae urbem gloriote tubinlranit. 

4) Fol. 550. omnem Slaeiam quae eet ultra Oderam »tt. 
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ezysława II, o4erwali się od korony z innemi Słowumami ci 
Stoderanie, jakofmy mówili pod hord4 Hawelćw. 

HeBri'k Knil Obotrytów* syn Godeszalka, podbił łych 
Stoderanów około roka 1107. razem z Brzezanami , któizy 
przeciwko niemu bnnt podnieśli , jako iwiadczy Helmold '). 
Byti Stoderani poddanemi temu Henrykowi Królowi Obotry- 
Łów a£ do śmierci jego zaszłej w roka 1126. czyli nieco pó- 
źniej, po śmierci zaś jego zostawać musieli w niepodległości, 
ponieważ co powiada genealogista Brunszwicki w tomie II. 
scrip ; Br : na karcie 20. że Hearyk nie mając syna , umy- 
nił dziedzicem Księztwa swego BrandeborskiegoAliierUiP^e- 
dźwiedzia Margrabię Sotwedeln, tojest oczywistym fałszem, 
dowiedzionym od nas w dysertacyi o Margrabstwie Brande- 
burskiero. 

To pewna zaś , ie tenże Albert Ursus Margrabia Sotwe- 
delski, podbił ich dopiero roku 1163. iż od tego czasu poczęli 
być poddanemi Niemieckiemi , formując z narodu swego śre- 
dnią Marchią Brandeburską, o czem świadectwo w Hel- 
motdzie mamy. ' 

TOLENCY, REDAROWIE. 

XIII. Tolency i Redarowie mieszkali przy ujściach rzeki 
Odry i z tej strony rzeki Piany , w sąsiedztwie z Kicynami i 
Cyrcypanami , obacz o nich obszerniej w artykule o Cyrcy- 
panach , o ich bałwocbwabtwie, tudzież o bożku Badogoście 
i bóżnicy Retre pod artykułem bogów Słowiańskich , gdzie 
mowa o tern bożyszcza. 

Tolency naz«;isko wzięli od rzeki zuajomej dotąd pod 
imieniem Tolonse , która wpada do Piany. Bogufał nazywa 
tę rzekę Dolosa, która podobno w Słowiańszezyznie zwała 
się Dołoza , i ci Tolency od Niemców przemienieni zwali się 
Dołźaoami. 



I) Fol. 612. In iUo fempore tenebat oritntalem Slatnam A&ertat 
Marc/iio eognomenfo Urtui , qai etiam propitio tibi Deo , amplitnme 
Jbrtunatut ett injiiraculo tortia tuat. Omntm enita (errotn Bnzana- 
rvm, Stoderanortim, mtittartimque gentium ha/ntantium juita Hm- 
vtUtm et Attitn muU tub jugtan , et itifrmutvit retieUęt tontm etc. 
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Hedarowie, których Niemcy zowią lUdaryi, R«turi, 
podolno imię wzięli od teiasta statecznego Retre czyli Yiueta, 
leiące^ przy ujściach Odry , jokośmy miSwili pod artykułem 
Radagost o bogach pogańskich. Mogli się też nazywać, jeźli 
się nie mylę , Rytalcami , co w Słowiańskiem języka Eoaczy 
hercovaik , rycerz : a Niemcy zwyczajem swoim sa Reda- 
r6«- przemienHi. 

D O X A N I E. 

XIV. Doxanie , horda Słowianów gdzleby mieszkali, 
daje zaać samo ich nazwisko , które oni albo od rzeki doląd 
znajomej w Marchji Brandeburskiej sami wzięli , albo jej od 
siebie nadali. Wpada zaś ta rzeka do Haweli , niedaleko jej 
ujścia do Elby.' Siedliska zatem tych DoAanów musiały być, 
gdzie teraz Ropin, Rinberg, i okoliczne icb miejsca. 

Helmold wyminą o nich na kar. 539. gdzie iniJwi: S4 
inne Słowackie narody , które między Odrą i Elbą mieszkają, 
jako to Hevuli lab Heveldi, którzy przy rzece Haholi, i 
Dosanie. 

Ci Doxanie jako do Hawellów należeli , spoiny z niemi 
składając naród , tak gdy ich Albert Niedźwiedź Margrabia 
Sotwedelu zawojował, poszli razem w niewolą z Hawelami 
i dostali się pod panowanie Brandeburskie. 

W I L I N I. 

XV. Wilini mieszkali w sąsiedztwie Dosanów i Sto- 
deranów , a zatem można ich kłaść z niemi razem pod po- 
wszechnem nazwiskiem Hawellów. Rejnecinsz daje im siedli- 
sko około Brandeburga. Uelmotd wspomina o nich na karcie 
539. tamże, gdzie i o Doxanacfa. Witykiud Mnich opisując 
bunt Wigmana Hrabi Saskiego przeciwko Hermanowi Księ- 
cia Saskiemu, powiada że ten Wigman p oburzył Wilinów 
na Afieszka przyjaciela Sasów i Cesarza. Obacz w Hisloiyi 
naszej tomie IV. gdzie o Mieczysławie. 

W L O T A B I. 
XVI. Kronikarz Kwedlimburski wspomina o tym narodzie 
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Słowiaiuiw na dwu miejscach , raz mówi w roku *) 995. za 
Ottona III. te on z wielkiem wojskiem wkroczy wszy^ w Obo- 
trytów i niektóre Wlotabów ziemie , acz je ogniem i rabun- 
kami napełnił, atoli burzUwości Łych narodów nie uśmierzył. 
Po drugie ") w roku 997. gdy tenie sam Ottou Ul. w Hewel- 
dów z wojskiem wkroczył ziemie , zgromadzeni Wlotabowie 
w prowincyą Burdangao niespodziewanie wpadli. Widząc 
Westfalczycy porzuceni od Cesarza dla pilnowania kraju, w 
nim nieprzyjacielskie rabunki, mężnie się z silniejszemi co do 
mnóztwa uieprzyjaciołami potkali, a klęską ich nader wielką 
nabawili. 

Dytmar namieoiając o tern pogromieniu Rewellów przez Ot- 
tona, i wpaduieniu potem Welotabów do Burdengan czyli 
Bardewiku , nie wspomina o Welotabach , tylko w powsze- 
chności nazywa ich ^) nieprzyjaciółmi. 

Z Łych Łrzech pomieoionych świadectw nie moina zgoła 
wiedzieć , gdzie ci Welotabowie mieli swoje posadę. Zdaje 
się jednak z drugiego świadectwa kronikarza Kwedlinburskie- 
go , ie oqi byli Łoi saiqo co Lutykowie , ponieważ powiedzia- 
wszy o icb napadzie na Burdengau, zaraz przydaje, iź Westr 
falczycy skoro i mężnie na Lutyków uderzyli. 

Wreszcie mugt pisarz Niemiecki pomieszać ich z Łaty- 
kami, którzy na ów czas między ianemi Słowianami w mę- 
ztwie prym mieli , i położyć jednych za drugich , tak jako 
często Pisarze Niemieccy bez rozgatunkowania hord Słowiań- 
skich, Lutyków za ObotryŁów, Luzyków za ŁuŁyków omyl- 



i) Fol. 382. Reic quogue tertiut Otto cum magno exereitu Obotri- 
tot et gaatdam H^lotaborum ierrai invadetn , incendiu et depraeda- 
tionihtt pluribut vastavit, licet motut eomm nullo modo competeuit. 

%) Fol, 283. Interim autem dum Imperator Augutłut , trrtiut vid»- 
UeełOtlo, Hemldam dtvaitimdo pettienit , eongregałiFelotabi, Bitr- 
dattgao provinciam rapiait multia improv{SB aggressi cuni , et incen- 
diis. Quod Tiidentet f^eitfali quot praefatut Imperator in earpedilioneai 
pergeni ad cuttodiendam rtliguerat promaciam, celeriler Luttcos Jbr- 
iiłerque excipiunt , iptiqve cum pauci eiient innumeram Paganorunt 
muUitudinem lanta eaede prottrarunł, iantam^ue db ipiU praedam 
diripiunt, ut nec eaedis illiui, itec praedae autnerat, ulłomodo hummta 
poiiit exp{icari lermone. 

3) Fol. 354. obhoe ko*tet nottri Burdmtgau turmatAn agretii, a 
nottru lunt detiieii. 

A NarDszewiczB. Tom U. |2 
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nie kładą. Jeźli zaś byli jacy WloUfcowie os«łiiu ei iimjrh 
hord Sbwiaóskicfa , zdJ^je się z powieści kromkarza Kweii- 
timborskiego , że siedzieli oie daleko BardeiAi., te jest w 
Esięitwie Łand>arskiera. 

BREZA NI. 

XVII. Samo nazwisko Brezanów, pektznje ż« siedzieli 
na brzegu rzeki 0^ : a miasto Brez«ii znajome dotąd nad 
tą rzeką, niżej Kiistnna w Maretiji Brandebnrskiej , dowo- 
dem jesŁ pewnym, źe było icb stolicą, albo swoje im nazwi- 
sko dało , albo je od Brzezanów wzięło. 

Hnienanie nasze zj^adza ńę z powieścią Helmeldową, 
HÓTf itmic Słowianką fireżanów kładnie w sąsiedztwie z 
Hawelama ') i Stoderami. 

Tych Brzeianów że Henryk Król Obotrylów pogroniil 
razem ze Stoderami w roku 1107. mówiliśmy pod artyknłem 
oStoderanach. Helmold opisawszy wyprawę na nichHenryka 
na karcie ^9. na drngiej zaraz przydaje, ii Bryiasie i inai 
bontewnicy o pt^ój prosili, który im Henryk wziąwszy') 
wede swego spodobania zakładników , dozwolił. 

Margrabia Sotwedelski Albert Ursas podbił ich raaem z 
ianeni Słowianami, i do MargraŁstwa swego przyłączył około 
rokn 1X63. jako się mówiło pod artykułem Stoderanów. 

LEUBUZOWIE. 

XVIII. Helmołd wymienia ten naród Słowiański pospołu 
zinnemi, gdzie teraz średnia Marcłiia Brandeburska, nic o 
jego posadziejue wspominając ^). 

Z tego opisu Helmoldowego pokazaje się tylko, ie Lew- 

1) Fol. 569. Cvm ergo viee guadam BrtejMnoram et Stodenmiyrtim 
pajniK, la viiie/icet qm Hanslberg et Brandeburg hdbitant , rebeHare 
eaipitlent etc. 

S) Poit paueot autem diea Bresatii eaeterigue rebelltt patem po- 
ttalanarunt, datit obiidibut , fuoi Heitrieu* vobtUtel ete. 

S) Fol.' 539. Stint et alii Slavonim popuH , gui inter jflbiam etOde- 
ramdegunl, longogue linu ad austrum protendantur , tlcuti HevuH 
vel Hemldi, gui mnt juteta Habolam Jlunium et Doxani, Łeulruti, 
Filini etc. 



T,Goo' 



>g]e 



o UKHACH, HOROSZANACH, ŁUZYKACH. i 79 

buzowie należeli doSłowaków południowych, i £e w sąsiedz- 
twiemieszkalizHewelami, Wilinamiii^toderanaiiu. WszaŁ- 
łe samo nazwisEo Leubuzy zdaniem Rejuecinsza zaać daje, 
£e oni mieszLió musieli nad samąOdeni, i że mieli za stolicę 
miasto Leubus , od którego też nazwisko swoje wzięli , albo 
mu one nadali. 

U KRY. 
XIX. Ubrowie dawniej siedzieli gdzie teraz w Mardiji 
firandeburskiej Uckermark. Henryk Ptasznik ich pobił , jako 
mamy w Wiłykindzie Mnicha. Naród ten Słowiańskiego ję- 
zyka musiał przyjść z Hannami. Dobner powiada, £e oni 
wyszli od rzeki w Azyi Uchnich. Tom I. pag. 57. Mogli na- 
przód osieść gdzie leraz Ukraina, mogli potem osieść w Wiel- 
kopolszcze , gdzie teraz Kraina. 

MOROSZANIE. 

XX. Naród Stowianów Nadelbiańskich między ^bq, Ha- 
wriem dolnym i Noteezą rzekami siedzący. Dobner uczony 
Pijar połoiył ich na tem miejscuw mappie Słowiańskiej, która 
się znajduje w historyi Czeskiej Kajka, przez niego objaśnio- 
nej. Zgadza się Ła pezycya miejsca z Dytmarem , który tych 
Moroszaoów nazywa w księdze VI, na karcie 3&4. Pa^s 
Morosini, BoIcsławChrobry wojując przeciwkoSasom, Sło- 
wiauów najeznikom pad Henrykiem II. Cesarzem, opanował 
ten naród , jako świadczy Dytmar wyżej cytowany w te sło- 
wa : Post koc collecto exercitu pagam qai Morosini dicitur 
juxta Magdeburg jacentem populatur , et Jratemitatem, 
guoBtin Chriito cumParthenopołitania(Magdebtcrgensibus) 
priut cot^unserat , kostiłi asperitate disrupit. 

LUZYCY 

CZYLI LUZ JCYA TERAŹNIEJSZA DOŁN^. 

XXI. I^izacya teraźniejsza dolna była od początku wpa- 
dnieuia ^owianów w szóstym wieku do dawnej Germanj i na- 
leżąca , Ła od bordy tychże Słowianów Luzykam! nazwanych 
zajęta, górna zaś z Miśnią od Syrbów narodu także Słowiań- 
skiego posiadaną była. Karol Wielki po wskrzeszonem na za^ 
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chodzie państwie Rzymskiem , zawojowawszy Słowlanów aż 
do rzeki Wisły, dal po eh op Niemieckim Książętom, źe te 
Słowiańskie ziemie orężem jego zgromione bardziej niżeli 
zboldowane , mieli odtąil za poddane , i do swego panowania 
należące. W domowych Cesarskiego domu Karola, na różne 
głowy rozrodzou ego, zamieszaniach, często ci Słowianie wy- 
biwszy się z Niemieckiego jarzma dźwignęli narodową nie- 
podległość, żyjąc pod wlasnemi Królikami, i próżne tylko 
Niemcom prawo mniemanej zwierzchności zostawującj tak 
dalece , że częściej zwycięzcy niźli od nich zwycięźeui , ko- 
leją icAi panami i poddanemi byli. 

Naj gwałtowniej sza na oich broni Niemieckiej fala nde- 
rzyła za osiądzeniem się na Tronie Cesarskim Sasów, którzy 
po rozerwanem między Frankami wschodniem i zachodniem 
państwie Rzymskiem , na zachodzie ściśnieni z berłem swo- 
jem w szcznpłych Sasonji granicach, umyślili nabytkiem opa- 
nowanych przez Słowiany krajów rozszerzyć swoje i Ce- . 
sarzów Rzymsko - Niemieckich panowanie. Henryk przezwi- 
skiem Ptasznik z Księcia Saskiego Król Niemiecki i szczep 
domu Cesarskiego Sasów , pod pozorem nawrócenia pogan, 
i ukarania nieustających najazdów od barbarzyńskiej na dzier- 
żawy Saskie Słowianów nawały, pierwszy na nich dobył 
tak zawziętej broni , ze odtąd ciągiem w potomstwie i nastę- 
pcach jego , niszczyć Słowiańskie od Elby plemię nie usiali. 

Ten mężny Monarcha poraziwszy niezmierną klęską 
Czechów, Sorabów, Obotrytów i innych Słowianów'), w 
Syrbji , Czechom i Polakom pogranicznej , miasto Misnji 
zbudował, i Margrabstwa czyli starostwa pograniczne Miś- 
nieńskie, Luzackie i Brandeburskie nad Elbą na cudzych dzier- 
żawach pierwszy ustanowił; ażeby ci starostowie dziedzi- 
cznem prawem trzymali te kraje , i one też jako inne Saskie 
dzierżawy, orężem od nieprzyjacielskich zagonów zasłaniali. 
Przed panowaniem Henryka znajdują się wprawdzie rzadkie 
nader dwu tych hord Słowiańskie!] Syrbów i Luzaków wojen 
z Sasami i Turyngami ślady, pod czyjemby jednak (Aie były 

1) HemoM fol. 544. Leibn. fide in notii. 
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panowaDtem , Czechów czyli Polaków, alboliteż udzielnych 
mieli Królików, nic pewaego uie mamy ; Niemcy tylko sobie 
nad aiemi prawo zwierzcbnosc! zawsze rościli. 

Bo co nasi mójną o Leszka m. potomkach , z których 
jednemu Przybysławowi dostać się miata Dytywonia czyli 
Luzacya, a drugiemu Jasie Syrbia teraźniejsza Miśnia , to 
jako w dziele naszem o pierwiastkowych przed Piastem Mo- 
narchach powiemy , służyó raczej powinno następcom Samo* 
na, szeroko od morza Adryatyckiego do Niemieckiego , nad 
Słowiaaami, Wenedami i Karantanami, których z niewoli 
Awarów na początku siódmego wieku oswobodził , panujące- 
go. Gdyż Polaków nazwisko poczęło być dopiero znajome w 
histuryi po zejściu Henrjka i za następców jego Ottonów, a 
Czechów lei: dzieje w tymże co i nasze wieku , albo mało co 
dawniej cechą prawdy naznaczone zostały; kiedy ten naród 
Morawcom poddany, na ruinach tego Królestwa wolnym być 
niejako i udzielnym, albo się z pod jarzma Niemieckiego wy- 
łamywać zaczął. 

Niepewna więc zdaje się powieść Bartłomieja Skulteta 
i innych jego naśladowców, źe Czescy Książęta pannjąc nad 
Miśnią i Luzacyą , aż do Bole sława Bratobójcy, ustąpiU tych 
prowincyi Mieczysławowi z Dąbrówką. Byli sami Czesi pod- 
danemi Cesarzów Niemieckich, raz zbici i zhołdowani od 
Henryka Ptasznika w roku 932. drugi raz od syna Jego Otto- 
na 1. w lat oŚDinaście, który też Otton iLuzaków w roku 963. 
podbił , a jakie będąc wespół z Luzakami poddańcami Niem- 
ców, mieli prawo ustępowania tego , czego przed rokiem 965. 
którego sobie nasz Mieczysław Dąbrówkę poślubił , w dzier- 
żawie swojej nie roieli. Podobniejsza do prawdy, źeOttonI. 
Cesarz , Czechom dla podniesionej przeciwko sobie rebellji 
nieprzyjazny, po zhołdowaniu Luzaków i Syrbów, onych 
kraje po części przyjacielowi swemu Mieczysławowi prawem 
lenniczem pod tytułem Hrabi czyli Margrabi do rządzenia od- 
dał; czego jest dowodem starożytna pamiątka zmarłych kla- 
sztoru Fnldeóskiego dobrodziejów , w której Śmierć Mieszka 
Margrabi w roku 994. co właśnie przypada na rok zejścia na* 
szego Mieczysława , oznacza się. 
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Dalsze tego kraju obroty i paniSw niemi rządzących po- 
danie , jedne ie się interesów Polskich nie ty«zą , tu miejsca 
i przytoczenia naleinego mieć nie mogą ; drogie które się w 
ezeadudwiek z potrzebami państwa Polskiego łfczą, ojrzy 
ezytelnik w faistoryi Polskiej mnieszczone. 

SORABOWIE. ^ 

XXn. Ze wszystkich ^owiańskich narodów nazwisko 
Sorabów zdaje się być najdawniejszem , ponieważ o niem 
starożytny Geograf PKdemeus z wspomina, kładąc ich siedli- 
sko wSamacyiAzyatyckiej. Ci odmieniwszy ojczyznę swoje 
pierwotną, osiedli potem około Dnnaja w sąsiedztwie Raseya- 
nów , Bułgarów i Kroatów ; a za czasem lei gdy inne hordy 
ich pokrewne poorawszy się za Dnnaj , opanowały kraje 
dawnej Gennanji, onym też część tej krainy w podziale do- 
stała' się. 

Niemieccy pisarze nazywają tych Nadelbiauskich Seriww. 
Sorabami, a Czescy Syrbami. Bognfał nasz wywodzi ich na- 
zwisko od jakiegoś Seiitana, tłómacząc je wreszcie w niezro- 
zomianych słowach; tak albowiem na początku Kroniki swej 
powiada : H Sorabowie ') nazywają się i Sorabe , od słowa 
Siwaban dwoistą mającego wyrazistość. Gallikowie nazywają 
tękraisę Serwią, iż kiedyś od Nemroda zwyciężeni mnsieli 
mn ^iiżyć. Osznkał się Bogufał podobieństwem słowa tacid- 
skiego Sewus, cale innego niżli Serb. Nakoniec dowodzi, iż 
od Serba przodka Serbami , jak od Lecha Lachami , i od in- 
nych władców imion, narody niektóre swoje nazwiska wzięły. 
Według tegoż pisarza , a za nim późniejszych Dłogosza 
i Kromera , prowiocya fa w podziale innych państw Słowiań- 
skich między synÓw Leszkowych, dostała się niejakiemoi 



1) Bofnf*! fol. 19. Jtein Sorabe dicitur a Soraban, quod dapUcem. 
tuterpretalt^tnm tktignat. Nam GaUici appeHmtt iUam regionem 5er- 
ittan , qMed victi per i^smrot ueluti lertn qftti ibidrm Jiiiiient hcati; 
qiiod nomen mdełar rationi congrwre, eum non tahtm itta modicisii- 
ma parlicuia ittrpit Siavonicae, ted potiut łota gem Slaconiua tOn 
obnoma tentetur. Faiat taman areditur, fuod Sorehe a Sari, pted 
et Sarbaji didtjir nomen aecepit, ticuti a Juda Judeai, inda a Lech 
Lawhitae, ęt caetBri nmainaatur. 
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Jiixie '. od którego niektóre z naszych koronnych domów ród 
swój Królewski wywodzić osiłnją. To pewaa , źe za czasów 
pierwszych Królów naszych z' pokolenia Piastów, Polskie 
Królestwo z Sorabami temi grmiczyb. Świadczy Helmold 
pisarz XII. wieka, ii u brz«ga*) poładniowego osady swe .. 
mają Słowiaiiskie narody , z którycb od wschód pierwsi 
Razi , potem Polacy mający od północy Prusaków., od połu- 
&ua Czechów, i tycb którzy się zowią Uorawcami , lub Ka- 
ryntami i Sorabami. 

O posadzie narodu Słowiańskiego Stnabów w Niemczech, 
mamy świadectwo w niektórych pisarzach zagranicznych. 
Wyiej cytowany Helmold opisując bieg rzekiElby, daje mie- 
szkanie Sorahom nad tąź rzeką i przy Czechach, mówiąc') : 
iż Elba ku zachodowi płynąc , najprzód wlewa się w kraj 
Czechów i Sorabów , a dalszym pływem oddziela Słowaków 
od Sasów. Adam.Bremeń6ki ograniczając starożytną Saxonią 
tak mówi ^): położenie jej zdaje się być trzywęgielne , pier- 
wszy węgiel pomyka się ku południowi aż do Renn , drugi 
zaczynający się a nadnorza Hadeoloe kraju , graniczący się 
Elbą ka wschodowi , ai do rzeki Sali ciągnie »ę ; a l^ od 
węgła do węgła ośmiodzienną zabiera drogę , prócz tej części 
Saxonji , klóra za Elbą ma mieszkaócami Sorabów. Afówi 
takoi dziejów Halbersztadzkich "*) pisarz, na wschodniej stro- 
nie Sa^onji , która graniczy z Sorabami t^olo miejsca na- 



t) Hclnoldnt to\. S3S. M Uttai Aa$tral8 Slanoram intoluat nafi»~ 
net , ąaonim ab orienle primi itmt Susi, iedtie Poloni habeatti a 
tepłemtrione Prvi03 , ab Aiiatro Bojemoi , et eot qai diauntur MorOf 
e/U, iive Cariiithi atipte Sorabi. 

3) Albia tniai in oeeatum ruent, primo impetu Bobamot aituit cun 
Sorabii , medio nunu Slavot dirimit a SaionOmi. 

3) Toni, icvift.'&Tnvi\.ia\.'lit.PQiitio^ireelemełient^Kttrigoiia 
vtdttar, ita ut primut angubu ia auilram porrigafur aigue ad Rh»- 
num fiuToen. Secundut cero iaehoant a mariłimit Hadelin rtgionit, 
longo ieeui Albiam Umite protenditur in orientem utque ad Salam 
Jlumen , iiii ett ttrliut aagulm. Ilague ab angulo iit angulum habeni 
iter octo dienim , praeter eam partem Saxoniae , guae trant Aibiam- 
tiipra incoHtur a Sorabii, i/tfra autem a NordaÓiingii. 

4) CroDiciBilber.Tom.II. M.n. inbanooSlT. ■ddacithaeevci'bi. 
Ktiam in parte orientalit Samonioe quae Sorabii cotttigiia ett, juccta 
loeam qui dicitur Amieae, iit laodam aggerit terra iittutatiit.. 
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zwanego Arazie , gdsie ziemia nakształt grobli w górę.się 
wzdęła. O^osadzie Barodu Słowiańskiego Sorali^w w Niem- 
czech , mamy świadectwo w niektórych pisarzach zagrani- 
cznych. Wyiej cytowany Helmold opianjąc bieg rzeki Elhy, 
daje tnieszkanie Sorabom nad tą£ rzeką i przy Czechach. 

Atoli najdokładniej ze wszystkich powiada o Sorabaeh 
wierszopi» Saski , który iyjąc około roka 890. za Amnifa 
Cesarza , opisał rymem życie Karok Wielkiego. Ten mó- 
wi'): naród Słowiański Sorabami nazwany, oręiiue pusto- 
szył sąsiedztwo swoje , Sasów ziemię , oraz Turyngów ko- 
rzystnej ziemi zabierał płody ; mieszkał zaś on między Elbą 
i Salą rzekami. 

Z tego opisn Poety Sasa oraz innych pokazuje się , j;e 
Państwo Sora bówSłowianów zawierało w sobie znaczną częśó 
teraźniejszego cyrknłn Saskiego, a mianowicie Miśnią i cały 
prawie elektorat, że graniczyło z Czechami i Polakami, to 
jest z Łnzacyą za pierwszych Królów Piastów do Polski na- 
leżącą. Owszem że Sorabowie cząstkę nawet panowania 
swego mieli w Lozacyi , świadczy Dnbrawski pisarz bjstoryi 
Czeskiej na karcie 75 i 80. Inbo sfę myli nazywając Sirbiam 
Luzacuis regionem, ponieważ Serbowie rozległ ejsze maj ąe 
krainy, nie byłi częścią Lnzacyi, ale tytko z hordą Słowiań- 
ską Lnzykami graniczyli. To jednak potem być mogło , że 
gdy Uk Syrbia jako Łuzacya granice swoje pod panowaniem 
Niemieckiem z czasem odmieniły, przydano do Luzaoyi co So- 
rabom wzięto, itym sposobem Syrbia została częścią Luzacyi. 

Beinecius, który na Helmolda uoty dawał , powiada nie 
bez iundamentu, że dwie hordy często od Dy tmara wspomnia- 
ne, to jest Dalamincy albo GiomacyiMilzanie do naroda So- 
rabów należały, jakoż ich położenie, o czem się wyraźniej 
pod swoim artykułem pisze , między Salą i Elbą ; jaśnie po- 
kazuje , że Reinecius nie myli się. 



1) Id fcrip. Heram Brnng. Tom. I. Tal. 130. Gent guogut Slanorum 
SoTabi eognomijte diela , audacier libi Saiconiiin łerrat poptiiando, 
atgue Twrmgorutn, faeeundot fmgibui agroi. Qtii mediat Sorabi ter- 
ras eamfiosgue jaeentm inhabitant inter Jliniioi ; hine Kohitur atnni*, 
qui Sala nonun habet, fiuit Albia iatior inde ete. 
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grabów pierwszy Karol Wielki zawojował , jako się 
wyżej w świadectwie poety widzie<^ dało. Leez po śmierci 
Ludwika wnuka jego, który takie ich pogromił, srzucili z 
siebie Niemieckie jarzmo, -jako świadczy Helmoldns '), iź 
po śmierci jego dzicz sroga żadnego hamulca nie znała, gdyi 
Czechy, Sorabi i Słowacy, których on podbił i haraczami 
obarczył, wtedy jarzmo poddaństwa z siebie zrzucili. 

Otton I. Cesarz który największe nad Słowianami otrzy- 
mał zwycięzŁwa , znowu ich podbił, od którego czasu zostali 
niewolnikami Niemieckiemi , aż do Bolesława Chrobrego: 
owszem gdy inne Słowiańskie narody za czasów Ottona 10. 
około roku 994. zbuntowały się na Niemców, oni tylko przy 
nich zostali; tak mówi kronikarz Kwediimhnrski, ii") wszy- 
scy Słowacy bnnt podnieśli , sami tylko Sorabowie wierni 
Sasom byli. 

Bolesław Chrobry podbiwszy pod swoje panowanie wszy- 
stkie hordy Słowiańskie leżące między Odrą i Elbą, według 
zdania Helmolda podbił takie i Sorahów , poniewai granicę 
założył u rzeki Sali, która była dzielnicą między Sasami a 
Sorabami. Po jego zejściu jak z innych Słowianów*, tak i z 
tych Sorahów Sascy Książęta udzielne sobie państwa porobili. 
Jest na to świadectwo ') Długosza pod panowaniem Mieczy- 
sława U, gdy powiada : iż Morawji część i za Elbą p<^oione 
narody, oraz Kas zubianie, Serbowie i inni, jarzmo poddań- 
stwa wszyscy ogólnie z siebie zrzucili. 

RAKUZANIE. 
XXIII. WPolskimiCzeskimjęzykum ieszkańcyArcy- 
księztwa Austryackiego pospolicie nazywają sięHakuszanami, 
a ich kraj Aakuzy, Rakuska ziemia. Ptolemeusz geograf 



1) Helmoldoa pif. 9i3. Pott ąjut mortem uffera barbarieł lazU 
regnabat habenii. iVa>n Bqjemi , Sorabi et Siania quot Ule tribulit 
tulffeeerat, fum teinńltitii jtieum eaicutieruni . 

i) Tom II. scrip. Srona. Fol. ^82. Slavi inauper omnci e»:ceplU Sor 
rabit a SaxonOni» d^ecerunt. 

3) Dłngoiz pag. 185. lob Hiectysiao II. ad innum J031. Ptnenit 
(anifem Morauorum, Boktmorum, et cii Albinorum Pra^ectorum, 
ad geaUt Cattubitertan , Serbinonim elc. d^ecfitmit cmttagio. 
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dru^go wieko po Chrystusie, opisując dawn^ Geruiaulą 
wspomina w Uiędze U. rozdziale XI. o narodzie Rakatów ; 
których okoto Kwadów iBoemaaów w sąsiedztwie oiiejUer- 
cyńskich Lasóii' osadza: wypada ich siedziba gdzie teraz część 
Aostryi Fneddaiiajska , z opiss Ptolemeosza. Td nazwisko 
Bakatów odmieBiłe się w czasie b» Rakuszaaów czyli Raku' 
zanów. Debaer w notach na historyą Czeską Hajjta w czyści 
n. na kareie 119. powiada: iesię znajduje wkronikacbCze* 
skicb i róinych dyplomatach, zamek z rzeką, owszem i z ca- 
łym powiatem, nazwany Rakus. Wspowina o tym zamku 
Kozmas Praski kronikarz Czeski pod rokiem 1100. już nale- 
żącym wtenczas du Margrabiów Orieutalnych czyU Austryi, 
aUm Słowian wsehodpich , że za ich pozwoleDlem wposzezony 
do te^ zamku Łutold syn Konrada Księcia Morawskiego, 
wielkie czynił krzywdy Borzywojowi bratu BrzecistawaUsię* 
cia Czeduegtt. Wyiej cytowany Dolmer powiada, it od 
tegor zamkn który teraz noai nazwisko Retx , i nie daleko 
granie Mwawskieh niiej Znajmy leiy, wzięli imi.e Rakuza- 
■ów teraŹBiejfli Anatyacy. Osiedli w tym kraju powysztych 
na dakze państwa Rzymskiego rozboje INiemcacfa , z Gota- 
mi, Windakimi i initfmi barbarzyńcami połączonych, Stowia* 
ue: wriąwszy podobno nazwisko Rakuzanów od dawnych 
BakftUSw. Siedzieli zaś wespół pomieszani z Awarami, 
którzy po Hunnach Pansouią opanow^. Na początku VII. 
wieku oswobodzeni z niewoli Awarów Słowianie {urzez Sa- 
mona pierwszego Monarchę Słowiańskiego, dali początek po 
jego zejściu różnym Księstwom Słowiańskim. Rakuzanie byli 
poddauemiMerawców, ai do ostatniego ich Króla Swatoboja. 
Po jego zejściu na końcu dziewiątego , czyli na począlkn X. 
wieku, i po rozerwaniu Królestwa Morawskiego odNiemeów, 
Czechów i Polaków , dostały się Haknzy Niemcom. Cesarze 
Niemieccy począwszy od Henryka Ptasznika , dawali tej zie- 
mi starostów pogranicznych, nazwanych Marchiones OrieU' 
tales, aMto Siavorta» Oneaitilótm : zkąd iffosłoOesterreicb 
albo Anstrya. Niemcy zatrzymali nazwisko z języka swego 
iryciągnione. Słowianie ich dotąd, że ich dzierżawy dawne 
najechafi , Rakuzauami zowią. ByH ci Margrabiowie podle- 
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gli Ksiąiętom Bawarskim Dudbus Banariae , aź Ao £101017 
Fryderyka Bariwruasy. Ten Hoaarcfaa na okróceBie Hen- 
ryka Pysznego K»ęcia Saskiego, który nczem Księztwo 
Bawarskie i wiele iDaych fcrain w Niemczech i weWlMzecb 
przez pokrewne spadki- trzymał , i Cesarzom był straszny, 
wyjął Margrabin Orientalnych z pod depeodencyi, i skraja 
od iBch posiadanego Księztwo udzielne zrobił. 

WAREGOWIE. 
XXIV. Helmeld antor kroniki Słowiańskiej we Xn. 
wieku żyjący, pisząc o Wagryi prowincyi, teraz z Holsa- 
tami sąsiadującej , a ^wniej Słowian Wagirśw ojczyźnie, 
powiadawk»ędze I. rozdziale Xn. ii taWagryaaiala niegdyś 
potężnych Królów, i nie tylko Obotrytów i Łotyków aż do 
Odry, ale dalsze sawet nadmorskie Słowiaoy miała hołdo- 
wnicze. Jeżli ci Wagrowie łtebnolda tak rozlegle panowali, 
ażeby panowaniem swojemsięgDgli wszystkich fcrzcgów m orz a 
Bałtyckiego, ai do golfn Fii^ndzkJego, twienłzić nie umiea. 
Mó^ Helnold , j^u> oredzony w Wagryi , iBa chlahy narodu 
swego przyzna- mn tak obazeme państwo. To pewiu że 
nazwisko Wągrów , wyszło ze starożytnego jfzykarCemk- 
ckiego, w nim Wargę znaczyło zbiegów, łotrów, zbój- 
ców, wywołańców. Dowodzi tego Jaa Ekkard w tomie I. 
Coment: de rebus Fronc: Orientalis: gdzie wielką liczbę 
autorów Greckich , Łacińskich, Francnzktch nakarcieS. i6. 
cytuje. Nazywała starożytność tern imieniem, mianowicie 
nadmorskich mieszkańców, którzy po morza Baltyckiem 
rozbojami bawili się. Dawano je Duńczykom, Szwedom, 
Frankom, Nonuanom, a najbardziej Słowianom, których 
najwięcej około tego morza siedziało. Zamieniło się z cza- 
sem nazwisko Wągrów w Wagirów, i zostało przy Wagryi. 
Rusini, powiada wyżej cytowany Ekkard, Stary gród czyli 
Altemburg i Lubekę , kładną w kraju Wariack czyB Wara- 
gów. Nie czytamy nigdzie w starożytnych pisarzach, aby 
prócz Wagirów Słowian około Holsacyi mieszkających, Ir^ 
gdzie indziej Wagrya, chyba że eiźsaoiiWagirowie, dawszy 
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Rusinom pierwszego Księcia Ruryka ') , wnieśli z nim imię 
swoje do innych Słowian. Być to zaiste mogło. Nestor hi- 
storyk Ruski Da karcie 49. powiada : ze się ci nazywali Wa-, 
regami , co za morzem miesziuili, i ie ich nazywano Gotami, 
Swiami, UrmeDemami , to jest Szwedami Nunnanami, n 
których sobie Rusini o Księcia prosili. Nestor przez to słowo 
aa morsem rozumie bez pocbyby Wagryą, do której z Rosi 
północnej, dla pominienia tak wielkiej lądowej podróży, trzeba 
było morzem plyuąć. Według tcgoź Nestora nie sam tylko 
Raryk wyszedł z Wagryi, ale z dwoma bracią Sciniewem i 
Truborem. Musieli też oni z sobą wielu Słowian naprowa- 
dzić , ponieważ Ruryk zbndowawszy miasto Nowogród wiel- 
ki, one Waregami osadził. Według wszelkiego zatem po- 
dobieństwa Wagrya Słowiańska ziemia , dała nazwisko tej 
Dowej Wagryi Ruskiej , którą Rusini nazwawszy Waregią, 
morzu nawet Finlandzkiemu od niej imię Wareckiego nadali. 
Tego zdania jest Herbersztein in Coment, rerum Moscko' 
viHcarunt, iAssemaniwk. Origines Eccl. Słavicarum: w 
'tomie I. na karcie 218. Ziemia Waregów , gniazdo państwa 
Ruskiego była w teraźniejszej prowincyi Moskiewskiej No- 
wogrodzką nazwanej , lub gdzie niedaleko około jezior Onegi 
z Ladogą. 

DREWŁANIE. 

XXV. BogufałbiskupPozuaiiski, kronikarz Xin. wie- 
ku, uwiedziony wyrazem Niemieckim ffote, drzewo zna- 
czącym, daje mieszkanie Drewlanom w Holsacyi teraźniej- 
szej. Rozszerzyli się wprawdzie Słowianie aż do Elby rzeki, 
jako się widzieć daje na mappie naszej powszechnej narodów 
Słowiańskich: owszem narody Jch nazwane Zemcidynami 
nad rceką Elbą i Wagiraroi w Wagryi, graniczyły z Hol- 
zacyą : lecz nigdy w Holsacyi chyba przypadkiem nie siedzia- 
ły. Nazywała się pospolicie ta prowincya Nordalbingią , i 
Sazonanń była osadzona. Znajome juź było w kronikach 



I) Ekkard : Ruricus ąuoąue qui laeeulo Flłl. principalum Riitiiao 
oblUittit, ffargui ab tiidem ButtU vovaliir, gtiia aut ex Tagria, aut 
txvioiaa Dania, quat mari fartgico tive BalUeo ailuitur, ortuterat. 
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Frankiiw IX. wieku imię tych Drewlan^Sw, efaou nieeo od 
pisarzów obcych zfałszowane. Fredegarius pod rokiem 630. 
powiada : że gdy Samo Frank z kupca od Słowian Królem 
obrany, oswobodziwszy naród Słowiański z niewoli Awa- 
rów , obrócił oręi, na Franków równie lud Słowiański uci- 
skających i już Syrbji panów, zbił ich wojsko; Derwanwódz 
Derbanów przyłączył swój naród do Samona. Tego Derwa- 
na , albo raczej jako chce Dobner w tomie II. na karcie 34. 
wodza Derwanów czyli Drewlanów, Dagobert Król Franków 
zawojowawszy Syrbów, postanowił Margrabią czyli limitO' 
neum Ducem nad Syrbami. Zwycięztwo Samona dało mu 
okazyą , źe się od Franków oddaliwszy ze swojemi , woM 
się złączyć z Samonem, Wszelako nim się to stało , i Dre- 
wlanie owi poszli pod rząd Samona , musiała ich część wyniść 
z Syrbji, i ojczystego kraju , idąc za powodem innych Sło- 
wianów w tymże czasie nowych sobie siedlisk szukających. 
Okrucieństwa i najezdnicze panowanie Franków, mówi n- 
czony Dobner w notach na hbtoryą Czeską Hajka pod rokiem 
644; było powodem Syrbom i Chrobatom Słowianom, żeicb 
część przeszedłszy Tatry , nowych sobie osad w lUiryku i 
Dalmacyi szukała. A jako ci Syrbowie i Chrobaci pomnąc na 
ojczyznę, z której według świadectwa Porfirogenity wyszh', 
nowym krajom od siebie nasiadłym imię Kroacyi i Serbji na- 
dali : tak ci Drewobanie czyli Drewlanie uchyl^ąc się od 
tychże Franków rozboju , przenieśli się pB większej części 
ku wschodowi , i cJLoto Podola a Bnsi za wielkiemi Chrcdia- 
Łami, osiadłszy imię swoje Łam wnieśli. Tej Chrobatów, Ser- 
bów i Drewlanów transmigracyi, zgadzają się z sobą czasy. 
Chrobaci z Syrbami uprosili sobie nowe dzierżawy w Illiryku 
od Herakliusza Cesarza , za świadectwem KonstaiU,yna Por- 
firogenity w roku 30. Siedzieli zaś Drebowaoie w górnej Lu- 
zacyi okoto rzeki Sprewa. Dobner w notach na Hajka pod 
rokiem 653. powiada o nich ; że się nazywali od stówa Sor- 
backiego Drebo, czyli Drzewo, i źe o nich częsta jest wzmian- 
ka w kronikach Czeskich , a mianowicie w przyiyileju 
Henryka III. Cesarza. Nestor kronikarz Ruski wywodzi tak- 
że nazwisko Drewlanów od miejsc lesistych. Nie wiem zai 
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SU csego prowadzi Ihilczyuski kli aMzwiAa oĄ dawnofci, 
vetmtate. Byli to ci sami Drewlanie , o kiórych Bog^fał 
T^mina na karcie 34. ie ich kraj dostał się w podziale Odo- 
nowi i Praeby^wowi synom Leszka III. Od tycb więc Dre- 
bowaaów czyli DrewUnów, wyszli Drewlaoie Pol^o-Rnscy. 
Pierwszą wzmiankę nczynił o tych DrewlaBach Ruskich 
teraz w^tomniony Konslantya, pisarz X. wieku, powiadając 
ii oni byli dapnikami Rusinów. Nazywa ob ich SlamOerbfa- 
nita, jako Greczyn, Słowiańskich imion wyrażać nienmieją- 
ey. IVie daje im on wprawdzie pewnej posady , wszelako 
czyniąc ich poddanemi Rosi, a są^adamiPieczyugów ; rzuca 
nicgakąś iskierkę światła do szukania i wynalezienia ich ^e- 
dlisŁ. Opisując FÓine hordy Pieczyngów, powiada: ie ich 
było ośm naj znaczniej szych , z któiych cztery mieszkały za 
Dnieprem, ultra Datu^rim, cztery zai inoe były z tej stnmy 
rzeki Łej^ , cis DaTtaprimj \ rozciągały się na zadiód i 
północ. Pierwsza Gia»icbopan graniczyła z Bułgarami, to 
jest mieszkała między ujściami Dunaju , Dniestru i Boba z 
Dnieprem. Droga Gila na pograniczu Turków , czyli Wę- 
grów, około Pruta i Sereta w teraźniejszej Wołoszczyznie. 
Trzecia Charboe siedziała przy Rusi, Russiae adjacet, to 
jest między tymże Dnieprem ciągnąc prostą linią od Kijowa 
i Białejcerkwi , aż do Boha średniego. Ponieważ Haś połu- 
dniowa nie dosięgała jeszcze na ówczas morza Czarnego, 
będąc od niego przedzielonaPieczyngamt, z któremi musia- 
ła zawierać pokój , i 0[4acaĆ się , kiedy chciała czynić wy- 
prawę wodną do Carogrodo , i Dniefirem za Porohami ładzie 
swoje do morza prowadzić. Czwarta Jabdiu Ertin nie gra- 
niczyła zRu«ą, ale z jej dannikami Słowianami, oazwaneni 
Łoczanie , Drewlanie i UUyni. Łuczanie siedzieli około Łu- 
cka na Wołyniu , UlŁyni na tymże Wołyniu , a poniżej ich 
nieco ku zachodowi Drewlanie. Wypada więc , że Pieczyn- 
gowie siedząc na ówczas w części województwa Kijowskie- 
go , w Bracław^iem i w części Podola , ztykali się od za- 
obodu z Drewłanami , którzy bez pochyby część tegoż Podo- 
la zachodnią od Czerwouogrodu i część Podgórza Ruskiego 
zajmawaH. Potwierdza zdanie nasze mappa Bandorego, któ- 

D,g,i,7?<iT,Google 



o ULTYNACH. 191 

rą on z KoDStantyna Porfirogenity ido£ył, a nimowMe za- 
Łicie Ihnra Ksjęcia Rnskiege oi ftrewlaoów , który pewn- 
eając z wyprawy Greckiej od nieb zginął. Musiał Ig<w cią- 
gnąć przeż kraj Dren'lanDw hoMowniczycli , z Btalgaryi kn 
Kijowowi, dla pomńienia nienawistnych zawsze Rusiioin 
Pieczyngów: wszakże znalazł śmierć i n nich dlabojaźni, 
aby icb znowu jarzmem poddaństwa nie i^arceył. Oi«wia- 
Die obyczajem innych narodów Słowiaaskick , aieli swoich 
Carzyków; za czasów Ihora rządził niemi niejakiś Nikin, 
jako chcą kronikarze Ruscy , a za niemi Dłsgosz. Olha 
wdowa Ihora pomściła się nad niemi zabójstwa męża swego, 
zbiwszy ich wojsko, a Swictosław zniszczył ich potęgę i 
resztę te^ loda dannikami uczynił. 
U L T Y N i: 

XXVI. Ultyni Słomianie według Por Gro genita byli dan- 
nikami Rusinów, i równie jako i drudzy dostarczali im łodzi 
na wyprawy Greckie Duicprem , a potem morzem Czamem. 
Teoie Forfirogenit czyni ich sąsiadami PieczyngÓw nazwa- 
Hy(^ J^dinErtm. Mówiliśmy o tej hordzie Pieczyngów pod 
Drewlanami, iź una siedziała na Podohi, i z ty kała się z Wo- 
łyniem terażaiejszym , mając prócz Łych Ułtynów w sąsie- 
dztwie Łuczanów i Drewlanów. Nestor o Ultynach nic nie 
wspoimna. Długosz powiada na karcie 49. że do Buga rzeki 
wpada około Gródka rzeka Uczew , który to Grrodek nazy- 
wał się dawniej Wołyniem zamkiem, od którego potem wzię- 
ła nazwisko ziemia Wołyńska. Jeźli się więc nie mylę , ci 
Ultyni PorGrogenita mogli być Ulinami czyli Wołynami, i 
siedzieć około Buga przy Łuczanacb. Nie nowina jest obcym 
pisarzom i języka Słowiańskiego niewiadomym , mieszać i 
odmieniać nazwiska narodów. Mogła się stać omyłka w Wo- , 
łyńcacti , bądź od samego autora , bądź jego pisarków i dru- 
karzÓw Greckich popełniona. Tak jako tenże Porfirogenita 
Drewłauów Derbleninami, Krzywiczanów Krybotanami, Łu- 
czaaów Lenzeninami nazwał. 

KHYWICZANIE, KRVBITANL 

XXVII. Konstanty Poifrogenit opisując jakim spoeo- 
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bem KśąięU Ruscj' floty swoje ^osobiłi na wyprawę onycli 
Dnieprem przeciwko Cesarzom Carogrodzkim , dzieli narody 
im poddane , na Rusinów za Dnieprem mieszkającycb , i na 
Stowianów z tej strony rzeki im hołdowniczych. Rusacy 
przystawiali łodzie z Młynisk , Czernigowa i Nowogroda 
Siewierskiego , oraz Wyszogródka nad Dnieprem ') ; Sło- 
wianie zaś ich danuicy Krybełani, Łucsame i inni, ze swo- 
ich osad. Ci Słowianie Przeddnieprscy nie byli Rusinami 
przed swojem od Rusi podbiciem , ale wolni i od swoich Ca- 
rzyków rządzeni : język tei ouych mocno się różnił od Ros- 
syanów, jako tego dowodzi Assemani wtórnie I. Originum 
Eecl. Siavicarum. Nestor dziejopis Ruski , nazywa tych 
Krybetanów Krzywiczanami , i sprawiedliwą ma przyczynę : 
ponieważ Konstanty Greczyn nie umiał ich wyrazić rodowi- 
tem nazwiskiem. Wreszcie Konstanty w tymże rozdziale 
nazywa tych Krybetanów Krybitzami , co na Krzywiczanów 
wychodzi. Myli się atoli Nestor , usuwając tych Krzywicza- 
nów, aź do Rostowa za Wołgę. Rzecz byłaby dziwna zaiste, 
aby ci Krybetanie z tak dalekiego kraju, i żaduej z Dnieprem 
komunikacyi niemającego mieli Ksiąiętom Ruskim teo dre- 
wniany przystawować.podatek. Nie opisuje Porfirogenit po- 
sady tych Kiybetanów i czyni ich tylko sąsiadami Lenzeninów 
czyli Łuczanów. Bandury w mappie przy dziełach Konstan- 
tyna, położył ich wyżej Łuczanów. Mówiliśmy pod Łncza- 
nami , iż oni siedziby swoje na Wołyniu , mieli około Łu- 
cka i wyżej ku Polesiowi Pińskiemu. Smiele więc można 
położyć nad niemi Krybetanów, w Powiecie lińskim. O ba- 
. gniskach i rzekach u nich biegących, a spławnych, namieniać 
zdaje się Porfiro genil, gdy mówi o Łuczanach i Krybelanach, 
że oni po górach i lasach swoich wyciąwszy zimową porą ło- 
dzie , na wiosnę prowadzili do błot bliskieh , a potem do Dnie- 
pra spławiali. Widzicmy dotąd około Mozyra, Czarnobyla, 
i w Pinszczyznie głębszej wieln mieszkańców bawiących się 
przedażą różnych wodnych statków , nazwanych Bajdakami, 
i Szuhalejami z jednego dębu c^owitego wyrobionemi, kuSre 
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Par9ragKmtMonojn'la hAXfw». Tej sŁaroiytnej osady Krzy- 
wiczanów widzieć dotąd jakiekolwiek ślady we wsi Krsywica 
w hrabstwie Dąbrowicklcm około Horynia , obfitej w puszcze 
i wody. Tylu wieków przeciąg, a w nich odmiany rozmaite, 
jak wielkie miasta z nikczemnych wiosek dźwignęły, Łak tę 
Krzywicę ze stolicy Krzywiczanów w wioskę obrócić mo^, 
DREGO WICZANIE. 
XXVin. KoDStanty Porfirogenlt powiadając w rozd i 9. 
de adm: Imp: że Słowianie Husinom hołdujący, w zimo- 
wym czasie od samego Listopada , wyrabiają z wielkicb dę- 
bów łodzie , a w Kwietniu one do Kijowa przystawują : kła- 
dnie między innemi Dragabitów. Gdybym się zasadzał na po- 
dobieństwie nazwisk, znalazłbym na Podolu Drohobycz, a 
w Moskwie Drohobuż. Lecz te oba miejsca nie znaczą Dni- 
gabitów Słowiańskich, jako dalekich od kommunikacyi z Dnie- 
prem , przez wody do spławu łodzi zdatne. Nestor w rozd : 
45. historyi Ruskiej oświeca niejako ten naród od PorGroge- 
niła wzmiankowany, kładąc go z Sewerobuczanami nad rzeką 
Bugiem. Nazywa zaś go nie Dmgubitaml, ale Dregowicza- 
nami. Niemają Rustui literyAktórą przez literę g-wyrażają. 
Będą więc ci Dregowiczanie Drehowiczanami , albo raczej 
po naszemu Drohiczynami. Nie można brać za nich Drohiczy- 
na Podlaskiego, bo tam siedzieli Jadźwingowie i lubo ten 
Drohiczyn leży nad Bugiem : nie masz t^m jednak ani lasów 
zdolnych , w poUstym kraju do robienia tak wielkich statków, 
nie masz błot i rzek blizkich, przez któreby oae do Dniepra 
spnszczać można było. Można zatem śmiele twierdzić , że ci 
Drohowiczanie mieszkali nad Bugiem w ziemi Chełmskiej^ 
około Drogiczyna. Łasy Korytnickie, Przewalskie, Wy- 
szwiańskie, niedaleko rzek Tarzyska, Wyszówki, Prypeci, 
dawały im sposobność do pławienia łodzi temi rzekami , z 
Dnieprem połączonemi. 

HADYMI CZ ANIE. 

XXIX. Radymiczanie naród Słowianów powziął według 
Nestora dzicjopisa Ruskiego początek od Lachów , to jest od 
Polaków. Powiada on ua karcie 46. że było dwóch braci je- 
den Radym , dmgi Wiatko. Od Radyma poszli Radzimicza- 
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nie, a odWiatkaWialyczanie. Tenże Nestor na karcie 99. 
pod R. 984. półwiecza to , co wyżej mówił. Długosz Hady- 
miczanów czyni ultże Potonkae origmis, Słowianie rozmno- 
żywszy się w jednym la»ju, posyłałi swoich osadników na 
inne miejsca ; być zatem mogło, że i ten Radym z Wiatkiem 
- wyszedłszy z famiLą swoją z PoUki , rozmnożył nową hordę 
Słowianów. Świadczy tenże gestor na karcie 46. ie Radym 
osiadł ze swojemi nad rzeką Soszem. Według niego trzeha- 
bykhiićlych«adymiczanówwWojewódzlwieMB'cisiawskiem, 
przez które płynie pomieniona rzeka , i około Łojowa wpada 
doDniepra. Długosz na korcie 49. kladnie Hadymiczaańw 
nad rzeką Sanem : wziął on tę wiadomość z ksiąg ukże Ru- 
skich. Powieść Dłujtsza jest sprawiedliwsza z wielu przy- 
czyn, mżcliNestora. Zairal Mieczysławowi Włodzimierz 
Wielki według Długosza, Kromera, owszem i samego Ne- 
stora, mmsla Czerwieńskie, to jest Ruś Czerwoną , opano-' 
wał Przemyśl , nałożył podatek na Radymiczauów i Wialy- 
czanów: musiały te wszystkie miejsca byó niedaleko siebie. 
Gdziehy albowiem Włodzimierz od Przemyśla miał dążyć, 
aż ku Suszowi. Ruscy Książęta pomykali się powoli w za- 
chodnią Słowiańszczyznę, i nie wiele dbając o północ dziką 
chcieU się zawsze do Niemców przybliżyć i aźe im Polacy 
byh na wstręcie, fundujący także nową między SłowiananJ 
Monarchią, przeto im poddane Słowiany najeżdżali. Niepo- 
dobna też do prawdy , aby Polacy z których Radymiczanie i 
Wialyczanie wyszli, tak daleko na północ osady swoje posy- 
łali, mogąc gdzie bliżej one mnieścić. Prócz świadectw. 
Długosza, Hadymiczanów nad Sanem osadzającego, świa- 
dkiem ich posady miasteczko Radymno, nad ^ż rzeką miodzr 
Przemysłem, a Jarosławem leżące. Bez fundamentu llkże 
Nestor uczyniwszy Wiatka bratem Radyma, osadza Wiaty 
ezanow nad rzeką Okką, która do Wołgi wpada. Dlngoi! 
lepiej ich kladnie nad rzeką Bugiem ; rozumiem iż oni siedzieli 
w teraznicjszem Bclzkiem województwie, i części ziemi 
Chełmskiej, będąc ostatuienii z tych Słowian , którzy Pola- 
kom hołdowali za Mieczysława. Dopiero Bolesław Chrobry 
pomknął za rzekę Biig graniczną Polskich Słowianów od Hu' 
skich granicę Królestwa. Miał on tatie jrawo jdt i Hujini, 
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kbdym jeźti woIdo było za Dniepr przechodzić i pomniejsze ' 
hordy Słowiaiiskie pod swoje berło garnąć: mógł to i Bole- 
sław uczynić , ile mając daną sobie przyczynę od Włodzi- 
mierza. 

Ł U C Z A N I E. 
XXX. Najdawniejszą pamięć Łiiczanttw znajdujemy w 
Konstantynie Porfiro^nicie, który jako Greczyn nieuinlejący 
wyrażać należycie nazwisk Słowiańskich , nazywa ich Len- 
zenmi Stavi. Powiada on o tych Łuczanach w rozdziale IX, 
iż wespół z Krybetauami czyli Krzywiczanami , byli hołdo- 
wnikami Rnskicb Książąt, i że byli obowiązani tymże Ksią- 
żętom dostarczać łodzi do Dniepru, na wyprawy przeciwko 
Cesarzom Carogrodzkim. Te łodzie Łuczanie , tak jako i 
Krzywiezanie spuszczali bagnami i rzekami do pomienionego 
miejsca. Tenże Konstanty w rozdziale XXXVU. dodaje o 
Łuczanach , że graniczyli z powiatem Pieczyngów nazwa- 
nym Jabdin Ertin. Banduri , uczony Benedyktyn, który na 
Konstantyna dał objaśnienia , i z opisów jego faappę Geogra- 
ficzną idożył, kładnie wzmiankowaną hordę Pieczyngów w 
tej części Podola, która się między Smotryczą, Dniestrem, 
i Bohem rozlega. Musieli więc Łuczanie siedzący wyżej Łych 
Pieczyngów, mieszkać na Wołynia, i rozciągać się ku pół- 
nocy , aż do powiatn Pińskiego, gdzie Krzywiczanie, jakom 
pod niemi mówO , siedziby swoje mieli. Jakoż przystawianie 
Rosinom łodzi, przez hagna i rzeki Wołyńskie i Pińskie z 
Prypecią a potem z Dnieprem kommuuikacyą mające, po- 
twierdzają zdanie nasze. Do tego powiat Łucki z miastem 
swojem stołecznem, fladem jest dotąd oczywistym posady 
Łuczanów starożytnej. 

Chyba że tych Słowianów nazwanych |od Porfirogenita 
Lenzenioi, położemy na pograniczu Rusi Czerwonej i Woły- 
nia , gdzie dotąd widziemy miasto Leżeniu niedaleko Szczu- 
rowca. Wszelako niedalekie jest jego sąsiedztwo od Łucka. 

Dłngosz w tomie I. na karcie 49. powiada , że Dolebia- 
nie mieszkający nad Bugiem zamienili nazwisko swoje na 
Łuczanów. Być to tak mogło , jak i Chełmianie i Włodzi'- 
mierzanie , nazwali się potem za świadectwem tegoż Długo- 
sza na karcie 272. Łuczanami. Przyczyna tych odmian nam 
13' 
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niewiadoma. Nestor historylt Rnsld Da karcie 46. czyni Łn- 
czanówsąsiadamiTywerzandw-SwiadectwoNeslora potwier- 
dza zdanie nasze o Łuczanach ; posada Tywerzanów , któ- 
rych Assemanni w tomie I, na karcie S35. nazywa Tibareni 
i około morza Czarnego kładnie , według Nestora była bliżej 
ku morzu Czarnemu około rzek Boha i Dniestra. Miasteczka 
TywnSw nad Bohem niedaleko Niemirowa i Krasnego świad- 
czy dotąd gdzie mieszkali Tywerzanie , ile gdy sam Nestor 
m6wi, ie posady tych narodów są znakiem, miasta nazwi- 
ska podobne noszące. Jeżii więc Tywerzanów według opisu 
Nestora połoi^emy w części Podola , a części województw 
Bractawskiego i Wołyńskiego , będą Łuczanie na Wołyniu, 
tam gdzieśmy ich położyli. Nie miałbym tyle wątpliwości: 
ile gdy i o Tyberzanach wspomina Herodot w księdze ID. 
roz. 94. że na nich Xerxes nałożył podatek Mosckis et K- 
barertis et Macronibus trecenta talenta praecepta erant. 

O tychże Tybarenach i Moschach , że służyli w wojska 
Xerscsa i jakie mieli zbroje , pisze tenże w k. VII. r. 78. 

DULKBIANIE. 

XXXI. Osada czyli horda Słowianów, którzy podług 
Długosza na karcie 49. wzięh nazwisko od wodza swego Du- 
lel»y, bądź on ich tam zaprowadził, Łądź był ojcem famil^ 
jakiej Słowiańskiej która się rozmnożywszy i uformowawszy 
wnaród, imię jego przyjęta. Nestor Historyk Buski -osadza 
ich nad rzeką Bugiem. Długosz potwierdza zdanie Nestora z 
tym dodatkiem , że potym wzięli nazwisko Łuczanów. Nie 
wiadomo w której stronie Buga ciDulebianie mieszkali, zda- 
waloŁy się jednak iź tam , gdzie teraz Województwo Brze- 
skie, w którem dotąd jeszcze imię i familia Dulębów kwitnie ■ 
ponieważ o górę tej rzeki opierali się według Nestora Łu- 
czanie , a w dole siedzieli Jadżwingowie , jako się pod ic& 
osadami powie. Nie wiadomo Ukie dla czego oui odmienili 
dawne imię , chyba źe będąc drobniejszą hordą i mniej znajo- 
mą, weszli potem w obszerniejszy od siebie naród Łnczanów. 
Kromerpisze, że tychDulebianówpodbił Włodzimierz Wielki. 

KONIEC TOMU H. 
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Adolf hrabia Hohatiw ponitsat Ni- 
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ABaUtria bagno 53. 
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Albi 
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. . udział gTDÓifŁeaika III. 20. 
Alba czyli Belgrad, miaslo Pa- 
rna rakie 149. 



A1gys> anioł najwf^siych btgbw 

Amzie 184. 

Anatbarjk mąi Symbali 114. 115. 

Andrzejów, od czego nazwany SS. 
Au9ver mnicli zamurdowtiDy przez 

Słowaków 159. 
Aotymp, bóg jezior, stawów, rzek 
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33. 



-35. 



Arald Król Damski wycnaity przez 
ayna Swein-Ottona, It byłcbrze- 
icijaDiaem scbroait aic do Wi- 
aety, tam umarł 105. 



Areopol, od Marsa 
sto 53. 

Arken, miasto na wyfpieRugji 119. 

Aryaianiasz, bóg zty u Persów 
35. 

Aspcienye, bogini węgielna 33. 

Ateny od Hioerwy nazwane 53. 

Atlajbos, biztwo pomocne 33. 

Aodros , bóztwo wód i morza u 
Zmnjdzinów 35. 

Anlma, stolica tłngji 14S. 

AascbwG, bóg charDJąeycb, pojre- 
dnik między Indżnji i bogami 36. 
37. wyjednywał nrodzaje, zkąd 
nazwisko jego n Prusaków f spo- 
tb\) leczenia chorych 36. 37. 

Aaska, biztwo promieni zachód zą- 
cego i wschodzącego słońca 36- 

Anstheja, bogini pszczół 33. 

Aailbejas , Yissagigtis, q Żmnj' 
dżinów najwyższy Bóg. 36, 

Awarowie prosili Słowian o po- 
siłki n. 

Aytvaros boiekprayłoinik o Zmuj- 
dzinów 37. 



B. 



Babiloi ciyll, Zozym , b6ztwo 
pszcził na Zmojdzi 38. 

Badevede Henryk 161. 

Bagno iwicte koło Glomozy 35. 

Balemoda, miasto Słowaków 83. 

Batsamia, rzeka i miasto w mar- 
grabatwic Sotwedelakiam 107. 



Bardwik, miasto Słowiańskie, zkąd 

to nazwisko 20. 
Barowit patrz Por«wit 89. 
Barsztaki jiod drzewem bcowem 
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9atae sja GodeaztUa kr&la Obo- 
trytów 144. 

Btrdiki, st*tti wodae, i dilf z Po- 
lesia spławiane do Dniepru 192. 



chaoii mające , u PrasakÓw 
38. 30. wyw&d nazwiska tycb 
bóltw, gdzie je czczono T Pdszci 
Icb zwierzcliDikiem 38. £«- 
stawiano im atoty. Koltki czyli 
Ko bal i sy nietlńrzy odróżniają, 
inni raiem łączą. Miejsca ich 
pobyto : przysparzali zboia, oka- 
zywali się chorym w oocy 38. 
39. 

B«knitz, ndziat syn6w Leszka 111. 
20. 

Bela, zamek od okrneieństwa 21- 

Belgrad, Alba, miasto Pomorskie 
, 149. 

Bentys, boŁek n Zinnjdzinów , za 
jep> sprawą zbierała się kilka 
os£b do podrizy 30. 

Bezlea, a Zmnjdzin&w bogiDi wie- 
czorna 39, 

Bioteaa najwyiszy kai^ao "n Pni- 
sakfiw 9t. 

Birzułis, bAitwaŻmojdzinAw 39. 

Bolek, miastoStowiańskieSl. 

Bolesław Chrgbry dąb RomnowsŁi 
spalił 92. 

Bolesław syn Leszka HI. otrzymał 
Pomorze oiźsze 19. 

Borę świt, z Ruskieg« frztwricn 
sif iwitl 90. 

Boryti, K Czeskiego znaczy pasto- 
szc 90. 



BorzywoJ brat Brzecislawa Księ- 
cia Czeskiego 1S3. 

Brandebnrskie biskapstwo starsze 
od arcybisknpstwa Hagdebni^ . 
skiego 173. 

Brekszta, bogini ciemnolci n Zniy- 
dzia&w 40. 

Brema, miasto, zbadowali je Po- 
lacy nie Słowianie IS. 

Brezaoi , Brzeianie narAd Słowiai- 
skJ 21. horda HawelAw 169. 
170. nad Odrą 178. domargrab- 
stwa BrandebnKakiego przyłą- 
czeni 178. 

Brezen , miasto Brezaeów 178. 

Bruna miasto w Morewji, tam ko- 
ściół Krasopaoi 57. 

Brzecislaw Ksiąie CiesU 186. 

Bachonia , Bukowina , lasy koło 
Fuldy 11. 

Bailnicy, zą pogan jeszcze p&lilipo- 
Uie naZmnjdzi 132. 



a 40. 

Bng, granica Polskich Słowian od 
Rnskich 194. 

Bnkowek, Bukowiec, Lnbeka n 
Słowian 20. od bnkowego drze- 
wa 53. Stawianie je wzniejli, 
nie Polacy 18. 

Bnrdaogao czyli Bardewik 177. 
Lsegrad, Wyszogrodek nad Dnie- 



prem 192.' 



Całowanie się przy ocztach, po- 
grzebach 80. 

Carentiai cnd karzący rozwie- 
złycbwlem mieJcie 68. 89. 

Cbaroboe bordo Pieczyogćw, sty- 
kająca się z Rusią , między 
Dnieprem a Bohem 190. 

ChazoD lobJessen, stonce oMoraw- 
ezykiw 40. 

Chleny przez ogień ciskane 79. 



Cbors, ezyli Chworz, bdztwo Ru- 
si n6 w i Morawc&w. 40. 

Chrobaci wraz z Syrhami oprosili 
dla siebie osady w llliryka za 
HeraUiusza 189. 

Cyca patrz Zyza 137. 

Cyrcyny, czc^i narodu Wiltfiw 13, 

Cyrcypani naród Słowiański 21. 
od- osady nad raeką Panis na* 
zwani 106. 166. patra Ktcyni 



ogle 



16$.— 169. b;ta to bordsWilkiw 
Latyk6w 162. 
Czernebog, gcUiBcicionj'! lawik- 
dnwal loMBi BzczęJCM 40. 41- 



Czeraig£<v , T»zetaigogi o Poi-Ii- 

^rogeaity 19^- 
Czenymierz gypLrazka III. posiu- 
dał Drzewip; 4zi£ UoUacy^ 20. 



D.» 



DaUminny, nirid Stowia&skr 31. 
DalamiDcy albo Gtamscy , borda 
Surabów ISi. 
D*lesi czyli Dalibnrg miaato 20. 
Danssek ciyli Gdańsk 149. 
Daszba czyli DaszbAg, biztwo Rn- 

»iii6n'4l. 
DitaiiDS a ŻmajdziDÓw dawca dAbr 

i acczęicia 42. 
Dąb święty 24. Tl. — T3. aimą i 
latem tieloDy n Prasakiw 60. 
72. liście jego ns szyi a ezleka 
lub bydlęcia lekarstwem 73. 
Definitds a ŻmiąidzinAw ttanawi 

pokój i zfoi^ 42- 
Derwan, wótizDerbaoów 189. pnez 
Dagoberta króUFnnkńw poata- 
Dowiany margrabią 1S9. 
DewDJtyi, u Żnajdziafiw boztwo 

p61 PoJDrekicb ii. 
Dębowy gaj jedea w całym kraju 

Słowian 24. 
Diabeł polaflniowy , bogini Lnty- 
b&wikańicb. URosaj^aa w po- 
staci baby cbodzit po wsiach, kto 
mn czci nie oddal, rfce i oogi 
grnchotal ; na to lekarstwo. 
Chomgiew tego bćztwa n Laty- 
k6w ; imoo je babą , azali ate 
ta, kt&rą Sorali«wie, Czesi i 
Polacy czcili 42. 43. 
Dohropaa patrz ZeloD 136. 
Dotcza wyliTolenza, rzrta 103. 
Dołazy, udział ayaiw Leszka lU. 

20. 
Dotiaaie , Totenzy 103. 
Dosani nai'fidSIowiaDaki22. bord* 
Hawelów 169. od rzeki nazwani, 
dostali się pod panowaaie Bran- 
deburskie 176. 
Do zon Holsatczyk 100. 
Dracice, bAztwo Morawskie, patr; 
Tasiani 127. 



Drahowit kril Wilkńw 164. 
Drebo pa Sorabsku drzewo 189. 
Dregowiezanie 193. Druga bici są 
to Drobiczaaie w ziemi Chelm- 
ski<^ nie Podlaskiej, Prypeeią 
ipławiali slalkl do Dniepru 193. 
Drewlaaie diDaikami Itusi 190. są- 
siadami Pieciyngiw 19». jaką 
częi^ Podola zajmowali 190. Ibor 
Książe Rnski od Drewlaofiw za- 
bity, Świętoslaw ich pokonał 
191, Ktirych w Holsacvi mie- 
szczono mylnie 1S8. nlaśeiwie 
byli nad Spreą 189. 
Drewniane sztuczki do losowania 

na morską wyprawę 31. 
Drzewina, Holiacya 20. 
DndgerodAw rodzina w Tnryngji 

84. 
Dagnai n ZmnjdiinAw przysparza 

mi\kę na cbleb 43. 
Dulęba, w6dz 196. 
D niebian A w podhit Włodzimierz 

W. 196. 
Dnlebów plemię i terał w Brze- 
skiem Litewskiem 196. ^ 
Dwargonit, Zmujdiini kryli się z 
czcią Jego przed Cfarzese^noami 
43. 
Dyblik,b6ztwo Słowiańskie, to sa- 
no co Westa 44. 
Dymin, Słowiańskie miasto 21. ■ 

zamek 148. 
Dyty wonią czyli Lnzaeya 181. 
Dziewanna b(^ipi Ias6w i zwie- 
rząt 44. 45. gazie bytięj posąg, 
to miejsce od pom ortu wolne 44. 
u Wenediw Lipskich proceasya 
nierządnic i topienie tego boztwa 
w Pardzie 44 45. i w Polszczę 
zwyczaj topienia Dziewanny 45. 
Diik oinakk złych losów 30. 
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E. 



Elba , Tieka diJellU Stowian od 

Niemców 183. 
Er^czyD, bóztwo Ja^iąt n Źmiij- 

diiaAw iS. -^ 

Enk krAl Da&aki, 

nów 123. 



Ezafnlis, bożek władzę majitcy nad 
Dmarlemi , zaprtstaoa go aa 
neity poj^zebowe 46. 

Eteraia, bA; jezior a Zai)ijdziD6w 
i Słowaków 46. 



F. 



Ftias, bóg wskrzeizająey anarłycb 
J6. — 4S. początek nazwiska 
i6. dowód ie nieintterteioiijf 
dasz znali 46. 47. foalai bóitwa, 
lew na barkach 4S. godła jego ca 
znaczyły 48. 



Frankowie wojowali t Słowianami 



G. 



Gibie, n Żmnjdzlaów boiek, miał 

władzę nad ogniem, i aaazeniem 

iboia 50. 
Gadebnach, miaato Heklemb araki e, 

tam korona iladagaata IłO. 
Gardenin , Gardoitis n Zmojdzi- 

nów i Pmsaków nad żegloi^cy- 

mi 50. 
Gardanidis, bożek malycb jagniąt 

60. 
Ga w znaczy kraj 146. 
Gdańsk, Danszak, miaato Słowian 

Pomorskicb 149. 
Gitti-Cbopan, borda Pieczyngów, 



n Obotry^ 



gdzie 190. 
Gierald, CbrzeJc^anii 

tów 130. 
Gierowit, u Słowian Hani 135. 
Gila, borda Pieczyngów koła Prnta 

i Seretn na Widaszczyznie 190. 
Glonozy, źródło koła Elby 35. 
Glomaey albo Dalamincy horda 

Sorabów 184. 



Gada, bóztwo gaduif weaelaych 
50. 

Góry były jwiętemi n Słowian 23. 

GoScinaaj6 Słowian 100. 

Gota, miaato Słowaków 83. 

GresEb , miaato Ponorakie 149. 

Grodek lamek, nazywał się Wo- 
łyniem, od którego ziemia Wo- 
lyóska 191. 

G4iboja , n ZmnjdzinÓw bóztwo 
pil Saratowskich 50. 

Gnlzków, miasto Kicynów 166. 

Gylów zamek, od przechodn na- 
zwany ai. 

Gywojtoa n ZjnujdzioÓw węic, 
które karmiona i czeskim bozką 
oddawano 50. 



H. 

Kadeloa kraj 1S3. I 

Hambati, Hanmon boiek Drewla- 

niw50. — 53. wBanbnrgu bU- 1 Hanbnrg dawnie jaku 
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156. Ta miasto w kraju Semel- 
dynawlSG. Urn Swenteboh cieij 
odbierał 51. 

Harwit Myli Porewit 89. 

Htt3eherrada,n>iiato^owakuw83. 

Hawelberskie biskupstwo 1T3. 

Hawlawie narńd Sławią ński 23. 
ifi9. — 173. mieszkali koło Ha- 
weli rzeki 169. pod tem imie- 
Bieio, były hordy Wiltioów, 
Bmraanfiw , StoderanAw , Do- 
saoiw 169. Heoryk Cesarz icli 

Eofroinił 171. nawojował Chro- 
ryl71. HenrykaynGodesialka 



nad D 



i 17Ł ; 



Haifluw Niemcami 

172. pneistocieniwBrandebar- 

Rią 172. 
Hawla, udział synówLeszka 111.20. 
Heiligenbeil Szwetomeat 72. 92. 

dąb tameczay , oSary SI. 93. 
Heliopol, od słoBca nazwane 53. 
Hennilns , Hoaiła , Goaidło, bAg 

straży, postać Jego, obrzędy, 

zabobony 53- 51. 



HAnryk syn Godeazalka króla Obo~ 
Jrytów 27. 101. zabija Kmko- 
jia, poilnbia żonę jego Slawinę, 
bejmuje, pokony 
koło Trawę ny 1 

łfuryk ptasznik Cesarz, zamek 
Brandebarski dobył , Dalemio- 
cyą podbił, Czechy zhołdował 
1T1. margrabstwa postanowił 
180. 

Ileme, Herioa, żona BarntliaSIo- 
wianina czyli Haralha 53. 

Ilermopolis odMerkorego na»wBae 
53. 

Hierowit, u Słowian Mars 125. tar- 
cza jego w Ilologaście 136. 

niadolei, bóztwo Stowiaśakie dMd- 
rawefiw i Polaków, miało zoa- 
czyć Saturna 55. 

Hologast miasto 126. 

Tlolsacya, Drzewina 30. 

Hunnowie, z kąd wyszli doEaro- 
py 139. 

Hyla, odział synów Leszka lU. 20. 






I. 



. faiąt u 



aula 126. , 

IlBi, dzień nroczysty n Zmojdzi 
a jaką pamiątkę 131.." 



Urnę aa, mi a: 



t Słowaków 83. 



Irmin, największy Celto-Scytiw 

monarcha 36. 
Irmiasul, dobry Bó; n Sasów 26. 

Ot. ^135. był to słap wysoki na 

cześć Irmina 123. 



Jabdin Ertio horda Pieczyngów z 

kim graniczyła 191. 
Jaromir brat Tetysława Król Ru- 

gianów, wiarę Chrzefcijańaką 

przyjął 134. 
Jarosław czyli Jaromir, krAl Rugia- 

nów , nawrócił ich powtórnie 

118. 



Jena, miasto Słowaków 83. 

Jesse, u Polak&w dawca dóbr do- 
czesnych 67. 

Jeiupol ud imienia Jezas 53. 

Julio czyli Walmieg 31. miasto 
Pomorskie 146. zwane Woli- 
nem, Wolgastem 146. 149. - 

Joterbog mia^ita, od Jotroboha 56. 

Jolroboh czyli Jutrzenka, u Sora- 
bów i innych Słowian 55. 56. 



I Rtnntsyn Henryka Godeszalkowi- 
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IUpIiiiS<r o SłswiiD pawaK* 3S> 

Hareacya miasto Rngji lU. SS. 
dobyte pnez WaMeaara firffU 
Dnaskiego 89. 

Ktszim, SłowiaBskiemUsta 21. 

Raakie, n Znajdź ioi w b6ztiva na 
stopę, z brodami, Eastiwiinain 
stoły, kto tes" aieciynil, szko- 
dę ponosił 56. 

Kazimierz syn Leszka III. dostał 
Kaszoby 10. 

Rerpiei, n Źm<udiin6ff bdg mcbćw 
do budowli 56- 

Kicyni naród Słowia&ski 21. ezc££ 
Wiik6n' Lutvk6w 13. 162. od 
tiatzkowa miasta nazwani 166. 
z Cyrcypananii razem w domo- 
wej wojnie, Tolenifiw i Reda- 
r£w trzykroG zbili 167. później 
opłacić masieli baracz 167. pod- 
bił icfa Henryk król Obotrytów, 
dalsze ich losy 169. 169. 

Kielbem, miasteczko około Rutem- 
bDrga U. 

Bire, KirqtD, godnoif Wgo kapła- 
na n Prusaków 01. 

Rirnia, strzegł zamków, jema na 
czesi kojfutrw wodę wrzucano, 
był praż boikiempólPloteUkieb 
aa Żmnjdzi 56. 

Klamals, n Źmujdzinów niewia- 
dome bóztwo jak Atlajbos 56. 
5T. 

Elemeneya Haięina Łnaeburska 
110. 

Robalisy, patrz Haysztniy 3S. 

Kolada, n Rusinów liczne miał 
twarze t gry , taóce na cziii 
jego, dotąd trwa nazwisko ko- 
lędy 58. 

Kolberg, miasto Pomeraoji 1 J9. 

Kolęda, miasto Słowiańskie 83. 

Roltki patrz Baysziocy 38. 



Koi iwięty2».— 31.43. 

Konnoberg czyli Hambnif 15S. 

Korytnickielasy, w nich wyrobione 
statki spławiano do Dnicpra 193. 

Krasopani u Morawców, pięknie 
wyobraiony jej posąg , to samo 
co Siwa lub Dziwa a inaycb Sło- 
wian 57. 58. 

Krqmala, n Żmnjdzioów bóztwo 
wieprzy , stawiano mn piece i 

Kruk czyli Krokon Ragianin 144. 

Krokis, a Żmajdzioów bóztwo ko- 
wali, świń strzegące 57. 

Krwią kozła jak wodą iwięceną 
skraplana u pogan 78. 

Krysthnos, d Zmojdzingw strzegł 
na mogiłach Indzi zmarłych 57. 

Krzywica koło Horynia, może flad 
Krzywiczanów i stolica ich IS3. 



Rrybitze 191. 

Btowa za Wołgą, jakNestar, 

lecz w Pińskiem 192. 

Kopało, co znaczył a Ansinów t 
ognie, tańcs, gry, i skoki, do- 
tąd trwa zwyczaj .obchodzenia 
nocy kupalnej , S. Agryppinę 
zwano kapa lnicą 5S. 59. 

Kareb, Krach, bóg potraw i £y- 
'ci domowej ^9. 60.61. po- 






la 59. c 



iekra 



60. oBarowano n 
jemn poświęcony 61. 

Knrwąjczyn , bożek jagniąt ns 
Źmujdzi 61. 

Kwidzyn, miasto Słowian Pomor- 
skich U9. 



L. 



Ladanem Kadzono Potrympowi 92. 
Lakloa, n Polaków Plnton 68. 
Lasy , gaje , były Więtemi n Sło- 
wian 33, 
Łaacha, miasto Słowaków 83. 
Laokpatymo, na Źmnjdzi bóg rol- 



Lazdona , d Żmujdzioów bogini 

orzechów 62. 
Lei, n Horawcuw i Rosi big siemi 

lob Biło^ 62. 
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Lelam polałam, ezcione d PolaHw, 

patrz pod Łóztwem Nia 68, 
Lełz«k QI. «rn II. mUł 30 lyaiw 

19. 
Lenbas itolica Łeobaiiw 170. 
Łenbazonie r&A Slowiajski 23. 

borda HiwelAw 174. gdiie mie- 
szkali 178. Ił9. 
Lewenborch czyli Hogepborcb E>2. 
Lełenin, miasto aiedaleko Szczn- 

mwca, muie i od tego Leaieoi- 

Di, Łuczanie lOS. 
Łigiczus, D Zni^dzinir jednał 

porAiaionfcb, ntrzf mywał zgodę 

62. 
Lini, Linogcs, LiagYońM, lad Stn- 

wiadski21. ISi. — 157. gdtie 

mieaikali 157. pakonat icb syn 

KtroUW. 155. 
LiBizen dawniej LsBliin , Łna- 

ciyn, Lenczyn, miasta 157. 
LiuU, Hr6MkWilk6w od Obotry- 

tów nsebodaicb zabity 16. 
Łizykawicy, narid Słowiański 21. 

od czego Droslo icb nazwisko 163. 
Losy do zgidTwanla przysilojei a 

Stowias 28. — 31. 35. 
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Lubeka, BokowiM, od takowego 

drzewa 53. 
Labio, ni nsto Pon orskie H9. 
Lubdw, miasto 21. 
Loityey, naród Słowiański 31. 
Looa rzeka lU. 155. 
Lana, Ksifiyc, bAztwoeicioneod 

SasW 155. 
Łuna, Luaburg, Lnnebarg zamek 

20.154. na minach starego fiai^ 

dewikn 154. 

Lntold syo Konrada Księcia Mo- 
rawskiego ISS. 

Luly po Słowiańska mocny sro^ 
103. 162. 

Lntycy Wilcy 14. 162. Lnlyków 
za Odrą zwano czasem Pomo- 
rzBoami 151. 

Lnzyey, horda Słowiańska 21. od 
Lolykiw odmienna 163. Urn 
gdzie LuzBcya dolaa 179. — 182. 
Przybysław KynLesziia III. mi^ 
posiadać Łozacyą 181. dzii ' ' 






1. Cesarza ISl. 
Lwarazik czyli Herkales.boiek Re- 
dar£w63.63. posiać jego, wzięli 
go od Sasiw 63. 



Łada , n RnsinSw Wanna BI. 
Ładaa, u Hnrawegw Hers 62. 
Łnwia, Lachowie Tnryagji II. 
Łuck, stolica Łuczanów 195. 
Łuczanie, Datebianie, Lenzenini 



1 05. 1 96. faołdowDicy Ksiąłąt Ha- 
skich, dostarczali im łodzi, gra- 
niczyli z PieezyngMmi, siedzieli 
Da>f ołynin «i ku Pińszczyinie 



M. 



Hagdebaig, Międzyboie 20. kiedy 

to biskapstwo iałoioae 173. 
Hamela, pairz Z^za 137. 
Marchia, terażaiejsza Hisoin 17. 
Markimania 106. 
Harkopet, bóg szlaehCy Pmskitg 



Msrlawa patrz Marz an a 63 — 65. 

Marzann, HarUwa, bogini śmierci 

a ^wiao 63—65. n P«lak6ir 



płodzicielka roskoszy 64. począ- 
tek tego aazwiska 63. 64. poczy- 
tywano ją i boginią urodzajów 
64. Marzanę jaku śmierć topio- 
no, od togo czczona 64. 65. 

Halergaba , pierwszy placek a 
Znajd linów jej poświęcano, jeii 
go koma było wolno 65. 

Hecza, udział synów Leszka nL20. 

Herolh, n Słowian bóztwo piekiel- 
ne 65. 
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Ulrstfwoi cij1iUdiia,Kr«l Obotry- 

Uwias. 

Michałow ad ś. MichiU oaiwane 
53. 

Hiecbntele, biitwofarbaai zawia- 
dujące 65. 66. 

Hieexystan' Kroi Obotrytin 15S. 

Hie«iysttw I. Krdl Polski czy nie 
był Mai^rabiąl ad koga miat 
nadaną Lazacyą i Syrbiq ISI. 

Mieszko KrMik Pomerinji 153. 

Hiędzybaic. HagdebnrE 20. 

Hike, arcykaplaa u Starogradzia- 

a6« 93. 
Błiktl zamek, Mikelbnrg, Kega- 

polis 31. 
HiŁiliobarg, miastoObotryliwlSe. 
BfiUot Rr&l Obotrylów 130. 
Mikol kril Sł«wiai>6w W. 
HilcicDi, uaród SłowiiDSkj 31. 
Milzani, horda SarabAw 184. 
blilzBwika zienia 17. 



Mi»Din, dawniej Syrbia 181. 
Hiatwe , czyli Mieszko, syo Mto- 

ryka Krila Obptrytćw, rubował 

Un6wl55. 
Mitologia Slowiadaka 23. — 141. 
Młyniska, MeUnUca oPorfirogani- 

ty 192- 
Modeioa, b£g leiny 68. 
Mokołzeh ciyli Makolla, bóztwo 

dzdzD , n kogo 66. 
Hoaoiila n Porfirogenity, bajdaki, 

iznfaaleje 102. 103. 
Moroizanie między Clbą, Hawe- 

lą, Noteć zą , opaoowat ich Bo- 
lesław Cbróbiy 179. 
MoiyDgawia kny li6. 
Morza, Morsicba, po Słowiafiaka 

oblubienica 64. 
Moski, Mosctai, płacili daninęKri- 

lom Perskim , w wojaka iah 

dołyli 196. 



Nakło , stolioa Pomorskiej ziemi 

ISO. 
NapirsikieD, wiask« w Pruiiecb 

34. 
napominki pogrzebowe co maczy- 

ty 79. 

Nehoda, Niepogoda, cijli Foeh- 
wist 87. 

Nemetes, Niemcy 169. 

Nia. bóztwoPolaUw 86.-69. ko- 
ściół jej wspaniały w Gnieźnie, 
straioica piekła, błagano Ją by 
po jmierci wygodne wybrała fo- 
epody 67. 



niemowlęta a Prasaków zabijano 

na czesi Potempa 92. 
Nikia czyli Niskin, CarzykDrewla- 

n6w 191. 
Niklot , Ksią£e Obotrj-tAw znl- 

Bzczyt Retre 110. 
Ninna , a Morawców bóztwo pie- 

kielae 69. 
Hocena, n Marawciw DOC , czyli 

Księivc 69. 
Nowogród Siewierski, Nenogroda 

- 192. 
Numejas, u Źmnjdzinów bogowis 



Obiaty eiyli ofiary bogom, i Kwie- 

rzM I Indii 87. 
Obolryci, ydiie? 14. 21. zabili 

Go de sial ka, osadzili na państwie 

Kraka , czyli Krokona, Rogia" 

Dina 113. Mi. 
Odon z Przybyalawem synowie Łe- 

aaka Ul. dosUli Drawin 24. 
Odra, ndsial >;aiw Lesika Ul. 20. 



Ognia iwiclego zgaiaiauie śmier- 
cią karano 92. gdzie utrzymy- 
wany 112. 

Okka wpada de Wołgi 194. 

Okkopim, Perknn, Prowe, b jgpio- 
ranojący 70. ~ 74. bAztwo Sło- 
wiańskie nieba i ziemi , oBaro- 
wano mn kozia 70. u Pnuakfiw 
Aldomborskicb potttj jego 70. 
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wNowKgrodziB w. cieić odbie- 
rał 71. posąg JBgo w Kijowie zs 
Wlud^i [Pierza W. 71. w Pra- 
giecti dąb jema paiwięcaoy Tt. 
koiciólwWiłoieTS. Eoiszczeoio 
jego czcii na Rusi i w Litwie 
73. w Sowogrodiir W. 73. 74. 
Olha z Pleszkonia zoaa Igora po- 
mściła sif jmierci attla 191. 



son 

opłaty iwiątecine 77. 

Ornel , wladcA włcbodaioh naro- 

diw 26. 
Orosmad, u Pera&w big dobcy W. 
Ortbns, ryboe jezioro dd Źmdjdzi, 

cztii bazką odbierające 74. 
Otto bUkup, nawricU Pamorzto 

133. 



P. 



Parcoi, D Źmnjdzioiw bóg grzna- 

tSwi oiepogody, palona mu oeieii 

nieustający aa gArze nad Nie- 

wiBSzą rzeką 74. 
Pauaa w Prnaiech , co Pargni aa 

Zinojdzi 74. 
Perdoitns bóg wiairiw 74. 75. moie 

deut crepiłai , gdzie czczony 

74. 75. 
Pergabrios, bAgarodzajów iiniwa, 

od kogo tyielbioay? trzy iwięta 

jego 76.-78. 
Pergnbry, patrz Zemenoik iPergn- 

brias 136. 137. 76.-78. 
Perkun patrz Okkupiro. 
PerkuoatBte, matka boga piorunów, 

myje sionce w łsźoi eo noc 76. 
Perkunoa czyl,iOkkopirnoii biigpio- 

rnniw na Znnjdzi 75. 
Peru&ski monaster w Nowogrodzie 

W. 71. 
Fessejas, bogini domowa z* piecem 

między kurczętami 76. 
Pieczyngów cztery hordy było za 

Dnieprem , cztery z tej strony 

IBO. 
Pielgrzymi HahoraetsiBcy 34. 
Pieniądze rzucano do grobów 79. 
Pijana, udział syniw Leszka UI> 

20. 
Pikollo, Pikał, Poklas, b6g piekła 

79. — BI . pokazywanie lię jego 

80. apoBÓb przebłagania 81. 
Pilwit, bóg skarbów, trzykftitD« 

jego iwif la , gdzie czeic odbie- 
ra! 81. 82. 

Piotrowin od S. Piotra 53. 

Pirgistritis, b^ cicho mówi^oych 
83. 

Firicz, miasto Pomeraąji 149. 

Pistrie,bfigkt£ryprzeslrcegatezezi 
wiary i karał zaniedbujących 



83. — 85. nie u Niemciw lecz o 
Słowaków wielbiony 82. posąg 
jego dęty sluiyt do oszukiwa- 
nia ludzf 84. 

Pizio, bóziwo weielne 85. 

Płońsk, Płien, miastoStowiauskie 
w Wagryi 86. 160. 

Pocbwist, Heboda, bóg uawalaie 
87. 

Podaga czyli Pogoda 86. 

Pogoda, boiok WagirÓw, Polabów 
i Polaków 86. 87. w Płoiska 
•czczony 86. 

Pogrzeby u Prusaków i Zmi^dzi-. 
nów 79. 

Pogwizd , bóg wiatrów 88. 

Pokuta Q pogan 78. 

Polaby, Polaby 157. — 163. zkąd 
DOZwiskolS?. Słowiański to na- 
ród 21. często pod panowaniem 
Niemców, zbił icb Chrobry, n- 
tracił Mieczysław 158. Henryk 
syn Godeszalka ieh zagarnął 
159.160. KiantKrólewici Duń- 
ski otrzymał tę ziemię od Ło- 
taryułza Cesarza , Henryk hra- 
bia Raceburga osadził ją West- 
fałczykami 162. 

Polacy, cboć krótko uad Słowaka- 
mi panowali 18. 

Poleł czyli Polelum 88. 

Poleagabia. u Żmnjdzinów bogini 
piąci w 88. 

Polska co była przed Erą Chrze- 
ścijańską 17. granice 17. 18. 

Pomerania 33. 145. — 1S4. jej 
potozeoie, granice 147. — 149. 
aktadata się z wielu aarodów 
Słowiańskich 148. nałeiała da 
Wilków 15. miała swych króli- 
kówj koldował* Polakom. Sar 
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ikieeo nie mała jarzma ISO. 
iM. pnitoizyl ich ziemie Lew 
BfiąŻB Saski lift. Clirobry ich 
■awojował, Hieciystew ll.bąo- 
tąj^cych gi^ pugromit 151. Za 
Bolenłiwa Smittego potięli się 
wiązać z Pruiakaml, od Kriy- 
wanilego znowa pobici ]&1. 
Popioły z pieca bagum poiwięco- 

Dego, lekirstweD 37. 
PoreDotius, Poroniee, boiek ptodn 
^88. 89. 114. miał czworaką 
twarz 89. piątą aa piertiacii, co 

Porewit, bóg wojennej zdobyczy 
89. 90. gixiis wielbiony T miat 
pięć gł6w 89. 

Potraw z aczt świątecznfch retztę 
zakopywano, dla ciego? 78. 

Potrympoa, bóg rzeczny 00. -83. 

Polrympas , bóg potrzeb domo- 
wycli , a Słowian Poireb-bob 
60. jego posągwPrusiech, wcio 
91. kadzono mu ladanenw i wo- 
akieo, zabijano niemowlijta 62. 
cieść jego kto zniszczy) 92- 93. 
Prodynam, powiewam 74- 



Pripandi, poBinotyciel mąiąlln 
93. 

Prowe, Pornn, boiek Wagitów 
93. — 98. ciczoay odHossyaa w 
Nowogrodzie W. 95. podlog nie- 
których boiek prawa 97. kształt 
jego pDsągn 94. 98. 

Prypecią spnszczano statki 193. 

Przemysław, syn Lestka 1)1. dostał 
Zgonelec 30. 

Przewalskie lasy, z nieb statki do 
Dniepru 193. 

Przybysław czyli Henryk Kr6t O- 
botrytów zostawszy Chrze£eija- 
nioem , w Braadebnrgii Trygla- 
WB zniszczył 129. 

Przybysław Kr£L Słowian 34. 

Przybysław z Od o nem synowie 
Leszka III. dostali Drcwin 30. 

Przysiada n Słowian, to samo eo 
krzywoprzysiądz 97. 

Poscetua, Poscaitis, bóg iwictych 
gajów 98. — 100. pod dnewem 
biowem mieszkał 98. miał wła- 
dzę nad Barszlokami , gdzie 
czoij odbieratT znajdował rze- 
czy zgnbiune 99. 



R. 



Racibórz nlaato Słowiaóskie 20. 
czyli Ra tieb orf itolicaPołat>&w 
niedaleko Lubeki 113. zwane i 
Racysburg 158- 
Raciborakie brabatwo w kraJnPo- 
łabów ISl. 

Radamaa, bćg piekielny n Moraw- 
ców l(l. 

Rade, u Słowian daó 108. 

RadhoiĆ czyli lladogoU n Moraw- 
oów 109. 

Radog:ast, boiek Obotrytów I Sore- 
bówlOO— 111. goJciuDoJeibigu 
Stowiao, posąg jegolOI. jakgo 
iwali NiemcyT 101. jwiątynia 
jego w Retre 103. wszyioy Sło- 
wianie praynołili tu daninę 108. 
nazwany odKróla 108. to aamo 
co Lwaraiik 109. korona Aado- 
gosta 110. 

Rady, « Uowlan doU 10$. 



Radyn , brat Wiatka , osiadł nad 

Soszą rzeką 194. 
Radymiczanie 193.— 19B początek 

ich odLacbćw iRidyma 193. 
Radymna mole stolica Rady micaa- 

n6w 194. 
Hagaina , leioe bćztwo na ZBoj- 

dai 111. 
Hakaty, Ind koło Hwadów, Boe- 

maaów, niiejHercyńaUcblałów 

186. 






HakoB, zamek, cseŁa i 
dai£ Retz 186. 

Hakniaale od Rakatów pochodią 
185. — 18T. komu ulegali? od 
czego powstała Anstrya? 186. 

Raai czyli Rngianie, Runi 143. — 
U5. lad Słowiański. Raoji na- 
zwisko zkądT Hi. dla eelniej- 
szej iwiątyni mają pierwszeń- 
stwo poniędsy Stawiany 142. od 



D,g,i,7?<iT,Google 



r 



ezasAwRmkoaawBZfscT^awia- 
nle im bołdowali 144. łolrowali 
os morzu, pobici przeiHenryŁs 
koto TfBweny gdzie muliła R«- 
oiberg 144. powlóraa Jego wy- 
prawa niesŁuleczaa 144. Ranią 
Eosiadat Wracistaw syn Leszka 
IL 142- nie pewaa czyli icti za- 
wój o wał Chrobry 143. bjli pod- 
danymi Polakiw za Krzywou- 
stego 143. Lnder Ksiąie Saski 
i wtepczaa gdy lub zawojował 
Krzynousty, dopominał się hot- 
da 144. 145. w podziale kraju 
odpadtaRugia 145. Waldemar I. 
Krńl DuDSki ją zagaroąt 145. 
traktat o Rogią z Hen rykiem 14 5. 

Raaiberg, glirn atawna klęską Ra- 
DÓw 144. 

RjitgLJDicza, bóztwo koni 111. 

Rathoit, gin nlWorawe^w 109. 

Ilawgezem, bAztwo Źmnjdzkie, po- 
święcano mn pierwiastki trun- 
kiw Ul. 

Rediry eicU narodu WilkAw Ln- 
t^kow 13. 14. m. plemię to 
Słowiańskie 21. od czego na- 
zwani? 176. 

Rejdegast patrz Ryedegast 103. 

Rekiczyowum , bóztwo Keigąjłów 
nażmujdzi Ul. 
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Retre, stoUca Wilków 165. 

Rochel ł plemienia KnikoDa«tad~ 
ca Starogrodzianńw 94. 

R^ Aldembnrski 110. 

Romnowe wPrnsiech czyli Romwe 
71. 91, dąb, ofiary 9t. 92. 

Rostok, Słowianie nie Polacy zbn- 
dowtli 18. od czego nazwisko? 
21. 

Botenberg zamek wTuryngji, tam 
znaleziono posąg Bystrzyca 84. 

Rozenbarch czyli Lewenboreh mia- 
sta 52. 

Rngewit patrz Wit 1J3. 

Rnryk, wyszedł z swego krajn ■ 
bracią Scyniewem i Tmborem 
18R. zbudował Nowogród, Wa- 
regami osadził 188. pierwszy t« 
Ksiąie Boski 188. 

Ryedegast ezyti Retre, miasto bRg- 
dai-AwSS. 103. opisanie jego 103. 

104. zapewne to sano, co Wi- 
neta , handlowe miasto, zni- 
szczone przez DnńczykAw 104. 

105. slbona jego zwaliskach pi 



105. Retre zbunytni- 

klot Książe Obotrylów 110. 
Rytalec, poSlowiańaŁn bercownik 



Salaos, bóztwo tego rzęda co Atląj- 

bosna Zmojdzi 111. 
Salfeld, stolica Nowaków Serbów 

83. 
Sądy a Słowian w poniedziałek. 

Król z Arcykapłanem dla Inda 

składał 98. 
Septargla, bóztwo Rnrioów 112- 
Semeldynowie, Szmeldyngi, odeze- 

E nazwani? Hambarg w icb 
ąjn 15S. 
Serbii, Sjrby, Sonby, naród Sło- 
wiański 22- 182.— 185. zkąd na- 
zwisko? 182. gdzie się gnieździ- 
li? 182. Syrbowie i Chrobaty 
jaką przestrzeń i^jnnjąt 183. 



1S4. 181. Karol W. ich zawo- 
jował, zrzucili jarzmo, Otto I. 
znowu icb podbił, potem Cbra- 
bry, nakoniec Sasi 185. 

Sewerobużania nad Bugiem 193. 

Siekiera cudowna w Prosiech 61- 

Siela czyli Siwa bogini 114. 

Sietyfc, Sykrzylek, bfiilwo Mo- 
wiańskie 113. 

SimbulaPotabów lab Kerulów Kró- 
lowa, Sylalka córka, Anatha- 
ryka żona, z niej miała powstaó 
Siwa bogini 114. 115. 

Sisa to Bama co Zyza, Cyca 137. 

Siwa bogiaiPoUbĆwll3. — 115. 
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JĘJ posUie 113. Winili mitoici) 

ciciona w Rostokn IIS. 
Skierstuwei, święto Eiagolisn i6. 
SUwinft Łoa»Krakon», pomaga do 

zabicia iii;ia 144. 
Slesłwik, ikqd oazwiskot 20. 
Słowian Tiiae hordy 187. — 182- 

roiBienanie się ich 12. — %%■ 

wojny ich I Frankami U. 12. 

I Karolem W. 12. 13. 15. Slo- 
■ wianie ońtnocBi, południowi Itl. 

Riąd ^owian, sposób życia 12. 

192. ObyciajeOf. 100. 101. My- 

tolOĘia Stowiaństa 23- — Ul. 

treśt jej , obrzędy i zwjciaje 

relisijne23. 26.— 32. 
SmiksmikPerlewenn.biztwoLitflW- 

skie , pierwszą aiu brózd^ po- 

JwlęcaDO IIG- 
Smllowekolo Racebarka, nieJMe 

bitwy Henryka z Słowianami 

160. 
Sobiet^aw syn Łeazka III. zaloiył 

Da lesz czyli Dali borg 20> 

u posąg Pistrzyca 



Son rzeka koło Łojowa, wpada do 

Doiepra 19J. 
Sposób leczenia chorych 37. 
Spowiedź a pogan 77. 78. 
Sprowa, udział syn6w Leszka III. 

30. 
Stado, ca^aaezylo n pogan? C8- 

8T. 
StarogrSd, Starygród, Aldemiarg 

03. 
Stawicya, chorągiew Swantowita 

123. 
Stoderani, Słowianie, 21. horda 

Baweliw, od czego nazwani? 

16S. 173.-175. ich losy 174. 

176. 
Stolpe, Stnpcz, Słupsk 148. 149. 
Stradalec, szermierz 1T3- 
Strutyji, bózlwo liół farbierskich 

na Zaiojdii 116. 
Slrybe, Strybóg, bóztwo Rusinów 

116. 
Subin, miasto Fonorzaa SO. 



Suda, udział syn6wŁesikani. 20. 

Sndyce czyli Parki, n Morawcótr 
buztwa piekielne 116. 

Sap ani , maźniejai 61. 

Swan, zawołany, od tego Swa nowo 
21. 

Swnntewit Rról Raglanów, Cze- 
chów i Horawców 117. — 124. 
odpadłszy zoonn do pogaństwa 
z Ś. Wita utworzyli Swaoto- 
wita 118, świątyni jego eieii 

Eowszechna u Słowian , daniny, 
aracz od pokonanych ItS. ka- 
płan tameczny więcej od KrfiU 
ceniony 118. moie Swantenit 
pocbodiił odWilez, zwycięzca, 
w języku dawnych Słowian 119. 
bóznicajegowmietóeArken, po- 
sąg, róg miodem nalewany 119. 
120. ociyszczając Swiąiynię ka- 
płan nie mógł w aiej ziewną*, n- 
ustawicznie du drzwi wybiegał 
120. placek ogromoy, ciesć boż- 
ka, biesiada 121. do tego bóz- 
twa naleinto trzysta jazdy i 
wszelka priez nią zdobycz 122. 
koó siwy aa którym len boiek 
przeciw nieprzyjaciołom walczył, 
często spocony, ubryzgany 122- 
wriżono o wyprawie lądowej i 
morskiej, prowadząc go między 
kopije 122. 123. chorągiew biała 
123. Waldemar I. król Duński 
Swantewita spalił 124. 

SwatobÓj, syn Świętopełka, ostatni 
król Morawę ów 18S- 

Swein Otton królDnński zniszczył 
Winelę 105. 

Świątynie u Słowian szanowane 
97. 

Świceina słupach 124.- 127. 

Świctomest miasto giiieczeii Kru- 
cha 60. czyli Seiligenbeit 72. 

Świętopełk ayn Henryka Godeszal- 
kowicza 160. zabity przez Do- 
zona 160- 

Świentoaław DrewlanÓw uczynił 
dnnnikami 191. 

Swigier, trzynastjBiakop Brande- 
burski 129. 

Swilybor, Światybor bóg laśoy 
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116. Itr. n SortUw Henebar- 
czyŁów, dtwniej iwanyiołdzi 

wy, iowitziowy, ~-' 

niediwiediU lub I 
Dy 117. 



Sygonot, ciarawnik n PrDsak£ir(l9. 
SyUes, placek nŹmojdiiDÓw 131. 
Sylilk kr6IGot6w, ojciec SymbnU 

Syyiici, big mcba do badowli n 

ZmajdiiuAw 137. 
Symoaajtea, , łiAztwo famUjiSCko- 

n6w n« Zmujdii 137. 
Syrby, patrz Serbii. 
Syriczns, bołek tego rolzajn co 

AtlRjbof 137. 
Syryjczyku wie jeźli byli lIunnaiDi 

laali język Samatów albo Sto- 



S«latratyi , biztwo Ukie jak A- 

ttajbca 12T. 
SzahalejefatnHek lodzi zjedneg* 

dębu i dzij z Polesia aptawiaas 

do Doiepra 193. 193. 
Szwartzbnrg miasto Słowak£v83. 
Szwartzaoberfów hmilia w Son- 

derhazie posiada Pyatrzyca S4. 
Szwajtyi, Zwicz, Sniczbigo^ia 

i iwiat^, idzie czcEOuyT lit. 

113. 
Szwejbrat patrz Worsikait 134. 

opiekował łie drobiem donowytt 

13i. 
Siweryn 30. 



T. 



Talba, rzeka w Prussiecb, ka- 
płani jednoocy 34. 

Tageanl, bittwo piekielne n Ho- 
ra wei w 137. 

Tawali, bAitwo panniiąj^ca ma- 
jątek n Zmnjdziafiw 138. 

Tetyataw król Rn^an&w 134. 

TolenzyHaridStowi«iiski31.ezęf£ 
Wllk6w Lalykiw 13. 163. od 
rzeki Dolosa, Dołoia, ToWse, 
DotiiDami czyli Tolentami na- 
swani 175. 

Topienie jmlerci u wazyitkleh sa- 
rodAw Sławia^Bkieb uiywąne 65, 

Toimar, moiny n SowIid 34. 

Tołiyn , Słowiańskie miaito 31- 

TratUae, Kirbixta, ttraegt o^Ia 
n ŹmojdiinAw 1%S. 

Trawa, udział lynfiwŁeszkani.SO. 

Trebosz^nr, Słowiańskie miasto 31. 

Tmoki atawiano w irrobach 79. 

Tmailo, krfilikOboti7tów 166. ■ 

Tr^law biztwo Zgonceleiw ezjll 
A. Naroazewieu. Tom. U. 



BrandebnrccykAw i Pomorzan 
138— 131.Przyby»ławkrć10bo. 
trytjw cicii jego w Brandelinr- 
gu zoiazczyt 139. bAźuica jego 
w Szczecinie, poB(|g 139. gdzie 
jeszcze wielbione? 130. 
Trzybek n Horaweiw bołek bro- 
Biący od poawrkn 138. 



Tattigroda miasto Słowiańskiej 



MAtlajboiuŻBoj- 
dzinow YAt. 
Tyweraaie, Tywerzaoie, Tybera- 
ni , Kd£ie 7 196. alniyli w W4(j- 
■kiiXerxeia 196. 



Ticmlft^, Ciemieebńw' t99. 
i4 
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Lliliaiczik bogini sprzętów damo- 

wjeb oa Żmujdzi 131. 
Uboźf małe buztwa Rnskie , jak 

n Żmiijdziaów Rsukie 131. 
Debrach rieka w Azyi 1T9. 
Uczę w rzeka, wpadadoBuga kiJo 

Gródka lUl. 
L'doa CI] li Mestywaj KrAlObotiy- 



Tlltyoi zapewne Ulini, cijli VVo- 
lvai , siedzieli około Buga przy 
kaczanach ISl. daooicy Rasi- 
niiiY, dostarczali im todzl 191. 

Umarłych na biesiady zapraszano 



W. 



Wagiry czyli Staro^dzianie B3. 

naród lo Słowiański 31. patrz 

Waregi. 
Wajdewutod czego nazwaoył kp61 

Prusaków pali się na stosie, cho- 

r^^iew jego IJ5. 
Wajzganlhos oŹniujdziadw bóz- 

twa przędzy, jaką mucxe£ć od- 

dawanu? 131- 
Waldemar, Walemir I. krul Dnń- 

aki dabvt Kareacyą 89. nanró- 

cił RagioDÓw, Swaotewita apa- 

lit m. 

Waigina a Zmnjdzin6w opiekował 
się bydłem rogatem 132. 

Wallislewe miaato 157. 

WalmiegioaczeJ Julia, miasto Sła- 
wiauskie 31, 

Warbnla, miasto Stan i ans kle 83. 

WarcistawKsiąiePomarskiDawr^ 
eony do wjary 152. 153. 
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irianie ibndowłli oie Polacy 18. 
ZJraUone neezj n Pmsakćw j«k 

wysznkiF*""' 99.100. 
Zii», Cyct, bogini fcamitercb 

137. 138. o FolikAw Diiedsilia 
118. posąg JĘJ piereiity, ezeSf 
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